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SŁOWO WS TĘPNE 

Zadaniem niniejszego opracowania jest dopamożeme Czytelni¬ 
kowi do zorientowania sią we współczesnym życiu narodu i pań¬ 
stwa litewskiego, utworzonego przed lały dwudziestu; do zrozu¬ 
mienia przyczyn, budujących to życie. 

Niniejsze zestawienia i rozważania nie mają na celu uchwy¬ 
cenia całokształtu siasunhów w granicach Republiki Litewskiej. 
W ramach tej książki byłoby to niepodobieństwem. Chodziło nato¬ 
miast o podanie i zanalizowanie tego tylko materiału faktycznego, 
który posiada najistotniejsze znaczenie dla wyjaśnienia sobie przy¬ 
czyn, kształtujących byt współczesnej Litwy, 

Podmiotem dziejów i głównym współtwórcą ich jest człowiek. 
On snuje myśli, wcielane następnie w kształt widomy. Przecież 
geniusz każdego „ethosu" ograniczony został w swej twórczości 
otoczeniem. Przyroda staje się tworzywem dia pracy człowieka. 
Określa ona kierunki jego czynów; wyznacza im granice; przesą¬ 
dza o jakości. Skądinąd siły przyrody są nie tylko materiałem 
w ręku ludzkim. Natura jest i — uice uersa wielkim wycho¬ 
wawcą osobowości człowieka. 

Wyniki pracy każdego narodu zalezą wreszcie od położenia 
geograficznego jego obszaru gniazdowego. Typ cywilizacyjny 
sąsiadów, ich potęga, drogi rozwoju iip. — oto czynniki ze¬ 
wnętrzne, które stają się współtwórcami dziejów każdej zbiorowości 
etnicznej. 

A więc byt narodowych grup ludzkich, które posiadają własne 
terytoria historyczne, zależeć się zdaje przede wszystkim od trzech 
kategorii czynników: indywidualności człowieka, właściwości przy¬ 
rody, sąsiedztwa politycznego. Te trzy zespoły sił czynne przy 
tym na przestrzeni wieków fw skali ludzkiej miary czasu), jako 
wartości prawie niezmienne, dające się zatem nieraz przewidzieć 
w swych oddziaływaniach, nawet na dalszą przyszłość. 


Starahm s/ę bardziej zatrzymać tiwagą Czytelnika na zjawis- 
kach, które pozwalają zgłąbić istotą podanych wyżej trzech kate¬ 
gorii sili by dać Mn busolę do ręki w wędrówce po Litwie^ czy 
po zagadnieniach z krajem tym związanych. 

Być może przedłuży to również aktualność niniejszego opra¬ 
cowania na czas, w którym omawiane tutaj fakty i zdarzenia 
przestaną już być charakterystyką tego, co się nazywa chwilą 
bieżącą. 

Dr W, Wielhorski 


Wilno, w czerwcu 1938 r. 
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ROZDZIAŁ I. 

STOSUNKI FIZJOGRAFICZNE LITWY. 

1. Pc»łozenie s^eo^raficzne, granice i obszar. 

Państwo litewskie polożoDe jest na wschodnim brzegu Bałtyku, 
w środkowej i dolnej części zlewiska memeriskiego. Kształt jego 
terytorium przypomina kontynent afrykański, lub nieco spłaszczoną 
od góry gruszkę. 

Najdalsze wysunięcie granicy państwowej oznaczają następujące 
punkty: na południu — gmina Kopciowo 50® 53' szer, półn„ na pół¬ 
nocy — gmina Nowe RadziwiLiszki 56^27' szer* półn„ na zachodzie — 
gmina Nida 20^57' dług. wsch, fGrcenwich), na wschodzie — gmina 
Smołwy 26^^ 26' dług, wsch, (Greenwich), 

Z północy na południe rozciągłość terytorium Litwy wynosi 
295 km, ze wschodu na zachód — 348 km. 

Od północy państwo litewskie graniczy z Łotwą na długości 
570 km, od wschodu i południa z Polską na długości 525 km, od 
zachodu z Rzeszą Niemiecką na długości 272 km i z Morzem Bał¬ 
tyckim na długości 90 km, Z tej ostatniej granicy 40 km przypada 
na brzeg morza otwartego i kontynentu a 50 km na zachodni brzeg 
Mierzei Kurońskiej, Łączna długość granic Litwy — 1457 km. 

Obszar geograficzny Republiki Litewskiej wynosi 55 670 km*, 
Z tego na wody wewnętrzne (o powierzchni ponad 50 ha) przypada 
890 km. 


2« Budowa hipsometryczna^ 

Litwa nic jest krajem górskim ani nawet wybitnie wyżynnym. 
Przy idealnym zniwelowaniu jej terenu otrzymalibyśmy powierzchnię 
poziomą, wzniesioną nad zwierciadłem Bałtyku około 90 m. 

Średnie wzniesienie Polski wynosi 223 m. 
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Na|aiższe punkty terenu leżą wzdłuż brzegu morskiegoj poziom 
ich oznaczamy wartością 0 m. Największe wyniosłości w kraju nie 
dochodzą nawet do 300 m. Góra naiwyższa w Suwalszczyźnie z w. 
Powysztyniecką sięga 2S4 m. Uważa się ją za szczytowe wzniesie¬ 
nie Litwy. 

Rzeźba naziomu Litwy zawdzięcza swe powstanie epoce lodow¬ 
cowej i najmłodszej, połodowcowej. Formacje tych okresów pokry¬ 
wają starsze utwory geologiczne płaszczem grubości ok. 40^50 m. 
Ów t,płaszcz" rozstrzyga o gospodarczej użyteczności nawierzchni 
ziemi, stosunkach hydrograficznych i właściwościach krajobrazu. 

Przeważna część (niecałe 60 obszaru Litwy sięga od 40 do 
100 m n. p. m, i ma charakter równinny i nizinny. Pozostałą część 
powierzchni (ponad 40 Si) zajmują dwa utwory wzniesione: Wyżyna 
Pojezioma Żmudzka i Wyżyna Wschodnio-Litewska. Obie leżą na 
prawym brzegu Niemna, z nieznacznym wyjątkiem co do drugiej. 

Wyżyna Żmudzka stanowi trzon obszaru historycznej Żmudzi, 
mieszcząc się w północno-zachodniej części Republiki Litewskiej, 
Zalega ona owalnym kształtem centralną Żmudź. Oś jej podłużna 
biegnie z południowego wschodu na północny zachód od Rosień po¬ 
przez Kroże, Powondeń, Telsze do Siad. Wyżyna Pojezioma Żmudzka 
mierzy ok. 120 km długości i ok, 50 km szerokości, wznosząc się 
średnio na 140 — 150 m n, p, m. Najwyższy jej szczyt, owiany 
legendą heroicznych podań, sięga 234 m. Jest to góra Medwtgale 
pod Kołtyoianami, w pow. taurogowskim, 

W epoce plemiennego życia Litwy |XII — XIII w.) Wyżyna Po- 
jeziorna Żmudzka skupiała na sobie nieomal całe osadnictwo ludzkie 
Żmudzi, które niechętnie schodziło z niej w głąb okalających wilgot¬ 
nych nizin, pokrytych puszczami. 

Drugą wyniosłością kraju jest Wyżyna Pojezioma Wschodniej 
Litwy. Biegnie ona z południa na północo-wschód w kształcie 
wielkiego tuku, wygiętego łagodnie ku południo-wschodowi i ma po¬ 
stać szerokiego pasa terenu. Wyniosłość ta podobnie jak Wyżyna 
Żmudzka, jest bogato i malowniczo sfałdowana oraz pokryta zwier¬ 
ciadłami jezior. Obecnie rozcięta została podłużnie granicą polityczną 
polsko-litewską. Zachodnia jej połowa należy do Litwy a wschod¬ 
nia do Polski, Oś podłużna tego utworu przebiega przez miejsco¬ 
wości: Suwałki — Święto] eziory — Niemunajcie — Daugi — Troki — 
Rzesza — Inturki — Łabanory — Soloki — Jeziorosy, Jak widzimy, 
miejscowości te leżą po obu stronach granicy dwu państw. 

Południowo-zachodnia krawędź tego luku opiera się o Wyżynę 
Mazurską w Prusach Wschodnich, która stanowi jej naturalne prze¬ 
dłużenie, a druga, północna krawędź przechodzi za Dźwiną w wy- 
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żyn^ pojeziorną Inflant Polskich (Letgalii), Omawiana wyżyna sta* 
nowi przeto wycinek rozlegiejszego utworu terenowego w tej części 
Europy. 

Długość interesującego nas tuku wyżynnego w granicach Litwy 
wynosi około 250 km a średnie wzniesienie jest mniej więcej takie, 
jak wyżyny zachodniej, Żmudzkiej, czyli około 150 m. Najwyższy 
szczyt — to góra t,Powysztynjec" — 284 m o której wyżej. W po¬ 
wiatach: koc z e dar s kim i uciańskinŁ niektóre wyniosłości sięgają od 
230—260 m. 

Obie wyżyny litewskie powstanie swe zawdzięczają wielokrot¬ 
nym najściom lodowców. Krajobrazowo są do siebie podobne. Przed¬ 
stawiają teren silnie sfaldowany o znacznej rozpiętości poziomów 
względnych, dolin i wzgórz. Rozkołysanie powierzchni bywa miejs- 
cami łagodniejsze, o dłuższych falach, to znów wzniesienia stają się 
bardziej strome, poprzedzielane spadzistymi wąwozami. 

Kręte i głęboko wdrążone koryta rzek i strumieni przeplatają 
kraj gęstą siecią; na wzgórzach rozkładają się malownicze gaje 
a w kotlinach zalegają torfowiska lub lśnią zwierciadła jezior. 
Szczególnie Wyżyna Wschodnio-Litewska jest w nie bogata. 

Pomiędzy obu powyższymi wyżynami rozpościera się obszerna 
doltna^żlób. Nazwiemy ją doliną środkowoditewską, ze względu na 
centralne położenie. Krawędzie obu obramujących wyżyn spadają 
dość gwałtownie w doknę-żlób^ zaznaczając wyraźnie jej brzegi. Oś 
podłużna lej doliny przebiega również w postaci luku o łagodnej 
krzywiinie z południowego-zachodu na północny-wschód, mniej wię¬ 
cej równolegle do wyżyny wschodniej. 

Kierunek tej osi oznaczyć się da, postępując od południowego- 
zachodu na pólnocny-wschód a potem na północ» przez następujące 
punkty: Władysławów (granica niemiecka) — Gryszkabuda — Czer¬ 
wony Dwór a następnie ku północy wzdłuż nurtów rzek: Niewiaiy, 
Ławeny i Muszy (granica łotewska). Długość tej doliny w granicach 
państwa litewskiego wynosi ok, 250 km. Ma ona kształt lejowaty. 
Na południu szerokość doUny mierzy 70 — 100 km, następnie rozsze¬ 
rza się ona stopniowo, osiągając przy przecięciu z granicą łotewską 
rozwartość około 180 km. 

Wzdłuż wzmiankowanej wyżej osi spotykamy najniżej położone 
miejscowości tworzące jak gdyby dno omawianego żłobu. Odoajdu- 
jemy je wzdłuż Niewiaży, Ławeny j Muszy. Poziom terenu spada 
tam do ok. 40 m n, p. m. 

Interesującym jest, że kotlina ta wzdłuż koryta Niewiaży sta* 
nowiła granicę polityczną pomiędzy Żmudzią a Litwą Wyższąi przy¬ 
najmniej od początku XV stulecia. 
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Dla dopełnienia szkicu budowy poziomowej kraju wypadnie 
dodać, że południowe zbocza Wyżyny Żmudzkiej spływają ku doli¬ 
nie niemeńskiej, zachodnie — ku nizinie nadmorskiej a pótnocne — 
w dolioę zlewiska rzeki We ety. Pasma nizinne otaczają w ten 
sposób ze wszystkich stron wyniosłość żmudzką* 

Krajobraz nizinnej części Litwy różni się bardzo od tego, jakr 
obserwujemy na obu wyżynach- Falistość terenu jest tam nieznaczna; 
miejscami — niedostrzegalna. Rzeki płyną wśród płaskich brzegów 
i w szerszych, mniej krętych korytach. Lasy zalegają w większych 
kompleksach. Torfowiska mają charakter nie głębokich konch terenu 
po wyschłych jeziorach, jak to ma miejsce na wyżynach, lecz roz¬ 
ległych, płaskich mis [wklęśnięć] o charakterze trzęsawisk i bagien^ 
Jezior jest znacznie mniej. 

O ile powierzchnia obu wyżyn przedstawia utwory przeważnie 
okresu glacialnego i składa się z moren lodowcowych różnych typów, 
o tyle zarysy naziomu nizin ukształtowały się naiczęściej dopiero 
przez działanie wód polodowcowych, które ułożyły tam spłukiwany 
i unoszony z wyżyn materiał minerainy. 

Krajobraz części nizinnej Litwy cechuje większa monotonia. 

S,. Hydrografia. Wody bleząee. 

Koryta rzek w granicach Litwy pokrywają ok. 310 km®, 

Litwa obejmuje swymi obszarami częściowo środkową i prawie 
całą dolną część basenu Niemna. Około 68% terytorium państwa 
należy do zlewiska tej rzeki, czyli ponad 38 000 km^. System nie¬ 
meński nadaje przeto charakter decydujący wodom bieżącym kraju. 

Niemen, W starożytności rzeka ta nosiła łacińską nazwę 
„Chronos"; po litewsku zwie się Nemunas. Ponieważ dotychczas nie 
obliczono w literaturze fachowej dokładnie rozległości całego basenu 
Niemna, przeto niepodobna obliczyć ściśle, jaka część tej całości 
mieści się w granicach Republiki Litewskiej. W poszczególnych 
źródłach powierzchnia systemu Niemna podawana jest od 92 do 
98 tys. km^. Przyjmując wyższą cyfrę za prawdopodobniejszą, znaj¬ 
dziemy, że na Litwę przypada około 39^ powierzchni tego systemu 
wodnego, na Polskę ok. 53%, na Białoruś Sowiecką ok^ 5 % i na 
Prusy Wschodnie ok. 3%. Również i długość rzeki Niemna bardzo 
jest różnie obliczana w poszczególnych źródłach. Hydrograf Litwy 
prof. Stefan Kołupaiła ustala tę długość na 962 km, z czego 497 km 
dolnego biegu przypadałoby na państwo litewskie- W tej długości 
mieszczą się dwa odcinki graniczne: 40 km z Polską i 113 km 
z Prusami. 
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w granicach Republiki Litewskiej ieżą nad Niemnem następu¬ 
jące ważniejsze miejscowości; Merecz, Olita, Punie, Preny, Birsz- 
tany, Pożajście, Kowno, Wilki, Średniki, Wiclona, Jurbokr, Smo- 
leniki, Russ, 

Od granicy polskiej, aż prawie pod Kowno, Niemen płynie 
z południa na północ, by o 25 km przed Kownem zawrócić pod 
prostym kątem na zachód i utrzymać ten kierunek, aż do ujścia 
swego w Zalew Kuroóski, 

Niemen jest rzeką nizinną. Źródła jego (w Mińszczyżnie około 
miasteczka Uzda) wznoszą się o 177 m n. p, m. Przy 962 km dłu¬ 
gości rzeki — otrzymujemy średni jej spadek zaledwie 18 cm na 
1 km biegu, a zatem bardzo nieznaczny, typowy dla rzek nizinnych. 

Niemen jest splawny już na terenie Białorusi Sowieckiej. Do 
obszarów Rzplitej — wpływa na 70 km swego biegu. Okoliczność 
ta posiada znaczenie gospodarcze. Niemen może być użyty, jako 
droga tranzytowa dla spławu drzewa z Sowietów do Kłajpedy, 

Również apławną jest na terenie sowieckim i Wilia, największy 
prawobrzeżny dopływ Niemna, której źródta i górny bieg leżą na 
obszarach Białorusi Sowieckiej. Szczególnie przy wyższym stanie 
wód (wiosennym) t ta droga może być brana w rachubę, jako tran¬ 
zytowa z Z. S. R. R. do Litwy poprzez terytorium Rzplitej. 

Poczynając od granicy z Polską aż do okolic Koszedar Nie¬ 
men płynie w kierunku północnym i przebija sobie drogę poprzez 
Wyżynę Wschodnio-Litewską- Koryto jego jest tu żłobione i miejs¬ 
cami bardzo kręte. W okolicy Birsztan Niemen tworzy tzw. 
„pętlicę birsztanską^* pomiędzy 303 a 353 km swego biegu (licząc 
od ujścia}. Skomplikowany ten zakręt, przypominający kształt ósemki, 
daje możność uzyskania w tyra miejscu znacznego źródła energii 
wodnej w razie przekopania kanału około 5k km pomiędzy miejsco¬ 
wościami Niemoniuny a Birsztany. Różnica poziomu wód Niemna 
w tych dwu punktach wynosi ok, H m, a średni przepływ wód 
ok. 285 m^ na sekundę. Otwierają się więc tutaj poważne źródła 
energietyczne, a więc i możliwości przemysłowe, przy odpowiednim 
nakładzie kapitału. 

Prawie cała dobna Niemna na terenie Litwy jest wyjątkowo 
malownicza. Szczególnie pięknymi są partie pomiędzy Druskieni- 
kami a Birsztanami i pomiędzy Kownem a Jurborkiem. 

Niemen został w 1865 r. zregulowany przez Niemcy na dłu¬ 
gości 112 km swego dolnego biegu. Obecnie rząd litewski rozpo¬ 
czął prace nad regulacją odcinka od Kowna w dół do b. granicy 
pruskiej (112 km) i wybudował port rzeczny w Kownie. Na reszcie 
swego biegu rzeka jest w stanie dzikim. 
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Od Olity do Kowna (157 km) żegluga możliwa jest przy wyż¬ 
szym stanie wód i jedynie mniejszymi stateczkami Z Kowna do 
ujścia rzeki — przez ca!y okres nawigacyjny. 

Niemen nadaje się do spławu na całej swej długości w grani¬ 
cach państwa litewskiego — 497 km. 

Dopływy Nioiiitiai 

Niemen posiada po prawej swej strome .jgros" terytorium 
Litwy i obie wyżyny pojezierne kraju: Żmudzką i Wschodnio- 
Litewską. Na lewym jego brzegu rozciągają się natomiast niziny 
Suwalszczyzny. Powyższe dane topograficzne z góry każą spodzie¬ 
wać się obfitszych i liczniejszych dopływów prawobrzeżnych Niemna^ 
niż ze strony przeciwnej. Istotnie: prawie wszystkie większe dopływy 
zasilają Niemen od jego prawej strony ze wschodu i północy. Należą 
do nich: Mereczankaj Wilia, Niewtaża, Dubissa, Jura, Minia. Z lewej 
strony wpada tylko jeden znaczniejiszy dopływ — Szeszupa* 

Mereczanka wypływa z po w. oszmiańskiego w Wileńszczyźnie. 
Długość jej — 197 km. Dorzecze “ 3 970 km®. Przy ujściu leży 
miasteczko Merecz, Do Litwy należy dolna część dorzecza, Na dłu¬ 
gości 42 km dolnego biegu, stanowi Mereczanka granicę polsko-li¬ 
tewską. 

Wilia (po lit. Neris). Największy dopływ- Zlewisko Wilii 
wynosi 1/4 część całego dorzecza Niemna — 23 800 km^. Długość — 
505 km. Płynie ze wschodu na zachód. Kowno leży przy ujściu Wilii 
do Niemna^ w widłach tych rzek, stanowiących przepiękną panoramę. 
Około 2000 km^ zlewiska Wilii należy do Sowietów. Wilia przy wyż¬ 
szym stanie wód jest splawna już na terytorium Z. S, R. R. Na dłu¬ 
gości ok. 18 km tworzy ona granicę polsko-litewską a dolne 97 km 
jej biegu przypada na obszar państwa litewskiego. 

Z silnie rozwiniętej sieci dopływów Wilii, na terepie Litwy 
znajduje się jeden większy — Święta o długości 257 km. Leżą nad 
nią miasta; Onikszta i Wiłkomierz (po lit, Ukmerge)* 

Wilia zdatna jest do żeglugi na długości 39 km swego dolnego 
biegu: od Janowa do Kowna. Posiada brzegi piękne i wysokie, 
szczególnie pomiędzy granicą polską a Janowem, gdzie przebija się 
przez Wyżynę Wschód ni o-Litewską. Splawna jest na całej długości. 

Niewiaza* Dorzecze ok. 6800 km®, Długość — 185 km. Płynie 
z północy na południe środkiem wielkiej doliny środkowo-litewskiej, 
znacząc swym biegiem najniższe wklęśnięcie jej dna. Wpada do 
Niemna 7 km poniżej Kowna przy miejscowości Czerwony Dwór. 
Leżą nad nią miasta: Fonie wież i Kiejdany. Zdatna jest do żeglugi 
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na długości 35 km swego dobego biegu. Stanowi historyczną gra¬ 
nicę pomiędzy Żmudzią a Litwą Wyższą (Auksztotąb od początku 
XV stulecia, 

Dubissa. Bierze początek w okolicy Szawel, w północnef Żmu* 
dzi. Płynie na południe, poprzez Wyżynę Zmudzką, w głębokim 
i szerokim wąwozie. Długość — 146 km; dorzecze — ok, 2500 km-. 
Wpada o 40 km poniżej Kowna koło miasteczka Średniki (po lit, 
Seredżius). Nad Dubissą leżą miasteczka: Lidowiany i Ejragoła. 
W Lidowianach jest największy w Litwie most kolejowy, 6, co do 
wysokości w Europie i przeszło 600 m długi. Zbudowali go Niemcy 
podczas wojny światowej nad przepięknym, strojnym w lasy łożys¬ 
kiem Dubissy, Ejragoła — tp domniemana ongiś stolica ksiąsiewka 
dzielnicowego, przodków dynastii Jagiellonów. Leży na wysokim 
brzegu, skąd roztacza się rozległy i wspaniały widok- 

Przed stu laty {1824 — 39 rj rząd rosyjski planował kanał, który 
połączyć miał Du bissę i Wentę, Roboty pozostały niedokończone. 
Kanał ten rozpoczyna się od Dubissy, o 15 km na południe od Sza- 
wet i przecina szosę, idącą z Szawel do Tylży, podążając na półn.- 
zachód, Spławna na przeważnej części swej długości. 

Jura, Długość — 167 km. Dorzecze — ok. 3S00 km^. Jest 
typową rzeką Wyżyny Żmudzkiej, przez którą płynie z okolic Reto- 
wa na południe i wpada do Niemna koło Taurog, Odznacza się 
krętym, głębokim korytem i dość znacznym spadem [ok. 62 cm na 
1 km biegu). Przepływa przez piękne lasy. Spławna na przeważ¬ 
nej części swej dlugoŚcL Nad Jurą leżą miasteczka: sławny ongiś 
Retów ks, Ogmskicli i radziwiłłowskie Taurogi, obecnie awansowane 
zostały na miasto powiatowe i posiadają blisko 7000 ludności- 

Minia. Długość — 201 km. Dorzecze — ok. 3300 km^ Bierze 
początek pod Żoranami (pow* telszewski) i płynie początkowo na 
zachód a potem na południe poprzez Wyżynę Żmtidzką, a następnie 
doliną nadmorską i wpada do Niemna przed samym jego ujściem 
do Zalewu Kurońskieg^o. Dolny bieg Minii (ok, 20 km) zregulowany 
przez rząd niemiecki, na b, terytorium pruskim, stanowi część ka¬ 
nału, łączącego dolny bieg Niemna z portem w Kłajpedzie, Ma 
przeto doniosłe znaczenie komunikacyjne, jako arteria, doprowadza¬ 
jąca spławiane Niemnem towary do ośrodka przemysłowego (szcze¬ 
gólnie przemysłu drzewnego) i jedynego portu w państwie. Nad 
Minią leżą miasteczka: Zorany, Korciany, Gorżdy t Prekule. 

Szeszupa. Naiwiększy lewobrzeżny dopływ Niemna. Długość — 
287 km. Dorzecze —' 6 200 km’^. Źródła leżą na terytorium Polski 
w pow, suwalskim. Płynie z poludn.-wschodu na półn.-zachód przez 
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litewską c^ęść Suwalszczyzny. Na długości 51 km stanowi granicę 
litewsko - pruską. W dolnym biegu, na długości 62 km, przecina 
Prusy Wschodnie, Nad Szesztipą leży największe miasto litewskiej 
Suwalszczyzny — Manarapol (ponad 10 000 ludn.), zasłużone, jako 
ośrodek ruchu odrodzenia narodowego Litwinow suwalskich, od końca 
XIX wieku; oraz miasteczka: Kalwaria i Władysławów (po lit Naumie- 
stis). Szeszupa wpada do Niemna od południa, mnie} więcej naprze¬ 
ciw ujścia Jury po przeciwnej stronie. 

Dorzecza północnych rzek Litwy^ 

Północno-wschodnia częśc obszaru Litwy należy do dziedziny 
geologicznej, zwanej paleozoiczną płytą rosyjską. Krawędź tego po¬ 
tężnego masywu zaznacza się garbem podziemnym, który stanowi 
dział wodny pomiędzy Niemnem a północnymi rzekami Litwy, Teren 
lezący na północ od tej linii, stanowił w prawiekach dno zatoki 
Ryskiej, która jest w stadium cofania się ku północy a przeto i kur¬ 
czenia się. 

Wielka dolina środkowej Litwy od linii tego garbu począwszy, 
ma spad ku północy. Biorą na niej początek rzeki: Musza i Nieme- 
nek, łączące się pod Bauskiem, juz na terytorium Łotwy, w jedną 
rzekę Lelupę (po niemiecku Aal- Północne zbocza Wyżyny Żmudz- 
kiej nie należą również do basenu niemeńskiego* Wypływa z nich 
rzeka Wenta [Windawa), podążająca poprzez Kurlandię na północ, 
do Bałtyku* 

Dorzecza powyższych rzek północnej Litwy, łącznie z małym 
skrawkiem basenu Dźwiny — obejmują blisko 27 % całego obszaru 
kraju. 

Wenła (Windawa]* Źródła swe ma na Wyżynie Źmudzkiej 
około miasteczka Użwenty, Długość 327 km. Do Litwy należy 
górna część zlewiska Wenty ze 156 km jej biegu i 8 880 km^ do¬ 
rzecza. Kierunek biegu: z południowego wschodu na północny 
zachód. Przy ujściu leży ważny port łotewski — Windawa. 

Górny bieg Wenty miał być przed 100 laty połączony kanałem 
z górnym biegiem Dubissy poprzez bardzo niewyraźny w tym miejscu 
dział wodny Niemna i Wenty. Rosja, nie posiadając ujścia Niemna, 
zamierzała skierować tą drogą drzewo z dorzecza niemeńskiego do 
własnego portu w Windawie* Kanał ten, wykonany częściowo, 
pozostał niedokończony* 

Z północnych spadów Wyżyny Źmudzkiej doprowadzają do 
Wenty wody dwa jej większe dopływy: Wyrwita i Wardawa. 

Nad Wentą w granicach Litwy leżą miasteczka: Kurszany, Po- 
pielany, Wieksznie i Lacków* 
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Wenta^ płynąc w głębokim łożysku, odsłania na jego zboczach 
niedaleko granicy łotewskiej bardzo ciekawe pokłady geologiczne 
z epoki dewonu, permu i jury. 

Musza* Źródła jej leżą w trzęsawiskach zwanych „Terule" 
w północnej części doliny środkowo*litewskiej, w pow. szawelsldm- 
Długość —144 km, Z tego 24 km dolnego biegu przypada na Łotwę. 
Dorzecze ok. 5600 Płynie początkowo z zachodu na wschód; 

w okolicy miasteczka Poswole zawraca ostro ku północy, 

Niemenek (po lit, Nemunelis), Źródła leżą pod miasteczkiem 
powiatowym RakJszki w półn.-wschodniej Litwie, Długość—175 km. 
Z tego w granicach Litwy ^—145 km, Z tej liczby 93 km biegu rzeki 
tworzy granicę łotewsko-litewską. Dorzec ze w granicach Litwy — 
2500 km®, W górnej połowie swego biegu Niemenek płynie z połu¬ 
dnia na północ; w dolnej — ze wschodu na zachód. 

Około 5% obszaru państwa zajmują wreszcie dorzecza niewiel¬ 
kich rzeczek, przepływających w zachodnich, nadbrzeżnych obszarach 
państwa i wpadających bezpośrednio do morza* 

Og^ółne uwagi o rasekach Litwy. 

Sieć rzeczna Litwy jest dobrze rozwinięta. Jak podaje niżej 
zamieszczona tablica “ łączna długość nurtów sptawnych wynosi 
2004 km. Do żeglugi nadaje się zaledwie 552 km (z tego 429 km 
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przypada na Niemen]. Pierwotny, dziki stan rzek w całym b, zabo¬ 
rze rosyjskim bardzo ogranicza i utrudnia wyzyskiwanie ich dla 
celów racjonalnej żeglugi. 


Ljetuva"ł 1923 prof. S. Kotupaila. 
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Charakter rzek litewskich nie jest jednolity, Niemen, Wilia 
i Niewiaźa mają typ rzek nizinnych o spadzie 18 — 38 cm na 1 km 
biegu* Natomiast rzeki Wyżyny Żmudzkiej jak Jura i Dubissa, 
oraz Wenta — posiadają spad 50 — 80 cm na 1 km biegu i wiele 
cech rzek podgórskich. Łożyska ich są głęboko wdrążone w teren 
i kręte a poziom wód posiada skłonność do gwałtownych zmian; 
silne a niespodziane wylewy po deszczach są zjawiskiem nierzadkim. 

Rzeki Litwy mają przeważnie podwójne koryta* Zewnętrzne, 
stanowiące pozostałość zamierzchłych czasówt przedstawiają się 
zazwyczaj w postaci szerokiej i głębokiej doUny-wąwozu, w której 
leżą łąki a nawet pola uprawne; środkiem tego wąwozu płynie do¬ 
piero właściwy nnrt dzisiejszych rzek, zmalałych niepomiernie w po¬ 
równaniu do rozległości swoich pra-koryt Okoliczność ta nadaje 
dolinom wielu rzek litewskich szczególny wdzięk majestatu wielkości* 
Oprócz rzek zmodzkich posiada go i Niemen na większości swej 
drogi. 

J e 2 £ a r a- 

Wewnętrzne wody stojące Litwy składają się z północnej części 
Zalewu Kurowskiego — 405 km^ oraz z licznych jezior położonych 
szczególnie obficie na obu wyżynach pofeziornych: Żmudzkiej 

1 Wsebodnio-Litewskiej, Najbogatszą w jeziora jest wyżyna wschod¬ 
nia. Na ogół doliczają się jezior, których zwierciadła przenoszą 

2 ha — 1305 w całym kraju o powierzchni łącznej 634 km^. Sta-* 
nowiloby to 1,14^ powierzchni państwa a razem z Zalewem Kuron- 
skim — 1,87^, 

Obie wyżyny pojeziorne Litwy powstały w okresie dyłuwial- 
nym, czyli najść lodowców. Budowa ich powierzchni — to skutek 
transportu przez potężne pancerze lodowcowe, przesuwające się 
z północy od Skandynawii, mas ziemnych i skalnych, kruszonych 
i tartych w tym pochodzie. 

Piszący po rosyjsku wybitny geolog książę A. Giedroyć, wil¬ 
nianin, prof* LTniw* Moskiewskiego, w latach 1878 — 1882 przepro¬ 
wadzał studia obu pojezierzy litewskich* Twierdzi on, że wklęsłości 
terenu (konchy), mieszczące jeziora na tych wyżynach, początek 
swój wzięły w warunkach krążenia wody, jakie istnieć mogły wy¬ 
łącznie pod pokrywą lodową* Szczególnie wyraźnie stosunki te 
występują na wyżynie wschodniej, w trzech miejscach największego 
obniżenia tej wyżyny, gdzie najliczniej właśnie skupiają się gromady 
jeziorne. 

Najsilniejsze obniżenie [od 120 — 130 m) widnieje w miejscu, 
gdzie przez wstęgę wyżynną przebija się koryto Niemna, żłobiąc 
sobie drogę w tym miejscu z południa na północ, a mianowicie 
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pomiędzy Mereczem a Birsztanami. Drogie obniżemc ma miejsce 
na zachód od Wiltiai tara gdzie Wilia przeciska się przez Wyżynę 
Wschodmo-Litewską^ kierując swój bieg ku północnemu zachodowi^ 
Trzecie wreszcie obniżenie spotykamy jeszcze bardziej na północ, 
u iródeł Żejmiany, prawobrzeżnego dopływu Wilii* 

Jeziora posiadają lam z reguły kształt o walny r a dłuższa ich 
oś zwrócona bywa prostopadle do podłużnej osi pojezierza. 

Ostatnie posiada, jak wiemy, kształt luku wyginającego stę 
łagodnie ku południowemu wschodowi a przebiegającemu na północny 
wschód- W tych warunkach przeto diuższa oś jezior posiadać 
miałaby, według spostrzeżeń A. Giedroycia, kierunek z południowego 
wschodu na północny zachód. 

Jeziora te leżą często szeregami, wyciągniętymi w kierunku 
powyższym (ich dłuższej osi) i połączone bywają strumieniami. Nie¬ 
rzadko spotykamy w takich rzędach jeziora zanikłe, w postaci 
konch wypełnionych torfem* Torfowiska tworzą się również i w ryn¬ 
nach ściekowych pomiędzy jeziorami zanikłymi lub zanikającymi. 

Na Pojezierzu Wyżynnym Żmudzi jeziora są mniej liczne niż 
na wschodnim. Z większych i piękniejszych jezior mamy tam w oko¬ 
licy Woru: Łukszta — 9,6 km^, Birżule — 7 km^, Parszo i Sterwa. 
W okolicy Telsz: Mastis, Tausole, Olsejdzie i Germanty. Pod 
miasteczkiem Siady: jez* Płuksze — 3,5 km^; u podnóża miasteczek 
Berźory i PŁatele: jez- Płatele — 11,3 km^ nadzwyczaj malownicze. 

Największe kompjęksy jeziorne skupiają się na wyżynie wschod¬ 
niej, nadając jej w niektórych partiach, przede wszystkim zaś w trzech 
jej najwyraźniej zarysowanych deklinacjach, wzmiankowanych wyżej, 
specyficzny charakter krajobrazu, przypominający nierzadko połud¬ 
niową Skandynawię. 

A więc w rejonie obniżenia południowego, po obu stronach 
łożyska Niemna widnieją następujące większe jeziora w Suwalsz- 
czyżnie: Duś ^ 21,9 km^, Obele — 5 km^, Żuwinta — 10 km^, 
Snajginiej Hańcza, Gausty, Paserwiki itd. Po prawej zaś stronie 
w pow. olickim: Daugi — 9,8 km^, ligi, Niedzingi, Glebie itd. 

W miejscu depresji terenu, widniejącej dokoła biegu Wilii, spo¬ 
tykamy z większych jezior w granicach państwa litewskiego: Jewie 
i Onikszty a w sąsiedztwie, w granicach Rzplitej, dobrze ńam znane 
jeziora: Trockie — 7 km^, Okmłana i inne, 

Wreszcie we wklęśnięciu północnym, u źródeł Żejmiany, istnieje 
najliczniejsze zbiorowisko największych jezior Wyżyny Wschodnio- 
Litewskiej: Dury, Wirynta, Żółwy, Styrnie, Cesarka, Golona, Iszkory, 
Lokaje, Kiertyó, Ejsiata, Gołuńskie, Tauroginia, Ucianlta, Bolosza, 
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Pakas itd. Dalszy ciąS powyższego pasa jezior tworzy system ich, 
zalegający na p6Jnoc od Uciany^ w północoo-wschodaim cyplu tery¬ 
torium państwa litewskiego* 

Należą do niego: Dusiatyi Samona, Jużynty, Jeziorosy, Owile, 
Suwieki, Olowsza, Sorty, Roszą, Abele, Antonosze, Dwurogi, Łodzie, 
Ażwinty, Ucianka, Świi^te, Barugls i inne. 

W dolinie środkowo-litewsklej jezior większych nie spotykamyj 
prócz jeziora Rekiowskiego — 11,1 km“ pod Szawlami i jeziora 
Birże — 2,9 km® pod Birzami* 

Kłajpeda, jako wylot eyetemu rzeczae^o Niemna. 

Poląga. Brzeg' morza, Mierzeja Kurońaka. 

Wody Niemna wlewają się nie do otwartego morza a do Za¬ 
lewu Kurońskiego. Odgradza go od Bałtyku wąska wstęga Mierzei 
Kurońskiej, która ua północy oddzielona jest od lądu półkilometrową 
cieśniną. Cieśnina ta stanowi naturalne ujście do morza wód nie¬ 
meńskich, przepływających uprzednio przez Zalew Kuroński* 

Ongiś cieśnina ta nie tylko przyrodniczo, lecz i handlowo sta¬ 
nowiła wylot Niemna, Kawalerzy Mieczowi i Krzyżacy, podążając 
ku sobie w podbojach Nadbałtyki spotkali się tu w r, 1253 (pierwsi 
idąc z północy, a drudzy z południa) i na brzegu morza wznieśli 
gród obronny, po niemiecku zwany „Memer\ Od tego czasu przez 
lat blisko 700 żelazna ręka teutoóska tłoczyła gardło zlewiska nie¬ 
meńskiego, kontrolując handel obszaru, mierzącego prawie 100000km®. 
Szczególnie chodziło im o sprawę handlu bronią, jako politycznie 
najdonioślejszą. 

Obecnie Kłajpeda (Memel) powinna odzyskać rolę wylotu ca¬ 
łego dorzecza, które stanowi przyrodzone jej zaplecze. Warunki 
się jednak zmieniły. Niemen bowiem w ostatnich stuleciach za- 
piaszczył i zamulił swe ujście do Zalewu Kurońskiego i rozlewa się 
tam w płytką, błotnistą lagunę. Cieśnina, dzieląca północny cypel 
Mierzei Kurońskiej od lądu — postradała w związku z tym swe 
dawne znaczenie wylotu Niemna na pełne morze. 

Wobec tego Niemcy w XIX stuleciu połączyli ujście Niemna 
z miastem i portem Kłajpedą drogą sztuczną. Służy do tego dolny 
bieg rzeki Minii (wpadającej do Niemna przy samym jego ujściu) 
na długości około 20 km a następnie kanał przekopany od Minii do 
portu w Kłajpedzie przez ląd o długości ok. 25 km. 

Kłajpeda jest portem mewielkira, lecz posiadającym pomyślne 
naturalne warunki i przy rozbudowie dalszej, którą prowadzi usil¬ 
nie rząd Litwy może służyć potrzebom wciąż rosnącym handlu 
państwa litewskiego zupełnie wystarczająco* Kłajpeda jest portem 
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rzadko zamarzającym. Głębokość jego da się jeszcze powiększyć 
a rówaocześnie zwiększy się i pojemność statków, które będą mogły 
z portu tego korzystać, mając głębsze zanurzenie. 

Brzeg litewski morza otwartego rozpościera się od Kłajpedy 
na północ na długości 40 km prostą niemal linią o kierunku połud¬ 
nikowym* Brzeg ten jest płaski, pokryty piaszczystymi wydmami 
Iz w, „diunami"; często porosły bywa lasami iglastymi. 

Perlą otwartego pobrzeża litewskiego jest miejscowość kąpie¬ 
lowa Poląga, znana dobrze w Kongresówce z czasów przedwojen¬ 
nych, jako kąpielisko i letnisko. Połączona obecnie drogą bitą 
z niedaleką Kretyngą, gdzie jest juź kolej żelazna, służy jako 
wypoczynkowe i kąpielowe miejsce, najchętniej odwiedzane 
przez inteligencję litewską, W roku 1938 uległa ciężkiej klęsce 
pożaru, 

Poląga posiada słynną górę „Biruty", legendarnej księżniczki, 
żony w, ks, Kiejstuta a matki Witolda Wielkiego. Strojna jest 
w piękne lasy nadbrzeżne. 

Średni spad dna morskiego przy brzegu litewskim waha się 
od 30 do 60 cm na każde 100 m odległości od linii nadbrzeżnej- 
Z tego powodu Poląga nie ma warunków na budowę większego portu* 
Statki nic mogą bowiem podchodzić blisko brzegów z powodu płyt¬ 
kiego bardzo pasa nadbrzeżnego morza. 

Więcej warunków na budowę portu rybackiego, o skromnym 
zakresie, posiada ujście rzeki Świętej, na północ od Połągi a nieda¬ 
leko juź granicy z Łotwą. 

Zawartość soli w wodzie morskiej Bałtyku zbliża się do 0,08 
Przypływów i odpływów Bałtyk niema. Przeciętna roczna tempera¬ 
tura na powierzchni wody morskiej +7,7*^, 

Ładne i kulturalnie urządzone miejscowości kąpielowe w obsza¬ 
rze Kłajpedy leżą na Mierzei Kurońskiej. Do Litwy należy północna 
część tej mierzei ok. 50 kro długa a 1—5 km szeroka, W prze¬ 
pięknych, wysokopiennych borach iglastych na Mierzei Kurońskiej 
mieszczą się letniska-kąpieliska: Schwartzort (Juodkrantisj i Nida, 
Komunikują się one statkami z Kłajpedą i są przeważnie odwie¬ 
dzane przez Niemców ktajpedzkich oraz gości z Prus. Rodowici 
Litwini wolą Połągę, 

Na Mierzei Kurońskiej znajduje się rezerwat łosi. Są one 
hodowane i strzeżone troskliwie. Komunikacja automobilowa wzdłuż 
mierzei jest zabroniona, by nie niepokoić tej zwierzyny. Podczas 
mroźnych zim, gdy Zalew Kuroński zamarza czasem poszczególne 
sztuki przechodzą na ląd. 
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„Diuny"' piaszczyste na mierzei tworzą tnieiscamt oryginalny 
krajobraz królestwa wydm bczdrzewnycbi do złudzenia przypomina¬ 
jący Saharę (np* pod Nidą)* 

Południowa część Mierzei Kuronskief należy już do Prus 
Wschodnich. 


4. Budowa g-eolog^iczua. Kopaliny. 

Terytorium Litwy rozdziela linia zetknięcia dwu różnych, roz¬ 
ległych bardzo obszarów geologicznych* Granicę tą nazywają linią 
„zakłóceń”; są tara bowiem liczne uskoki i pofałdowania warstw 
geologicznychr Linia ta biegnie od morza, z okolic Lipawy, w kie¬ 
runku południowo - wachodnim^ mniej więcej poprzez górny bieg 
rzek: Wenty, Niewiaży, Świętej* 

Północno-wschodni zrąb Litwy, leżący powyżej nazwanej linii, 
stanowi krawędź masywu wschodnio-europejskiego, zwanego pałeo- 
zoiczną płytą rosyjską. Około 22% powierzchni Litwy należy do 
tego „masywu”. 

poniżej — rozpościera się ku południowi i zachodowi obszerna 
dziedzina geologiczna, zwana niżem północno-europejskim, Więk¬ 
szość obszarów Litwy mieści się w granicach tego niżu. Formacje 
geologiczne obu tych dziedzin zostały pokryte w epoce dyluwialnej 
utworami lodowców, które zalegają miąższem, średnio około 40 m 
grubym, niemal cały obszar kraju. 

Dopiero po zdjęciu tego „płaszcza'", który stanowi pozostałość 
najmłodszych dziejów skorupy ziemskiej — otrzymalibyśmy to, co 
geologowie nazywają mapą „odkrytą” Litwy, Wychodnie i odsło¬ 
nięcia starszych formacji z tej mapy „odkrytej” występują nielicznie. 
Badanie ich natury i zasięgu wymaga jeszcze długich studiów, pro¬ 
wadzonych przy pomocy wierceń. Studia takie podjął Uniwersytet 
Kowieński* 

W północnej Litwie utwory płyty paleozojcznej występują 
w postaci formacji dewońskiej i permskiej. Praktyczne znaczenie 
posiadają z tych utworów wapienie i gipsy, spotykane w dorzeczu 
Muszy i Nieraenka pomiędzy Birżami a Poswolem. W gipsach tych 
znajdują się mieiscami źródła siarczane o wartościach leczniczych. 

W północnej Litwie, w okolicach Szawel, Poniewieża i Subo- 
cza, postrzegano również gniazda wapieni jeszcze ze starszej epoki 
sylurskiej. Mają one charakter narzutowy i przybyły z Estonii 
i Skandynawii, wyrwane przez lodowce z występujących w tych 
krajach formacji sylurskich. Służą one ludności do wypalania wapna, 

Z utworów geologicznych środkowej i południowej Litwy naj¬ 
większą doniosłość posiadają dla życia gospodarczego utwory for- 
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macji kredowej w jej górnych piętrach. Zalegają one zapewne więk* 
szość terytorium kraju i występują najczęściej z pod lodowcowego 
„płaszcza"* jako obnażenia wapieni górnokredowych [senońskich) 
w głębszych korytach rzek. Obfitują one w krzemienie i stanowią 
również mątenat do wypalania wapna. Formacje kredowe Litwy 
mogą mieć jeszcze inne znaczenie techniczne, W niektórych okoli¬ 
cach Żmudzi np, nad rzekami Jurą i Wyr witą ostatnio ustalono 
obecność margli* posiadających właściwości jako surowiec do pro¬ 
dukcji cementuj dotychczas jeszcze się go w Litwie nie wyrabia, ale 
możliwości po temu, jak się zdaje* istnieją, Margle te po zbadaniu 
okazały dobrą jakość dla powyższych celów technologicznych. 

Na podstawie dotychczasowej wiedzy o budowie wnętrza sko¬ 
rupy ziemskiej — na obszarach państwa litewskiego nie można 
zbytnio spodziewać się odnalezienia takich bogactw kopalnianych* 
jak ropa naftowa* węgiel czy złoża obfitsze soli i rud mineralnych, 
Z powyższego względu Litwa nie wygląda na teren* przed którym widma- 
tyby możliwości rozwoju wielkiego przemysłu, sżczegóiniej ciężkiego, 

Z dotychczas ujawnionych zasobów kopalin użytkowych, nale¬ 
żących do dawniejszych formacji* mielibyśmy więc: wapienie do wy* 
pałania wapna* margle do fabrykacji cementu, solanki lecznicze 
w Birsztanach nad Niemnem oraz źródła siarczane w północnej 
Litwie (Poswol-Birże), 

Przyroda Litwy nie okazała się* jak dotąd wiemy* zbyt hojną 
dla człowieka w swych skarbach* ukrytych w głębinach ziemi, a po¬ 
chodzących z dawniejszej przeszłości. 

Dla życia ludzkiego na obszarach Litwy decydujące znaczenie 
posiadają najmłodsze formacje: dyluwialna i aluwialna, 

W okresie dyluwialnym tereny Litwy nikną pod kilkusetmetrową 
skorupą lodów. Najścia lodowców powtarzały się w tym okresie 
wielokrotnie. Lodowce zsuwały się z gór Skandynawii, poprzez 
płytki rów Morza Bałtyckiego, rzeźbiąc w znacznej mierze teren 
dzisiejszy kraju, a to dzięki pokryciu utworami tej epoki wszystkich 
dawniejszych formacji. 

Zwały moren lodowcowych (dennych i czołowych), jak rów¬ 
nież warstwowane utwory przed-, śród- i polodowcowe, przy- 
kryły powierzchnię Litwy w epoce dyluwialnej i najmłodszej* grze¬ 
biąc pod warstwą swą* średnia ok. 40 m grubą, wszystkie star¬ 
sze pokłady. 

Budowa poziomowa współczesnej Litwy a zatem i właściwości 
hydrograficzne, a wreszcie glebowe i krajobrazowe jej terenu — pow¬ 
stanie syte zawdzięczają całkowicie niemal okresom: lodowcowemu 
i aluwialnemu. 


Litwa, 2 . 
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Wpływ ostatniego wyrażał się głównie w silnej działalności roz¬ 
mywającej i osadzające! wód płynących. W wielu miejscach a mia¬ 
nowicie w pasach terenu, ogarniętych działaniem wielkich rzek po- 
lodowcowych, skutki pracy wód zdecydowały o dzisiejszej rzeźbie 
krajobrazu i budowie górnych warstw naziomu* 

Jak widać z powyższego, utwory glacjalne i polodowcowe (alu- 
wialne] występują na ziemiach Litwy, jako wyłączny niemal czynnik 
glebotwórczy. Dla stosunków rolniczych posiadają więc znaczenie 
decydujące, 

5. Gleby. 

Substancją macierzystą gleb Litwy są niemal wyłącznie pozosta¬ 
łości epoki lodowcowej. 

A więc wzdłuż Niemna, w granicach pra-!ożyska tej rzeki, na 
obnażeniach i wychodniach margli kredowych powstały gleby, zwane 
borowinami czy rędzinami. Zasięg ich jest niewielki- Innym wy¬ 
jątkiem od ogólnej zasady, byłyby gipsy górno de wońskie w północ¬ 
nej Litwie, które stanowią często podłoża gleb tamtejszych, powsta¬ 
łych z materiału lodowcowego* Gipsy te tworzą cieple podścielisko 
gleb i drenują je niejako- Grają więc rolą rolniczo ważną w życiu 
samej gleby, uprawianej przez człowieka w tych okolicach. 

Wyjątki te, nieliczne bardzo, potwierdzają jedynie odmienną 
regułę, wyrażoną na początku tych uwag^ która brzmi w skrócier 
lodowce kształtowały bogactwa glebowe Litwy. 

Ponieważ Litwa jest krajem rolniczym, w którym blisko 80 % 
ludności żyje z żyzności gleby — przeto wypadnie, chociaż pokrótce, 
zapoznać się z tym najdonioślejszym, podstawowym źródłem dobro¬ 
bytu i czynnikiem, kształtującym ekonomikę państwa. 

Materia!, pozostawiony bezpośrednio po stopnieniu lodowców, 
przez te ostatnie, w środkowo-północnej Europie nazywają „piasz¬ 
czystą, czerwoną, chudą gliną zwałową". Wszystkie inne postacie 
gleb lodowcowych — z niej rodowód swój prowadzą* Glina zwa¬ 
łowa posiada zadziwiająco jednostajną budowę fizyczną i właściwości 
chemiczne na ogromnych obszarach, nawiedzonych ongiś przez lo¬ 
dowce. Jest niemal identyczną w swym wyglądzie i właściwościach 
wewnętrznyct nad Wisłą, jak nad Dźwiną, Odrą czy Niemnem- 

Utwór powyższy bądź sam bezpośrednio tworzy glebę na świe¬ 
żych obnażeniach aluwialnych, bądź też, dzięki procesom wietrzenia 
chemicznego z jednej strony a zmywającym działaniem wód z dru¬ 
giej — daje początek szeregowi gleb pochodnych. 

Z czerwonej, piaszczystej, chudej gliny zwałowej, wytwarzają 
się na ziemiach Litwy, w klimacie tego kraju, następujące główne 
typy gleb: bielica pojezierska, bielica podlaska, bielica nadrzeczna. 
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Częściami swej substancji glina zwałowa bierze udział ponadto 
w tworzeniu piasków, szczerków i itdw, jako typów gleb. 

Czerwony kolor gliny nadają jej związki żelaza dobrze utle* 
nione. Barwa ta jest bardziej intensywna na szerokościach geogra¬ 
ficznych Litwy* niż np, Polski, czy innych krajów, położonych bar¬ 
dziej na południe, np. Prus Wschodnich, Czerwony kolor glin zwa¬ 
łowych jest cechą tak dla nich charakterystyczną* że wszedł jako 
składowy przymiotnik jej nazwy fachowej. Glina ta zwie się „chudą 
gdyż zawiera niewiele prawdziwej gliny* czyli kaolinu; ponadto sporo 
żwiru i piasku oraz wiele najdrobniejszego pyłu z krzemionki- Ten 
ostatni składnik, jest może najbardziej charakterystycznym elemen¬ 
tem gliny zwałowej, jak również i gleb z niej powstałych. Związki 
koloidalne* zresztą nieliczne, składają się głównie z wodorotlenków 
glinu i żelaza. O tym ostatnim, mówiliśmy już wyżejt jako o związ¬ 
ku, zabarwiającym w bardzo znamienny sposób omawiany utwór 
lodowcowy. 

Procesy wietrzenia opisanej gliny zwałowej, występującej przede 
wszystkim na obu pojezierzach na powierzchnię ziemi, wytwarzają 
z niej gleby trzech rodzajów głównych: 

a) bielicę pojezierską, która pozostaje na miejscu swego 
powstawania na terenach falistych i suchszych, 

b) bielicę podlaską* która wytwarza się z gliny zwałowej 
na równinach i przy większej wilgotności — i wreszcie 

ć) bielicę nadrzeczną, która składa się przeważnie z drob- 
niejszych cząstek gliny zwałowej, unoszonych przez wody i osa¬ 
dzanych następnie, na wtórnym łożysku, nad brzegami nurtów 
wodnych. 

Wielkie rzeki okresu polodowcowego wysortowały materiał 
skalny uniesiony z wyżyn, z gliny zwałowej i zapełniły nim doliny, 
po których przepływały. Występuje tedy bielica nadrzeczna smu¬ 
gami, na całym obszarze Litwy w granicach pra-koryt wielkich rzek 
p olo do wco w y ch. 

Bielica podlaska jest typową glebą obszarów, równin i nizin 
litewskich, przez które nie przepływały ongiś wody bieżące. 

Bielica pojezierską wreszcie* stanowi charakterystyczną glebę 
falistych obszarów obu wyżyn pojeziernych Litwy, 

Wszystkie te trzy podstawowe gleby litewskie wymagają dla 
najlepszego wyzyskania ich urodzajności osuszenia (drenami lub ro¬ 
wami) i wapnowania. Są bowiem w wapno ubogie. Po tych melio¬ 
racjach stają się łatwiejszymi do uprawy i podnoszą wybitnie swą 
produkcyjnośó, oczywiście przy umiejętnym nawożeniu i racjonalnej 
uprawie mechanicznej. 
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Bielice tedy są typowymi glebami Litwy. Nadają $ię one do uprawy 
wszystkich gatunków zbóż, roślin motylkowych, oraz traw i okopowych, 
jakie w naszej części Europy rolnictwo hoduje, łącznie z burakiem cukro¬ 
wym. Udaje się na nich również (w klimacie Litwy) dobrze i len. 

Żwiry, piaski t szczerki spotykają się na obszarach Litwy nie¬ 
zbyt rzadko i zalegają większymi piatami, przeważnie w widłach 
rzecznych większych rzek. A więc obszary piaszczyste spotykamy 
w okolicy Niemna, u zbiegu tej rzeki z dopływami: Mereczanką, 
Wilią, Jurą^ w widłach Wilii, Świętej itd. Również w zachodniej 
Żmudzi, od Telsz do granicy z Łotwą i w pow. wiłkomierskim, na 
granicy z Wileńszczyzną. 

Ważną rolę w życiu gospodarczym Litwy grają gleby, zwane 
czarnoziemem bagiennym. Należą do najurodzajniejszych 
w kraju. Spotykamy je na obszarach nizinnych, w granicach wiel¬ 
kiej doliny środkowo-litewskiej. Należą do nich sławne z urodzaj¬ 
ności czarnoziemy mariampolskie, wiłkowyszkowskie i włady sławo wskie 
w Suwalszczyźnie. W Kowieńszczyznie leżą one w pow. kiejdańs- 
kim, poniewieskim, birżańskim i północnej części szawelskiego. 

Zanikające jeziora i bagna, w niżej położonych okolicach, dają 
początek tej glebie. Jest ona najmłodszą genetycznie. Wobec obser¬ 
wowanego od kilku stuleci zjawiska obniżania się poziomu wód grun¬ 
towych w naszej części Europy, coraz większe obszary bagienne 
osuszają się same i przemieniają w pewnych warunkach w urodzajne 
czarnoziemy, szczególnie gdy się je odkwasi wapnowaniem i unor¬ 
muje stan wilgoci Często bardzo nadmierny. 

Wspomnieć należy również o iłach i ciężkich glinach a więc gle¬ 
bach do uprawy trudnych i niezbyt wdzięcznych (szczególniej w dżdży¬ 
stym klimacie Litwy). Spotyka się je jednak niezbyt często i za 
typowe uchodzić nie mogą. 

Na ogół paóstwo litewskie rozporządza glebami lepszymi niż 
kraje sąsiednie. Rolnictwo Litwy ma bogatszą podstawę do swej 
produkcji, niż Prusy Wschodnie, Wtleńszczyzna czy Łotwa, Ta ostat¬ 
nia jedynie w obwodzie Mitawy posiada czarnoziemy, posiadające 
równą wartość z podobnego typu glebami Litwy. Z powyższej racji 
wyzyskanie powierzchni dla rolnictwa jest w Litwie znaczne. Po¬ 
łowa obszaru kraju znajduje się pod pługiem a przestrzeń ta może 
być jeszcze wydatnie zwiększona w przyszłości, gdy odpowiednie 
melioracje odwodnią zabagnione obszary, lub gdy trzebież odda pod 
uprawę słabo wyzyskiwane rolniczo rozległe pastwiska, na wpół po¬ 
rośnięte krzakami i kępami drzew. Proces ten zresztą już trwa 
i wzrasta w swej intensywności wobec warunków demograficznych 
kraju, który wciąż odczuwa głód roli. 
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Materiały techniczne mineralne. Okres dybwialny a głównie 
aluwialny oprócz ukształtowania gleb kraju przyczynił się również 
do utworzenia materiałów, koniecznych dla przemysłu ceramicznego 
i szklanego. Wody polodowcowe osadziły piaski, nadające się do 
hut szklanych i ułożyły pokłady glin, używanych do wyrobów cera^ 
micznych, Obie te kategorie przemysłu, czynnego w Litwie* opierają 
się na surowcach krajowych przednich jakości i występujących 
obficie w różnych częściach obszaru Litwy. Kamienie narzutowe 
i żwiry, konieczne do budowy dróg o twardej nawierzchni, również 
w tych okresach zostały osadzone i występują obficie w całym kraju. 

6, Las^ i torfy, 

Z bogactw naturalnych organicznych Litwy wymienić należy 
lasy i torfy. 

Ze wszystkich dzielnic Wielkiego Księstwa Litewskiego obszary 
Litwy etnicznej były od czasów nowożytnych najmniej lesiste. Przy¬ 
czyny tego szukać należy w bardziej zwartym zaludnieniu tych ziem 
już ok. roku 1500, w porównaniu do obszarów Białorusi i Rusi. 
Wcześniej więc zaczęło się na Litwie Wyższej (po lit. Aukstaitija) 
i 2lmudzi (po lit, Zemaitija) trzebienie masowe puszcz tamtejszych 
w celu zdobycia terenów osadniczych dla mieszkańców, którzy od¬ 
czuwali brak łąk, pastwisk i roli. 

Wspaniałe puszcze litewskie, opiewane w „Panu Tadeuszu'^ 
leżą, czy leżały właśnie tam, gdzie mowa litewska nie rozbrzmie¬ 
wała ani df^wniej ani dziś. Niemniej jeszcze w 1887 r. na ziemiach 
obecnej Republiki Litewskiej 25^ obszaru stanowiły lasy. W r, 1912 
już tylko około 20 3S. Wojna przyniosła dalsze skurczenie tego za¬ 
sobu majątku społecznego, Niemcy w latach 1915 — 1918 wycięli 
częściowo, lub całkowicie ok. 65 000 ha lasów litewskich. W r, 1925 
istotnie zalesionego terenu było zaledwie około 14 %■ 

Pomimo wysiłków racjonalnej gospodarki obszar ten nie ma 
tendencji do wzrostu. Statystyka urzędowa oblicza obszary państ-^ 
wowe istotnie zalesione w r* 1927 na 710 160 ha a w r. 1935 na 
668 934 ha. Poza tym istnieje jeszcze około 25 000 ha lasów pry¬ 
watnych i lasy na terytorium Kłajpedy nie wliczone do powyższego 
zestawienia. Dane urzędowe obliczają kubaturę wyciętego drzewosta¬ 
nu w r. 1935 na 3,48 milj. a w r. 1936 na 2,61 milj. Dawniej, 
przed kryzysem, ilość wycinanego drzewa bywała jeszcze wyższą^ 
Autorowie litewscy (V. Vaitkus, S. Bilevićius), określają przyrost roczny 
na 1 ha zalesionej przestrzeni od 2,50 do 2,65 masy drzewnej. Dawa¬ 
łoby to dla wszystkich lasów Litwy [łącznie z prywatnymił, ale oprócz 
obwodu Kłajpedy — około 1 865 000 m” rocznego przyroatu. 
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Zestawienie cyfry tej z podawaną wyżej o ilości wycinanego 
rocznie drzewa w lasacłi państwowych (również bez obwodu Ktaj- 
pedyl — ttumaczy dlaczego obszar istotnie zalesionej przestrzeni 
lasów państwowych Litwy skurczył się od 1927 do 1935 roku 
z 710160 ha na 668 934 ha czyli o dalsze 41 766 ha; inaczej o 5,84 
w ciągu S-^miu lat. 

Obszar lasów państwowych Litwy składa się z około 65 % lasów 
prywatnych, skonfiskowanych wtaściciełora w latach 1920 — 1925 
i z 354 byłych lasów skarbowych rosyjskich- Współcześnie — jak 
wymieniono wyżej — obszar lasów prywatnych, z których żaden 
obiekt nie przekracza 27 ha (25 dzies-, rosj, pozostawionych daw¬ 
niejszym właścicielom^ wynosi zaledwie 25 000 ha, a więc drobny 
ułamek całości lasów krajowych (niecałe 4%), 

Litwa jest więc wciąż jeszcze krajem wycinanych lasów- Nie 
udało aię^ do lat ostatnich przynajmniej, uchwycić równowagi po¬ 
między ilością przyrostu i wyrębu, który idzie na cele opalu, zabu¬ 
dowy wsi i przemysłu drzewnego, głównie zorientowanego na eks¬ 
port Należy podnieść, że wywóz drzewa z Litwy został zracjona¬ 
lizowany i nie wywozi się tam prawie wcale surowca lecz fabrykaty 
i półfabrykaty drzewne. 

Bogactwa torfowe Litwy nie są jeszcze należycie zbadane. 
Według danych dotychczasowych, torfowiska miałyby obejmować 
ok. 4% rozległości państwa, czyli ponad 200000 ha* Z tego około 2/3 
nie nadaje się do eksploatacji, bądź ze względów technicznych (mała 
głębokość pokładu, nieodpowiednia jakość torfu łtp,)‘ bądź gospo¬ 
darczych — drożyzny eksploatacji. Przecież około 60 — 70 tys. ba 
nadaje się do wyzyskiwania w warunkach obecnych, 

Należy spodziewać się, że postępujące wylesienie Litwy sprawę 
torfu, jako materiału opałowego a również i surowca technicznego — 
będzie aktualizować. 

Głębokość wyzyskiwanych torfowisk określają na około 3,2 m. 
Jakość torfu jest dobra- Wartość kalorymetryczna wynosiłaby prze¬ 
ciętnie 3400 kalorii z 1 kg torfu* 

Torfowiska Litwy, eksploatowane obecnie, utworzyły się prze¬ 
ważnie w obszernych a płaskich misach terenu na „równinie środ¬ 
kowej", w południowej i północnej części kraju. Największe z nich 
zalegają w powiatach; kowieńskim, mariarapolskim i wifkowyszkow- 
skim na południu a szawelskim, poniewieskim i możejkowskim na 
północy. 

Na obu wyżynach pojeziornych znajdują się również torfowiska 
mniejsze, ale głębokie i dość gęsto rozrzucone. Powstały one w ło- 
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zyskach rynien ściekowych wód polodowcowych, oraz w konchach 
ŁerenUj pozostałych po zanikłych jeziorach. Wiele z tych torfowisk 
użytkuje się jako łąki i pastwiska. 

7, K l i m a 

Litwa ma położenie nadmorskie. Z drugiej strony wschodnie 
jej granice sięgają 348 km w głąb lądu Europy wschodniej. Klimat 
kraju kształtuje się pod wpływami dwu przeciwstawnych sobie czyn^ 
nikówi morza i kontynentu. 

Od zachodu działa łagodząco na składniki klimatu Litwy wielki 
zbiornik energii cieplnej, jakim jest każde morze a więc i Bałtyk? 
ponadto i wpływ pobliskiego Atlantyku z nadbrzeżnym Golfstromem. 
Od wschodu wpływają zaostrzające stosunki klimatyczne Eurazji. 
Nie bez znaczenia jest też t ośrodek klimatyczny środkowej Europy. 

W ostatecznym wypadku następujące trzy wielkie „siedliska 
atmosferyczne" współdziałają w wytwarzaniu klimatu litewskiego: 

1. tzw. minimum północno^atlantyckier 

2. maximimi zimowe azjatyckie — i 

3. maximum alpejsko-karpackie. 

Litwa należy do dziedziny klimatycznej □ przeważającym kie¬ 
runku wiatrów południowych i zachodnich. Są one szczególnie ty¬ 
powymi dla jesieni i zimy, jako skutek wysokiego ciśnienia w ośrodku 
alpejsko-karpackim a — odwrotnie — depresji na północnym Atlan¬ 
tyku. 

Ku wiośnie maleje maximum karpacko-alpejskie; wówczas górę 
bierze często wyż azjatycki i mroźne wichry wdzierają się ze wschodu 
na obszary Nadbałtyki a więc i Litwy. 

Latem stosunki zmieniają się raz jeszcze: wysokie ciśnienie 
w siedlisku alpejskim znów wzrasta a oad Azją rozpościera się niż 
barometryczny. Typowy kierunek wiatrów nad Litwą jest w tej 
porze roku północno-zachodni, a nawet WNW. 

Powyższy układ ciśnień atmosferycznych nad obszarem Litwy 
decyduje o najważniejszych praktycznie dla życia i pracy rolniczej 
człowieka składnikach klimatu, jakimi są ciepłota powietrza i opady 
atmosferyczne oraz wahania w nasileniu tych elementów w czasie. 

Biorąc za podstawę klasyfikację klimatów według A- Hettnera, 
klimat Litwy określić się da jako: oceaniczny^ ostrzejszy, 
a równocześnie: umiarkowanie kontynentalny. 

Pozorna sprzeczność, istniejąca pomiędzy określeniem pierw¬ 
szym a ostatnim, najłepiej ujmuje rzeczywistość, występującą przy 
ujawnianiu się przeciwstawnych sobie wpływów klimatycznych na 
danym terenie. 
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Według kiasyfikacji W* Koppena Litwa leży w strefie mikro- 
termicznej (umiarkowanej), w dziale Dajłagodmeiszym tej strefy zwa* 
nyro „klimatem dębu^'. Północną granicą tego działu klimatycznego 
są granice uprawy pszenicy i porostu dębu, które to linie w Euro- 
pie niemal się ze sobą pokrywają. W rejonie Nadbattyki granica ta 
przebiega w południowej Finlandii a więc o jakieś 500 km na północ 
od granic Litwy. 

Biorąc za punkt wyjścia cechy roślinności, możemy dodać, że 
Litwa leży w klimacie lasów mieszanychj szpilkowe - liściastych, 
z dwukrotną przewagą gatunków szpilkowych. Świerk i sosna zaj¬ 
mują około 69% obszaru lasów Litwy, gatunki liściaste — 31%, w tym 
dąb zaledwie 2%, 

Litwa leży również w strefie uprawy drzew owocowych. Pół¬ 
nocna granica upowszechnienia sadownictwa przebiega nad Bałty¬ 
kiem przez północną Estonię w okolicach miasta Narwi, w odległości 
ok. 400 km od granic Litwy. 

Wobec powyższego Litwa nadaje się ze względów klimatycz¬ 
nych do uprawy wszystkich zbóż, buraka cukrowego i innych oko¬ 
powych, lnu, roślin motylkowych i traw szlachetnych; jest też wdzięcz¬ 
nym terenem dla rozwoju sadownictwa (szczególnie jabłoni) i ogrod¬ 
nictwa, 

Z kolei przejdziemy do omówienia dwu najważniejszych czyn¬ 
ników klimatycznych^ ciepłoty i opadów atmosferycznych. 

Tfemperatara* 

Izoterma (przeprowadzona z obserwacji w ozasie: 1851—1900) 
roczna o wartości +6^ C przecina Litwę z póln^-zachodu na poludn,- 
wschód. Przechodzi w pobliżu Telsz, Rossień, Kiejdan, mija Kowno 
od północy i kieruje się poprzez Janów w okolice Szyrwint, gdzie 
przecina granicę polską. Większość terytorium Litwy leży na pół¬ 
nocny - wschód od tej Unii i ma ciepłotę roczną od +6'^ do +4,8^. 
Mniejszość obszaru w kierunku południowo-zachodnim ma tempera¬ 
turę roczną wyższą, wynosi ona od +6^ do -|"6,S^ w okolicach oad- 
morskichr 

Średnia ciepłota roczna dla całego obszaru wyrazić się da 
wartością bliską "h5,8“ C dla okresu spostrzeżeń 1851—1900. 

„Syberią litewską" — gdzie temperatura roczna jest najniż¬ 
sza — byłyby wzniesienia terenu na „wyżynie wschodniej^^ w pół¬ 
nocno-wschodniej Litwie; w pow. uciańskira i jezioroskim; temperatura 
roczna spada tam do +4,8®* Strefę najcieplejszą stanowiłaby dolina 
nadmorska Potągi i Kłajpedy z temperaturą roczną +6,8®* 
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Jak na nieznaczny obszar kraju stosunki jego termiczne uznać 
należy za dość zróżniczkowane. Są one odbiciem faktu ścierania się 
na tym terenie wpływów Atlantyku z jednej a Eurazji z drugiej 
strony. 

Temperatura obniża się, idąc od brzegu morskieg^o w kie¬ 
runku północno-wschodnim a nie północnym. Powyższe odchylenie 
izotermy rocznej ku wschodowi, oznacza łagodzący wpływ morza. 

Szczególnie w okresie jesiennym i zimowym Bałtyk, jako wielki 
zbiornik, promteniujący energię cieplną, lak dalece zaciera wpływ 
szerokości geograficznej, że izotermy paidzternika i stycznia prze¬ 
biegają na terenie Litwy zupełnie równoległe do brzegu morskiego 
a więc po liniach południkowy eh, W tych okresach roku tempera¬ 
tura obniża się w miarę eksponowania danej miejscowości ku wscho¬ 
dowi, a więc w miarę oddalenia jej od brzegu Bałtyku. 

I odwrotnie na wiosnę- wówczas działa na obszary nadbrzeżne 
ochładzający wpływ masy wód morskich, oziębionych zimą i tempe¬ 
ratura wzrasta Łam wolniej niż w głębi kraju. 

Obserwacje litewskie z jedenastu lab 1926 —1936, odnośnie 
13-iu punktów dają następujące dane, różniące się nieco od opraco¬ 
wań Dr W. Gorczyńskiego i S. Kosińskiej, opartych na obserwacjach 
z lat 50-ciu (1851—1900)^). 


TABLICA TEMPERATUR MIESIĘCZNYCH I ROCZNYCH W LITWIE 
(średnia z lat 1926—1936). 


L, 

p. 

Miejscowości 



M 

1 

e 

fi 

i 

ą 

c 

c 



Śradnii 

1 

IŁ 

m 

IV 

V 

VI 

vn 

X 

1—1 

¥ 

X 1 

XI 

ixn 

rocfni 

1 

Birże . . . 

-5.0 

-6.0 

“1.5 

5.0 

12.4 

15,3 

18.2 

16,2 

|lL6 

1 6.6 

2.0 

-3,1 

6.0 ' 

2 

TeUze , . . 

“4.2 

-5.2 

-L2 

4.2 

ILO 

14,0 

17.0 

15.4 

11.4 

6.5 

2,2 

-3.6 

5.7 1 

3 

Szawle . . 

-4,7 

-5.7 

-L4 

4.5 

11.5 

14,4 

17.3 

15.6 

11.4 

6,4 

1.9 

-3.1 

5.7 

4 

Jeziorowy , 

-5.9 

“7.2 

-2,2 

4.5 

12.2 

15.0 

17,9 

16,2 

IL4 

6.4 

1.6 

-4.2 

6.6 

5 

Połąga ^ ^ 

-2.3 

j-3.6 

-0.2 

4.S 

10.3 

13.3 

16.7 

16.2 

12.4 

8,4 

4,0: 

1-0.6 

5.5 

6 

Poniewież . 

-4.5 

-5.5 

-1.0 

5.4 

12,6 

15.5 

18,2 

16.1 

11.8 

6,9 

2,3 

“2.8 

6.2 

7 

Kłajpeda . 

-2.2 

i-3.6 

-0,2. 

5.3 

11.6 

[ 14.4 

17,8 

17,1 

13.2 

8,8 

3,8 

-0.6 

7.2 

S 

Datnów , . 

-4.5 

“5,6 

"LI 

5.1 

12.2 

15.0 

17,8 

16,0 

11.7 

6,9 

2.2 

-2,9 

! 6.1 

9 

Wiłkomierz. 

-4.6 

-5,7 

-0,9 

6.2 

13.1 

15,9 

18,5 

16.6 

12.1 

7.2 

2.4 

-3.1 

6,5 

10 

Kowno t . 

-4,4 

-5,3 

-0.6 

5.7 

0.9 

15.6 

18,2 

16.4 

12.3 

7,3 

2,7 

-2.8 

6,5 

11 

SzykszoiE . 

-3,7 

-4.7 

“0.3 

5.8 

12,7 

15.3 

J8.1 

16.5 

12.4 

7,6 

3,1 

-2.3 

6,7 

12 

Martampol . 

-4,1 

-5,1 

“0.5 

5.7 1 

12,5 

15.2 

17,8 

16.2 

13.2 

7,4 

2.9 

-2.6 

6.5 

13 

Lo^dzieje . 

-4.7 

“5.4 

-1.0 

5.3 

12.5 

15,1 

17,8 

16.0 

11,9 

7.0 

2.S 

-3.0 

6.2 


Dr W. Gorczyński: i S t, Kosińska: „O temperaturze powietrza 
w Polsce”. Warszawa 1916. 
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Powyższa tablica, jako oparta na 11-Ietnim okresie spostrzeżeń 
jest maief miarodajną niż dane Dr Gorczyńskiego^ oparte na 
50-letnicb obserwacjach, wedtug których określałem przebieg izo¬ 
term na interesującym nas terenie. Być może jednak, że odzwier¬ 
ciedla ona pewną skłonność klimatu Litwy, spostrzeganą w ostat‘‘ 
nich czasach, do lekkiego podniesienia średniej rocznej temperatury, 
głównie dziąki bardziej łagodnym zimomn. 

Ważnym czynnikiem klimatycznym są wahania temperatury. 
Dla życia rolnika i ogrodnika mają znaczenie głównie wahania, obser¬ 
wowane w najkrótszych jednostkach czasu np* w ciągu dekady czy 
doby, Dule znaczenie mają te wahania nie tylko w okresie wege¬ 
tacyjnym ale i w zimie, 

Klimat litewski ma skłonność do znacznej amplitudy wahań 
temperatury. Jest to skutkiem przesilania się na tym terenie wpły¬ 
wów morza i kontynentu; mroźnych wiatrów wschodnich i łagod¬ 
nych atlantycko-bałtyckich. 

Silne wahania temperatury zimą powodują często zalanie ozi¬ 
min przez topniejące śniegi a następnie zamarzanie na nich wody, 
co wyrządza znaczne szkody rolnictwu, 

W okresie wiosennym skoki temperatury w nocy poniżej zera 
w maju (a niekiedy i w czerwcu] uszkadzają wegetację, szczególnie 
młode kartofle i jęczmień; duże szkody powodują w kwitnących 
sadach i ogrodach. Gwałtowne skoki temperatury stanowią istotną 
właściwość klimatu Litwy, nadającą mu cechę ostrości. 

Bliskość morza zmniejsza rozpiętość tych wahań. To tcź izo- 
ampłitudy roczne przebiegają na terenie Litwy równolegle do brzegu 
morskiego, a więc w kierunkach południkowych (obserwacje: 1851^— 
1900). Odległość tych linii pomiędzy sobą zacieśnia się w miarę 
zbliżania do brzegu morskiego a równocześnie maleje ich wartość. 
Przez pas nadmorski przebiega izoamplituda roczna 20** C (przez 
Kretyngę), podczas gdy we wschodniej Litwie (Jeziorosy) obserwu¬ 
jemy już izoamplitudę 24“ C. 

Pokrywa śnieżna trzyma się na terenie Litwy przeciętnie 
135 dni wciągu roku. Podczas tego czasu ziemia faktycznie pokryta 
jest śniegiem w ciągu 90 dni. Przeciętna grubość pokrywy śnieżnej 
zaledwie około 10 era. Bywa jednak i około 1 m. 

Opady. Zachmurzenie. 

Dwa czynniki zdają się głównie rozstrzygać o wysokości opa¬ 
dów na obszarach Litwy; odległość od morza i wzniesienie danej 
miejscowości. Wyższe położenie hipsometryczne i bliskość raorza 
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zwiększają ilość opadów. Wahania te są jednak naokół nieznaczne 
i teren Litwy jest pod względem globalnej ilości opadów oraz rozło¬ 
żenia ich na różne pory roku — dość jednolity. 


TABLICA OPADÓW MIESIĘCZNYCH I ROCZNYCH W LITWIE 
(przeciętne z 1926—1936) 


L, 

P. 

MkjBcowości 




M 

i 

e 

B 

i 


c 

e 



Ra c m e 

I 

G 

ar 

IV 

V 

VI 

vn vin' 

IX 

X 

XI 

XII 

1 

Birże , , . 

638 

23 

22 

27 

40 

65 

76 

86 

85 

67 

64 

54 

28 

3 

Telsze , . . 

745 

33 

31 

33 

44 

79 

61 

86 

93 

86 

100 

61 

38 

3 

Szawle . . 

575 

18 

20 

22 

34 

64 

58 

79 

77 

63 

66 

41 

27 

4 

Jeiioroay . 

656 

25 

27 

30 

37 

65 

81 

83 

98 

74 

66 

60 

37 

5 

Połąga, . . 

684 

30 

30 

23 

36 

63 

46 

63 

74 

79 

109 

63 

37 

6 

Poniewież , 

601 

20 

23 

28 

42 

63 

70 

64 

84 

62 

68 

45 

27 

7 

Kłajpeda 

730 

36 

35 

29 

40 

63 

51 

74 

82 

84 

123 

70 

44 

S 

Datnow . . 

579 

15 

17 

33 

43 

68 

69 

73 

77 

62 

' 68 

42 

20 

9 

Wiłkomierz. 

631 

29 

28 

37 

44 

77 

77 

77 

85 

69 

64 

54 

35 

W 

Ko w ino . * 

613 

21 

21 

26 

39 

65 

64 

83 

97 

58 

64 

45 

24 

11 

Szyk&znie . 

666 

28 

31 

31 

44 

68 

74 

89 

106 

57 

68 

38 

32 

12 

Mariampol . 

568 

!S 

20 

21 

35 

61 

62 

68 

108 

58 

55 

35 

20 

13 

Łoździeje . 

589 

20 

24 

23 

36 

64 

69 

77 

iOl 

52 

57 

40 
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Biorąc pod uwagę 13 stacji deszczowych litewskich, podanych 
wyżej i ll-letni okres obserwacyjny (t926—1936) widzimy, że ilość 
przeciętna roczna opadów zanotowana na nich nic spada niżej 
568 mm (Mariampol) i nie podnosi się wyżej 745 mm (Telsze). 

Najmniej opadów ma StiwalszczyznEi leżąca na nizinach i dość 
oddalona od morza (Mariampol — 568, Łożdzieje — 589]. Najwięk¬ 
szą ich ilość otrzymują miejscowości nadmorskie (Kłajpeda — 730, 
Poląga — 684) oraz położone oa wyżynach pojeziernych (Telsze — 
745, Wiłkomierz — 681). 

Duże znaczenie praktyczne posiada rozłożenie opadów w po- 
szczególnych porach roku. Znaczenie to w warunkach klimatycznych 
Litwy (i jej sąsiadek bałtyckich: Łotwy i Estonii) wprost wykreśla 
kierunek produkcji rolniczej i jakość eksportu, a więc i kierunki 
handlowe w stosunkach z zagranicą. Należy się przeto tej sprawie 
pewna uwaga. Klimat Litwy posiada skłonność zdecydowaną do 
posuchy na wiosnę. 

Ilość przeciętna opadów w kwietniu waha się ok. 40 mm, jest 
więc nieznaczna. Skłonność ta ma tendencję do rozszerzenia się 
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i na pierwszą połowę maja, czego nie chwyta tabliczka powyższa, 
sporządzona dla całych miesięcy. Natomiast w końcu lata, w sierp¬ 
niu, ilość opadów wynosi przeciętnie około 90 nam a w niektórych 
obwodach, op. w Suwalszczyźnie, przekracza 100 mm- Okoliczność 
ostatnia sprawia, że w Litwie niema szans ekonomicznych forsowa¬ 
nie uprawy takich roślin handlowych, jak np. jęczmień browarny, 
czy pszenica o wysokiej wartości przemiału. Zboża te bowiem wy¬ 
magają usłonecznienia i pogody w okresie dojrzewania i zbioru, by 
dać przednią fakość- W tym zaś czasie Litwa staje się krajem 
typowo dżdżystym- Ziarno zbóż litewskich posiada naogół duży 
procent wilgotności. 

Odpowiednio do powyższego Litwa jest terenem rolniczym^ 
który zboże uprawia wyłącznie na potrzeby własnej ludności, a resztę 
areału poświęca na rośliny, służące hodowli zwierząt; produkty zaś 
hodowli swej wywozi zagranicę. 

Na o^ół Litwa stanowi obszar, gdzie ilość opadów, globalnie 
biorąc, byłaby wystarczającą, lub nawet nadmierną dla potrzeb 
rolnictwa, szczególnie wobec dość ciężkich jej gleb, nie nadmiernie 
wysokiej temperatury w okresie wegetacyjnym i niezbyt silnego 
nasłonecznienia (znacznej chmurności nieba). Powyższe przyczyny 
sprawiają, że parowanie nie jest tam zbyt intensywne i gleba łatwo 
nie przesycha- 

Zachmurzenie Litwy jest na ogół większe, niż wynikałoby z jej 
położenia geograficznego. Zgodnie z tym ostatnim, średnie roczne 
zachmurzenie wynieśćby winno około 5,5. W rzeczywistości wy¬ 
nosi od 6,5 do 7,0. Znaczy to, że średnio w ciągu roku od 65 do 70% 
nieba pokryte jest chmurami. 


9. Krajobraz litewski. 

Stefan Żeromski pisząc o Pomorzu wyczul w kraju tym nad¬ 
morskim „smętek** i uczynił z niego złego ducha tych ziem, zwią¬ 
zanego z nimi przez stulecia jątrzącą swą i rozkładową pracą. 

Republika Litewska jest również nadmorskim zakątkiem roz¬ 
ległych dzielnic dawnego Wielkiego Księstwa Litewskiego i ma 
również swój smętek, właściwy ziemiom nadbałtyckim północnej 
Europy-. Smętek Litwy przecież, w przeciwstawientu do pomors¬ 
kiego, złośliwym nie jest. Przeciwnie, jest w nim szlachetność głębi, 
prostaty, skupienia- Smętek Litwy to symbol cichego cierpieniar 
żmudnej zapobiegliwej pracy, symbol bezustannego przełamywania 
twardej doli ludzkiej. 
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„Tam, gdzie o piaski Połągi białe roztrąca się morze . , 
pisał Mickiewicz o Bałtyku, Otóż z fal Bałtyku, z jego dali, omglo¬ 
nej zlekka, zlewa się na wybrzeża źmudzkie smętek swoisty. 

Płynie on i z białawych promieni słońca, przyćmionych oponą 
niedostrzegalnych prawie chmurek na północnym niebie, które rza¬ 
dziej zakwita jędrną i ostrą barwą szafiru. 

Smętek rozesłał się po kobiercach pól i łąk litewskich o subtel¬ 
nym kolorycie spłowiałych pasteli. 

Czai się on również w skupionych, ciemnych borach świerko¬ 
wych, porosłych brodami długich mchów, o wzorach cudnych, nie¬ 
znanych już ludziom krainy wiślanej, czy jakiejś innej, bardziej ku 
południowi wysuniętej. Smętek spostrzega się wreszcie w oczach, 
fuchach i strojach ludu, oraz w prastarych jego piosnkach, zwanych 
»dajnami". 

Najbardziej ubogi i prozaiczny krajobraz posiada chyba Suwalsz- 
czyzna, dzięki równinom skąpo zalesionym i monotomi, jaką tworzą 
symetrycznie niemal porozrzucane tam zamożne i schludne zagrody 
gospodarstw wielkokmiecycL 

Natomiast bardziej północna część doliny środkowo-litewskief, 
rozłożona szeroko po obu stronach Niewiaży, posiada już wiele 
uroku z powodu bogatej sieci rzecznej i większych kompleksów 
leśnych. Zwartość i strzelistość sosnowych i świerkowych borów 
bywa tam często imponującą. Ziełonawy półmrok i cisza, goszczą 
w nich stale. Bogata szata paproci i mchów, wytwarza przedziwne 
efekty świetlne i rysunkowe. 

Najwspanialsze wszakże obrazy piękna posiadają oba pojezie¬ 
rza wyżynne Litwy: źmudzkie i wschodnie. 

Szeroka i głęboka falistość terenów roztacza tam co krok roz¬ 
legle 1 wciąż nowe panoramy. Wzrok sięga daleko, prawie jak w pod¬ 
górskich okolicach. Bogactwo linii i płaszczyzn oraz rozmaitość 
ich oświetlenia, stwarza nieprzebrane bogactwo tematów malarskich, 
które czekają tylko, zda się, ręki mistrza. Rozsiane po wzgórzach 
gaje czarują swym urokiem. 

Wielkie wąwozy rzek, kręte i obramowane lasami, to znów 
fantastycznie porozrzucane zwierciadła jezior w dolinach dopełniają 
wdzięku krajobrazów pojezierzy wyżynnych Litwy. 

Znaczna ilość wilgoci w powietrzu rozpina zwykle na dalekich 
horyzontach sinawe, subtelne, prawie nie materialne przeźrocza 
mgiełek. Ta sama również właściwość atmosfery wytwarzać umie 
niekiedy, szczególnie na wiosnę i jesienią, w pogodne odwieczerza, 
tak ostrą i kontrastową grę barw, że aż rażą one drastycznym 
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swym priepychcm, kładąc się na lasach, polach, wodach, niebie, 
chmurach wszystkimi odcieniami tęczy, od gorącej purpury do 
chłodnych azafirów i seledynów, a zawsze w niespodzianych, ude¬ 
rzających zestawieniach* 

Wówczas przypomina Litwa o tym, że jest krajem nadmorskim 

1 wysuniętym wyraźnie ku północy Europy. Tu się już wyczuwa 
bliskość Skandynawii* 

Zupełnie oryginalny charakter piękna cechuje rzeki Litwy, 
wśród których prym trzyma Niemen rozległością i głębokością swe¬ 
go łożyska, zmieniającego co krok charakter dekoracji, którymi się 
otacza* 

Brzeg morski Litwy nie posiada wyniosłych skalistych wybrzeży 
na wzór choćby Estonii* Linia nadbrzeżna jest płaska i piaszczysta, 
w znacznej części porosła lasami, które są jej prawdziwą ozdobą* 
Drugą właściwością wybrzeża, które do historii przeszło jako „bursz¬ 
tynowe", handlujące bursztynem z całą Europą od czasów starożyt¬ 
ności, to wydmy piaszczyste, ułożone w kształcie długich wałów 
nadbrzeżnych* Niektóre z nich, porośnięte wysokopiennym borem, 
jak np, na Mierzei Kurońskiej przeksztatcity się w smugi lasów nad¬ 
brzeżnych i mają charakter stały. Inne znów tworzą pustynny, 
afrykański obraz piasków przenośnych, przesypywanych z miejsca 
na miejsce siłą wiatru* Egzotyczne widoki tej Sahary nadbałtyckiej 
oglądać możemy na Mierzei Kurońskiej około Nidy, 

W warunkach Litwy jej krajobraz stanowi również dział bo¬ 
gactwa naturalnego. Może być bowiem atrakcją dla zagranicy, 
szczególnie bliższej jak np* ziem północno-wschodnich RzpUtej. 

Wchodzi tu w grę przede wszystkim sport kajakowy, do czego 
nadają się bardzo rzeki litewskie z Niemnem na czele, dzięki swym 
walorom estetycznym i związaniu przez Niemen, Wilię i Mereczankę 

2 rzekami Wiłeńszczyzny, Nowogródczyzny oraz Grodzieńszczyzny. 

Atrakcję dla mieszkańców Wileńszczyzny i Grodzieńszczyzny 
stanowić może również wybrzeże morskie Litwy; zarówno Połąga, 
jak pięknie położone miejscowości kąpielowe na Mierzei Kurońskiej; 
Nida i Juodkrantis (Schwarzort)* 

9i Poloienie gfeograficziie^ 

Istotnym bogactwem Litwy jest jej położenie. Zawdzięcza go 
zorientowaniu swego terytorium wobec dwóch elementów geogra¬ 
ficznych; morza i kontynentu* 

Litwa posiada od zachodu 90 km brzegu morskiego. Na po- 
brzeiu tym leży ujście systemu wodnego Niemna i port u tego 
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wylotu — Kłajpeda* Litwa ma zb. tern w ręku (od roku 1923) nie¬ 
zastąpiony atrybut geograficzny swej niezawisłości: wyjście na wielki 
gościniec międzynarodowy, na morze* To daje jej niezależność gos¬ 
podarczą, która leży u podstaw każdej niepodległości politycznej, 
o ile ma być ona istotną- 

Od wschodu znów ma Litwa obszerne zaplecza śródlądzia 
Europy wschodniej. Jest z nimi związana biegiem Niemna* Ponad 
połowę dorzecza niemeńskiego znajduje się w granicach Polski* 
około 5% w Sowietach, Koryto Niemna stanowi naturalną drogę 
komunikacji powyższych obszarów z morzem; szczególnie w stosunku 
do towarów objętościowych np, drzewa, wyrobów ceramicznych itp* 
Korzystać z tej drogi może i len. 

Traktat Wersalski wyłączył obszar Kłajpedy z pod suweren¬ 
ności Niemiec w tym celu, by umożliwić zjednoczenie gospodarcze 
całego zlewiska niemeńskiego. Od Xni stulecia wylot Niemna leżał 
poza obrębem granic politycznych Wielkiego Księstwa Litewskiego 
ze szkodą dla gospodarki jego ziem. 

Republika Litewska ponadto połączona jest drogami kolejo¬ 
wymi, które podążają z zaplecza wschodniego, poprzez jej tery¬ 
torium, aż do trzech portów bałtyckich: Królewca, Kłajpedy, Ltpawy* 

Na linii Wilno—Królewiec trasa kolei żelaznej przebiega 157 km 
przez obszar Republiki Litewskiej? na linii Wilno—Lipawa na długości 
281 km; wreszcie przy połączeniu Wilna z Kłajpedą na długości 
341 km. 

Charakter tranzytowy Litwy występuje również wobec obsza¬ 
rów Białorusi sowieckiej i to nie tylko w połączeniach kolejowych 
ale i w komunikacji Niemnem. Niemen bowiem w górnym swym 
biegu na terenie sowieckim oraz dopływ jego, Wilja, której górny 
bieg leży również w Sowietach — są spławne już na terytorium 

Z. S, R. R. 

Przed wojną obszar ciążenia gospodarczego ku morzu, którego 
drogi idą przez Litwę, sięgał poprzez Mińsk i Homel, aż do pół¬ 
nocnej Ukrainy. Miasto Rommy połączone było koleją bezpośrednią 
z Lipawą, na której ruch poprzez Litwę byt bardzo ożywiony. 

Charakter tranzytowy Litwy występuje więc głównie w kie¬ 
runku równoleżnikowym: ze wschodu na zachód, czy odwrotnie, 
wzdłuż mniej więcej biegu Niemna. 

Natomiast w relacji południa z północą — położenie geogra¬ 
ficzne Litwy nie rokuje większych korzyści tranzytowych. Na tych 
drogach komunikują się bowiem głównie Niemcy z Łotwą i Estonią^ 
Państwa te używają jednak w obrocie towarowym z sobą najwięcej 
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drogi morskiej, równie bliskiej a znacznie tańszej. Pozostawałyby 
tu więc jedynie do wyzyskania możliwości ruchu pasażerskiego, 
który jest niewielki. 

Z racji znanej swej polityki wobec Polski, Litwa prowadziła 
w ciągu IS !at niejako aamoblokadę gospodarczą i nie eksploatowała 
ekonomicznie dróg tranzytu, właśnie w kierunku kh największych 
możliwości wschodnio - zachodnich* Dopiero od roku 1938 rzeczy 
te mogą się zmienić, gdyż dobrodziejstwa położenia geograHcznego 
Litwy jako kraju przelotowego — mają szerokie pole do ujawnienia 
swych wartości. 
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ROZDZIAŁ II. 


CZŁOWIEK NA ZIEMIACH LITWY. 

1. Pochodzenie Litwinów. Język. Wpływy ras obcych. 

Ors^anizacja plemienna. 

Litwa zwie się po litewsku ,^Lietuva". Litwin — „Lietuv!s'L 
Litwini — „Lietuviai"^ Nazwę Litwy spotykać się poczyna w źród¬ 
łach., od początku XI w. Roczniki Ouedlinburskje podają pod datą 
1009 r, z okazji śmierci męczeńskicf św. Brunona z lowarzYSzaml, 
którą poniósł od pogan pruskich, że nastąpiła ona „in confinio Rus- 
ciac et Lituae”* Kronika Nestora wspomina o Litwie w 1040 roku- 
Forma łacińska użyta wyżej w 1009 r- „Litua^'j jest jak widzimy, 
równobrzmiąca z polską nazwą tego kraju* Później urobiła się w ła¬ 
cinie inna, ustalona ostatecznie „L]thuania'L 

Pochodzenie rasowe Litwinów w zupełności wyjaśnionym do¬ 
tychczas przez naukę nie zostało- Tacyt w 1 w- po Chr. nazywa 
mieszkańców wschodniego wybrzeża Bałtyku „Aistiami". Przez 
wiele stuleci później źródła nie różniczkują tamtejszych ludów, zwiąc 
je w czambuł tym mianem. Powyższą nazwę stosują do mieszkańców 
tych ziem w IX stuleciu Kassidor t Wulfstan, żeglarz skandynawski. 
Zdaje się, że nazwa „Aistiów"’ wywodząca się od mieszkających 
na zachód od nich Germanów, ma pochodzenie wyłącznic geogra¬ 
ficzne i nie mówi wiele- Określa jedynie ich miejsce osiedlenia na 
wschód od Teutonów- 

Najprawdopodobniej chodziło o oznaczenie nazwą „Aistiów'^ 
czyli „wschodnich'^^), plemion ugrofińskich, zamieszkujących w po¬ 
czątku ery chrześcijańskiej wschodnie pobrzeża Bałtyku oraz oko- 

A. Bruckner uważa, że w powyższej redakcji słowo to niekonkcEnie 
OEoaczac może „wschodnich^', który Łd termin winienby brzmieć u Tacy la nic 
„Atstiowie'^ a „Austiowie"- 
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lice rzek i jezior tego kraju. Obecnie wyparci na pófnoc, mieszkają 
icb potomkowie nad Zatoką Fińską w Estonii, zachowując prastare 
swe miano. Prowadzili oni handel bursztynem z Europą; z tej racji 
interesowali Zachód i zaszczyceni byli wzmiankami dziejopisów. 

W XIII w., gdy historia wkracza, swymi pomnikami pisanymi 
bliżej i pcwnieji w głąb puszcz, bagien i wód krainy nadbałtyckiej, 
znajdujemy tam już ludy tubylcze w pełni rozkwitu epoki ple¬ 
miennej ich bytu, którą Lechici przechodzili o kilka stuleci 
wcześniej. 

Na obszarach dzisiejszych Prus Wschodnich mieszka! podów¬ 
czas szczep Prusów, dzielący sii^ na dziewięć plemion, zajmujących 
odrębne terytoria. Współczesną Suwalszczyznę (polską i litewską) 
zajmowało wojownicze i napastnicze pruskie plemię Jadźwingów, Na 
prawym brzegu Niemna mieścił się szczep litewski. Składały go 
dwa plemiona: Litwini właściwi i Żmudzini. Żmudzini zasiedlali 
opisaną w poprzednim rozdziale Wyżynę Żtnudzką, położoną na za¬ 
chód od rzeki Niewiaży, Żmudź po litewsku zwie się ,TŹemaitija”, 
po łacinie “ „Samogitia^^ Poczynając od Niewiaży, aż gdzieś po 
Brasław i Świr na wschód a po Merecz, Ejszyszki, Traby i Osz- 
mianę na południe — rozsiadła się „Litwa Wyższa", po litewsku 
HAukśtaitija", leżąca w górnym biegu Niemna i nazwana tak w prze¬ 
ciwstawieniu do „Zemaitiji", co znaczy kraina „Niższa"j leżąca w dol¬ 
nym biegu Niemna. Od zachodu granicę Litwy Wyższej stanowił 
w xm w. bieg rzek Niemna i Niewiaży, Żmudź odgraniczoną była 
korytem Niemna od południa, Niewiaźą od wschodu, Bałtykiem od 
zachodu, a puszczami od północy, gdzie w dorzeczu Dźwiny za¬ 
mieszkiwały cztery plemiona, bratniego z Litwinami pochodzenia, 
szczepu łotewskiego, z których w przyszłości powstać miał naród 
łotewski. 

Wszystkie trzy wzmiankowane wyżej szczepy (Prusowie, Litwini, 
Łotysze), zwą etnologowie i historycy bądź „bałtyckimi", bądź „kt- 
tońskimi", albo wreszcie „ajsteskimi" (po niemiecku przymiotnik: 
„Aistiscb”). „Plemiona Bałtyckie", to nazwa konweDcjonalna. Mówi 
tylko ona o ich obecnym zamieszkanm nad Morzem Bałtyckim, któ¬ 
remu zresztą ludy te nazwę swą dały. Bałtyk wywodzi się od przy¬ 
miotnika litewskiego „battas" — biały. Nazwa wreszcie „ajsteski" 
(niemieckie: „aistisch") wywodzi się od staroskandynawskiego „aistir", 
odpowiednik łacińskiego: „aesti". Oto potrójne nazwy tych ludów, 
używane obecnie. 

Inną nazwę spotykamy w geografii Ptolomcusza z II w. po Chr, 
dla dawnych plemion bałtyckich. Jest to nazwa grecka „Sudinai" 
tub „Gaiindai", zgodna z niemiecką nazwą „Galinden", odnoszącą 
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si^, później znacznie, do jedoego z plemion szczepu Prusów w doli¬ 
nie Omulewa tpołiidniowe Prusy Wschódnie). W tym samym punk¬ 
cie umieszcza Galindów Ptolemeusz na mapie. 

Prof. J* Rozwadowski, iedeo z naszych najwybitniejszych języ¬ 
koznawców i badaczy litcwszczyzny, twierdzi, że nazwa powyższa 
jest identyczna z rosyjską „GoUad", Kroniki ruskie chrzczą nią ple¬ 
miona, mieszkające ongiś w okolicy Możajska, na zachód od Moskwy- 
Rozwadowski przypuszcza, że plemiona te musiały częściowo ongiś 
wywędrować stamtąd, aż na teren Prus Wschodnich- Przyjmując tę 
hipotezę należałoby mniemać, że ta część szczepów bałtyckich 
a mianowicie Prusowie, mieszkali conajmniej już od początku ery 
chrześcijańskiej w Nadbaltyce, pomiędzy ujściem Wisły a Niemna. 

Co do ich braci, osiadłych w dorzeczach Niemna i Dżwiny, 
to hipoteza najbardziej obecnie przyjęta wśród historyków i ling- 
wfstów-historyków stawia przypuszczenie, że przybyli oni później, 
w jakimś VI — VII stuleciu z nad górnej Dźwiny i Dniepru, posu¬ 
wając się w ciągu paru wieków ku brzegom Bałtyku, wzdłuż biegu 
Niemna i Dźwiny. Nieznane są przyczyny, które wędrówki te spo¬ 
wodowały. Hipoteza powyższa opiera się w znacznej mierze na ana¬ 
lizie nazw różnych miejscowości i obiektów wodnych na Białorusi, 
które wykazują pochodzenie bałtyckie (lettońskie, ajsteskie) np. bia¬ 
łoruskie; Łuczosa, Huja, Merecz, pochodzą od litewskich; Laukesa, 
Gaujas, Merkis. Nazwy te zostały kiedyś, w VII—VIII stuleciu, przy¬ 
swojone przez języki słowiańskie od pra-autochtonów tych obszarów. 

Istnieją, szczególnie przed 20 — 30 laty oraz dawniej lansowane, 
i inne hipotezy co do zjawienia się Bałtów w ich dzisiejszych osied¬ 
lach- Niektórzy badacze np- A- Bruckner twierdzą, że Bałtowie od 
paru tysięcy lat mieszkają już nad Bałtykiem. Inni autorowie, jak 
Pierson i Kamieniecki widzą pokrewieństwa językowe Bałtów z Cel¬ 
tami i sądzą, że przybyli oni w starożytności drogą morską na brzeg 
wschodni Bałtyku a następnie opanowali całe to pobrzeże oraz do¬ 
rzecza Niemna i Dźwiny. Rozwadowski, Papćc, Buga {Litwin) i więk¬ 
szość autorów, szczególnie słowiańskich — uważają pochodzenie 
celtyckie Bałtów za nieprawdopodobne, zarówno jak morską drogę 
ich przybycia. Znamiennym jest, że Liwowie (wymierające w Kur¬ 
landii plemię ugrofińskie) słowem „Łatvis", które oznacza po lotewsku 
„Łotysz", nazywają człowieka, zajętego trzebieniem lasu. Autorzy 
łotewscy zwracają na ten fakt uwagę. Bałtowie istotnie nigdy 
morskich i żeglarskich skłonności nie okazywali; na charakter ich 
osadnictwa i zajęcia gospodarcze rzuca światło interesujące nazwa 
powyższa. Żeglarskie i rybackie ludy ugrofińskie [Aistowie Tacytal 
widziały w nich trzebieżców puszczy a więc lud rolniczy, lądowy. 
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w kronikach pruskich XIII w. są wzmianki (Piotr z Dusburga) 
o rzymskim pochodzeniu ludów bałtyckich. Powtórzył ie później 
X Długosz. Wkraczamy tu w sferę legend. Miały one swe zna¬ 
czenie polityczne i kulturalne w późorejszym czasie i odbiły się na 
życiu Litwy XVI stulecia. 

Jeżeli pochodzenia rasowego ludów bałtyckich ustalić do dziś 
nie udało się w sposób niewątpliwy to jedno zdaje się być pewnymj 
nie ma w rodzinie języków indo-europejakich dwóch tak blisko po¬ 
krewnych sobie grup, jak bałtycka i słowiańska. Wykazują one 
cały szereg zgodności w głosownt, odmianie i słownictwie. Zdaje 
się to świadczyć i o bliższych w przeszłości zamierzchłej związkach 
krwi pomiędzy tymi dwoma odłamami ludów aryjskich. 

Język litewski jest bardzo archaiczny w swej budowie; stanowi 
najbliższą pochodną sanskrytu spośród dziś żywych języków; naj- 
bliżej stoi tego prawzoru. Podobieństwo jego zewnętrzne np. do 
łaciny, jest dużo bardziej dostrzegalne (dla laika), niż do grupy 
języków słowiańskich, romańskich czy germańskich, które w rozwoju 
swym dalej niż łacina odbiegły od wspólnego pnia san skryć ki ego. 
Archaiczna budowa języka litewskiego, jego powolna ewolucja tłu¬ 
maczyć się dają tym, że szczepy bałtyckie zarówno w dorzeczu 
Berezyny, gdzie przebywały zapewne do początku średniowiecza, jak 
i w swych obecnych osiedlach przez wiele wieków nie miały pra¬ 
wie styczności z sąsiadami; brak zatem było czynnika emulacji, ko¬ 
niecznej do szybszego rozwoju języka. 

Zbliżając się do morza w swym pochodzie (domniemanie około 
Vłl stulecia) napotykały tam plemiona bałtyckie pra*autochtonów 
tych ziem bardzo zresztą nielicznych ugrofinów. Część z nich 
została zasymilowanar część — wyparta na północ. 

Im bardziej ku północy, tyra większy odsetek krwi ugrofińskiej 
wlał się w ż^ły Bałtów, Pewne cechy antropologiczne, jak np. długo- 
głowość, typowa dla ugrofinów, spotyka się w wyższym stopniu 
np. u Łolyszów nfż u Litwinów. A u tych ostatnich znów — silniej 
występuje na północy kraju niż na południu. 

Szczepy bałtyckie, o ile sądzić można, przy zetknięciu z tagro- 
finami w Nadbałtyce na początku średniowiecza, po swym przybyciu 
do tych ziem, stały wyżej cywilizacyjnie niż tubylcy. Świadczyć 
zdaje się o tym szereg zapożyczeń językowych, przejętych przez 
ugrofinów od najeźdźców. Przyswoili oni sobie od Bałtów np. nazwy: 
części ciała ludzkiego, związków rodzinnych, zwierząt domowych, 
roślin uprawnych itp. Adoptowali jc zapewne łącznie (przynajmniej 
częściowo] z pojęciami, które nazwy te symbolizowały. 
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A więc cokolwiek enigmatyczny pierwiastek rasowy Bałtów, 
po przybyciu do dorzecza Niemna wchłonął w siebie nieco domieszki 
krwi ugrofińskiej. Poczynając od Xin wieku memaio też krwi ger¬ 
mańskiej wlało się do żyt litewskich, zawdzięczając najazdom krzy¬ 
żackim powtarzanym w ciągu dwóch stuleci. Być może, że jeszcze 
wcześniej, w YOI — IX w. miała miejsce również krzyżówka ze 
Skandynawami, którzy opanowati drogi wodne Dzwiny i mogU mieć 
również w głębi kraju, na terytorium Żmudzi i Litwy Wyższej swe 
punkty oporowe. Mnożą takie przypuszczenia coraz nowe wyko¬ 
paliska. 

Począwszy od XIII stulecia pierwiastek litewski otrzymuje i inne 
bodźce biologiczne: naprzód z podbojem Rusi przychodzi skrzyżo¬ 
wanie ze słowiańszczyzną wschodnią, a następnie i z zachodnią, 
z Polakami. Osiadały na ziemi litewskiej liczne zastępy jeńców 
wojennych Polaków i Rusinów. Przychodzili później koloniści polscy 
dobrowolnie do miast i wsL 

Jak widać z powyższego, starożytny pierwiastek rasowy litewski 
uległ dzięki wprowadzeniu różnorodnych domieszek krwi znacznym 
przeobrażeniom. Wytworzył się na tej drodze typ ludzki jednolity, 
ustalony w swych cechach fizycznych i duchowych o wyraźnie 
zarysowanej indywidualności; typ współczesnego Litwina. 

2, Org^anizacja terytorialna i ustrój Litwy pletniennej. 

Podstawą organizacji Bałtów zdaje się być szczep. Stanowił 
on historycznie najwyraźniejszą i najbardziej zwartą jednostkę kultu¬ 
ralno-polityczną, Ewolucja życia, rozrost terytorialny i ludnościowy 
powodowały rozpad szczepu na organizacje polityczne plemienne. 
Z ludów bałtyckich, szczep litewski najmniej podległ tej ewolucji; 
zachował największą spoistość. Podzielił się tylko na dwa piemiona: 
Żmudzinów i mieszkańców Litwy Wyższej, Auksztoty. 

Terytoria plemion dzicUty się dalej na poszczególne „ziemie^'. 
Jedna z ziem „Auksztoly^' zachowała nazwę szczepową ziemi „litew¬ 
skiej" (sięgała od Olity po Troki). Najniższą jednostką polityczno- 
terytorialną u Battów była włość". Tak nazywa ją prof Łow- 
miański z powodu tego, że jest ona odpowiednikiem jednostki o tej 
nazwie we wschodniej słowtańszczyźnie. Nazwa jej staro-litewska 
znaną nie jest W Polsce odpowiadało tej jednostce „opole", w po¬ 
łudniowej slowiańszczyżnie „żupa”. 

Na Litwie Xin w. przeciętna rozległość „włości” wynosi 300— 
350 km z ludnością około 1000. głów. Zgodnie z wynikami najnow¬ 
szych studiów w tej dziedzinie (Łowmiańskil włość litewska okresu 
plemiennego stanowiła związek kilku grup rodowych; czynnikiem 
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jednoczącym było sąsiedztwo. „Włoście'^ powstawać musiały drogą 
wydzielaoia się grup ludności z jednoty wyższego rzędu, plemienia. 
Konieczności gospodarcze a głównie obronne wytwarzały po- 
trzebę takich solidarności lokalnych, 

„Wiość^' u Bałtów stanowiła organizację spoistą i trwałą. Miała 
charakter podmiotu politycznego; prowadziła wojny, zawierała na¬ 
wet sojusze- 

Była jednak związana solidarnością wyższego rzędu — ple¬ 
mienną, Nie podejmowała kroków, mogących szkodzić całości inte¬ 
resów plemienia* Organizacja polityczna Mplemion^^ nadawała nazwę 
całej tej epoce życia; stąd wniosek, że w kształtowamu bytu ludz¬ 
kiego miała decydujące znaczenie. Plemiona są tworami politycz¬ 
nymi i społecznymi wyższego rzędu w stosunku do „ziemi" i „włości"* 
Plemiona występują jako podmioty politycznie czynne na zewnątrz. 

Rola „szczepu" ma charakter raczej bierny. Przejawia się 
w poczuciu łączności plemion, wchodzących w skład danego szczepu. 
Za regułę można poczytywać fakt, że plemiona jednego szczepu nie 
prowadzą z sobą wojen. Chyba, że wojny te uważa się za sankcję karną. 

Monarchia zjawia się w Litwie dopiero w KIII w. Epokę ple¬ 
mienną charakteryzuje ustrój demokratyczny, oparty o insty¬ 
tucję „wiecu", W wiecach organizacji terytorialnych niższego rządu 
(włości, ziemie) uczestniczyła zapewne cała ludność dorosła męska. 
Oo wieców gromadzących ludność całych plemion lub ich zespołów 
dopuszczani bywali, o tle się zdaje, wyłącznie „nobiles" czyli warstwy 
przodujące w życiu politycznym i społecznym. 

Wiece załatwiały najważniejsze sprawy wolą zebranych: decy¬ 
dowały o wojnie i pokoju, sprawowały sądy, powoływały dowódców 
załóg w grodach i naczelników drużyn, przy wyprawach wojennycti. 
Naczelnicy ci byli wybierani najpewniej czasowo tylko, nie dozgon¬ 
nie, Prowadzili wojny i układy pokojowe. Źródła chrzczą ich róż¬ 
nie: principes, duces, reges, reguli, kunige (po rusku; „kniazi") itp. 

Wiece zbierane były w określonych miejscach, najczęściej 
w grodach lub ich pobliżu* Nie tylko plemiona, ziemie, czy włości 
zbierały wiece. Zdaje się być rzeczą niewątpliwą, że Bałtowie znali 
i instytucję wieców międzyszczepowych- Prusowie np. zapraszali 
na nie przedstawicieli Litwy i Inflant. Wiece zbierano zwykle 
w miejscach „świętych", gdzie składane bywały ofiary bogom. Za¬ 
znaczyć wypada, że władza teokratyczna w Litwie plemiennej była 
nieznana, mimo istnienia odrębnej warstwy kapłanów. Instytucja 
wieców stopniowo upada w XIV w. przy wzmożeniu i okrzepnięciu 
monarchii. Początkowo, zdaje się, wiece pozostawały w roli kole¬ 
giów doradczych monarchy, złożonych z notabli. 
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3. Ekspansja państwowa Litwy* t^r^yj^cie chrztu. 

Jeg‘o skutki kulturaloe* 

Baltowie, a więc i szczep litewski, posiadali mocną organizację 
militarną. Służyła ona nie tylko do obrony, W XII stuleciu, gdy 
Zakon Krzyżowy jeszcze nie istniał na widowni dziejów Litwy i nie 
zmuszał do organizacji wojskowej obronnej^ już ma miejsce systema¬ 
tycznie prowadzona akcja najazdów Litwy na bogate ziemie pół¬ 
nocno-ruskie: połocką, nowgorodzką. Łup wojenny w postaci srebra, 
kosztownych towarów i jeńców “ był celem tych wypraw^ 
W XIII w- ekspansja prymitywna, rabunkowa przeistacza się w wyż¬ 
szą formę: wojen zaborczych. Obezwładnienie Rusi południowej przez 
najazdy tatarskie otwiera ku temu nowe pole. Ale już i przedtem 
gdyż ku końcowi XII w., najazdy litewskie na Ruś południową stają 
się coraz śmielsze* Upadek metropolii kijowskiej, najsilniejszej opory 
politycznej Rusi, roztacza wreszcie szerokie horyzonty przed Lilwą^ 
jako napastnikiem* 

W tych warunkach zjednoczenie sil wojskowych całego szczepu 
litewskiego dla wojen terytonalno-zaborczych staje się koniecznością 
chwili. W połowie KIR stulecia na terenie Auksztoty (Litwy Wyż¬ 
szej} tworzy Mendog zaczątki monarchii litewskiej i rozszerza swe 
granice na Ruś Czarną. Istnieją już wówczas (oprócz możliwości 
zaczepnych na południu} i konieczności obronne dla Litwy na pół¬ 
nocy a mianowicie usadowienie się Mieczowców w Rydze w 1201 
a Krzyżaków w Prusach w 1229 r. Zaczynają się ich najazdy na 
ziemie litewskie. Działają one również w kierunku zespolenia sił 
wojskowych i lorma monarchiczna rządów odpowiada potrzebom 
Litwy jako zapewniająca najdoskonalsze uruchomienie środków mili¬ 
tarnych całego szczepu. 

W ciągu XIII i XIV w., gdy się kształtowała monarchia obej¬ 
mująca stopniowo całość ziem litewskich, powstawała na obszarze 
Litwy znaczna ilość udzielnych ksiąstewek z dynastami na czele. 
Wywodzić się oni mogli zarówno spośród starostów rodowych, jak 
i z wybijających się osobiście wodzów, powoływanych przez wiece 
ziem, ciy włości, jak wyżej mówiliśmy. 

Gminowładczy ustrój Litwy plemiennej rozbijać więc zaczęła 
epoka wojen. Zdolniejsi wodzowie, opierając się na swycb druży¬ 
nach mogli sięgnąć we włościach swych, czy zespołach włości, które 
ich wybierały, po władzę absolutną, jako ci, co pełnili najdonioślej¬ 
szą w tym okresie służbę gospodeurczą (dostarczanie łupu) i posia¬ 
dali w ręku siłę wykonawczą w podległych tm drużynach. Wojny 
więc zaczęły przekształcać jednolity ustrój społeczny epoki plemien¬ 
nej, odrywając część ludności od rolnictwa na stałe do rzemiosła 
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wojennego. Na nich oparta się władza książąt udziełnych, o ile 
sądzić o tym można. Powstała więc ona na skutek rozkładu ustroju 
plemiennego. Wiece przeistaczają się w radę przyboczną drobnych 
dynastów i powoli zanikają. 

W ciągu stukilkudziesięciu lat, począwszy od wysiłków Men- 
doga, szczep litewski podbija całą Ruś południową aź do Morza 
Czarnego. Litwa rozrasta się w państwo pomostowe na między¬ 
morzu bal ty c ko-p on ty js kim. 

Mocarstwowy ten rozrost państwa pociągnął ważkie skutki dla 
jedności kulturalnej Litwinów. Otoczenie wielkoksiążęce^ książęta 
dzielnicowi oraz przedstawiciele arystokracji (nobiles)^ jako uczest¬ 
nicy bojów i podbojów, występują w roli dowódców wojska i na¬ 
miestników wielkiego księcia w podbitych ziemiach; stykają się tam 
z nowym światem ducha, niewspółmiernym z zaczynem cywilizacyj¬ 
nym przedchrześcijańskiej Litwy, z kulturą Rusi Kijowskiei, opartą 
na pierwiastkach chrześcijańskteh bizantyjskich. 

Warstwy przodujące szczepowi litewskiemu adoptują pismo 
cerkiewno - słowiańskie, język ruski, wchodzą w związki małżeńskie 
z Rusinkami, córkami tamtejszych kniaziów dzielnicowych i bojarów. 

Następuje rozszczepienie ośrodka kultury litewskiej. Arysto¬ 
kracja rodzima oddala się powoli od mas ludu, 

W końcu XIV w, przyjmuje wreszcie chrzest Litwa Wyższa 
(Auksztota) a w początkach XV w. Żmudź, Polska jest w tym akcie 
czynnikiem, przynoszącym Litwie pierwiastki zachodnio-europejskie. 
Ośrodek cywilizacji rzymskiej spotyka się na terenie Litwy z ośrod¬ 
kiem bizantyjskim, przyszczepionym juz uprzednio, 

W obrębie Litwy gniazdowej łacina umacnia się prędko i trwale, 
biorąc górę nad ruszczyiną, która pozostaje jednak w roli języka 
państwowego na stałe. 

Dopiero od XVI stulecia począwszy, gdy w Polsce rdzennej 
przyszedł rozkwit rodzimych pierwiastków lechickich, gdy polskość 
zyskuje obok łaciny obywatelstwo — zaczyna ona oddziaływać sil¬ 
niej i na zjednoczoną Litwę, bierze tam również górę nad łaciną. 

W tych czasach legenda wspomniana uprzednio o rzymskim 
pochodzeniu warstw przodujących Litwy, zapisana przez Długosza 
a oparta na wzmiankach kronikarskich Piotra z Dusburga z XIII wie¬ 
ku odegrała rolę polityczną i kulturalną w kraju; ściślej za czasów 
Zygmunta Augusta, Bojarstwo litewskie chce się poszczycić świet¬ 
nymi antenatami i chętnie przyjmuje wersję, wywodzącą je od patry- 
cjiaszy rzymskich. 

Podobieństwo łaciny do litewskiego, widoczne dla każdego, 
wzmacnia stanowisko zwolenników latynizacji kultury krajowej. 


Uważali oni ówczesny język litewski ludu za zepsutą łacinę^ za żar¬ 
gon, który należy porzucić, powracając do świetnego prawzoru 
przodków. Były starania o uznanie łaciny za język narodowy i da¬ 
nia jej w tym charakterze wyłącznego miejsca w szkole i życiu co¬ 
dziennym. 

W końcu jednak zwycięstwo odnosi polskość^ Pomiędzy XVI 
a XVIII stuleciem polonizuje się szlachta, kler i mieszczaństwo. 
W w. XIX polskość obejmuje swym wpływem i znaczne połacie 
kraju. Miało to miejsce szczególnie po 1S61 n gdy włościanie 
u własnowolnieni i uwłaszczeni zaczęli się podnosić gospodarczo 
i zaspokajać rosnący równolegle głód kulturalny w dziedzinie pols¬ 
kości, która zdobyła tymczasem stanowisko kultury krajowej, przed¬ 
stawionej przez warstwy przodujące w życiu Litwy, Do tego czasu 
antagonizmu żadnego pomiędzy litewską z języka wsią a polskim 
miastem, dworem, plebanią czy zaściankiem szlacheckim ^ nie było. 

Czy litcwskość, jako ognisko swoistej zamkniętej w sobie kul¬ 
tury średniowiecza, miała możliwość przyszczepienia sobie pojęć 
chrześcijańskich i przetrawienia ich, nie tracąc jednak swego charak¬ 
teru oryginalnego? Trudno o tym dziś rozstrzygnąć. Sądząc, „per 
analogiem'’, należałoby dać na to pytanie odpowiedź raczej twier¬ 
dzącą. Tyle narodowości dokonało bowiem tego; co prawda w innych 
może warunkach. A więc sąsiadzi Lechici np, przyjęli chrześcijaństwo 
i przechodząc od form życia piemiennego do ogólnonarodowego, 
stworzyli mocną organizację państwową. Pozostali jednak przy tym 
w ramach swej wspólnoty etnicznej. Wyszli poza jej granice dopiero 
w wiele stuleci potem, sięgając po ziemie ruskie, 

Litwini natomiast, po pierwsze, jeszcze przed przyjęciem chrze¬ 
ścijaństwa wchłonęli w granice swej formacji państwowej większość 
ludności etnicznie obcej, stojącej na wyższym szczeblu rozwoju. 
Po drugie, w momencie przyjęcia przez Litwę pojęć chrześcijańskich 
do zasymilowania — fuż nie istniała starolitewska jedność plemienna. 
Warstwy przodujące wyszły z jej kręgu i odbywały własną ewo¬ 
lucję od ruskiego bizantynizmu ku łacinie a wreszcie ku polskości. 
Jak widzimy, zachodzą tu kapitalne różnice, ogromnie utrudniające 
zadanie. 


4, Asymilacja chrystiam^mti przez lud. 

Lud litewski miał w zadaniu cywilizacyjnym, które mu los 
narzucił pewne oparcie, acz nieznane, w otoczeniu. Kler bowiem, 
ziemiaństwo i mieszczaństwo, choć przenikające coraz bardziej 
składnikami doktryny chrześcijańskiej w jej polskiej wersji (wykładni), 
przecież zachowały poczucie łączności bliskiej i braterstwa z ludem. 
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Pomimo różnic języka domowego — wszystkie te warstwy czuły aię 
w Litwie ziomkami* Wpływ wychowawczy sfer przodujących, które 
język ludu znały i używały go chętnie w stosunkach ze wsią nie 
może być w procesie uchrześcijanieaia psychiki wieśniaków litew¬ 
skich pominięty* Poza tym lud ten żył we własnym państwie. 

Znacznie cięższe warunki posiadał np* bratni i sąsiedni szczep 
łotewski, który przechodził powyższy proces w ciężkiej niewoli po¬ 
litycznej oraz wśród obcych mu i wrogich panów, którym podlegał* 

W ciągu kilkunastu pokoleń z rzędu, poza progiem chaty litew¬ 
skiej i żmudzkiej, odbywała się cicha i niedostrzegalna na zewnątrz, 
lecz potężnego napięcia praca ducha. Polegała ona oa asymilacji 
chrystianizmu przez ośrodek kultury, jaki reprezentował lud litewski 
w okresie plemiennym* Nauka kościoła głoszona przez duszpasterzy, 
jak również obyczaje i pojęcia warstw uprzywilefowanych, o które 
lud się stale ocierał zapewniały wsi litewskiej bezustanne oddziały¬ 
wanie tego dalekiego i obcego początkowo świata, który, zdało się^ 
miał zniszczyć wszystkie ostoje dotychczasowe bytu tego ludu. 

Kilkusetletnia emulacja doprowadziła jednak do syutezy dwa 
obce sobie światopoglądy, które się spotkały* Litwa, najmłodsza 
córa katolicyzmu, przeistoczyła się w środowisko pełnowartościowe 
z punktu widzenia idei chrześcijańskiej oraz instytucji kościoła 
rzymskiego* 

Jednak lud litewski nie zatracił przy tym swych właściwości, 
jako indywidualność psychiczna. Przekuł je w duszy i dostosował 
do nowych pojęć i nowych podniet uczuciowych. Pozostał w swej 
osnowie psychicznej ludem litewskim, stając się równocześnie i ka¬ 
tolickim* 

Równocześnie dokonał się i inny proces* Poczucie solidarności 
plemiennej, z której wyszła ewolucja ludu w XIV czy XV wieku, 
przekształciło się kiedyś, zapewne już w czasach nowożytnych, 
w nadrzędne poczucie solidarności narodowej. Wpływ jednolitej 
organizacji państwa litewskiego odegrać musiał dużą rolę dodatnią 
w procesie, o którym mowa* Poczucie narodowe ludu mogło być 
jeszcze nie nazwane aż do XIX wieku, ale żyło już w psychice, jako 
wartość utajona, czekająca tylko chwili zbudzenia, by rozwiązać 
ogromną energię, jaką w sobie mieściła. 

Trzeba przy tym przypomnieć, że szczep litewski był najbar¬ 
dziej zwarty ze wszystkich Bałtów jeszcze w epoce plemiennej, dzie¬ 
ląc się tylko na dwa plemiona: Żmudżinów i Litwinów właściwych 
(Auksztocian), 

W. Ks* Witold tłumaczył Zygmuntowi Luksemburczykowi 
w 1420 r,, że oba plemiona litewskie mówią prawie identycznym 
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Językiem i mają poczucie silne swej łączności- W tym wypadku 
droga, przez którą przeszło poczucie solidarności plemiennej by 
się wznieść na poziom s z c z e p o w y^ co było identyczne w swym 
zakresie z późniejszym poczuciem narodowym — stawała się bliższą 
i łatwiejszą niż np. n Łotyszów. 

5. Przeobrażenia obszaru etnicznego Litwinów* 
Przenikanie elementów stowiańskich: 
polskich I białornskieb. 

W XIII stuleciu oba plemiona litewskie; Żmudź i Litwa Wyższa 
(Auksztota) zajmują razem ok. 60 000 km^ mieszcząc się wyłącznie 
na prawym brzegu Niemna. Obszar ten w międzyczasie do XVI w. 
uległ znacznemu rozszerzeniu. Żmudź skolonizowała puszcze mię- 
dzyplemienne na północ od Szawel i w górnym biegu rz. Wenty 
oraz dolinę nadniemeńską na południu. Auksztota zaś posunęła swe 
osadnictwo na północ od Niewiaży w dolinę Ławeoy oraz w dorze¬ 
cze Muszy i Niemenka. 

Wreszcie głównie Żmudzini [mniej mieszkańcy Auksztoty) roz¬ 
winęli energiczne osadnictwo na lewym brzegu Nieinnai zasiedlając 
ziemie po wyniszczonych plemionach Prusów: Jadźwingach (Suwalsz- 
czyzna) oraz Skalowach i Nadrowach (Prusy Wschodnie) w dolnym 
biegu Niemna i dorzeczu Pregoły a także półwysep SambiL 

W związku z tymi nabytkami obszar szczepu litewskiego, 
przetapiającego się tymczasem w ramach organizacji państwa monar- 
chicznego w jednolity naród litewski, musiał na początku XVI w. 
pokrywać obszar nieco ponad 80000 km^. 

To był punkt kulminacyjny. Zaraz potem rozpoczyna się zja¬ 
wisko odwrotne, trwające aż do czasów ostatnich: kurczenia się 
terytorium etnicznego. 

Dzięki traktatom melneńskim W. Ks. Witolda z Zakonem w 1422 r. 
byłe ziemie Jadźwingów [Suwalszczyzoa] zostają objęte granicami 
państwa litewskiego. Osadnictwo litewskie ma więc tam warunki 
ostania się i rozwoju a nawet odegrania w XIX w, roH Piemontu 
litewskiego w przebiegu renesansu narodowego. 

Natomiast osadnictwo Zmudzinów na obszarach, pozostających 
w rękach Zakonu, w dzisiejszych Prusach Wschodnich, ulegać za¬ 
czyna stopniowej germanizacji: początkowo powolnej, potem coraz 
wzmagającej tempo. Zanik języka litewskiego na tym terenie^ 
mierzony zanikiem litewszczyzny, jako języka modlitwy w parabach 
protestanckich Prus Wschodnich, oraz zastępowaniem go przez nie¬ 
miecki — daje nam obraz dość dokładny rozwijania się tej sprawy* 
W w. XVI — XVII przypuszczalnie ponad 13 000 km^ Prus Wschod- 
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nich posiadało ludność z języka i pochodzenia litewską, przeważnie 
żmudzką, W r. 1719 obszar języka litewskiego, mierzony używa¬ 
niem tej mowy w służbie Bożej, wynosi już tylko około 10 400 
W r, 1897 — 6600 km®. Wreszcie w ciągu ostatnich 40 lat 
teren o przewadze językowej litewskiej znika zupełnie. Nawet pół¬ 
nocny cypel b* Prus Wschodnich^ znajdujący się od 1933 r, pod 
nazwą Obwodu Kłajpedy w granicach odrodzonego państwa litew¬ 
skiego, posiada współcześnie ok, 20 S ludności uważającej się za 
Litwinów, jak widać z wyników kolejnych wyborów (powszechnych 
i tajnych) do sejmiku kłajpedzklego- W 1935 r listy litewskie uzys’ 
kały 19 % głosów; niemieckie — 81 

Tak wyglądają ubytki terenu narodowego Litwinów od zachodu. 
Podobne zjawisko obserwować można i z przeciwnej strony, na 
wschodniej granicy, gdzie element litewski tracił ziemię z pod nóg 
na rzecz Biatorusmów i Polaków* Straty te posiadają ogromne zna¬ 
czenie polityczne; dużo większe niż na zachodzie i zaciążyły mocno 
na współczesnym układzie sił w Nadbaltyce* Rozpłomieniły głębo¬ 
kie rozżalenia i dały początek zaciekłym sporom w bieżącej dobie. 

Polskość przychodziła do Litwy już w Xin i XrV w. drogą 
przymusową, jako wielotysięczne rzesze jeńców, uprowadzanych przez 
najazdy litewskie z ziem rdzennie polskich. Przychodziła tam 
i w postaci osadników dobrowolnych w miastach w XIV w* Zespo¬ 
lenie państwowe z Polską otworzyło szersze możliwości tej ekspansji 
a nadanie praw magdeburskich miastom W* Ks, Litewskiego proces 
ten spotęgowało. 

Polskość osiadała przede wszystkim wzdłuż linii zetknięcia 
(szwu) szczepu litewskiego z Białorusinami. Wielki jej rzut obser¬ 
wujemy na mapie od Białegostoku po Dyneburg; przebiega on mniej 
więcej wzdłuż styku dwu wymienionych pierwiastków etnicznych. 
Po zakorzenieniu się w miastach promieniowała z nich koncentrycz¬ 
nie na otoczenie. Okolice Wilna, Kowna, Dyneburga, Kiejdan, Wil- 
komierza itd„ dają żywe świadectwo tej prawdzie. 

Doświadczenie dziejów stwierdza, a socjologia tłumaczy zja¬ 
wisko, że nie polskość w jej typie gniazdawym, lecz dopiero przy- 
szczepiona do pola litewskiego i białoruskiego oraz tam urosła, na¬ 
biera zdolności szczególnych przenikania swego otoczenia^ Polskość 
na Litwie czy Białorusi, wychowana w ludziach o mieszanej krwi, 
stanowi dopiero odmianę kultury, która znajduje łatwe drogi do psy¬ 
chiki różnoplemiennej ludności miejscowej i nabiera względem nich 
siły atrakcyjnej o znacznym napięciu; przy warunkach koniecznych 
odpowiedniego poziomu kultury, a więc i zamożności, jej przedsta¬ 
wicieli. 
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Skądinąd, od chwili podbojów Rusi, rozpoczyna się infiltracja 
pierwiastka białoruskiego ku zachodowi* Granice szczepu litew¬ 
skiego, w pocz. wieku XV na wschodzie biegną wzdłuż następującej 
linii^ łukowato wygiętej ku poludn.-wschodowi* Od Niemna z oko¬ 
licy Mcrecza poprzez Ej szyszki, Traby, Oszmianę a dalej w kie¬ 
runku Świra i Brasławia ku Dźwinie- Na wschód i południe od tei 
trasy, element litewski występował wyspowo wśród większości osad¬ 
nictwa białoruskiego* 

Najpewniej wojny z Moskwą w połowie XVII w, i okupacja 
Wilna przez wojska cara Alekaieja (1655 —1661), wyniszczyły lud¬ 
ność w okoiu stolicy Wielkiego Księstwa- Później napłynął tam juz 
element białoruski, który z czasem spolszczał* Przenikanie biało- 
ruszczyzoy ku zachodowi i następnie jej polszczenie dostrzegać się 
daje wzdłuż całej wschodniej granicy osadnictwa litewskiego* 

Współczesna granica litewska przebiega w porównaniu z tyra, 
co było 4 stulecia temu o tyle bardziej na zachód, że strata na rzecz 
słowiańszczyzny, jaką ponieśli Litwini, wynosi przeszła 13 000 km^ 
a więc tyle prawie, co na zachodzie, w Prusach- 

Ze zrębu etnicznego litewskiego wyłaniają się na wschodzie 
dwa półwyspy, wbite w obszar językowy polski i białoruski- Jeden 
na północ od Wilna w okolicy Swiącian, drugi na południe od Wilna 
w okolicy Oran i Olkienik. Pomiędzy nimi szerokim półkolem sięga 
polskość daleko na zachód, posiadając poza dzisiejszą granicą pań¬ 
stwową polską, jeszcze pas terytorium o większości polskiej, na ob¬ 
szarach Republiki Litewskiej* Należą do niego gminy zbiorowe nad 
graniczne: Janiszki, Giedrojcie, Szyrwinty, Muśniki, Jewie. 

Jeżeli obszar litewski (obszar języka litewskiego i Świadomości 
etnicznej) mierzył w początku XVI stulecia 82000 km^, to obecnie 
jest on o jakieś 27 000 km^ szczuplejszy, pokrywając mniej więcej 
55 000 km-. Straty wynoszą około 32ł. Obszar len przekracza na 
wschodzie w dwu miejscach, wskazanych wyżej, granicę państwową 
dzisiejszej Litwy a na południu w Snwatszczyźnie, w trzecim miejscu 
koło Puńska. Łączna rozległość tych trzech występów litewskości, 
sięga 3000 km*^. Skądinąd zaś nadbrzeżne gminy polskie w państwie 
litewskim oraz okolice Kowna — stanowią wnęki polskości na tery¬ 
torium państwowym litewskim, gdzie jest ona również w zdecydo¬ 
wanej większości. 

Jak wyżej nadmienialiśmy, proces polonizacjt, postępując od 
XVI stulecia, stopniowo obejmował rdzenne elementy litewskich 
warstw przodujących: kniaziów, bojarstwo, duchowieństwo, niezależ¬ 
nie od infiltracji do tych warstw osobników ze szlachty polskiej, 
która bądź całymi rodami osiadała w „okolicach szlacheckich", otrzy- 
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mując nadania za służbę w wojskach litewskich, bądź drog^ą związ¬ 
ków rodzinnych, coraz częstszych w miarę zacieśniającego się współ¬ 
życia dwu państw, przychodziła na ziemie litewskie, 

W miastach wychodźstwo polskie kojarzyło się w związkach 
rodzinnych i oddziaływało polonizująco na rodzimy, litewski pier¬ 
wiastek knpiectwa i rzemieślników^ Szczególnie po przeprowadzo¬ 
nej reformie rolnef za Zygmunta Augusta, która niszcząc prymitywne 
rzemiosło w dobrach „hospodarskich*' {wielkoksiążęcych], dopomogła 
do okrzepnięcia rzemiosła miejskiego na wyższym poziomie, wzma¬ 
gało się osadnictwo polskie w miastach litewskich i postępowała ich 
polonizacja. 

6* Stostinki społecziie 1 etniczne w XIX wieku*. 

W ostatecznym wyniku powyższej sprawy dziejowej w XIX w. 
cała ludność chrześcijańska miejska, była z poczucia i kultury polska. 
Polskimi były dwory ziemiańskie i dworki, „okolice" i „zaścianki" 
drobno szlacheckie. Spolszczony był też kler katolicki w całej swej 
hierarchii. 

Po uwłaszczeniu włościan w 1861 r., włościanin litewski zaspo¬ 
kajać mógł głód kulturalny, rosnący wraz z dobrobytem, wyłącznie 
w świecie ducha polskiego. Silna liczebnie, kulturalnie i ekonomicz¬ 
nie polskość miejscowa sprawia, że właśnie w okresie największego 
jej ucisku za Aleksandra Jll i później odbywa się szczególnie chyży 
proces polszczenia wsi litewskiej, przede wszystkim pomiędzy Wil¬ 
nem a Kownem oraz w okolu innych miast i miasteczek; trwa aż 
do wielkiej wojny. 

Jeżeli mógł on mieć miejsce na większą skalę i w tak prędkim 
tempie, to z powodu, że w drugiej połowie XIX w. nie ma jeszcze 
antagonizmów polsko-litewskich na obszarach Kowteńszczyzny i Wi- 
leńszczyzny. Ludność obu kultur i języków pozostaje w poczuciu 
braterstwa. Polskość jest uważaną za odmianę kultury kraiowej, 
hierarchicznie wyższej, do której wchodzi każdy przekraczający 
próg chaty wiejskiej i podążający ku górze drabiny społecznej. 

Liczny udział w powstaniu 1863 r. ludu litewskiego w b. gub. 
kowieńskiej i wileńskiej dowodził, że polskość i litewskość tych 
,ziem, w harmonii z sobą, przeciwstawiała się z bronią w ręku in¬ 
nemu czynnikowi — rosyjskiemu zaborcy. Przeciwstawiała mu się 
i kulturalnie, broniąc twardo w okresie popowstaniowym prześlado¬ 
wanego kościoła katolickiego przez rząd rosyjski- Wspólne te walki 
i wspólne ofiary utrzymywały jeszcze przez czas pewien zgodę, po¬ 
między obu kulturami kraju. 
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Obudzenia się antagonizmów etnicznych nie ułatwiały również 
i przeciwieństwa społeczne pomiędzy litewską wsią a polskim dwo¬ 
rem. W r- 1905 przeciętny obszar własności szlacheckiej w gub. 
kowieńskiej wynosił 300 ha^ podczas gdy w sąsiedniej Kurlandu 
przeszło 1000 ha. Na 2365 majątków tej gubernii zaledwie 254 po¬ 
siada obszar ponad 1090 ha (1000 dziesięcin), czyli ma charakter 
latyfundjalny. Średnia własność ziemska, typowa dla krajui prowa¬ 
dziła byt skromny, była zżyta blisko z ludem. I odwrotnie: wieś 
litewska Kowieriszczyzny i Wileriszczyzny nie odczuwała ostrego 
głodu rolii miała niewielu małorolnych. Bezrolni stanowili ok. !/7 cz, 
włościan. Mieli oni zarobek ti licznych zamożnych gospodarzy I we 
dworach. Nadmiar — odpływał do Stanów Zjednoczonych, Gubernia 
kowieńska stanowiła ok. 72^ ziem etnicznych Litwy. Stosunki jej 
charakteryzują również zachodnie skrawki gub. wileńskiej, naro¬ 
dowo litewskie. 

Toteż, gdy w r, 1905 płonęły pałace baronów kurlandzkich— 
w sąsiedniej Litwie ant jednego gwałtu tego rodzaju nie zanotowano. 
Pomiędzy 1827 a 1858 r, nie było w gub. kowieńskiej ani jednego 
wypadku zestań administracyjnych włościan za nieposłuszeństwo, 
czy zabójstwo ich panów. W gub, wileńskiej było 46 takich wy¬ 
roków. W guberniach Rosji Centralnej w tym czasie wydawano po 
500 — 600 takich wyroków w każdej. 

Polskość tedy przenika w Kowieńszczyźnie i zachodniej Wileńsz¬ 
czyźnie wszystko, co jest inteligencją i półinteligencją chrześcijańską, 
rodzimą [wyłączam tu nielicznych napływowych Rosjan), Pozostaje 
ona do końca XIX wieku w roli przodownika politycznego. Stanowi 
odmianę wyższą rodzimej kultury; wiąże się z odmianą litewską tej 
swojszczyzny tysiącem nici i przelewa w nią zastępem typów kultu¬ 
ralnych przejściowych. Ma przeto charakter nawskroś autochtoniczny. 

Na wsi ustrój stanowy, właściwy ustawodawstwu rosyjs¬ 
kiemu, zasklepiał wtościaństwo litewskie w sobie; brak szkolnictwa 
początkowego, złe drogi, pierwotna technika rolnicza, nieskomaso- 
wanie pól, wreszcie drożyzna i brak organizacji kredytu dla rolnika “ 
oto ważniejsze przyczyny pewnego zastoju kulturalnego i gospo' 
darczego wsi kowieńskiej i wileńskiej. 

Mniejsza ilość synów włościańskich niż w Suwalszczyźnie szła 
tutaj do szkół średnich, do uniwersytetów, czy do stanu duchow¬ 
nego. Opóźniło to znacznie rozwój świadomości narodowej w masach 
ludu wiejskiego. 

Spis urzędowy rosyjski ludności z 1897 r, odnalazł w gub. 
kowieńskiej 9,1^ Polaków, wyraża on skrajną tendencję, oznacza 
dolny poziom polskośch korektywa tej cyfry jest niemożliwa; w tym 
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czasie bowiem szerokie masy ludowe tonęły w tutejszości* Wyobraża 
ona pierwiastki narodowe licznyck rzesz niejako w rozczynie. Kry¬ 
stalizacja ich miała się dopiero rozpocząć w początku XX w. Tak 
przedstawiały się stosunki w Kowieńszczyżnie i pograniczu litewskim 
gub. wileńskiej przed rozpoczęciem procesu odrodzenia narodowego 
litewskiego. 

Inne koleje przechodziła położona za Niemnem a należąca 
administracyjnie do Królestwa Polskiego Suwalszczyzna litewska. 
Zajmuje ona obszar ok. 8000 km^^ czyli stanowi ok. 1/7 cz. całego 
terytorium narodowego litewskiego, lecz posiadała rolę doniosłą 
w dziejach ostatuich lat kilkudziesięciu litewskości. 

Suwalśzczyzna, jak wyżej mówiliśmy, nie jest krajem prali te w- 
skim. Po wytępieniu dawnych mieszkańców, Jadźwingów, w Xin w. 
skolonizował ten teren żywioł litewski, głównie żmudzki. Zwano 
kraj ten dawniej „Zap usze zań skim'\ W końcu XIX w* mieszkato 
tam 80% Litwinów. Był to najbardziej zwarty etnicznie teren litewski. 
Gub. kowieńska natomiast w 1S97 r. miała zaledwie 67% ludności 
litewskiej. Polskość w Suwalszczyinie była nieliczna. Nie przeni¬ 
kała ona, o ile się zdaje, na Litwę bezpośrednio ze swego sąsied¬ 
niego obszaru narodowego, lecz po uprzednim przyszczepieniu się 
w warunkach sprzyjających jej rozwojowi (w miastach Litwy; Wił- 
nie, Kownie itd. oraz wzdłuż styku granicy litewsko-białoruskiej). 
Powiat kalwaryjski w 1897 r, wykazywał 10% Polaków. Inne; wła- 
dysławowski (obecnie szakiowski), mariampolski i wilkowyszkowski 
posiadały zaledwie po 2 — 3% ludności polskiej. Granica obszaru 
etnicznego polsko-litewskiego jest tam równie wyrazista, jak od 
dawna zupełnie nieruchoma, 

Lttewskość jest w Suwalszczyinie jednolita i skonsolidowana, 
zarówno liczebnie, jak jakościowo. Przyczyniło się do tego wiele 
warunków politycznych, gospodarczych i prawnych. Litewska Su- 
walszczyzna posiada przede wszystkim wyjątkowo urodzajne gleby 
(czarnoziemy bagienne}. We wsiach przestrzegano tam niepodzielności 
gospodarstwa. Litwinom miejscowym rząd rosyjski pozwalał kupo¬ 
wać ziemię. Bliskość granicy pruskiej sprzyjała ożywionemu hand¬ 
lowi; włościanin litewski bogacił się. 

Demokratyczny kodeks Napoleona, brak ustroju stanowego 
(gmina wszechsianowa KopgreeówkiL^—sprzyjały rozwojowi społecz¬ 
nemu. 

j W przeciwstawieniu do stosunków kowieńskich i wileńskich — 
przyjmowano tam Litwinów na niższe urzędy i do nauczycielstwa 
powszechnego. W gimnazjum w Mariampolu i w seminarium du¬ 
chownym w Sejnach wykładano język litewski. Powstały w tych 
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miasteczkach dwa pierwsze ogniska litewskiei kultury. Chłop suwalski 
uwłasnowolniony został już za czasów Księstwa Warszawskiego, 
w 1807 r. 

Zespól powyższych warunków sprawi^ że w Suwalszczyźnie 
rozbudzone zostały poczucia narodowe litewskie o całe prawie poko¬ 
lenie wcześniej niż na północ od Niemna, a współzawodnictwo kul¬ 
turalne polsko-litewskie na tym terenie doprowadziło już w koń¬ 
cu XIX w, do wyraźnego rozdziału pomiędzy polskością a litews- 
kością. 


€m Odrodzenie narodowe Litwinów. 

Stosunki z polskością i rosyjskoscią. 

Odpowiednio do powiedzianego wyżej, lud litewski w ciągu 
kilku stuleci ostatnich zdobył poczucie jedności narodowej litewskiej: 
początkowo istniała ona bardziej w stanie podświadomym, lecz 
potencjonalnie potężnym. Nic utracił też lud ten swej oryginalności 
pierwotnej, w której żył za czasów plemiennych. Przekształcił ją 
w kulturę ludową. 

Odrodzenie narodowe Litwinów stało się tedy koniecznością 
socjologiczną a nawet biologiczną. Składniki odrębności rasowej, 
wyrażone w swoistej umysłowości, woli, wyobraźni, uczuciowości — 
decydowały o zapoczątkowaniu tego procesu, jako sprawy kultural¬ 
nej, Ale nie one wyłącznie rozstrzygały o tym, tworząc typ swoisty 
człowieka, na którym się oprzeć miało to odrodzenie. 

Poza tym konieczność tego procesu przesądziła indywidualność 
kultury ludowej, będącej właściwością interesującej nas grupy* Two¬ 
rzą ją wątki, snute z prastarego ośrodka Litwy plemiennej. Jakież 
elementy zostały uchowane z przeszłości i opracowane wysiłkiem 
kilkunastu pokoleń ludu wieśniaczego, dostosowane do pojęć i odczu¬ 
wań współczesności? 

Składniki kultury ludowej litewskiej w drugiej połowie XIX w, 
były bogate i oryginalne, Z dziedziny duchowych elementów tej 
kultury wymienić należy: język, swoiste zwyczaje i obyczaje, obrzędy 
i wierzenia, pieśni i podania. 

Z dziedziny kultury materialnej: stroje, architekturę i zdob¬ 
nictwo. 

Bogaty folklor posiadał podbudowę w chlubnych tradycjach 
rodzimej państwowości i chwały; stały się one pokarmem dla wy¬ 
obraźni a ostoją dla dumy narodowej. 

Skądinąd odrodzenie narodowe wsparło się na swoistym typie 
ludzkim, jako filarze grupy. Jakież są cechy oryginalne tego typu? 
Mocna budowa log^iczna umysłu, surowa konsekwencja myślenia, 
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pewne zakłopotanie przy syntezie: niedomagania wyobraźni myślo¬ 
wej. Doskonale rozwinięte zdolności spostrzegawcze. Aparat zmy¬ 
słów pracuje czule, czujnie i wiernie. 

Pobudliwość wrażeniowa trudna, lecz g^łęboka; skłonność do 
prostolmijności uczucia, jako wyniku stateczności przeżywać. Przy 
kolizji z rozsądkiem głębokość odczuwań często bierze górę. Stąd 
skłonność do irracjonalnego uporu. Humanitarność, życzliwość wo¬ 
bec człowieka, o ile niema jakiegoś urazu uczuciowego* 

Silna wola, Wytrwałość w pracy, uwarunkowana też mocnym 
systemem nerwowym, zdolnym do długotrwałego wysiłku na śred¬ 
nim poziomie napięcia. 

Bogata wyobraźnia artystyczna i szeroko upowszechniona inwen¬ 
cja twórcza, szczególnie do sztuk piastycznycb. Religijność, odczu¬ 
wanie bliskie prawd transcedentalnych. Natcbnienia w sztuce płyną 
często z bardzo górnych regionów. 

Litwin jest poza tym ostrożny, cierpliwy, nieufny, z wyraźnym 
akcentem przebiegłości. Ma poczucie godności własnej i głęboki 
zmysł moralny; szacunek dla autorytetu, który potrafi mu się na¬ 
rzucić swą potęgą wewnętrzną, 

W dziedzinie g-ospodarczej Litwin wykazuje roztropność, zarad¬ 
ność i zmysł organizacyjny w silnym stopniu. Jest urodzonym spół¬ 
dzielcą. Stanowi fatalny materiał do wszelkiej propagandy, wobec 
nieufności i trudnej pobudliwości wrażeniowej* Wierzy nie słowom 
a czynom. Nie posiada sam wiele odwagi cywilnej, choć ma dla 
niej respekt* Niechętnie ujawnia prawdę. Lubi politykować, 

Jako element karny i posłuszny jest doskonałym materiałem 
w pracy państwowej i w ogóle zespołowej* 

Taka to indywidualność ludu włościańskiego, po uwłaszczeniu 
i uwłasnowolnieniu w 1861 r., gdy tylko dorosło pierwsze pokolenie 
inteligentów, które z niego wyszło — zapragnęła swojskość domową 
przekształcić w kulturę narodową w pełnym jej pojęciu z końca 
XDt wiek u. 

Identyczne ewolucje przeżywały, obok Litwy, kultury ludowe 
Łolyszów i Estończyków. 

Zwrócono się przede wszystkim do języka, jako największego 
skarbu. Był on wówczas dość prymitywnym narzędziem, dostoso¬ 
wanym do potrzeb życia wiejskiego. Obecnie — służy do wykła¬ 
dów uniwersyteckich* Wielkie zasługi położyli tu wybitni języko¬ 
znawcy: J. Jabłonskas i K. Buga, Starano się usunąć z języka 
zapożyczenia polskie a częściowo i rosyjskie, zastępując je przede 
wszystkim neologizmami, wywodzonymi z pierwiastków rodzimych. 
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Zwrócono się do motywów litewskich: do przeszłości historycz¬ 
ne legendy, obyczaju, pieśni, podaó, by na tych tematach rozwijać 
piśmiennictwo narodowe* Pierwsze pomniki słowa pisanego litew¬ 
skiego sięgają połowy XVI w. i mają charakter Literatury religijnej. 
W ciągu XVI, XViI i XVIII stulecia proi W. Birziszka, zasłużony 
bibliograf Litwy wspólczesneji nalicza zaledwie 268 druków litew¬ 
skich, które dało się zaregestrować, 

Tymczasem rząd rosyjski, chcąc zbliżyć Litwinów do swej kul¬ 
tury, wydaje (gen* gub, Kaufman w Wilnie) w 1865 r, zakaz druku 
książek litewskich czcionkami Łacińskimi; zezwalano je drukować 
wyłącznie „g^ażdanką’‘^ Naród zbojkotował ten zakaz. Od 1883 r. 
począwszy powstaje prasa litewska w Tylźy i Ragnecie, w Litwie 
Pruskiej t jest stamtąd kolportowana masowo do zaboru rosyjskiego, 
Roznosicieii tych pism Litwini czczą dziś, jako bohaterów narodo¬ 
wych, Pomimo zakazu powyższego wydano w ciągu 40 - iccia: 
1865 —1904 r, 3281 broszur i książek litewskich (obliczenia prof, 
W* Btrżiszkił. 

Rozpoczęto studia nad bogatą skarbnicą pieśni ludowych, zwa¬ 
nych „dajnami", nad zdobnictwem (sztuką ludową}, podaniami, nad 
całym folklorem litewskim. 

Gdy w 1904 r, upadł zakaz druków wznowiono prace wy¬ 
dawnicze w Wilnie i Kownie, Litwini przeszli wówczas na alfabet 
czeski, by się odciąć wybitniej od polszczyzny w wyglądzie pisma 
Lv, c, s, zamiast dawniejszych: w, cz, sz). Konspiracyjna praca za¬ 
mienia się częściowo w jawną. 

Poparcie ruchu litewskiego artystycznego, naukowego, rozwi* 
nięcie szkolnictwa i spółdzielczości po 1904 r. zawdzięcza Litwa 
w dużej mierze pomocy Litwinów amerykańskich, 

Suwalszczyzna od 1867 r, zaczęła pierwsza dostarczać emi¬ 
grantów do Stanów Zjednoczonych, Z Suwalszczyzny ruch ten 
przenosi się i na Żmudź, W chwili wybuchu wojny światowej za¬ 
rejestrowanych jest już 527 000 Litwinów w U, S, A, Zatem ćwierć 
narodu prawie mieszka za oceanem. Służą oni wydatną pomocą 
swej macierzy, 

W 1905 r. powstaje w Kownie Towarzystwo Oświatowe „Saule^', 
w Suwaiszczyznie takaż organizacja p, n. „Żiburys"; w Wilnie — 
nieco później „Rytas"; utworzone zostaie „Towarzystwo popierania 
nauki i sztuki^', Litwini amerykańscy hojnie wspierają groszem te 
poczynania, W 1906 r. powstaje, założone przez „Saule" semina¬ 
rium nauczycielskie a w ślad za tym rozwija się sieć szkół prywatnych 
początkowych* Do tej chwili szkól początkowych było na terenach 
Litwy, poza Suwalszczyzną b- mato i służyły one celom głównie ru- 
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syfikacjL Jedynie nauczaniu domowemu (tajnemu) zawdzięcza się to, 
że analfabetyzm był w gub, kowieńskiej przed 1905 r. mniejszy^ 
niż w innycb częściach b. W, Ks. Litewskiego* 

Powstają w Wilnie w 1905 r, dwie spółki komandytowe wy¬ 
dawnicze litewskie- W wielu miastach Litwy rozwija się prasa jaw¬ 
na, reprezentowana przez dwa kierunki spoleczno-ideowe młodeg^o 
mchu: klerykalny i radykalny (ludowcowy), Z tych odłamów myśŁi, 
zaznaczonych już od 1886 r. gdy wydawano w Prusach prasę dla 
zaboru rosyjskiego, powstają potem stronnictwa: chrześcijańskiej 
demokracji i ludowców — socjalistów. Jedynie trzeci odłam myśli 
politycznej, socjalna demokracja litewska, pozostaje przy pracy kon¬ 
spiracyjnej w swych wydawnictwach ze względu na nietolerancję 
rządu rosyjskiego wobec jej programu. 

Udział Litwinów amerykańskich w pracy powstawania kultury 
rodzimej jest bardziej finansowy niż osobisty. Przed wojną już do¬ 
pływ roczny oszczędności ze Stanów Zjednoczonych od emigrantów- 
Litwinów do kraju wynosił 2 — 3 miliony dolarów. Duże te, jak na 
Litwę, środki szły głównie na wykup ziemi z rąk większej własności 
przez włościan litewskich* 

* 4: 

Postawa renesansu litewskiego wobec polskości była od po¬ 
czątku niechętna, wroga. Zjawisko psychologicznie zrozumiałei na¬ 
wet konieczne. Analogie są tu liczne: stanowisko Finów wobec kul¬ 
tury szwedzkiej; Flamandów wobec francuskiej itp* Mniej podobieństw 
istotnych (historycznych) przedstawia nienawiść Łotyszów i Estończy¬ 
ków do niemieckości. Ostatnia bowiem ujarzmiła ongiś inflanty mie¬ 
czem i była uosobieniem krzywdy, Polska natomiast weszła do Litwy 
za wolą i wiedzą gospodarza, upowszechniła się i reprezentowana była 
przez tubylców, dziedzicznych obywateli kraju a przedstawiciele jej 
żyli w braterstwie z ludnością litewską. Tradycji swarów kultural¬ 
nych pomiędzy polskością a litcwskością nie było. Zaczęły one 
powstawać dopiero w końcu XIX wieku. 

Ruch odrodzenia narodowego prowadziła inteligencja litewska 
w pierwszym pokoleniu. Sama ona rosła w świecie kultury polskiej, 
nim poszła do szkół rosyjskich. Nosiła w sobie mimo a nawet 
wbrew swej woli tę polskość. 

Odgrodzenie się wrogością uważano wśród pionierów odrodze¬ 
nia za konieczne dla zahamowania dalszej polomzacji młodzieży i dla 
łatwiejszego wypienienia elementów polskiej kultury z psychiki do¬ 
rosłego pokolenia litewskiego, które wzrosło jeszcze przed okresem 
renesansu; dla trzebienia — co może najistotniejsze — sentymentu 
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do niej i poczucia jej bliskości, utworzonej przez wieki. Nienawiść 
miała zniszczyć urok pociągający polskości dla Litwinów tej epoki, ^ 
W dorastającym obecnie, po wielkiej wojnie pokoleniu, wrogość 
ta staje się coraz bardziej zbyteczną* Tarczą obronną jest dziś 
bowiem z jednej strony własny, pokaźny i wciąż rosnący dorobek 
kultury litewskiej —^ z drug'iej, zupełna nieznajomość języka polskiego 
i kultury polskiej na skutek 18-lclntego hermetycznego odcięcia od 
niej młodzieży litewskiej, która obecnie już wchodzi w życie. 


Władze rosyjskie zajmowały wobec ruchu narodowego Litwinów 
stanowisko dwulicowe* Popierały go częściowo^ sądząc, że umniejsza 
on potęgę polskiej kultury w kraju i jej aspiracje polityczne, Pe¬ 
tersburg nie uważał litewskiego ruchu za silę, która mogłaby zagro¬ 
zić całości cesarstwa rosyjskiego w dalszym swym rozwoju* Dbano 
tylko o jego przeciwpolską onentację oraz o to, by się zbytnio nie 
krzewił. 

Dość prymitywny ustrój gospodarczy t społeczny Litwy [poza 
Suwalszczyznąj stał się powodem małego dopływu w ostatnim 50-leciu 
przed wojną inteligencji, kupiectwa i robotników fabrycznych oraz 
rzemieślników z rdzennej Rosji* Odsetek Rosjan w 1919 r. wynosił 
na obszarach Republiki Litewskiej zaledwie 2%, podczas gdy w Łotwie 
10% a w Estonii 8%. Najazd kultury rosyjskiej na Litwę był znacz¬ 
nie słabszy, niż na północne kraje bałtyckie. 

Psychika litewska posiada typ zachodni o-europejski. Wola od¬ 
cina w niej najwyraźniej jaźń ludzką z wszechświata. Umysłowość 
i wyobraźnia mają właściwości konstrukcyjne; dążą do opanowania 
życia otaczającego. Poczucie rzeczywistości Litwina jest ostre i wier¬ 
ne* Lud odznacza się umiarem i roztropnością. Stanowi w przy¬ 
bliżeniu antytezę typu duchowego Rosjanina. Kultura rosyjska nie ma 
tedy przyrodzonych warunków przenikania do środowiska iilewskiego* 
Wpływ tej kultury na masy ludu był znikomo mały* 

Póiinteligencja i inteligencja litewska, wyszła ze szkół średnich 
i wyższych rosyjskichi posiadała natomiast pewien pokost rosyjskościj 
przecież oddziaływanie kultury krajowej a więc polskiej, wpływy te 
znacznie osłabiło. Do czasu wielkiej wojny wzory kulturalne, na 
których opierał się renesans litewski, były [mimo woli jego twórców) 
przeważnie polskie. 

Dopiero od 1915 r* odcięta od Polski, zarządzeniem okupanta 
niemieckiego, Litwa zaczyna się więcej opierać na rosyjskich pier¬ 
wiastkach w życiu umysłowym a później nieco i państwowym. 
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LiczQy zastęp urzędników rosyjskich-LitwinóWi którzy opuścili 
w 1918—19 r. Rosję po rewolucji i powrócili po wielu latach do kraju, 
rozpoczął okres silniejszych wpływów rosyjskości pa życie polityczne 
i kulturalne Lit wyr Rosja carska dopiero po rozpadnięciu się zaczę¬ 
ła przez swych wychowanków wywierać na Litwę nacisk obyczajowo* 
ideowy, jEtkiego nie była zdolna spowodować podczas swego trwania^ 
przyczyna zjawiska leżała w tym, że oddziaływania te wywierał nie 
obcy urzędnik-Rosjanin, a rodowity Litwin-inteligent, który w ciągu 
długiego nieraz czasu chłonął w siebie wpływy dalekiego duchowo 
Litwie i obcego świata Rosji a po powrocie, uznawany był za ^.swe- 
go"'. Przypadła mu przy tym ważna rola zorganizowania kadr apa¬ 
ratu państwowego, który bez tej pomocy w ogóle powstaćby nie 
mógł. Kultura rosyjska jest tak obca Litwinowi, że renesans naro¬ 
dowy nie uznał jej za groźnego współzawodnika i nie wytworzył 
Erontu przeciwrosyjskiego w dziedzinie kulturalnej, 

7. Inne narodowości kraju. 

Ośrodek niemiecki był bardzo nikły przed wojną w Litwie, 
Zaledwie 2% ludności tej narodowości przebywało i przebywa obec¬ 
nie na obszarach litewskich, nie licząc małego terytorium Kłajpedy, 
wydzielonego z Prus. Ludność niemiecka składa się z wychodźstwa 
pruskiego, osiadłego na roli, głównie w nadgranicznych powiatach 
Suwalszczyzny, mniej na Żmudzi, Poza tym kolonia niemiecka za¬ 
można, ruchliwa i mocno wżyta w kraj znajduje się w Kownie, 
mniej zaś licznie reprezentowana jest w mniejszych ośrodkach miejskich. 

Rola tego czynnika urosła bardzo podczas okupacji niemieckiej, 
czasu wojny i w pierwszych latach powojennych, dzięki bliskim 
stosunkom handlowym Litwy z Rzeszą. Obecnie żywioł niemiecki 
{wyłączając Kłajpedę) podlega równie prawie silnej eksterminacji jak 
polski i ma położenie trudne politycznie i gospodarczo. 

Żydzi na terenie Litwy są autochtonami. Przybywali tu już od 
XII stulecia, usuwani z Kijowa przez Włodzimierza Monomacha. 
W Ejszyszkach (pow. lidzklj na przyszkółku żydowskim istniał jesz¬ 
cze przed 140 laty kamień nagrobny z datą „4931" (ery chrześcijań¬ 
skiej — 1170 r.). Widać, że wówczas już Żydzi mieli swoje cmen¬ 
tarze grzebalne w W. Ks. Litewskim a więc byli liczni i zorganizo¬ 
wani w gminy wyznaniowe. Element żydowski zajmuje się w Litwie, 
podobnie zresztą jak na ziemiach wschodnich Rzplitej, handlem, 
przemysłem, rzemiosłem i pośrednictwem, oraz wypożyczaniem pie¬ 
niędzy. W Suwalszczyźnie Żydzi byli przed wielką wojną mniej 
Uczni z powodu wyższego poziomu organizacji społecznej i rozwoju 


54 



spółdaŁelczości. Natomiast gub, kowieńska liczyła w 1897 r* 13,9^ 
Żydów a w 1912 r. szacunek urzędowy rosyjski doszukiwał się aż 
18?3 tej narodowości. 

Podczas wojny władze rosyjskie masowo wysiedlały Żydów 
z obu powyższych gubermii jako terenu walk, uważając ich za wro¬ 
gów państwa. Spis niemiecki okupacyjny z grudnia 1916 r. znalazł 
w okręgu kowieńskim tylko 5% Żydów. Biorąc za podstawę wybory 
do sejmów litewskich w 1923 r. i 1926 r, można obecną ilość Żydów 
w Litwie szacować na blisko (bez Kłajpedy). Ludność żydowska 
emigruje z Litwy w miarę możności- Rozwój spółdzielczości litew¬ 
skiej i kredytu, oraz chrześcijańskiego rzemiosła, kurczy ekonomiczny 
i liczebny stan posiadania tego żywiołu. W roku 1923 mieszkało 
w Litwie około 160 000 Żydów. 

Żydzi litewscy do czasów wojny władali ^ oprócz żargonu — 
rosyjskim, litewskim i polskim. Rosyjski do dziś utrzymuje się, jako 
język, warstw zamożnych. Znajomość polskiego, odpowiednio do 
nowych warunków politycznych, zanika wśród młodszego pokolenia 
Żydów, szczególnie na prowincji i na obszarach, gdzie mniejszość 
polska jest słabo reprezentowana. 

Element Żydowski sprawia rządowi litewskiemu kłopoty, jako 
doskonały przewodnik idei komunistycznej w środowiskach miaste¬ 
czek i wsi 

Żydzi korzystali na początku państwowości litewskiej z auto¬ 
nomii kulturalnej i mieli ministra-rodaka w rządzie. Obecnie urząd 
ten jest zniesiony a autonomia bardzo obcięta. W początkach 
XX wieku przy kolejnych wyborach do Dumy państwowej rosyjskiej 
Żydzi mieli na 6 postów z gub, kowieńskiej l przedstawiciela. 

Łotysze zamieszkali są przeważnie wzdłuż granicy północnej 
Litwy na rubieży z Kurlandią. Podczas ustalania granicy litewsko- 
łotewskiej w 1921 Fh skrawki gmin z przeważającą ludnością łotew¬ 
ską zostały włączone do Łotwy. To też gdy spis z 1897 r* odnaj¬ 
duje w Kowienszczyźnie 2,3% Łotyszów to spis oficjalny litewski 
w 1923 r. nalicza ich zaledwie 0,7%. Jest to przeważnie ludność 
wiejska, rolnicza. Siła liczebna jej w 1923 r. wynosiła ok. 14000. 

Zanotować jeszcze można obecność w Republice Litewskiej 
około 200 Karaimów, zamieszkałych głównie w Poniewieżu, gdzie 
mają własną kienessę i około 1000 Talarów ■ mahometan, stanowią¬ 
cych szczątek historycznych Tatarów litewskich. 

Rosjanie przed wojną posiadali w gub. kowieńskiej 5% ogółu 
ilości większych majątków ziemskich ale około 20% obszaru tych 
majątków. Należeli więc do największych posiadaczy: mieszkali poza 
tym w miastach, jako kupcy i przedstawiciele wolnych zawodów. 
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Na wsi występowali jako kolonie wlościan-staroobrzędowców, z cza¬ 
sów przedrozbiorowych i włościan prawosławnych, sprowadzanych 
przez bank wtościaiiski rosyjski z głębi Rosji i osadzanych na par¬ 
celowanych przez ten bank majątkach. Niezwiązana z krajem 
warstwa wojskowo - urzędnicza rosyjska opuściła kraj w roku 1915 
wraz z armią rosyjską, 

W 1897 r. spis urzędowy odnajdywał 3,5% Rosjan prawosław¬ 
nych i staroobrzędowców łącznie w gub. kowieńskiej* W Suwalsz- 
czyżnie nie byli Rosjanie również liczniejsi. W 1923 r, spis urzę¬ 
dowy litewski odnalazł 48392 Rosjan i Białorusinów łącznie, czyli 
2 , 795 . Białorusini są reprezentowani nielicznie w powiecie jozioroskim. 
Przy wyborach do Sejmu litewskiego w 1923 r, do Rosjan i Biato- 
rusmów przyznało się 2,1^ ogółu wyborców* 


8. Zestawienie narodowości, 
z a mieszkały cli współcześnie w Litwie. 
Szczeg:ólne nwag^i co do mniejszości polskiej. 
Stosunki wyznaniowe. 

W Republice Litewskiej spis powszechny ludności odbył się 
raz jeden w 1923 r. Rubryka narodowości była wypełniana przy 
spisie w sposób dość biurokratyczny i z określoną tendencją* Jako 


L. 

P- 

Nazwa narodowości 

OfFcjAlr^e ddne 
pciwsz^i: hnQg.a spisu 
ludności w paj^stwle 
(.Ppr-ńcz Pbw. Kłajpedy} 
z dnli 17, 13Z3 r. 

prup, odpaMuradająDa, prp^ 
centom 

jąoych na Listy na^PdDwe 
przy wyborach do Sejmu 
w 1923 r. (cprdcz obwi^du 
KłajpedyJ. 

~ ■ % 

1 

% 

1 

Litwini.. 

1 696 168 

83,9 

1 550 099 

76,37 

2 

Polacy 

64 105 

3,2 

202 026 

9,99 

3 

Żydzi 

153 332 

7,6 

181836 

8.97 

4 

Rosjanie i Białorusini. 

4S 392 

2,7 

42 610 

2,10 

5 

Niemcy.* , , , , 

23 973 

L2 

44 505 

2,20 

6 

Łotysze 

14318 

0,7 

7 497 

0,37 


korckturę jego możemy przyjąć akt swobodnego wypowiedzenia się 
ludności przy powszechnych 1 tajnych wyborach do 3-go z kolei Sejmu 
Litwy, które odbyły się również w 1933 r* 

Po 4-ch latach życia przy systemie parlamentarnym, ludność 
zrozumiała już znaczenie wyborów i każda grupa etniczna popierała 
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wtasae listy narodowe. Glosy międzynarodowego stronnictwa socfal- 
demokratyczncgo i komunistycznego zostały przy poniższym rachunku 
rozdzielone proporcjonalnie pomiędzy wszystkie stające do wyborów 
narodowości kraju. 

Wobec wyraźnie już wówczas zaznaczonego nacjonalizmu litew¬ 
skiego i wynikającego stąd nacisku na nie-litewskie grupy narodowe, 
wybory do Sejmu dają niejako dolną, najniższą granicę stanu posia¬ 
dania mniejszości narodowych Litwy. 

Analiza powyższych dwu zestawień doprowadza do następują¬ 
cych wniosków. Tam gdzie wyznanie, język i obyczaj odcinają wy¬ 
raźnie daną grupę, obie tablice przedstawiają dane zbliżone. Dotyczy 
to Żydów i Ros|an-Białorusioów, Co do tych ostatnicbp to spis ich 
nawet uprzywilejował, dorzucając część ludności polskiej do Biało¬ 
rusinów. Natomiast tam, gdzie wyznanie, obyczaj i język przedsta¬ 
wiają kryteria chwiejne, tendencja spisu wystąpiła jaskrawo, A więc 
Niemcy zostali przez spis przepołowieni, a Polacy wykazani w 1/3 
części swej siły, mierzonej świadomością narodową i polityczną, udo¬ 
wodnioną aktem wyborczym do Sejmu. 

Ludność polska stała się od początku istnienia państwa litew¬ 
skiego, przedmiotem wszechstronnej i systematycznie prowadzonej 
akcji wynaradawiającej. Jeżeli Niemcy i Rosjanie z biegiem czasu 
zostali jej również poddani, to przecież z największą zaciętością pro^ 
wadzona jest ona zawsze przeciw mniejszości polskiej. 

Punktem wyjścia do niej jest teza nie uznawania wogóle lud¬ 
ności polskiej Litwy za Polaków, a za spolszczonych Litwinów. Z tym 
postawieniem sprawy zapoznamy się niżej, przy omawianiu stosun¬ 
ków politycznych Litwy. 

Tutaj zaznaczyć wypadnie, że w chwili organizacji państwa 
Litewskiego wyłącznie społeczeństwo polskie Litwy posiadało w kraju 
zdrową i wszechstronną budowę zawodowo - stanową, obejmując? 
większą, średnią i drobną własność rolną, zawody wolne w miastach 
i sfery rzemieślnicze, handlowe oraz robotnicze miejskie. Litwini 
byli bardziej jednostronnie społeczeństwem rolniczym, a Żydzi — 
miejskim. 

Rząd rosyjski wobec siły polskości na obszarach Litwy etnicz¬ 
nej, zmuszony był przed wojną na lat kilka uznać język polski za 
drugi język krajowy i zezwolić na prowadzenie w nim obrad towa¬ 
rzystw i organizacji społecznych w gub. kowieńskiej. Wilenszczyzna 
przywileju tego nie posiadała. 

Systematyczna, dobrze przemyślana działalność rządu litew¬ 
skiego prowadzona od 19 lat, uniemożliwiła powstanie polskiego 
szkolnictwa początkowego, pozbawiła pracy Polaków na posadach 
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państwowych, samorządowych i w instytucjach prywatnych, zależ¬ 
nych od rządu w jakikolwiek sposób, zahamowała dopływ Polaków 
do zawodów wolnych, wywłaszczyła większą własność ziemską polską 
prawie, że bez odszkodowania; wreszcie zgodna i harmonijna współ¬ 
praca kleru z rządem usunęła niemal zupełnie język polski z życia 
kościoła katolickiego Litwy* 

Pozostały jeszcze (1938 r.) 3 średnie szkoły polskie prywatne 
skazane na zagładę przy obecnym „reg^me'^ gdyż wolno do nich 
przyjmować tylko dzieci, których oboje rodzice mają w dowodzie 
osobistym uwidocznioną narodowość polską, A dowody te tak były 
wydawane, że w najbardziej polskich rodzinach nie zawsze udawało 
się obojgu małżonkom zapis taki wy wojować. Ten sam przepis właś¬ 
nie zniszczył początki szkolnictwa powszechnego polskiego, W 1926 r. 
było 77 szkół polskich początkowych prywatnych z przeszło 4400 
uczni. Dziś jest 11 szkół z ok. 300 uczni. Ogółem zaś na 200 tySr 
Polaków w Litwie przypada około 32 000 dzieci w wieku szkolnym 
(7 — 14 lat). Przymus szkolny zniewala je dziś do kształcenia się 
w szkołach powszechnych litewskich, gdzie się wynaradawiają i uczą 
nienawiści do mowy ojczystej, obyczaju i narodu, do którego naieźą* 
Wpływ kleru, który katechizuje polskie dzieci po litewsku i w tym 
języku każe się im modlić, wspomaga harmonijnie politykę szkolną 
rządu^ 

Wreszcie prasa polska, jak zresztą i cała prasa krajowa, pod¬ 
lega nie tylko ostrej cenzurze, lecz i obowiązkowi zamieszczania 
nadsyłanych urzędowych notatek i artykułów bez prawa podania, 
że nie pochodzą od redakcji. 

W powyższych warunkach społeczeństwo polskie Litwy (a częś¬ 
ciowo również niemieckie i rosyjskie) zagrożone jest zamkiem z po¬ 
wodu wyniszczenia ekonomicznego t deklasacji kulturalnej. Skutki 
obu tych zjawisk zaczęły się już zaznaczać około 1938 — 1930 r*, 
a obecnie potęgują się coraz bardziej. 

Niemcy - protestanci i Rosjanie - prawosławni, czy staroobrzę¬ 
dowcy, posiadają pewną ostoję kulturalną w swych organizacjach 
wyznaniowych, Polacy - katolicy są i tego pozbawieni. 

Wyniki rachunku grup narodowych i wyznaniowych z 1923 r, 
wykazują na 100 katolików Litwy: 88,5^ Litwinów i 11,5% Polaków, 
Odsetek ten ludności jest dziś zupełnie pozbawiony możności słu¬ 
chania nabożeństw w świątyniach, w swym języku ojczystym. 

Oficjalne dane o stosunkach narodowościowych w Republice 
Litewskiej z 1923 r, (łącznie z Kłajpedą): Litwinów — 80,6%, Ży¬ 
dów — 7,15%, Niemców ’— 4,1%, Polaków — 3,04%, Rosjan — 2,35%, 
Łotyszów — 0,69%, Białorusinów — 0,21%. 
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Oficjalne dane o stosunkach wyznaniowych w Republice 
Litewskiej i r, 1923 (tącznie z obwodem Kłajpedy): rzymskokatoU- 
ków — 80,48 ewangelików — 9,54 Si, prawosławnych — 2,54 Ss, staro- 
zakonnych — 7,26^, innych chrześcijan — 0,09 Si, innych nie-chrześci- 
jan — 0,07 Si. 

Poniższe tablice zawierają dane w cyfrach bezwzglądnych: 


TABLICA I 


L. p. 

Nifod 0 wo£ci 

Ilość 

1 

Litwinów , , , . .. 

1 739 489 

2 

Żydów.♦ ^ . 

154 321 

3 

Niemców .. 

88 568 

4 

Polaków ............ 

65 628 

5 

Rosja.ti 

50 727 

6 

Łotyszów. . 

14 930 

7 

Białorusinów .......... 

4 421 

8 

Narodowość nieznana ...... 

38417 

9 

Innych naTodowo^ci. 

1658 

Ogółem . 

2 158 159 


TABLICA II 


L. p. 

Wyznania 

Ilość 

1 

Katolików ........... 

1 746 942 

2 

Ewangelików .......... 

207118 

3 

Prawosławnych 

55122 

4 

Innych chrześcijan. . 

1889 

5 

Starozakonnych ......... 

157 527 

6 

Innych nie-chrześcijan ..... 

1 640 

7 

Wyznanie nieznane 

378 

Ogółem , 

3 170 616 


Cała prawie ludność obwodu Kłajpedy tzw. „Małej Litwy 
kłóra wynosi obecnie 150 tys. jest ewangelicka, luteraóskaj dotyczy 
to i Niemców i Litwinów tamtejszych. W „Wielkiej Litwie", czyli 
byłym zaborze rosyjskim, do wyznania ewangeiicko-augsburgskiego 
należy nieco Niemców, osadników z dawniejszych czasów i Litwinów, 
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którzy pochodzą od tych kolonistów a zdobyli już poczucie naro¬ 
dowe litewskie. Mieszkają oni głównie w powiatach graniczących 
z Prusami, Poza tym do wyznania ewangelickoreformowanego (kal¬ 
wińskiego) należy jakieś 13 000 osóbr głównie włościan litewskich 
z okolic Birż oraz garstka inteligencji litewskiej i polskiej. Wyznanie 
to stanowi pozostałość po okresie reformacji W XVf w. Wyznania 
reformowanego trzyma się szereg rodów staroszlacheckich polskich, 
jako tradycji rodzinnej sprzed kilku sttilecL 


ROZDZIAŁ in. 


BUDOWA PAŃSTWA NIEPODLEGŁEGO 

Rozwój idei wyzwolenia politycznes^o. 

Kolejne okresy jej urzeczywistnienia. 

Postępy kultury narodowej Litwinów w końcu XIX wieku mu¬ 
siały z kolei rzeczy wysunąć zagadnienie wyzwolenia państwowego 
i wzięcia losów politycznych we własne ręce* 

Wypadek zdarzył, że nie żadne ze stronnictw narodowych 
a właśnie międzynarodowa socjalna demokracja litewska wystąpiła 
pierwsza w 1896 r, z programem niezawisłej Litwy, sfederowanej 
z Polską i krabami „sąsiednimi' (zapewne baltyckirni). Litewskie 
stronnictwo demokratyczne w 1902 r, mówi o Litwie „niepodległej", 
jako odległym celu stronnictwa. W 1905 r* gdy przyszła rewolucja 
w cesarstwie rosyjskim, zebrany 4 — 5 grudnia „Sejm Witcńskj'\ 
złożony z przeszło 1800 notablów, delegatów gmin i stowarzyszeń 
wyłącznie Litwinów, żąda dla Litwy autonomii w granicach państwa 
rosyjskiego z Sejmem w Wilnie i stosunkiem federacji do sąsiednich ludów. 
Wielka Wojna zbliża urzeczywistnienie idei. Zjazd patriotów 
litewskich, pozostających na emigracji, posiadając względem Rosji 
swobodę wypowiadania się, wysuwa 28 lutego 1916 r, w Bernie Szw, 
żądanie niepodległości. Po okupacji Litwy przez wojska niemieckie 
grono Litwinów wysyła z Wilna 10.VIL1917 r. memoriał do kancle¬ 
rza Rzeszy z wyrażeniem nadziei niezawisłości państwowej. Konfe¬ 
rencja Litwinów, zebranych w Sztokholmie 22.X. 1917 r., oraz zjazd 
uchodźców litewskich w Woroneżu, gdy rewolucja bolszewicka roz¬ 
wiązała im usta, zebrany 1S.XL 1917 r. — żądają zgodnie niepod¬ 
ległości kraju. 

Wdanie się w wojnę Stanów Zjednoczonych każe myśleć zwy¬ 
cięskim dotychczas Niemcom o pewnym kompromisie, czy upozoro- 
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waniu bodaj zamierzanych na wschodzie zaborów^ wolą ludności. 
Władze wojskowe okupacyjne Litwy tzw. „Oher-Ost” zezwalają na 
zjazd w Wilnie I7dX* 1917 r. 222 notablów < Litwinów, skrzętnie 
coprawda osobowo dobranych przez organa polityczne okupanta. 
Zebranie wypowiada stę za wskrzeszeniem państwa niezawisłego 
i wybiera fako czasowe przedstawicielstwo narodu, Radę Narodową 
po litewsku »T a r y b z obecnym Prezydentem Litwy Antonim 
Smetoną na czele. 

Pod naciskiem władz niemieckich „Taryba" wynosi M.XIL 1917r. 
uchwałę o zerwaniu wszelkich więzów, jakie dotychczas wiązały 
Litwę z innymi państwami i narodami i utworzenia niepodległego 
państwa, związanego z Rzeszą przez wieczysty stosunek federa- 
cyjny, wyrażony unią: celną, komunikacyjną, monetarną i wojskową. 

Dnia 22 marca 1918 r. delegacja „Taryby'' przyjęta została przez 
kanclerza hr, Hertlinga w Berlinie i wysłuchała zgody jego na po¬ 
wyższą propozycję, wyrażoną imieniem Rzeszy Niemieckiej. Cesarz 
Wilhelm dal na to swą aprobatę pisemnie 23.111.1918 r. 

Wchodził wówczas w grę projekt utworzenia z Litwy monarchii 
dziedzicznej z dynastą krwi niemieckiej Wilhelma — ks. Urachem na 
czele, który przybrać miał imię Mendoga II. 

Zmienne koleje wojny obracają w niwecz plany, ratując istnie¬ 
nie Litwy jako narodu. Dla wydobycia bowiem pełnej treści zamie¬ 
rzeń ówczesnych Niemiec wobec Litwy należy przypomnieć, że 
w 1916 r. założonem zostało Łzw. „Deutsch - Baltische Gesellacbaft" 
z ks. Janem Meklemburskim na czele.. Opracowało ono pod okiem 
naczelnego dowództwa szczegółowy plan kolonizacji obszaru Litwy 
etnicznej cyfrą ok. 1 200 000 osadników-Niemców, by gęstość zalud¬ 
nienia tych obszarów, wynoszącą podczas wojny 33 głów na km“ 
zrównać z gęstością zaludnienia Prus Wschodnich tj. 56 głów na km^. 
Byłby to więc prawdziwy „finis Ltthuaniae'"* gdyby projekt miał się 
ziścić. Ujawniony został on na terenie w początkach 1917 r., przed 
samym przystąpieniem do wojny Stanów Zjednoczonych. 

Pogrom Rzeszy i kapitulacja z 11.XL 1918 r. usuwają chwilowo 
Niemcy z gry w sprawie Litwy* Wchodzi natomiast nowy czynnik— 
czerwona Rosja. Wślad za wycofującymi stę z Wileńszczyzny od¬ 
działami X armii niemieckiejr wkraczają wojska sowieckie. Prawo 
stanowienia o sobie ludów, proklamowane wówczas jako fundamen¬ 
talna zasada pokoju, zarówno przez demokracje Zachodu, jak przez 
rząd sowiecki, rozumiana jest przez ten ostatni w sposób swoisty. 
Mieści w sobie prawo ludów, dotąd ujarzmianych przez Rosję, do 
utworzenia państw komunistycznych i sfederowama się z czerwoną 
Moskwą. 


Teza ta forsowaDa była powszechnie przez ówczesny Rząd 
sowiecki. Zgodnie z nią* po zajęciu: Wilna w dniu 5J. 1919 r. przez 
oddziały czerwone, osiada tam natychmiast szef rządu Litwy cier- 
wonej komunista-Litwin Kapsukas - Mickievićius i pomocnik jego 
Zygmunt Aleksa (pseudonim t.Angaretis"). Organizują oni „rewkomy" 
na zajmowanych przez sowieckie oddziały terenach Litwy i przy¬ 
stępują do montowania aparatu państwowego. 

W ciągu zimy z 1918 t. na 1919 r. już cała Wileńszczyzna 
i połowa b. gub. kowieńskiej są okupowane i zorganizowane jako 
^Litewska sowiecka republika" w związku z Rosją. 

Rząd litewski prowizoryczny, który utworzył się z „Taryby" 
natychmiast po kapitułacii Rzeszy, w listopadzie 1918 r., zmuszony 
został 28.X[L1918 r. opuścić Wilno, gdzie rezydował, i przenieść się 
do Kowna wobec zbliżama się wojsk sowieckich. 

Niemcy w obawie o propagandę komunistyczną w Prusach 
Wschodnich pozostawiają oddziały okupacyjne w nadgranicznym pasie 
Litwy, w Suwalszczyżnie i zachodniej Kowieriszczyźnie. Pod osłoną 
tych wojsk rząd litewski zaczyna organizować silę zbrojną, ale po¬ 
siada po temu początkowo nikłe możliwości mimo pomocy ze strony 
Niemiec. Brak mu bowiem pieniędzy, uzbrojenia i brak zorganizo- 
wanej administracji państwowej. Litwini amerykańscy przychodzą 
wówczas krajowi z silną pomocą finansową, żywnościową, oraz 
przekazują odradzającej się ojczyźnie na wiosnę 1919 r. 1000 wago¬ 
nów broni, ekwipunku i furażu wartości ok. 4 milionów dolarów, 
zakupionych we Francji z zapasów wojennych. Biorą na swe barki 
koszta zorganizowania przez powstające państwo przedstawicielstw 
dyplomatycznych zagranicą. Litwini amerykańscy zwołali również 
w 1918 r. „Sćjm^* litewski w N.-Yorku, obesłany przez 2000 dele¬ 
gatów, który domagał się niepodległości Litwy. Wspierają też oni 
finanse kształtującego się państwa, wykupując na początku 1919 f* 
„bonów państwowych", wypuszczonych przez rząd Utewaki w Kownie 
na sumę 1,8 milionów dolarów, 

W tej chwili dziejowej wchodzi w grę trzeci czynnik polityczny 
w sąsiedztwie Litwy — odradzająca się Rzeczpospolita Polska. Mar¬ 
szałek Józef Piłsudski, jako Naczelnik Państwa, staje względem narodu 
litewskiego na gruncie prawa stanowienia o sobie bez ograniczeń, zastrze¬ 
gając w pełni takież prawo w stosunku do innych ludów, zamieszkujących 
zlewisko niemeńskie, których ziemie posiadają pierwszorzędne zna¬ 
czenie dla przyszłości kształtującego się wówczas państwa polskiego, 
a których duchowość jest w dużej mierze dorobkiem pięciu wieków 
pracy polskości w tyra kraju. 
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Decydującym krokiem w powyższym kierunku byio zajęcie 
Wilna przez oddziały polskie 19 kwietnia 1919 r. i wyparcie wojsk 
oraz władz sowieckich z Wilcńszczyzny w ciągu wiosny 19]9 r, 
na wschódi 

Poza polsko-sowieckim frontem, państwowość litewska mogła 
swobodnie budować swój ustrój. Ziem etnicznych Litwy wojska 
polskie nie zajmują. Marszałek X Piłsudski uznaje bowiem wolę narodu 
litewskiego do utworzenia własnego państwa, wyrażoną w fakcie 
powstania organów jego władzy, wspieranej zgodnym wysiłkiem 
narodu. 

Zasadę tę Marszałek X Piłsudski szanuje z najdalej idącą konsek¬ 
wencją, oddalając projekty interwencji w wewnętrzne sprawy Litwy, 
jako młodego, formującego się państwa; interwencji silą zbrojną. 
W 1920 r. władne państwowe Litwy w czasie decydujących walk 
Polski z bolszewikami nie utrzymały się w postawie neutralności 
i poszły pod presją sowiecką na współdziałanie wojskowe przeciw 
Polsce ze wspólnym nieprzyjacielem obu narodów, zagrożonych 
wówczas w podstawach ich cywilizacji przez najazd zbrojny dok¬ 
tryny, która wieściła śmierć psychiczną pospołu i Polsce i Litwie, 

Ale nawet w tym momencie, po zwycięstwie wojsk polskich 
nad czerwoną armią, gdy możność militarna była po temu, nie zde¬ 
cydował się Marszałek X Piłsudski na interwencję zbrojną względem 
nieprzyjaznej Litwy. Oddalił projekty takiej interwencji z całą sta¬ 
nowczością, by w ten sposób nic stwarzać pozorów, że chce 
w praktyce pogwałcić zasadę niepodległości narodu litewskiego, którą 
uznał. Chwilą taką był przede wszystkim początek września 1920 r. 

Stanowisko powyższe dawało jednak w wyniku logicznym 
a także i życiowym równie mocne prawo Polsce do uszanowania 
woli politycznej tych mieszkańców b. Wielkiego Księstwa Litewskiego, 
którzy za Litwinów się nie uważali i ku państwowości litewskiej, 
tworzonej w Kownie przez ekskluzywny patriotyzm litewski, nie 
ciążyli. 

W stosunku do Wilna i Wileńszczyzny, w której ludność 
litewska z języka i poczucia narodowego stanowi w jej granicach 
obecnych ok. 7^ — Marszałek X Piłsudski przyjął ważkie zobowiązania 
polityczne w imieniu narodu polskiego, oraz moralne w imieniu 
śwoim własnym. Zobowiązania te wykonał z równie żelazną logiką^ 
jak i względem obszarów Litwy etnicznej. 

Nazajutrz po wyparciu bolszewików z Wilna, dnia 22 kwietnia 
1919 r. Naczelnik Państwa Polskiego Józef Piłsudski ogłasza odezwę 
„Do mieszkańców b. W. Księstwa Litewskiego". Oto najważniejszy 
ustęp początkowy: 
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„Kraj Wasz od stu kilkudziesięciu Ui nie zna swobody^ uciskany 
przez wrogą przemoc rosyjską^ memiecką, bolszewicką — przemoc^ 
która nie pytając ludnością narzucała jej obce wzory postępowania, 
krępujące wolę, często łamiące życie- 

Ten stan ciągłej niewoli, dobrze mi znaoy osobiście, jako uro¬ 
dzonemu na tej nieszczęśliwej ziemi, raz nareszcie musi być znie¬ 
siony i raz wreszcie na tej ziemi jakby przez Boga zapomnianej, 
musi zapanować swoboda i prawo wolnego, niczym nieskrępowanego 
wypowiedzenia się o dążeniach i potrzebach^'. 

Zapowiedź została wykonana. Ciągnące się od końca 1918 do 
1921 roku rokowania z rządem litewskim w Kownie o załatwienie 
zagadnienia przyszłości ziem całego dorzecza niemeńskiego w spo¬ 
sób, któryby odpowiadał interesom obu zainteresowanych naro¬ 
dów i obu wskrzeszonych państw — nie doprowadziły do porozu¬ 
mienia. 

Wówczas ludność spornych obszarów została powołaną 9.L1922 r. 
do wyborów Sejmu orzekającego. Około 65^ osób uprawnionych do 
glosowania (w ordynacji czteroprzymiotnikowej) wzięło udział w wy¬ 
borach i wyłoniło Sejm^ który zebrany w Wilnie, jednomyślnie uchwalił 
20dL1922 r. przyłączenie Wileńszczyzny do Polski, czyniąc użytek 
z prawa ludów do stanowienia o sobie, na co się w tej uchwale powołaj 

Sejm Ustawodawczy Rzplltej akceptował powyższe postanowie¬ 
nie 24 marca 1922 r. 

Spór pomiędzy narodem litewskim i polskim o Wileńszczyznę 
wymaga głębokiego wglądu i rozważenia. Zdecydował on bowiem 
o zerwaniu stosunków politycznych pomiędzy dwoma odrodzonymi 
państwami, które trwało prawie 18 lal i zatruło atmosferę polityczną 
w północno-wschodniej Europie; przyczyniło się ponadto do fascy¬ 
nowania opinii litewskiej powyższym zagadnieniem w sposób tak 
silny, ze wobec sprawy wileńskiej zbladło wszystko inne. Nastą¬ 
piła wyraźna deformacja poczucia rzeczywistości politycznej w spo¬ 
łeczeństwie litewskim. Zjawił się i utrwalił uraz psychiczny, z po¬ 
budek uczuciowych wyrosły. Wprowadził on niebezpieczny pier¬ 
wiastek do polityki> Zagadnienie obrony niepodległości odrodzonego 
państwa zeszło siłą tego chorobliwego nastroju na drugi plan. 
Wszystko przysłoniła jedna myśh odwojowania Wilna. 

Propagandę litewską w sporze z Polską o Wilno prowadzi Związek 
Wyzwolenia Wilna, organ społeczny, popierany przez rząd. Założył 
go w roku 1925 prof. M, Birżiśka. Propaganda obejmuje pracę nad 
opinią w kraju i idzie w kierunku utrzymywania jej w stanie ciągłego 
napięcia i poczucia aktualności tego zagadnienia dla narodu i państwa. 


Litwa. 5. 
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Propagandę tą prowadzi się i poza granicami Litwy, a w krajach, 
gdzie raieszkafą Litwini — istnieją oddziały Związku. Obecnie pre¬ 
zesem Związku jest proL F. Kemeżis. Związek wydaje czasopismo 
ilustrowane, wychodzące co dekadę p*t. „Musu Viloiiia" („Nasze Wilno”). 
Ze wszystkich pism litewskich jest ono bodaj Dajbardziej wrogie wo¬ 
bec Polski. Wyzwolenie Wilna traktowane jest tam wyłącznie w sen¬ 
sie oieprzejednanej walki z Polską* 

Związek w roku 1932 założył „żelazny fundusz wileński", który 
gromadzi środki pieniężne na odzyskanie Wilna, 

Centralny Komitet Związku prowadzi działy pracy; organiza- 
propagandowy, naukowy i inne. Prezesem jego jest obecnie 
płk J, Papećkia. Vice-prczesanii: dr A. Juska i dr J. Navakas. Na 
początku 1938 r. Związek liczył w Litwie około 22000 członków, zor¬ 
ganizowanych w 20 okręgach t 612 oddziałach. Zagranicą posiada 
65 oddziałów, głównie w Stanach Zjednoczonych i Wileńszczyźnie (tajne). 

W 1937 r. Związek powołał „Instytut Wileński" z prof. M.Bir- 
żiską na czele. Badać on ma etnografię, historię, ekonomikę, sto¬ 
sunki społeczne, polityczne itp. w Wileńszczyinie. 

Związek do roku 1936 wydal w Litwie około 600000 tzw. „pasz¬ 
portów wileńskich". Są to książeczki, gdzie nalepia się znaczki, 
płatne na rzecz funduszu Związku. Sekcja propagandy Związku ma 
do swej dyspozycji państwowe radio. Prelegentem jego fest znany 
A. Rondomaiislds; przemawia on po polsku i po litewsku. Związek 
posiada t swą sekcję żydowską z adwokatem Goldbergiem na czele, 
W kołach rządowych jest źle widziany fakt nie należenia przez 
kogoś z działaczy, czy urzędników do Związku. Odwrotnie zaś; 
posiadanie członkostwa jego — staje się glejtem na prawowierny 
patriotyzm. Czołowi działacze państwowi Litwy składają periodycz¬ 
nie większe datki na cele Związku, 

2. Przyczyny i istota sporu o Wilno. 

Z poprzedniego rozdziału wiemy o warunkach odrodzenia na¬ 
rodowego Litwinów, Powstały podówczas niechętne uczucia w tym 
narodzie wobec polskości, jako ośrodka kultury a tyra samym i wo¬ 
bec Polaków, jako przedstawicieli indywidualności kulturalnej, która 
tyle wieków ciążyła nad Litwą. 

Ustawienie się psychiczne Litwinów wobec Polaków i Polski 
nie było i nie mogło być w tych warunkach stosunkiem bezstron¬ 
nego obserwatora. Wręcz przeciwnie. Wszelka nieufność zyskiwała 
w takich warunkach drogę łatwą do przejawienia się. Istniało po¬ 
datne tło do konfliktów i na każdym innym polu np. politycznym. 
Tak się tez stało. 
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Wszelako spór o Wilno w żadnej łączności życiowejr orgamcznej 
z dawnieiszym naprężeniem stosunków kulturalnych polsko-litewskich 
nie stoi. Jest on sprawą całkowicie incydentalną. Jednak rezonans 
jej w psychologii Litwinów stal się tak donośny dzięki podatnemu 
podłożu a obraz duchowy przeciwnika (PolskiJ, odbity zostaJ w nie¬ 
chętnej predyspozycji, niby w krzywym zwierciadle a przeto wy> 
naturzony. 

Wiadomości z historii Litwy, podane wyżej, pouczają, że Litwini 
stracili blisko 1/3 część swego obszaru narodowego pomiędzy XVI 
a XX wiekiem. Przy tym straty w Prusach Wsch. głębszej reakcji 
w stanie uczuctowym narodu nie wywołały. Dotyczyły bowiem 
terytoriów, które granicami dawnego paóstwa litewskiego objęte nie 
byty. Natomiast zeslawJzowanie okręgu wileńskiego boleśnie dotyka 
psychikę odradzającego się patriotyzmu młodej Litwy. 

Przecież Wilno, Troki, Lida, Nowogródek, Krewo — to są 
ośrodki, w których rozgrywała się wielka historia Litwy w XIII, XIV 
i XV wieku. Tu położono podwaliny potęgi państwowej starolitew- 
sklej. To też przywiązanie do tych ziem, jako drogich pamiątek 
narodowych łatwym jest do zrozumienia. Pogodzenie się z faktem, że 
wyszły one w biegu dziejów z kręgów lilewskości i stanowią obecnie 
kraj o ludności z poczucia i języka polskiej oraz białoruskiej, staje 
się dla duszy litewskiej czymś bardzo trudnym. Niektóre z tych 
ziem, jak nowogródzka, nawet w czasach Litwy plemiennej nie były 
litewskie. Litwin współczesny trwa w nieustannym proteście i bun¬ 
cie przeciwko wynikom historii, jakie w tych obwodach Litwy histo¬ 
rycznej ogląda. 

Oto fakt na]ważniejszy, konieczny dła zrozumienia postawy Litwy 
w sporze o Wileńszczyznę. Łączą się z nim i względy inne, dodatkowe, 

A więc naród litewski jest stosunkowo nieliczny. W 1919 — 20 r. 
na jego etnicznym obszarze zamieszkiwało najwyżej 1650 000 lud¬ 
ności litewskiej na ogólną ilość około 2 100000 głów, zasiedlających 
około 55 OOO km^ terenu, na którym rozbrzmiewa u większości 
mieszkańców mowa litewska obecnie. Resztę stanowili Polacy, Żydzi, 
Niemcy, Rosjanie, Łotysze. 

Naród ten żyje poza tym, z bolesną pamięcią o kurczeniu się 
zasięgu jego mowy, od szeregu stuleci, co wywołuje szczególny nie¬ 
pokój o przyszłość. Poza tym naród litewski nie posiada wieUucb 
zapasów naturalnych bogactw. Lasów jest zaledwie 15%. Kopalin 
mineralnych brak. Od 35 — 40% terytorium etnicznego było w 1919r' 
w rękach nie^litewskich; przeważnie polskich. Finanse, handel, prze¬ 
mysł, rzemiosła w ogromnej większości stanowiły również własność 
polską i żydowską; w mniejszej części — rosyjską i niemiecką. 


67 


Pomimo wysiłków zróżniczkowania społecznego^ jakie przedsię- 
brali Litwini od drugiej połowy XIX w. stan ten przedstawiał się 
również niezbyt pomyślcie* W gub, kowieńskiej (stanowiła ona 12% 
całego obszaru etnicznego Litwinów) w r- 1897 z rolnictwa żyło 
68 ,6% ludności ogółem. Dla Litwinów odsetek ten wynosił aż 85,4%, 
Odwrotnie zaś: przemysł utrzymywał ł0% ludności guberni a w gru¬ 
pie językowej litewskiej — 4,4%. Handel i komunikacja 6,7%, a Litwi¬ 
nów tylko 0,94, Praca umysłowa 1,7% ogółu, a zaledwie 0,5% Litwinów^ 
Brak bogactw naturalnych, portów, węzłów komunikacyjnych 
t większych miast przemysłowych —^ utrudniał t opóźniał narasta¬ 
nie warstwy inteligencji miejskiej ponad masę wieśniaczą tudu- 

Biorąc pod uwagę całość warunków sity: liczebnej, intelek¬ 
tualnej i gospodarczej wypadnie rozumieć wielką troskę o każdą 
piędź ziemi i o każdą rodzinę, dającą się pozyskać dla kultury 
narodowej. 

Skądinąd strata około 13 000 km“ obszaru językowego w Wi¬ 
leńszczyźnie odbyła się w znacznej części w ciągu ostatniego stu¬ 
lecia i była świeża w pamięci żyjących pokoleń narodu, który 
powziął myśl i postanowienie odrobienia historii w lej dziedzinie, 
ufny w prężność swego młodego nacjonalizmu, oraz w opiekę powsta¬ 
jącego własnego państwa nad zamierzoną akcją rewindykacji dusz 
ludzkich. 

Przybywa jeszcze wzgląd geopolityczny, Litwa z 1919—1920 r., 
zapatrzona na swe sąsiadki północne: Łotwę i Estonię chciała stać 
się podobnie jak one, państwem morskim i tranzytowym równocześnie. 
Pierwszy warunek uzyskała, zdobywając „manu militari'* Kłaj¬ 
pedę w 1923 r. Drugi ^ urzeczy wistnić zamierzała przez osiągnięcie 
wspólnej granicy z Rosją, jednocząc równocześnie w swych grani¬ 
cach [bez mata) zlewisko Niemna, naturalną całość geograficzną, 

Mając wszystko powyższe na uwadze możemy zrozumieć kon¬ 
cepcję terytorialną i nacjonalistyczną, której urzeczywistnienie forso¬ 
wało odradzające się państwo litewskie. 

Trudność wcielenia w życic powyższych zamierzeń była wielka 
nie tyle nawet ze względów na zasięg uroszczeń terytorialnych 
państwa, jak na dogmat wyłączności kultury litewskiej 
na obszarze władzy państwowej. Nie trudno się domyślić, dlaczego 
dążenie io stało się dogmatem. Straty wielowiekowe obszaru i ludzi 
na rzecz polskości stwarzały niechęć do takiej organizacji wewnętrz¬ 
nej Litwy, w której obok litewskiej, mogłaby znaleźć miejsce dla 
siebie do rozwoju i kultura polska. 

Odradzająca się Litwa wymagała więc oddania jej Wileńsz- 
czyzny bezwarunkowo. 
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Prowincja ta obwarowana prawami aalonoinicznymt, któreby 
pozwoliły jej zachować dzisiejsze oblicze polskie i białoruskie — 
przestawała pociągać młodą Litwę^ gorzej nawet: stawała się w jej 
łonie niebezpieczeństwem; zdecydowałaby, być może, o niemożności 
złamania a następnie unicestwienia kultury polskiej w ziemi ko* 
wieńskiej i na Żmudzi, do czego zabrano się z wielką gorliwością 
od pierwszych dni niezawisłego życia państwa litewskiego* 

Względy powyższe, wzięte łącznie, sprawiły, że ideologia poH* 
tyczna litewska adoptowała swoistą doktrynę. Istota jej polega na 
uznaniu narodowości za pojęcie przedmiotowe- Przynależność etniczną 
człowieka określa, zgodnie z tym rozumieniem, nie poczucie jego 
solidarności z daną grupą socjologiczną, zwaną narodem, a związki 
krwi i pochodzenie. Konsekwencją takiego stanowiska jest uznanie 
prawa narodu i państwa litewskiego do ziem zamieszkałych ongiś 
przez ludność litewską, oraz prawa do odpolszczenia (czy odruteni- 
zowania) domniemanych potomków narodu litewskiego, znajdujących 
się dziś oa tych ziemiach; do litewszczenia — niezależnie zupełnie 
od ich woli a choćby wyraźnie i wbrew niej. 

To też wszystkie wzmiankowane wyżej zebrania i zjazdy poli¬ 
tyczne Litwinów odbyte w czasie wielkiej wojny, żądają państwa 
litewskiego nie w granicach, gdzie większość ludności mówi po litewsku 
i uważa się za Litwinów, lecz w granicach „szczepowych'* lub „etno¬ 
graficznych’’, czyli z koniecznymi dla życia „poprawkami" na rzecz 
Litwy: z Wilnem i Wiłeńszczyzną, 

Zdaje się, że pierwszym wyrazicielem powyższej doktryny, który 
ją w sposób uroczysty ogłosił w „memorandum" do narodu litew¬ 
skiego, jeszcze w listopadzie 1907 r. na lamach gazety „Yilniaus 
Żinios" był jeden z najzasłuźeńszych działaczy litewskich, zwany 
„ojcem odrodzenia narodowego", dr Jan Basanavi&ius. 

Doktryna la, jak widać, stoi w ostrej sprzeczności do prawa 
samookreślenia narodów, które po wielkiej wojnie stało się funda¬ 
mentalnym przykazaniem etyki i polityki międzynarodowej oraz ka¬ 
mieniem węgielnym ideologii Ligi Narodów, 

Jeżeli Litwa zawdzięczać może po wojnie odrodzenie swe poli¬ 
tyczne przede wszystkim sile tego hasła, to prawdziwą tragedią je] 
w świecie myśli oderwanef byłaby właśnie decyzja odrzucenia po¬ 
wyższej zasady przy regulowaniu swych praw państwowych, niejako 
nazajutrz po skorzystaniu z jej dobrodziejstwa* Należy stwierdzić, 
że ta uderzająca sprzeczność logiczna i życiowa nie zachwiała dotych¬ 
czas ani na chwilę linią postępowania Litwy w polityce ani linią 
wychowywania młodych pokoleń w poczuciu słuszności tego prawa. 
Chodzi tu o prawo do odrabiania historii silą tam, gdzie władza 
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państwowa sięga, oraz uroszczeń do rozciągnięcia suwerenności na 
te wszystkie ziemie, które naród z przeszłości swej ukochał i które 
chciałby widzieć na nowo zlitewszczonymi- 

Nietrudno zrozumieć, że założenie powyższe wywraca zapa¬ 
trywania współczesnej nauki na pojęcie narodowości. Socjologia, 
począwszy od końca XIX w, uznała narodowość za pojęcie nawskroś 
obiektywne, określiła jako stan psychiczny człowieka, wyrażający 
solidarność uczuć i dążności z pewną grupą ludzką. Oprócz pokre¬ 
wieństw świadomości, pojęcie, to mieści w sobie i bliskość świata 
podświadomego', instynktów i skłonności grupowych. Ostatnie posia¬ 
dają nawet często decydujące znaczenie w tej kategorii zjawisk 
społeczoycb. 

Natomiast pierwiastki uchwytne obiektywnie, jak np,^ rasa, 
język, wspólność dziejowa, składniki kultury materialnej czy ducho- 
wej itp, nie grają roli sprawdzianów ani wykładników decydujących 
przy określaniu czyjejś narodowości. Rozstrzyga poczucie człowieka, 
wyrażone w akcie jego wolL Oto wszystko. Na nim wzniosła się 
konstrukcja moralności międzynarodowej bieżącej doby historycznej; 
starano się ją ucieleśnić, w instytucji genewskiej, w Lidze Narodów* 

Marszalek Józef Piłsudski imieniem odrodzonej Polski sta¬ 
nął wobec Litwy etnicznej i wobec nie-litewskich dziś ziem b. Wiel¬ 
kiego Księstwa Litewskiego, na gruncie prawa stanowienia ich 
o sobie. Niemożliwością przeto było pogodzić te dwa poglądy bie¬ 
gunowo różne i przeczące sobie nawzajem. 

To też prowadzone od grudnia 1918 r. rokowania Po’ski z Litwą 
o całości ich stosunków politycznych nie dawały wyników. Sytuację 
skomplikował wydatnie przebieg działań wojennych. Wojska polskie 
zmuszone zostały do opuszczenia Wdeńszczyzny w lipcu 1920 roku. 
Konsekwencje tego faktu doprowadziły zatarg z Litwą o Wilno do 
najwyższego rozognienia* 

Weszły tu bowiem w grę aż dwa czynniki, nieprzychylne pol¬ 
skiemu stanowisku w omawianej sprawie. 

Przede wszystkim Rosja Sowiecka* Mając wówczas front we¬ 
wnętrzny walk z wojskami białymi, popieranymi usilnie przez Francję, 
oraz front walk z Polską — rząd moskiewski starał się o osłonięcie 
sobie tyłów w zapasach z Rzplitą i zawierał skwapliwie traktaty 
pokojowe z krajami bałtyckimi: Estonią, Łotwą i Litwą* Nie udało 
się Sowietom ich skotnunizowanie w pierwszym rzucie w 1918—19 r, 
to odkładano rzecz na czas późniejszy, do chwili rozbicia „białej 
Polski. Wówczas miały już wszelkie widoki do utrwalenia się czer¬ 
wone rządy komunistyczne, sfederowanych z Rosją sowieckich re¬ 
publik bałtyckich* 
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w tym mniemaniu rŁąd moskiewski również i z Litwą zawarł 
układ pokojowy 12 lipca 1930 r., cedując jej prawa suwerenne do 
całej katolickiej Wilei5szczyzny, za wyjątkiem 2 powiatów w więk¬ 
szości prawosławnych: dziśnieńskiego i wilejskrego* Granice te miaty 
w mniemaniu strony rosyjskiej obejmować litewską związkową repu¬ 
blikę sowiecką w najbliższej przysztościj po zdobyciu Warszawy, 
podobnie jak obejmowały już pierwsze wcielenie tej „republiki", 
organizowanej przez Sowiety w ciągu zimy z 1918 na 1919 r*, jak 
wyżej była o tym mowa, a zlikwidowanej przez wojska polskie na 
wiosnę 1919 r. 

Skądinąd Francja i Anglia, popierająca wówczas energicznie 
przecjwbolszewickie armie „białe", działające na terenie Rosji, łudziły 
się nadzieją szybkiego obalenia komunizmu w tym kraju i powró¬ 
cenia mu roli mocarstwa, szachującego Niemcy od wschodu, W tym 
rachunku koniecznym było dla mocarstw zachodnich odbudowanie 
granicy wspólnej rosyjsko-niemieckiej. To też w 1920 r, mocarstwa 
ententy nie uznawały jeszcze de jurę paóstw bałtyckich, uważając 
je za efemerydy powojenne, które tolerować a nawet bronić należy 
jedynie do czasu dźwignięcia się Rosji z choroby bolszewickiej* 
Litwa uznaną została de jurę przez zwycięskie mocarstwa zachodu 
dopiero w dniu 20 grudnia 1922 r, gdy wszystkie „białe” fronty zo¬ 
stały przez władze sowieckie zniesione i gdy nadzieja na rychły 
powrót carskiej Rosji do Europy okazała się czczą ułudą. 

Dla powyższej koncepcji utrwalenie władzy Rzplitej w dorze¬ 
czu Niemna było bardzo niedogodne; uniemożliwiało bowiem odbu¬ 
dowanie wspólnej granicy rosyjsko-niemieckiej. 

To też, gdy szczęście wojenne opuściło oręż polski latem 1920 r* 
ententa wymogła na przedstawicielach Polski w czasie rokowań 
w Spaa, że Wilno ma być oddane do okupacji Litwie a los jego 
ostatecznie zdecydowany zostanie na konferencji, projektowanej 
w Londynie, Wzamian za to mocarstwa miały pośredniczyć po^ 
między Polską a Sowietami w rokowaniach pokojowych i udzielić 
Polsce pomocy wojskowej* 

Marszałek J, Piłsudski w powyższych warunkach, jako Naczelnik 
PaństwEr nie mógł działać w sprawie Wilna nadal tmieniem Rzplitej, 
To też, gdy się losy wojny odwróciły i wojska sowieckie musiały 
cofać się poza Niemen, wypadło tak pokierować akcją, by umożli¬ 
wić Wileńszczyźnie wziąć swe losy we własne ręce i wypowiedzieć 
się co do przyszłości politycznej, 

Do wykonania powyższej myśli Marszałek J. Piłsudski użył liiew- 
sko-Łiałoruskich dywizji ęchotniczych w armii polskiej pod dowództ¬ 
wem gen. L* Żeligowskiego. Składały się one z synów ziem litewskich 
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i biało ruskich, którzy poszli dobrowolnie walczyć z bolszcwizmemir 
w szeregach wojsk polskich. Powrót tych wojsk do kraju po za¬ 
kończeniu wojny z Sowietami mógł mu jedynie stworzyć warunki 
wypowiedzenia własnej woli co do przyszłości politycznej. 

W ciągu 8 i 9 października 1920 roku wyżej wymienione siły 
wojskowe usunęły oddziały litewskie z Wileńszciyzny i zajęły Wilno 
9. X. 1920 r. 

Marszałek J. Piłsudski spełnił wobec ziem leżących w dorzeczu 
Willi i środkowego Niemna swe przyrzeczenie, dane im w odezwie 
z dnia 22 kwietnia 1919 roku. Wyżej wspomniałem, jak wyglą¬ 
dała wola tych ziem, wyrażona przez Sejm Wileński dnia 20 lutego 
1922 roku. 

Mocarstwa sprzymierzone i stowarzyszone przez organ wyko¬ 
nawczy postanowień traktatu wersalskiego, jakim była Rada Amba¬ 
sadorów, zdecydowały 15 marca 1923 r. uznać wolę Wiieńszczyzny 
] przeprowadziły (na podstawie art. 87 traktatu) granicę polską od 
strony Litwy, przyłączając Wilno i WUenszczyznę do Polski. 

Uprzednio w 1921 r. z inicfatywy i pod protektoratem Ligi 
Narodów toczyły się w Brukseli rokowania polsko-litewskie dla za¬ 
łatwienia pomiędzy Polską a Litwą polubownie sporu o Wilno. 

Przewodniczący tej konferencji Paweł Hymans, minister Belgii, 
wysunął projekt wracający do tradycji historycznych polsko-litew¬ 
skich i do oparcia wewnętrznego życia Litwy na współczesnym sta¬ 
tus quo stosunków narodowościowych w tym kraju. 

Wileószczyzna zgodnie z projektem Hymansa (z dnia 20 maja 
1921 r.) tworzyłaby część państwa litewskiego. Miało być ono ustro¬ 
jem złożonym z dwu kantonów; wileńskiego i kowieńskiego, połą* 
czonycli na zasadach federacyjnych. Stolicą federacji byłoby Wilno. 
Organizacja wewnętrzna — na wzór szwajcarski. Język polski i litew¬ 
ski miałyby być urzędowymi w całym państwie. Tak zorganizowa¬ 
ne państwo litewskie weszłofay w bliższy związek z Polską na pod¬ 
stawie szeregu konwencji Przewidywana była wspólna, stała Rada 
dla spraw zagranicznych; delegacje obu sejmów tworzyć miały organ 
wspólny dla przyjmowania umów międzynarodowych przed ich ra¬ 
tyfikacją. Wreszcie konwencja wojskowa miałaby ustalać zgodne 
linie współpracy obronnej obu zainteresowanych państw. Przewi¬ 
dywane było wspólne dowództwo obu armii w czasie wojny. Rów¬ 
nież zbliżenie ekonomiczne miało wyrazić się w zasadniczym znie¬ 
sieniu ceł (za pewnymi wyjątkami} itd. 

Nie trudno domyślić się, źe projekt ten nie mógł pogodzić się 
z dążeniami litewskimi do bezwarunkowego posiadania Wileń- 
azczyzny i nie doprowadził do porozumienia. 
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Litwa nie byta sygnatariuszem traktatu wersalskiego, nie czuła 
się zobowiązaną tedy do podporządkowania się jego postanowieniom 
i granicy swej z Polską, wytkniętej przez Radę Ambasadorów 
15 marca 1923 r. nie uznała. 

Na znak protestu przeciw zajęciu Wileńszczyzny przez Polskę 
zerwała z nią wszelkie stosunki i do dnia 31 marca 1938 czyli 
blisko IS lat, państwa te pozostawały od siebie doskonale izolowa¬ 
ne* Jedynym wyjątkiem w tej regule było zawarcie drobnej konwen¬ 
cji o rucbu granicznym, która zezwalała osobom, posiadającym po 
obu stronach linii granicznej swe grunta do prowadzenia ich eksploa¬ 
tacji rolniczej, 

Litwa utrzymywała początkowo, źe jest w stanie wojny z Pol¬ 
ską. Dopiero 10 grudnia 1927 r, w Genewie Marszałek J, Piłsudski 
otrzymał na posiedzeniu Rady Ligi Narodów oświadczenie premiera 
Litwy A. Yaldemarasa, że Litwa chce z Polską pokoju. Zlikwido¬ 
wany w ten sposób fikcyjny stan wojny nie miał jednak w ciągu 
dalszych przeszło 10 lat żadnego wyrazu praktycznegOn 

Dopiero nota uUiinatywna rządu polskiego z dnia 17 marca 
1938 roku, przyjęta przez rząd Litewski 19 marca a żądająca nawią¬ 
zania stosunków dyplomatycznych, położyła kres odosobnieniu i dala 
początek normalizacji współżycia między obu krajamip 

Precyzując stanowisko obu stron w sporze o Wilno dadzą się 
argumenty ich zebrać w następujące cztery punkty, Litwa doma¬ 
gała się Wilna i Wileńszczyzny uważając, iż: 

1 . Ziemie te stanowią rdzeń Litwy historycznej i dały początek 
wspaniałemu okresowi dziejów kraju; stanowią przedmiot umi¬ 
łowania dzisiejszych pokoleń. Argument historyczny, 

2 . Ziemie te zostały cedowane przez Rosję Sowiecką Litwie trak¬ 
tatem z 12.Vn*1920 r. Przelewał on na Litwę prawa suweren¬ 
ne do omawianego terenu- Argument prawny, 

3, Ziemie te tworzą razem z Kowieńszczyzną całość geograficzną, 
obejmującą (niemal) całe zlewisko Niemna i nadają państwu charak¬ 
ter tranzytowy dzięki granicy, z Rosją, Argument gospodarczy, 

4 , Ziemie te zamieszkiwane są przez ludność dawniej litewską z języ¬ 
ka i poczucia a dziś litewską z pochodzenia, charakteru, obyczaju. 
Naród litewski ma do niej prawo. Argument etnograficzny, 

— Stanowisko Polski wobec punktu 1 i 4: Rzeczpospolita 
Polska czc! również historię, ale nic może dać pierwszeństwa w tym 
szacunku dziejom średniowiecznym przed nowożytnymi. Ostatnie 
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bowiem wyrzeźbiły dzisiefsze oblicze etniczae tych ziem. Historię 
należy honorować w jej wynikach dzisiejszych, tym bardziej, że 
przyszły one drogą ewolucjii bez stosowania przemocy. Naród polski 
posiada olbrzymi wkład w te dzieje swej krwi i pracy swego ducha. 
Nie ma on powodu oddawać na zniszczenie wielkiego dorobku 
polskości w dorzeczu Niemna, który w ciągu pięciu wieków tu wzrósł- 
Prawem narodu polskiego i obowiązkiem jego jest osłonięcie tej 
spuścizny i uchowanie dla przyszłości, 

— Stanowisko Polski wobec punktu 2: Rosja Sowiecka dekre¬ 
tem Rady Komisarzy Ludowych z 29 sierpnia 1918 r. unieważniła 
akty rozbiorcze, notyfikowała Niemcom to postanowienie 3.IX. 1918 r. 
i umieściła go w swym dzienniku urzędowym 9.IX, 1918 r. Wobec 
powyższegOi rząd polski nie może uznać traktatu rosyjsko-litewskiego 
z 12 lipca 1920 r. Sowiety bowiem wyrzekłszy się o dwa lata 
wcześniej suwerenności nad ziemiami, o które chodzi, nie mogły 
powtórnie czynić z niej użytku, przelewając prawa, których juz nie 
posiadały, na Litwę.. 

— Stanowisko Polski wobec punktu 3: Litwa posiadając dolną 
część zlewiska niemeńskiego i własny port, jest krajem, pod wzglę¬ 
dem geopolitycznym, zdrowym i zdolnym do pełni niezależności gos¬ 
podarcze!, Postępujący rozwój jej ekonomiki społecznej dowodnie 
o tym świadczy. 

Jak widać z powyższych rozważań, konflikt polsko-lilewskl ma 
korzenie głębokie* Wytwarza go zupełnie różne pojęcie dwu naro¬ 
dów na istotę i zakres ich uprawnień politycznych (i moralnych) 
w dziedzinie, stanowiącej przedmiot zatargu, 

Z zatargiem o Wilno wiąże się jeszcze jeden fakt, którego po¬ 
minąć nie sposób* Propaganda Litwy rozpowszechniła go szeroko. 
Oto w wigilię wymarszu wojsk gen, Żeligowskiego na Wilno, w dn* 7*X* 
1920 roku, delegacja polska podpisała w Suwałkach układ z Litwą* 
Układ ten ma charakter czasowego porozumienia wojskowego. 
W pierwszym artykule ogłasza, że zadaniem jego nie jest regulowa¬ 
nie spraw terytorialnych pomiędzy stronami. Celem układu było 
zawieszenie broni pomiędzy wojskiem polsktm i litewskim, i to na¬ 
wet nie na całym froncie, a oa jego części. Mieści on więc klauzulę, 
że siły zbrojne stron nie będą przekraczały linii umówionej i wy¬ 
znaczonej w układzie. Miał on wejść w życic 10* X* 1920 r. 

Jakkolwiek dokument ten nie był, w najmniejszej nawet mierze, 
przyczynkiem do załatwienia sporu terytorialnego, o który chodziło, 
a umową wojskową specjalnego przeznaczenia, przecież nabrał roz¬ 
głosu* Strona litewska przytacza go oa każdym kroku, me jako 
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argument, popierający jej prawa terytorialoę, ale jako akt dyskredy-i' 
tujący przeciwnika, który podeptał podpisaną urnowy, nim zdąiyta 
nabraó mocy obowiązującej (8* X-1920 Strona litewska powyższą 
urnowe, charakteru militarnegOp nazywa wbrew oczywistości „trak¬ 
tatem", celem podniesienia jej wagi w opinii publicznej. 

Wyżej mówiliśmy o niemożności politycznej w ówczesnych wa¬ 
runkach akcji wojskowej na Wilno w imieniu Polski, ze względu na 
mocarstwa zachodnie, W tej sytuacji znaleźć należy wytłumacze¬ 
nie podpisania przez Polskę rzeczonej umowy* 

Poniżej przytaczam tekst dosłowny tego dokumeutu z uwagami. 


(Dasłowtie tłi]aiao£eDi€ z tekstu francuskiego, uiywanego dla celów między'- 
aafodflwycL Oryginałów: poUkiego i litewskiego nie znam], 

U M O W A. 

DeUgacja paUka zloiona z nastąpulących: pułkownik Mieczyztow 

MackUmicz, d«hgęt nacre/nego dowództwo utoisk pohkich i p. JuUuzt Łuko- 
sitwicz, delegat Minhhfstwo Spraw Zagranicznych 

OT a t 

Delegacja titewaka żłoiona z osób naatępująeych: geneTai-ponicznik Mak¬ 
sym Kalche, major Aleksander Samakis — delegaci naczelnego dowództwa 
litewskiego^ pp. Bronisław Bałatis, Waldemar Ćar/iecftis, Michał Birii^ka —' 
delegaci Ministerstwa Spraw Zagranicznych, zebrani na Aonfirenc;i w Suwał¬ 
kach, od 30 wrześnio do 7 paidziermka^ po wymianie swoich peinomocnictw 
uznanych za ważne i formalne, ułożyli sif co do następującego poro- 
zuTruenioi 

ARTYKUŁ i, — Linia demarkacyjna, 

a} Ustanowiona zostaje pomiędzy nrmig polską ł arm/q litewską następu¬ 
jąca linia demarkocyjna, która nie przesądza wcale praw terytorialnych 
żadnej j umawiających się stron, 

Od granicy Prus Wschodnich do ujścia rzeki Czarnej Hańczy 
do Hiemna Unia przeprowadzona uchwałą Rady Najwyższej z 8 gru¬ 
dnia 1919 r. 

Stąd biegiem Niemna do ujścia rzeki Orawy; od rzeki Crawy 
do punkia. gdzie się ona przeetna z szosą Merecz-Rudmca„ stąd 
w Unii prostej do zbiega rzek Skrohlis i JlftrerranH, 

Stąd wzdłuż Mereczanki do punktu, w Irfdrym wpada do niej 
strumień Dereżnica, pozostawiając wieś Sofoioco po stronie litewskiej 
a Małe £)ujfno po stronie polskiej, słąd wzdłuż strumienia Dereżnica 
do punktu, w kiórym przecina go for kolei żelaznej Wilno-Orany, 
mniej więcej o dwa kilometry rta północny wschód od sfocjil kolejo¬ 
wej Orany. 
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Stąd wzdłuz droi^i, kidra poprzez Bortele,. Kach, Nomy Dmór^ 
Ejszyazki^ Podziiwą, Horodenkę promodti do itacji Boshiny, cata ta 
drogOr /ot również */oc/o J^offuny zoatafą w r#to wtodi polskich. 

b) Powyiej oznaczona Unia w celu zahamowania operacji wojskowych 
pomiędzy wojskami pohkimi a hfewskimi, przewidliano go w art. Ź ni¬ 
niejszego porozumiemat nie może być pod żadnym pozorem prj^tro* 
czana przez wojaka umawiających się stron. 

Skądinąd linia ta nie powinna hyc przeszkodą dla miejscowej 
ladnoici do oprawy pói, które do niej należą i są poleione po drugiej 
słronie UniL 

c) Przeprowadzenie Unii demarkacyjnej m lerenie w byłej gubernii Sowal- 
sklej i w częściach tych gabernił, dla których io jest przewidziane 
uchwałą Rady Najwyższej z S grudnia 1919 r. pozosiawia się Komisji 
Kohirolającej Ligi Narodów^ 

ARTYKUŁ IL — Zaprzetfanie działań wojennych, 

aj W cela potwierdzenia i wykonania czasowego i csficiowego zaprze- 
siania działań wojennych pomiędzy wojskami polskimi a tiłewakimi, 
co SDstalo już przyjęte podczas obecnych obrad, układające się strony 
zobowiązują się do tapnesiania wszelkich działań wojennych pomiędzy 
dwiema armiami na całej dlugoici linii demarkacyjnej od granicy Prus 
Wschodnich da południka, który przechodzi przez wioskę Boiurce, po- 
łożoną mniej więcej a 9 km na północny zachód od Ejszyszek- 

bj W tym co dotyczy części Unii <f«martocy/off/ od południka wsi Botur- 
ce do stacji Bashiny włącznie, laprzesłanie działań wojennych pomię¬ 
dzy wojskami polskimi a litewskimi nastąpi natychmiast, gdy wojska 
sowieckie zasianą wycofane no wschód od szlaku kohi żetaznej 
Lida- Wilno, 

c) W tym co dotyczy wstrzymania działań wojennych pomiędzy wojskami 
polskimi a litewskimi w miejscowościach położonych jia od 

południka stacji Basiany, jak również przeprowadzenia linii demarka- 
cyjnej w łych okolicach, to zagadnienia fe będą załotwione przez kon¬ 
ferencję specjalną po usunięciu wojsk sowieckich stamtąd, W wypadku, 
gdyby ta umowa ni* została toworła, strony zastrzegają sobie prawo 
zwrócenia się do Ligi Narodóuf i proszenia jej o uregulowanie tych 
spraw, 

ARTYKUŁ IIL — Stacja Orany, 

a) Rząd poUki zobowiązuje się przepuszczać bez łradnoici przez sin r/f 
Orany w kierunku z Wilna do Olity i z powrotem wszystkie pociągi 
litewskie za wyjątkiem wojskowych i wiozących materiały wojenne; 
zobowiązuje się ponadto do zapewnienia im na stacji Orany wszystkich 
warunków i poirmcy technicznych, niezbędnych dla dokonania pomyślnie 
i swobodnie przejazdu w obie strony, 

bj ■ Tyfo/fm wyjątku rząd polski godzi się na przepuszczenie bez irudnoŚd 
w kierunku Olita — Orony — Wilno przez stację Orany najwyżej 
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7 pociągów liUufMkich z wojskami i moitriahm wojtnnym pad warun¬ 
kiem, it ta ciągu jednej doby nie btdtie priechadiiio więcej, nii dwa 
z łych pociągów priez stację Orany pomiądly godziną 7 a 17* 

c) Kontrola i priesirieganie icisłych postanowień, zawartych w pankiach 
„(T i „6'^ niniejszego ariykatu, poruczone tosiafy Kpfnhji Kontroinef 
Ligi Narodów* 

ARTYKUŁ IV* — Wymiana jeńców wojennych. 

Umawiające się strony stwierdzają swą zgodę wtajsniną w zasadiis 
r^ii priystąpieme do wymiany wszystkich jeńców wojennych, znajdujących się 
m ich rękm Sposób i data wymiany jeńców tiifu/one odrębnie* 

artykuł V*“ Dała wejścia w siłę umowy. 

Niniejsze porozumienie wchodzi w siłę w południe 10 października 
1920 f. Powyższa t/ofo nie narasta w niczym zaprzestania działań wojen¬ 
nych* już dokonanego. Porozumienie pozostaje w mocy do chtaili osiaivcx~ 
nego uregulowania jporów terytofiałnych pomiędzy Polską a Litwą* 

Dla redakcji niniejszego porozmmenia strony posługiwały się mapą 
ItiOOOOO niemieckiego sztabu generalnego* 

Niniejsze porozumienie zosłaio zredagowaną w dwu egzemplarzach 
równorzędnych, po polska i po łitewska, oraz podpisaną w Suwałkach f paź- 
dliemika 1920 roku. Podpisy* 

ł 4 

Dokument powyższy w języku francuskim nosi nazwę t,Con- 
vention^'i co ściśle tłumaczy się na pobkh ugoda, umowa, układ, 
a nie nTratte*^ co znaczy: traktat t stosuje się do umów, posiadają¬ 
cych charakter polityczny. 

Umowa Suwalska, jak wynika z analizy jej tekstu, jest ukła¬ 
dem czasowym o charakterze ś c i ś !e w o} s k o w y mp Zadanie 
jej polegać miało na częściowym zawieszeniu broni pomiędzy wal¬ 
czącymi t sobą oddziałami polskimi a litewskimi. Wszystkie prze¬ 
pisy, które zawiera, służą wyłącznie temu celowi, a więc i Unia de- 
markacyjna również, rozgraniczając wojska, pozostające ze sobą do¬ 
tychczas w styczności bojowej. 

Ale i tego nawet zagadnienia umowa nie załatwia w pełni, 
stwarzając zawieszenie broni jedynie na zachodnim odcinku frontu 
do południka, przechodzącego o kilka kilometrów na zachód od 
miasteczka Ej szyszki. Na wschód od tej linii pacyfikacja została 
odroczona do chwili wycofania się wojsk sowieckich z tamtejszych 
terenów. 
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Na tych obszarach strony oic przyjmowały względem 
siebie żadnych zobowiązań do czasu. Interesującym jest, 
że właśnie na tym odcinkUf od stacji Bastuny począwszy, generał 
Żeligowski rozpoczął marsz swój na Wilno, 

Umowa ta nie została złamana, gdyż nie weszła nigdy w życic. 
Wojska gen. Żeligowskiego zajęty Wilno już 9 października a więc 
o dobę przed jej uprawomocmentem się. 

Wszystkie względy powyższe sprawiają, źe strona litewska 
częściej powołuje się na rzekomy „traktat" suwalski; rzadziej jednak 
demonstruje fcgo tekst, który jest prawie nieznany, zarówno w spo¬ 
łeczeństwie litewskim jak i polskim. 

Art. 1, umowy zastrzega wyraźme, że nie przesądza ona 
wcale (po francuskur nultement) praw terytorialnych żadnej ze 
stron. Polska więc mocą tego układu żadnych praw wobec Wilna 
nie wyzbyła się na rzecz Litwy a ta ostatnia żadnych uprawnień 
politycznych nie zyskiwała. 

Wreszcie podpisanie tej umowy nie było z polskiej strony za¬ 
skoczeniem strategicznym przeciwnika. Gen, Żeligowski rozpoczął 
marsz swój w kilkanaście godzin po podpisaniu umowy, która w len 
sposób nte miała czasu wywrzeć jakiegokolwiek wpływu na dyzlo- 
kację wojsk litewskich w rejonie rozpoczętej ofenzywy. 

Zarówno umowa suwalska jak i akcja zaczepna ocholniczych 
dywizji litewsko-białoruskieb przeciw Wilnu, znajdują swe wytłu¬ 
maczenie wyłącznie w koniunkturze politycznej nic z Litwą wspól¬ 
nego nie mającej; w stosunku Polski do mocarstw zachodnich. 

Rzeczpospolita umową suwalską odcinała się wobec tych państw 
od akcji gen, Żeligowskiego, przedsięwziętej formalnie na jego od¬ 
powiedzialność. 

Względem Litwy, Polska nigdy przed tym — a najmniej w umo¬ 
wie suwalskiej — praw swych do Wileńszczyzny się nie wyrzekała* 
Zmuszoną została natomiast 10 lipca 1920 r., podczas konferencji 
w Spaa, do przekazania tych praw na decyzję przyszłej kon- 
(erenefi, projektowanej w Londynie, po ukończeniu wojny z bob 
szewikami, 

Rozumiano doskonale w Warszawie, że konferencja ta będzie 
traktowała cale dorzecze Niemna, jako przyszłe terytorium białej 
Rosji, a Litwę, jako prowincję tego państwa; w najlepszym razie 
autonomiczną. 

Pozostawał więc jedyny środek; zapewnić ziemi wileńskiej 
możność decydowania o własnym losie, przez wyrażenie bezpośred¬ 
niej woli ludności. Akcja wojsk gen. Żeligowskiego umożliwiła wy¬ 
pełnienie tego zadania. 
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S. RozjrraDlcaceiiie powstającego państwa litewskiego 
z Łotwą i Niemcami. Zagadnienie Kląjped^kie. 

Granica tworzącego się państwa litewskiego z północnym są¬ 
siadem Łotwą^ została przeprowadzona polubownie. Na przewodni¬ 
czącego komisji rozgraniczającej zaproszono w 1921 roku, Anglika 
Simpsona- Za podstawę granicy strony wzięły linię historyczną, 
dzielącą W. Ks. Litewskie od Kurlandii i SemigaliL Wprowadzono 
przy tym pewne poprawki w celu rozgraniczenia, luożliwie ściśle 
Łotyszow i Litwinów- W ten sposób zmniejszono nieco ilość Łoty- 
szów w Litwie i odwrotnie, przydzielając nadgraniczne wsie imudz- 
kie z większością łotewską do Łotwy i vice versa. 

Litwa otrzymała, przy ustalaniu granicy z Łotwą, zwrot Potągi 
i ujście rzeki Świętej do morza, z 21 km brzegu morskiego. Gmina 
połągowska, przydzielona swego czasu do gub. kurlandzkiej przez 
rząd rosyjski, została w chwili tworzenia się państwa łotewskiego 
objęta jego administracją i w ciągu paru łat wchodziła w skład tery¬ 
torium Republiki Łotewskiej. W 1921 r* powróciła do swej histo¬ 
rycznej łączności z Żmudzią- 

Z Rzeszą Niemiecką, ściślej z Prusami Wschodnimi, odrodzone 
państwo litewskie graniczyło do 1923 r, na niewielkiej przestrzeni, 
po linii przedwojennej granicy rosyjsko-niemieckiej w Suwalszczyźnie. 
Od 1923 r,, granica ta przedłużyła się na zachód i biegnie wzdłuż 
Niemna, aż do Bałtyku. Zdecydowało o tym włączenie obwodu Kłaj¬ 
pedy do Litwy. 

Traktat wersalski w art 99 wyjął cypel nadmorski Prus Wschod¬ 
nich, leżący na północ od Niemna, wraz z ujściem tej rzeki i por¬ 
tem Kłajpedą (po niem. „Memel"), spod władzy zwierzchniej Niemiec 
i przelał czasowo suwerenność nad tym terytorium na główne mo¬ 
carstwa Ententy: Francję, W. Brytanię, Italię i Japonię. Stany 
Zjednoczone nie ratyfikowały traktatu i siłą tego faktu, wyszły z liczby 
tych mocarstw. Obszar Kłajpedy mierzy 2443 km^ terytorium lądo¬ 
wego i 405 km^ wód, północnej części Zalewu Kurońskiego — łącznie 
234S km^ i składa się z miasta i portu Kłajpedy oraz z trzech po¬ 
wiatów. Zaludnienie tego obszaru w dniu 1 stycznia 1937 r. wyno¬ 
siło 151960 osób, w tym miasto Kłajpeda 38500 ludności. Gęstość 
zaludnienia w 1937 r. — 62 na km^. 

Kłajpedę wznieśli w 1253 r. Kawalerzy Mieczowi i Krzyżacy 
łącznym wysiłkiem, jako zamek obronny, kontrolujący handel w do* 
rzeczu Niemna i nazwali niemieckim mianem tej rzeki 
Leżał bowiem gród ten u ujścia Niemna do Bałtyku. Odtąd Kłaj¬ 
peda, będąca siedzibą biskupa kurońskiego przez czas dłuższy, wcho- 
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dzi wraz z wąskim pasem terytorium nadmorskiego w skład ziem 
Zakonu, a następnie Prus „Książęcych**, „Elektorskich" i wreszcie 
„Wschodnich*', 

W ten sposób wylot Niemna od wielu stuleci był politycznie 
odcięty od swego naturalnego zaplecza: basenu tej rzeki. 

Klauzula traktatu wersalskiego, oddzielająca wylot Niemna od 
Rzeszy, powstała z inicjatywy delegacji polskiej na kongresie wersal¬ 
skim i miała na celu, po siedmiu prawie stuleciach, scalenia zlewiska 
niemeńskiego z jego ujściem. Miało za tym nastąpić wyzwolenie 
gospodarcze ziem tego dorzecza, 

Do czasu wyjaśnienia stą stosunków politycznych nad Niemnem, 
mocarstwa, dzierżące czasowo władzę zwierzchnią nad obszarem 
Kłajpedy, sprawowały tam swe rządy, za pośrednictwem gubernatora 
wojskowego i podległego mu szefa zarządu cywilnego, tzw, prefekta, 
oraz 3 powiatowych inspcktorów-oficerow* Wszyscy oni byli Fran¬ 
cuzami. Batalion francuskich strzelców alpejskich sta) w Kłajpedzie 
załogą. Gubernator powołał z ludności miejscowej Dyrektoriat Kra¬ 
jowy, stanowiący władzę wykonawczą obwodu, która mu podlegała 
za pośrednictwem prefekta. 

Stosunki narodowościowe Kłajpedy przedstawiają obraz nader 
interesujący^ 

Ankieta przeprowadzona dla celów szkolnych w 1921 r, przez 
władze Dyrektoriatu wykazała, że w powiecie kłajpedzkim 62 % osób 
mówi po litewsku, w pow* Heydekrug (po łit, Silule) “39%, a w pow, 
P-ogegen — 24%, Jednak w tej samej ankiecie (Eltembefragung), 
rodzice zapytywani, w jakim języku chcą kształcić swe dzieci, odpo¬ 
wiedzieli w 88%, że wykładu religii chcą po niemiecku, a w 97%, 
że życzą sobie szkoły początkowej niemieckiej. 

Mamy tu więc doskonale uchwycony proces chyżej germani¬ 
zacji, przy którym rodzice chcą swe potomstwo wychować w świę¬ 
cie tej kultury, do której sami jeszcze nie należą z języka domo¬ 
wego, lecz ku której ciążą już całą swą sympatią* 

Podobny też obraz dają skłonności polityczne ludności tery¬ 
torium Kłajpedy l„Memelland'u**l, 

A więc przy jedynych wyborach do Sejmu litewskiego, w jakich 
brał udział obwód Kłajpedy, w 1926 roku, na 5 posłów nie prze¬ 
szedł ani jeden Litwin. Wybrano wszystkich Niemców. 

Po 1923 r. nastąpiło pewne mechaniczne przetasowanie ludności, 
które odbiło się na wynikach kolejnych głosowań do autonomicz¬ 
nego Sejmiku Klajpedzkiego. Mianowicie około 10000 optantów- 
Nieraców wyjechało do Prus i tyleż prawie (ponad 8000) przybyło 


Litwinów: robotników, służby domowej, ur2:^dników* Wzrósł też 
cokolwiek odsetek Żydów, którzy tam imigrują z „Wielkiej Litwy'* 
(obwód Kłajpedy nosi miano „Małej LUwy'*). 

Podział głosów przy wyborach do Sejmiku Kłajpedzkiego na 
listy litewskie daje obraz następujący: 


Rok 

|2losów 
{itewtikiefa 

Liczba 

p a i 1 ó w 

Litwinów 

Niamców 

1925 

6.0 

2 

27 

1927 

13.4 

4 

25 

1930 

17,7 

5 

24 

1932 

18.2 

5 

24 

193S 

19.0 

5 

24 


Wybory są tajne i powszechne a wyrobienie polityczne ludności 
duże. Stanowią one tedy istotny wykładnik skłonności kulturalnej 
i politycznej mieszkańców. 

Pomimo nacisków nowych warunków i wpływów państwa litew¬ 
skiego, zaczyna się w Kłajpedzie ustalać pewna równowaga, jak 
widać z cyfr powyższych i to na poziomie niepokojącym dla przy¬ 
szłości Litwy, gdyż przeszło 80% ludności grawituje zdecydowanie 
ku niemieckości i ku Trzeciej Rzeszy. 

W ten sposób obszar Litwy etnicznej pozostaje oddzielony od 
morza zwartą masą ludności obcej i wrogiej, niby pancerzem. Fas 
ten nadmorski niemieckości ma w terenie szerokość 20 — 22 km 
u długość ponad 100 km. Od 15 lat pod sztandarern państwowym 
Litwy niemieckość obw* Kłajpedy ma tendencję wyraźną do koaso- 
łidacji: szczególnie germanizacja utrwala się w młodszych pokole¬ 
niach. Przechodzi dc natarcia i nabiera coraz wyraźniej postawy 
irredenty od chwili zapanowania w Niemczech doktryny o jedności 
narodowej Niemców (Yolksgemeinschaft). 

Rokowania polsko-litewskie w 1921 r. w Brukseli i wysunięcie 
projektu Hymansa wzbudziły na zachodzie nadzieje, że pojednanie 
obu państw zainteresowanych w Kłajpedzie, jako wylocie Niemna, 
doprowadzi do warunków, które pozwolą przyszłość poUtyczną portu 
i obwodu rozstrzygnąć bez trudu. Wobec rozchwiania się tych 
widoków zaczęła przeważać myśl utworzenia z Kłajpedy Wolnego 
Miasta pod protektoratem Ligi Narodów. Gubernator tego obszaru 
gen. Petisnć, sprawujący tam rządy od 1 maja 1921 r, miał sobie 
polecone dążyć do takiego rozstrzygnięcia. 


tJtwji. G. 
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Nie odpowiadało ono życzeniom Litwy^ która chciała bezwa¬ 
runkowej aneksji Kłajpedy; Polska^ odpowiednio do swych interesów 
gospodarczych w dorzeczu środkowego Niemna, domagała się prawa 
swobodnego korzystania z portu. 

W listopadzie 1922 r. Rada Ambasadorów postanowiła wresz¬ 
cie rozstrzygnąć położenie międzynarodowe Kłaipedy, jako organ 
wykonawczy postanowień traktatu w Wersalu, Uczestniczyły w kon- 
Eerencji delegacje^ Polski* Litwy i obwodu Kłajpedy. Litwa żądała 
aneksji, Polska i delegacja Kłajpedy — utworzenia Wolnego Miasta 
pod protektoratem Ligi Narodów. Litwini wyjechali z Paryża, nie 
mając danych na przeforsowanie swej tezy. 

Widoki na załatwienie sprawy Kłajpedy na wzór Gdańska nic 
uśmiechały się i Niemcom. Rewindykacja bowiem dla Niemiec tego 
obszaru przy protektoracie Ligi Narodów nad nim. przedstawiać się 
musiała na przyszłość jako trudna. Bardziej dogadzało połączenie 
go z Litwą, Wówczas Berlin widzieć mógł Kłajpedę, jako czasowy 
depozyt w rękach drobnego państwa, uzależnionego podówczas od 
siebie w znacznym stopniu gospodarczo. Niemieckość Kłajpedy 
mogła się oprzeć na potędze sąsiedniej Rzeszy Niemieckiej i prze¬ 
trwać. Miano nadzieję, że depozyt pozostanie cieuszczuplony do 
chwili powrotu go na łono ojczyzny niemieckiei. 

Myśli tej sprzyjały okoliczności ówczesne. Francja w pocz. 
stycznia 1923 r. okupowała zbrojnie okręg Ruhry w Nadrenii i uwa¬ 
ga Europy była tam ześrodkowana. W Polsce zaś miał miejsce 
w grudniu 1922 r. zamach na Prezydenta Rzplitej G. Narutowicza 
i powstało ciężkie przesilenie polityczne, wyłączające możność ener¬ 
gicznej interwencji na zewnątrz. Równocześnie (20. XILJ922l mocar¬ 
stwa zachodnie uznały Litwę de jurę, co wzmocniło wydatnie jej 
położenie międzynarodowe. 

W tych warunkach rząd litewski zorganizował niby powstanie 
Ludności micjscowei przeciw okupacji francuskiej w Kłajpedzie, Od¬ 
działy „Strzelców^^ litewskich i żołnierzy w stroju cywilnym, weszły 
na terytorium kłajpedzkie i po kilku dniach walk, w dniu 15 stycz¬ 
nia 1923 r. zajęły miasto i port Kłajpedę, Batalion francuski, sto¬ 
jący tam załogą, ustąpił na okręty. Litwa była panem położenia. 

Rozpoczęły się rokowania z Konferencją Ambasadorów, która 
decyzją swą z 16 lutego 1923 r, zgodziła się uznać suwerenność 
Litwy nad Kłajpedą pod warunkiem zapewnienia autonomii temu 
obszarowi i zawarowauia praw Polski do korzystania z portu. 

Wobec odrzucenia przez Litwę tej propozycji Rada Ambasa¬ 
dorów zwróciła się do Ligi Narodów. Po rocznych targach główne 
mocarstwa sprzymierzone przelały na Litwę swe prawa zwierzchnie, 
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mocą konwencji 2 8 maja 1924 r- w Paryżu. Terytoriuni Kłajpedy 
tworzy odtąd pod suwerennością Litwy jednostkę^ posiadającą auto¬ 
nomię: prawodawczą, sądową^ administracyjną i finansową. 

Prezydent Republiki Litewskiej mianuje swego przedstawiciela 
w osobie gubernatora terytorium Kłajpedy. Władzę ustawodawczą 
sprawuje w ramach autonomii Sejmik Klajpedzki, wybierany co 
3 lata. Jeden deputat przypada na 5000 ludności. Wybory odby¬ 
wają się wg prawa litewskiego. Gubernator ma prawo ,tveta** wzglę'- 
dem uchwał Izby. Władzę wykonawczą sprawuje Dyrektoriat, zło¬ 
żony najwyżej z 5 członków tnamiastka rządu), licząc w tym i Pre¬ 
zydenta Dyrektoriatu, którego mianuje gubernator; on mianuje pozo^ 
stałych członków Dyrektoriatu. Dyrektoriat musi mieć zaufanie Izby 
(Sejmiku) i dymisjonuje w wypadku braku tego zaufania. 

Do kompetencji władz lokalnych terytorium Kłajpedy należy: 
organizacja i administracja gmin i obwodów, praktyki religijne, 
oświata, dobroczynność, higiena, opieka społeczna, koleje lokalne, 
policja wewnętrzna (oprócz celnej, kolejowej i granicznej), ustawo¬ 
dawstwo cywilne, organizacja sądowa, podatki, zarząd majątkiem 
publicznym należącym do terytorium Kłajpedy, regulowanie spławu 
i żeglugi, rejestracja statków handlowych. 

Język litewski i niemiecki uznane są na równi jako języki urzędowe* 
Port klajpedzki zakwalifikowany został, jako posiadający zna¬ 
czenie międzynarodowe z zastosowaniem do niego odpowiednich 
postanowień konferencji barcelońskjej z 1921 r. 

Ustanowiono Dyrekcję Portu z 3 członków delegowanych przez: 
Litwę, terytorium Kłajpedy i Ligę Narodów po jednym. Sprawuje 
ona zarząd i administrację portu. 

Mocarstwa zastrzegły, że Litwa nie może przekazać nikomu 
praw suwerennych nad Kłajpedą, lub wykonywania tych praw, bez 
zgody mocarstw sprzymierzonych, które na Litwę prawa te przelały 
z mocy §99 traktatu wersalskiego, 

Z chwilą załatwienia w sposób powyższy sprawy kłajpedzkiej, 
suwerenność państwa litewskiego rozciągnęła się na obszar podany 
na początku a wynoszący 55 670 km^. 

4. Podział administracyjny państwa 
i współczesne zaludnienie Litwy. 

Republika Litewska w jej obecnych granicach dzieli się trady¬ 
cyjnie na tzw, „Litwę Małą”, czyli terytorium Kłajpedy i na „Litwę 
Dużą", obejmującą Cały b. zabór rosyjski. 

Obszar państwa ma podział administracyjny dwustopniowy. 
Jednostka analogiczna do polskich województw nie Istnieje. Cały 
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TABLICA ROZLEGŁOŚCI 1 ZALUDNIENIA 
POSZCZEGÓLNYCH POWIATÓW W DNIU 1 STYCZNIA 1937 R. 
ORAZ GĘSTOŚĆ ZALUDNIENIA 

Ap$kritis — po lit. powiatu tmUtius— 


L, 

P- 


Ludaoćó 
LJ. 1937 

zaludnicaia 
na km^ 
1.1.1937 

Rozległość 
powiatu 
w km’ 

1 

Olicki .. 

13S 986 

S0,6 

2 773 

2 

Birźański 

108 491 

39,9 

2 724 

3 

Kowieński 

120 598 

46.7 

2 286 

4 

Kowno mtailo 

106 794 

! 779.9 

60 

5 

Kiejdanski .. 

99 753 

4tJ 

2 429 

6 

Kretynfowski .. . 

112 405 

42.9 

2 639 

7 

Mańampohkt ^ . 

116 606 

51.7 

2 272 

S 

Możęjkowskt .. 

82 406 

42J 

1 960 

9 

Poniewieski ........... 

153 349 

35.3 

4 352 

10 

Poniewież jniasto ......... 

21442 

714.7 

30 

11 

Ros&ieński 

126 829 

41.6 

3046 

12 

Raki^akowfikt 

94141 

43.7 

2 165 

13 

Sejneński ... 

46 718 

38.3 

1 249 

H 

Szakiowski 

75 484 

42.9 

1 760 

15 

Sz^weleki ............ 

310 074 

35.0 

6018 

16 

SzBwk miaito . . 

24 6S7 

1 028.6 

24 

17 

Tauro^ow^ki . . 

133 307 

40.9 

3 266 

la 

Tebzewftki 

94 650 

36,5 

2 621 

19 

Trocki .............. 

96 792 

45.9 

2141 

20 

^ilkomierskt ........... 

145938 

48,0 

3 064 

21 

Ociański ............. 

125 782 

43.3 

3019 

22 

Wiłkowyszkowiki .. 

92 445 

70.2 

1316 

23 

1 Jezioroski 

49093 

40.8 

1 312 

24 

Klo[pedzki . 

33111 

4D.2 

1064 

25 

Klafpeda miasto 

38 545 

I 284,8 

30 

26 

Pogegett .... . 

41 835 

44.6 

939 

27 

Szyłokarczma ........... 

38 469 

59,8 

815 


Ogółem , . 

2 536535 

46.1 

55 670 
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kraj jest podbielony na 23 powiatyi powiat zaś dzieli się na gminy 
zbiorowe. Obie te Jednostki administracyjne odpowiadają co do rozle¬ 
głości i zaludnienia mniej więcej Jednostkom polskim na terenie 
województw wschodnicb. Średnia rozległość powiatu wynosi niecałe 
2700 km^ a średnie zaludnienie powiatu w 1938 roku prawie sto 
dwadzieścia tysięcy głów. 

Terytorium Kłajpedy" podzielone jest na miasto Kłajpedę i na 
3 powiaty; rozległość ich jest nieduża, przeciętnie około 800 km^, 
odpowiednio do dawnych podziałów pruskich. „Wielka Litwa" 
posiada 20 powiatów o obszarze średnim, podanym w tablicy na 
stronie 84. 

Według danych litewskiego urzędu statystycznego w dniu 

1 stycznia 1938 roku liczba ludności w całym państwie wynosiła 

2 549 668 osób; z tej liczby na terytorium Kłajpedy przypada 152 660 
osób. Gęstość zaludnienia wyniosła 46*5 głów [w Polsce 89) na km^ 

Uwaga* Oprócz 23 powiatów terytorialnych — Republika 
Litewska posiada 4 większe miasta wydzielone z powiatów, podane 
w odnośnej tablicy, 

5. Stosunki demograficzne. 

W Republice Litewskiej spis ludności przeprowadzony był 
dotychczas tylko raz jeden, we wrześniu 1923 r. Wykazał on (łącz¬ 
nie z teryt. Kłajpedy) 2 170 616 mieszkańców, czyli 39,6 głów na km^* 
Do stycznia 1938 r. (w ciągu 14 lat i 4 miesięcy), ludność podniosła 
się do 2549 668; przyrost wyniósł 379 000, czyli 15,535- Co prawda 
liczba ludności współczesnej oparta jest na szacunku pośrednim i nie 
może mieć roszczeń do zupełnej Ścisłości. W 1897 r. rosyjski spis 
ludności, oraz następne oszacowania jej, na tym spisie oparte, da¬ 
wały dla 1914 r. gęstość zaludnienia na obszarach obecnej Republiki 
Litewskiej 45 — 46 głów na km®, w 1923 r* spis litewski znalazł 
tylko 39,5 osób na km-, wojna zatem ogołociła kraj z 1/8 części 
zaludnienia* 

Głównym czynnikiem zagęszczenia zaludnienia jest, oczywiście, 
przyrost naturalny (imigracja bowiem prawie nie istnieje). Przedsta¬ 
wiał się on w latach przedkryzysowych dość pokaźnie; w ostaiDim 
pięcioleciu wykazuje skłonności do kurczenia się w związku z trud¬ 
nościami gospodarczymi kraju i zahamowaniem niemal zupełnym 
emigracji do Stanów Zjednoczonych i Kanady, dokąd odpływała 
Znaczna część nadmiaru ludności- 

Jak widać z powyższych zestawień przyrost naturalny, który 
przed dziesięciu laty wynosił jeszcze po 12 — 13 osób na tysiąc, 
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w ostatokh laŁach zmalał do 9 — 10 na tysiąc^ pomimo wyraźnego 
zmniejszenia slą śmtertelnoici. Spadła ona w tym samym czasie 
z 15—17 do 13^14 na tysiąc. 

Przyczyną tego zjawiska jest obniżenie się ilości urodzeń 
z 28-^29 do 23—24 na 1000 głów zaludnienia rocznie. 

Najwyższy poziom urodzeń wykazują powiaty Żmudzli gdzie 
wymagania życia są mniejsze a obyczajowość ludności najbardziej 
odpowiada tradycjom i etyce kaloUckier. Natomiast wyspę bezpłod¬ 
ności stanowią powiaty terytorium Kłajpedy, o znacznie wyższym 


TABLICA NATURALNEGO RUCHU 
LUDNOŚCI W LITWIE 


Rok 

I 1 0 

i i 

Pf^yrofit 

ogólny 

urodni 



/. Cyffy absolutne. 


1925 

63 743 

37 179 

26 564 

1926 

63 655 

34 380 

29 275 

1927 

66 114 

38897 

27 217 

1934 

60 770 

35 789 

24 981 

1935 

57 970 

34 595 

23 375 

1936 

60 446 

33 440 

27 006 

1937 

56 393 

33 280 

33133 

//. Cyfry {lotu na 1000 ludności. 

1925 

28.9 

16p9 

12.0 

1926 

28,5 

tS.4 

13.1 

1927 

29.4 

17.3 

124 

1934 

24.8 

p 

14.6 

1D.2 

1935 

23,4 

14.0 

9.4 

1936 

24.2 

13.4 

10.8 

1937 

— 

— 

9.2 


standarcie życiowym, wychowane w pojęciach protestanckich, gdzie 
troska o dobrobyt rodźmy t osobnika skłania ludność do nie obar¬ 
czania się nadmiernie licznym potomstwem. Oba obszary sąsiadują 
z sobą, rozcięte granicą polityczną od wielu stuleci. Granica ta, 
{ak widzimy, stała się i rubieżą, dzielącą światy bardzo różnych 
pojęć i odczuwań społecznych i etycznych. 

jRucA emigracyjny. W latach przcdkryzysowych wychodźstwo 
było dość rozwinięte* Kierowało się ono głównie za Atlantyk- 
W roku 1926 wyemigrowało 10 364 osoby, w roku 1927— 1S086; 













w r. 1928 — 8 491; w 1929 r. — 15 990 osób. W ostatnich latach ruch 
ten niemal zupełnie ustał i Ikzba emigrantów nie przekracza 1500 — 
2000 głów rocznie. Gospodarstwo krajowe stoi przeto przed zagad¬ 
nieniem zatrudnienia prawie całego przyrostu naturalnego na miejscu; 
wynosi on około 25 000 rocznie. 

Ludność w miastach i na wsL Litwa fest krajem typowo 
rolniczym. Wzrost poziomu kultury matenalncj i duchowej w ostat¬ 
nim dziesięcioleciu nie spowodował tam podniesienia roli miast, jako 
siły, ściągającej ze wsi przyrost naturalny. Ekonomika Litwy zorien¬ 
towana jest głównie na rolnictwo i przemysł rolny, który mieści się 
na wsi i w małych miasteczkach, rzadziej w miastach. Zaznacza 
się nawet w ciągu kilkunastu lat ostatnich lekka skłonność do de- 
zurbanizacji kraju. W roku 1923 ludność miast i miasteczek, posia¬ 
dających od 2000 mieszkańców wzwyż — wynosiła 343 128 głów, 
czyli 15,8% ludności państwa; w 1937 r, wyraziła się ona cyirą 384,206 
co stanowiło już tylko 15,2% ogółu mieszkańców Litwy, 


WYKAZ MIAST i MIASTECZEK LITWY. POSfADAJĄCYCH 
W DNIU 1 STYCZNIA 1537 R, PONAD 2000 LUDNOŚCI KAŻDE 

(Nazwy podane w brzmieniu litewskim i polskim 
w porządku alfabetycznym). 


1. 

AlytuB — Olita . . . 



7 607 

2, 

AnykSfiai — Onikszty 



3 876 

3, 

Birżai — Birże . . . 



6 054 

4. 

Gargżdai — Gnridy , 



2 458 

5. 

Jonava — Janów . , 



4 826 

6. 

JonlSkis — Jani^zki , 



4 582 

7. 

Jurbarkas — Jurbork 



4 669 

8. 

KaWarija — Kalwaria 



4 858 

9. 

Kaunas — Kowno . . 



106 794 

10. 

Kelme — Ktelmy , . 



3 285 

IL 

Kedainiai — Ki ej dany 



8 002 

32. 

Klaipeda — Kłajpeda 



38 545 

13. 

Kretinga — Kretynka 



4 632 

14, 

Kupiśkis ™ Kupisz^ki 



2 954 

15. 

Kybartai —► Ki barty . 



6S88 

16. 

Kur^enai — Kurszany 



3 340 

17, 

Lazdijai — Łoździeje 



2 652 

IB. 

Mariampole — Mariampol 

10 334 

19, 

Matcikiai — Możefki 



5 022 

20, 

Merkine — Merecz . 



2 358 

21. 

22. 

Naumiestis — WładysłE 
wów 

Falanga — Połą|a . * . 

i- 

3 200 

2 234 


23. 

PaueTeżys — Poniewiei 


21 442 

24. 

PasTalys — Poswol , , 


2 461 

25. 

Pilvi§kiai — PilwUzki , 


2 570 

26, 

Plunge — Płungiany , , 


4 638 

27, 

Prienai — Preny . . , 


3 682 

28, 

Rad V i ] i Ski s—Radzi w i liszki 

5 968 

29, 

Rnseiniai — Rpsieme , 


5 534 

30. 

Rokiśkis — RakUzki * . 


4 876 

31, 

SkuQ-da« — Szkudy , , 


4 008 

32. 

Sakiai — Szaki . , . , 


2 290 

33. 

Seduira — Szadów , , , 


3 346 

34. 

Siauliai ^ Szawle , . 


24 687 

35. 

Silute — Szyłokarczma 


4 701 

36. 

Taurage — Taucogi , , 


6612 

37. 

TelSiai — Telsze , , . 


5 187 

38. 

Ukmerge — Witkomierz 


11 663 

39, 

Utena — Udana , , , 


5 605 

40, 

ViekSniai — Wieksznie 


3 242 

41, 

V i 1 kadSkis—W y łko w y az k i 

7 801 

42. 

yirbalis — Wierzbolów 


4 256 

43. 

Zarasai =— Jeziorosy . , 


4 054 

44. 

Żagare — ■ Żagory . , . 


4 912 

45. 

Żiezmariai — Źyżmory , 


2 421 


Ogółem ludności w miastach i miasteczkach ad 2000 mi es z k, wzwyż 


3S4 206 
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6. Skład ludności według zawodów. 

Obszar b. gub. kowieńskie} stanowi około 72obszaru etnicz¬ 
nego Litwy — 40 640 kur. Stosunki na nim pod względem zawo¬ 
dowym charakteryzują mniej więcej całość tego terytorium* Poza 
powyższą b- jednostką administracyjną rosyjską^ z małym jej obcię¬ 
ciem na wschodzie* weszło w skład państwa litewskiego ok. 7900 kro^ 
z b. gub- suwalskiej i około 6600 km^ z b, gub. wileńskiej. W Su- 
"walszcżyźnie stosunki zawodowo-gospodarcze stały na wyższym po¬ 
ziomie niż w Kowicńszczyinie, natomiast w pasie nadgranicznym 
Wileńszczyzny, który przypadł Republice Litewskiej* na niższym. 
W ten sposób różnica by się kompensowała. 

Skład zawodowy mieszkańców b. gub. kowieńskiej (czynni 
i bierni zawodowo) w 1S97 r, w odsetkach ogółu ludności i ludności 
litewskiej specjalnie: 


d 

J 


Ogół ludoD^ci 

w ‘^ /u 

Litwini 

4 w % 

l 

Praca uiny£ł'owa 

ij 

0,5 

2 

Rolpictwo, ogrodnictwo, leśnictwo, 
Tybolówstwo .. 

68,6 

85.4 

3 

Frzcmyst i rzemiosło .-.*** 

10,0 

4.4 

4 

Handel, kredyt i komudikacje , ^ 

6.7 

0.9 

5 

Pozostałe (w tym wojsko) .... 

13,0 

a.B 


Razem. * 

100.0 

100.0 


Tablica powyższa wykazuje* źe przed 40 laty społeczeństwo 
litewskie było jeszcze mało zróżniczkowane społecznie* składając się 


d 

J 


O^ót ludności 
w % 

Litwini 
w % 

l 

Praca umysłowa {urzędnicyf nau¬ 
czyciele. duchowni, itawody wyz- 
wolnne, uczeni itd.) 

1.6 

1.3 

2 

Rolnictwo 1 pokrewne zawody * * 

79,0 

82.5 

3 

Przcmysł-i rzemiosło .. 

6.2 

4,9 

4 

Hrindel. kredyt i komunikacja . . 

3.2 

1,3 

5 

Inne źródła utrzymania. 

10,0 

10.0 


Razem. * 

100,0 

100.0 
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przeważnie z jednowarstwowej masy wieśniaczej, oraz że w zawo¬ 
dach nic-rolniczych udział brali przeważnie: Rosjanie, Polacy, Żydzi, 
Niemcy. Urzędowy spis ludności z 1S97 r. podawał w gub. kowień¬ 
skiej 67lij Litwinów; pozostałe narodowości tworzyły 33% mieszkańców, 
W 1923 r. urzędowy spis ludności litewskiej [patrz tabl, sin 88) 
odnalazł następujące stosunki na obszarze państwa (oprócz teryto¬ 
rium Kłajpedy). 

Porównanie powyższych dwu zestawień nie może być robione 
bez zastrzeżeń. Statystyka rosyjska podawała bowiem ludność ży¬ 
jącą z danych zawodów (a więc czynną i bierną) razem, spis litew¬ 
ski zaś, jedynie aktywnie zajętą w zawodach> wyłączając członków 
rodzin, będących na utrzymaniu pracującej części rodziny. 

Ogólny wszakże obraz, wynikający z przeobrażenia układu gos¬ 
podarczego kraju, w międzyczasie 26 lat (1897 —1923), jest wyraźny* 
W stosunku do całości społeczeństwa byłby on odbiciem znisz¬ 
czenia, jakie spowodowała wojna- Wzmogła się ludność rolnicza, 
zmalały zawody miejskie: przemysł, handel, komunikacja, rzemiosła, 
praca umysłowa. Krok wstecz kultury materialnej i duchowej wy¬ 
daje się niewątpliwy i wybitny* 

Trudno powiedzieć, jakie stosunki reprezentuje współczesność 
po dalszych 15 latach wytężonej pracy, nad odbudową zniszczeń 
wojennych (1923 — 1938), Zdaje się, że musiał wzmóc się wyraźnie 
udział procentowy osób pracujących w zawodach umysłowychp 
Mniejszy postęp wykażą zapewne odsetki w innych nie-rolni¬ 
czych zawodach. Mieszczą się one bowiem głównie w miastach 
i miasteczkach. Widzieliśmy zaś wyżej, że ludność ich w porówna¬ 
niu z całością mieszkańców kraju nie powiększyła się; odwrotnie uległa 
nieznacznemu obniżeniu: z 15,8% do 15,2%, pomiędzy 1923 a 1937 r. 

Skądinąd jednak nie należy zapominać, że zoaczna część prze¬ 
mysłu litewskiego (drzewny, spożywczy, mineralny, torfowy, częścio¬ 
wo włókienniczy) lokuje się nie tylko w miastach, lecz i oa wsi 
oraz w małych miasteczkach Iponiźej 2000 mieszkańców). Tam też roz¬ 
wijają się i rzemiosła, związane głównie ze wsią, jako głównym od¬ 
biorcą ich produkcji* 

W odniesieniu do ludności litewskiej porównanie powyższych dwu 
tablic wskazuje na postęp, jaki społeczeństwo to uczyniło w ciągu jedne^ 
go pokolenia (1897 — 1923], by wejść w rolę gospodarza kraju* Udział 
Litwinów nie wykazuje w żadnej pozycji spadku, jaki ogarnął ogól 
ludności kraju w zawodach nie-rolniczych; we wszystkich — odwrot¬ 
nie — widać wzmożenie się. Są to wyniki pozytywne i znacziie, 
jeżeli się je obserwuje na tle powszechnego uwstecznienia kultury, 
jako wyniku przeżyć wojny 1914 — 1920 r* 


Cyfry oficjalnej statystyki państwowej dla 1923 n podają na¬ 
stępujący układ zawodowy dla całości państwa, łącznie z uprze¬ 
mysłowionym terytorium Kłajpedy, wcielonym do Litwy w powyż¬ 
szym właśnie roku, gdy dokonywano powszechnego spisu ludności 
W roku 1923 ludność zawodowo czynna stanowiła w całym 
państwie; 

Rolnictwo — 76,71 Si, przemysł i rzemiosło “ 6,43Si, transport 
i komunikacja ^ l|06Sit handel i kredyt — 2,53SS, służba publiczna 
t zawody wolne 3,22inne gałęzie pracy — 10,05^5- 

Włączenie do powyższych obliczeń terytorium Kłajpedy odbiło 
się na zwiększeniu się odsetek zawodów nie-rolniczych, a spadku 
procentowego rolników, w porównaniu z danymi poprzedniej tabeli, 
przedstawiającej stosunki zawodowe w państwie litewskim bez Kłaj¬ 
pedy, 
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ROZDZIAŁ rv. 


STRONNICTWA POLITYCZNE. 

USTRÓJ PAŃSTWA I JEGO PRZEOBRAŻENIA, 
POLITYKA WEWNĘTRZNA I ZAGRANICZNA LITWY. 

1. Kształtowanie się stronnictw polityczny eh. 

Od początku odrodzema narodowego zaznaczyły się dwa kie¬ 
runki myśli politycznej litewskiej; klerykalny i radykalny. Wycho¬ 
dząca za kordonem pruskim nielegalna w zaborze rosyjskim prasa, 
zróżniczkowała się według powyższych zapatrywać. W czasie: 1890— 
1896 r. wydawane w Tylźy i Ragnecie czasopisma dzieliły się na kle- 
rykalne: „Śviesa^' (Światło) i „Apżvalga“ (Przegląd), oraz demokra¬ 
tyczne: „Yarpas'^ (Dzwon). 

Z pierwszego kierunku wyrosło w przyszłości stronnictwo 
Chrześcijańskiej Demokracji; z drugiego — partia ludowców-socjalis- 
tów. Poza tym pod koniec XIX stulecia zorganizowało się stronni¬ 
ctwo litewskiej socjalnej demokracji Najbardziej umiarkowanym 
stronnictwem była tzw. „Pożanga” (Postęp), które później przekształ¬ 
ciło się w partię narodowców („Taotininkai”). 

Chrześcijańska Demokracja^ W początku życia państwowego 
Litwy, najliczniejszym stronnictwem w Sejmie i najwplywowszym 
w życiu była Chrześcijańska Demokracja, Potężna organizacja kleru 
katolickiego, zdawna poważana przez lud, stała się fundamentem 
stronnictwa. Wpływ duchowieństwa w kraju zapewniał mu przez 
czas dłuższy poparcie mas. Stronnictwo Chrz. Dem. (po litewsku: 
Krikścioniu Demokratu Partija) wyłoniło dwie „przybudówki". Od 
prawicy „Związek gospodarzy", opierający się na chłopach średnio¬ 
zamożnych i bogatych, a od lewicy tzw. „Federację Pracy’\ szukającą 
popularności u bezrolnych wieśniaków i najmitów w gospodarstwach 
wiejskich. 
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Stronnictwo to zjednoczyło wielu inteligentów^ rzemieślników^ 
sklepikarzy i niższych funkcjonariuszy państwowych. Podporą jego 
byfy kobiety, najbardziej podlegające wpływom politycznym ducho¬ 
wieństwa a równouprawnione w prawach wyborczych z mężczyznami. 

Jak z powyższego wynika, stronnictwo to utworzyło społecznie 
i zawodowo szeroko rozpięty front, ogarniający grupy ludzkie o inte¬ 
resach sprzecznych. Prowadzić musiało wobec tego politykę opor¬ 
tunizmu o dużych wahaniach, pozbawioną wyraźnego programu i me¬ 
tod postępowania. Od 1920 do 1926 r. sprawowało ono rządy bądź 
samo, bądź w porozumieniu z ludowcami. Ponosi odpowiedzialność 
za len okres dziejów kraju. Straciło w tym czasie jednak na po¬ 
pularności lak bardzo, że w 1926 r, znalazło się w sejmie w mniej¬ 
szości, przechodząc do opozycji. 

Było oskarżane o niesprawiedliwy nadział ziemią i protegowa¬ 
nie swych pupilów przy reformie rolnej, która jest jego dziełem. 
Rolnictwo narzekało na zaniedbywanie jego interesów, na anii-agrarną 
politykę celną, taryfową oraz lekceważenie potrzeb kredytowych 
wsi, co spowodowało rozkwit lichwy. Zaogniło stosunki z mniej¬ 
szościami do ostateczności i utrwaliło korupcję i protekcjonalizm. 
Popierało politykę antypolską i proniemiecką w stosunkach zagranicz¬ 
nych; z Sowietami uprawiało grę taktyczną. Założycielem stronnictwa 
w 1917 r, był ks, Michał Krupavicius ur, 1885 r,, wieloletni jego 
leader sejmowy i minister rolnictwa; zaciekły wróg polskości. Do 
dziś uważa się go za jeden z najtęższych charakterów i umysłów 
w stronnictwie. Poza tym z wybitniejszych działaczy wymienić na¬ 
leży nazwiska: dr Leon Bistras, b, premier i proL uniwersytetu; 
ks, A. Szmulkśtis, b- leader frakcji sejmowej; Wł, Jurgutis, b. ks., 
b. min. spraw zagranicznych^ zdolny finansista; ks. Justyn Staugaitis, 
b, marsz, sejmu; ks, dr J. Steponavićms, poseł na sejm; Z, Starkus, 
poseł na sejm. 

Z odłamu prawicowego stronnictwa: „Związek Gospodarzy": 
dr fil, Aleksander Stulginskis, prezydent państwa 1920 — 1926 r,; 
ks, J, Yoiłokaitis, finansista; Witold Pelrnlis, b. minister, handlowiec; 
K, Jokantas, prof. uniw,, b. min. oświaty: E, Galvanauskas, b, pre¬ 
mier (potem bezpartyjny). 

Ze skrzydła lewicowego odznaczył się Ambrozaitis, prezes „Fe¬ 
deracji Pracy^’, 

Z młodszych: E. Turauskas; dr Raulinaitls; Endżiulaitis, b, min, 
spraw wewnętrznych; dr Piotr Skrupskelis, redaktor; dr Keliuotis, 
wybitny publicysta. 

Obecnie Chrzęść, Demokracja jest rozwiązana formalnie i usu¬ 
nięta, jako zespół ludzi, od rządów.. Wszelako zachowuje więź orga- 
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niżącyjną, prowadzi pracę wśród ludu poprzez kler t wydaje swoje 
pismo hXX Amźius" (XX wiek]. Nie rezygnuje też z nadziei na 
przyszłość i ciągle szuka kompromisu z narodowcami. 

Ostatnio przez usta prof, dra L, Bistrasa^ b. premiera, stron¬ 
nictwo wypowiedziało się za unormowaniem stosunków z Polską 
w obawie przed Niemcami z jednej, a bolszewikami z drugiej strony. 

Ludowcy („Liaudininkai")* Drugie co do siły stronnictwo. Są 
usposobieni antyklerykalnie i społecznie radykalniej od Chrz, Dem. 
Starali się opierać oa warstwach biedniejszych włościan, drobnym 
mieszczaństwie i liberalnej inteligencji pracującej, W polityce za¬ 
granicznej dążyli do lawirowania między Niemcami a Rosją, ze skłon¬ 
nością do zbliżenia większego z Sowietami, Protegowali pnyśl związku 
państw bałtyckich, bez Polski, W znaczeniu zachodnio-europejskim, 
podobnie jak Chrz, Dem,, trudno ich uważać za stronnictwo, Oba 
te ugrupowania mają raczej charakter mafii, których głównym celem 
było wzajemne zwalczanie się i wydzieranie sobie wpływów. Oblicze 
ideologiczne pozostawało mętne i zmienne, dostosowane do chwili. 
Początkowo zwali się ludowcami-socjalistarnh z czasem odrzucili tę 
drugą nazwę, oscylując ku centrowi. Sprawowali rządy w pierw¬ 
szych latach niepodległości, w porozumieniu z Chrzęść.. Dem, i brali 
udział w opracowaniu konstytucji i reformy rolnej, dwóch najważ¬ 
niejszych aktów sejmu ustawodawczego. Potem przeszli stopniowo 
do opozycji przeciw Chrz, Dem. W 1926 r. utworzyli rząd z soc¬ 
jalną demokracją i rządzili pól roku przeciw Chrz, Dem,, która była 
wówczas w opozycji 

Usunięci obecnie od rządów i wpływów nie wykazują tej od¬ 
porności co Chrz, Dem. i stracili znacznie więcej popularności w ma¬ 
sach od swych dawnych rywali. Stronnictwo to jest formalnie 
rozwiązane, jak wszystkie inne, oprócz rządzącego. Wydaje swój 
dziennik „Lietuvos Źinios” prowadzący opozycję, Ma ośrodki oporu 
wśród inteligencji, młodzieży i wojska. Prezydentem Państwa 
w 1926 r,, podczas jego rządów, był dr Kazimierz Grinius, jeden 
z „ojców radykalnej myśli politycznej w Litwie'^; cieszy się on pow¬ 
szechnym, zasłużonym szacunkiem. Leaderem sejmowym stronnictwa 
i premierem w 1919 i w 1926 r. był adw, Michał Sieźeyicius, uro¬ 
dzony w 1S82 roku, Do wybitniejszych przedstawicieli stronnictwa 
należą: dr J, Staugaitis — b, marsz. Sejmu, prof. A, Rimka — eko¬ 
nomista rolny, Zaikauskas “ b. min. spraw wewn,, Tołuśis Zyg¬ 
munt, W. Kvieska, Felicja Bortkeyicienie -- zasłużona działaczka; 
z młodszych: dr Pajaujis* baron Tornau i Kardelis, Członkiem stron¬ 
nictwa tego (dawniej przynajmniej) był obecny poseł Litwy w War- 
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szawle płk K. Śkirpa. Jednym z najdawniejszych i najzasłużeńszych 
działaczy ideowych tego odłamu był dr W, Kitdłrka, należący do 
pierwszych promotorów odrodzenia narodowego* 

Socjalna Demokracja Litewska posiada dawną tradycją orga¬ 
nizacyjną i szkołę ideową* Z trzech większych i liczniejszych stron¬ 
nictw litewskich w okresie ,,sejmowładztwa" (1920 — 1926], to jedno 
chyba najbardziej miało charakter zwartej grupy z jasną doktryną 
i urobionymi metodami pracy. Najwięcej zbliżało się też do pojęcia 
partii politycznej w znaczeniu ogólno - europejskim* Jako grupa 
socjalistyczna, stało ono na gruncie II międzynarodówki i popierało 
niezawisłe państwo demokratyczne litewskie. Nie przeszkodziło to 
wielu jeg^o stronnikom przecież współpracować z bolszewikaini; szcze¬ 
gólnie w zimie z 1918—19 r. gdy znaczna część Litwy była przez nich 
okupowana* Socjal-Demokraci nie nadużywali w swej praktyce 
demagogii* 

Wobec znikomej ilości proletariatu fabrycznego w Litwie, Soc.- 
Dem*, oprócz robotników, miała oparcie wśród inteligencji pracującej 
i wolnych zawodów^ Bardziej od innych skłaniała się do porozu¬ 
mienia z Polską* Popierała program federacyjny* Sprawę wileńską 
przekazywała do rozstrzygnięcia referendum ludności* Dążyła do 
sanacji moralnej w kraju i do sprawiedliwego traktowania mniej¬ 
szości W okresie rządów partii i sejmowładztwa pozostawała 
w opozycji za wyjątkiem 6* miesięcy w 1926 r*, gdy po zdobyciu 
15 mandatów do sejmu utworzyła rząd wespół z ludowcami. 

Wybitniejsi przedstawiciele: W* Cepinskis ^ proE* uniw- i min* 
oświaty w 1926 r*, tnż* W, Bielskis —dziś nieżyjący, adw* K. Venc- 
lauskas, inż, Kairys Stefan, pani L. Puriniene, Bielinis Cyprian — 
dziennikarz, poseł na sejm i spółdzielca, adw. W, Pożctta — mini¬ 
ster spr. wewn, w 1926 r* Z młodych: Żiugżda Józef i Zviroaas 
Antoni, Do Soc.-Dem, należało dawniej trzech braci Birżyszków, 
wybitnych działaczy i naukowców; dziś są oni poza życiem partyj¬ 
nym, oddani pracy naukowej* 

Stronnictwo Narodowców („TouUninkai''') miało umiarkowany 
program społeczny* Nie posiadało możliwości licytowania się hasłami 
z powyższymi ugrupowaniami i zdobywania tą drogą mas. Znajdo¬ 
wało poparcie w kolach zrównoważonej inteligencji i nie miało szans 
na sukcesy przy wyborach. Dopiero w 4-ym z kolei sejmie Litwy, 
w 1926 r*, otrzymało 3 mandaty. Wobec Polski nieufne było i wro¬ 
gie* Głosiło oparcie o Niemcy najbardziej zdecydowanie ze wszyst¬ 
kich stronnictw litewskich oraz zręczne wygrywanie okolicznościowe 
Sowietów, Prezydent Smetona i b* premier Valdemaras uchodzą za 
promotorów tej orientacji* 
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Po koiefnym igraniu się Chrz,*Dein« t Ludowców w opinii krafM, 
zdobyło władzę przez zamach stanu 17, grudnia 1926 r. Zawsze 
miało dużo realizmu. Dbało o poziom moralny w życiu kraju. Wy* 
znawało program pracy organicznej, Rozumowałot że demagogia 
w ludzie litewskim na długą metę nie znajdzie uznania, W stosun¬ 
kach wewnętrznych zwalczało program zbyt radykalnej reformy rol¬ 
nej. W stosunku do potrzeb kulturalnych mniejszości, a szczególnie 
polskiej, występowało z nieprzejednaniem. Posiadało (podobnie jak 
ugrupowanie z przeciwległego krańca społecznego — Soc, Dem.) 
wyraźne oblicze ideowe, dobrze przemyślaną metodę pracy i dużo 
wyższy poziom etyczny od Chrz.-Detn, i Ludowców, Pierwszy pre¬ 
zes „Taryhy" w 1917 r, Antoni Smetona, obecny Prezydent Paristwa, 
był z tego stronnictwa. ^ 

Wybitniejsi działacze; Antoni Smetona — pierwszy Prezy?jtot 
Państwa i obecny Prezydent, prof. Augustyn Valdemaras — dzf^ 
w niełasce i na banicji, M, Yczas — finansista, ks, WL Miron as 
obecny premier, Józef Tubelis — wieloletni premier, obecny mimster^^^ 
rolnictwa, ka, Józef Tumas — wybitny działacz i publicysta, dziś ^ 
nieżyjący, Jan Śliupas — lekarz, jeden z najdawniejszych działaczy m 

społecznych, Antoni Merkis — prezydent Kowna, Z młodszych: 
ks, prof. J. Tomośaitis — obecny prezes syndykatu dziennikarzy 
i szef biura propagandy przy gabinecie ministrów, Witold Jakśevi- 
cius (pseud, Ałantas) — redaktor naczelny urzędówki HLietuvos 
Aidas*', dr J. Navakas — b. gubernator Kłajpedy, V, Gustainis — 
dziennikarz, autor książki o Polsce, B, Greblauskas — organizator 
młodzieży, dr S. Janavićius — sekretarz generalny partii. Obecny 
minister spraw zagran, Stanisław Łozoraitis do stronnictwa rządzą¬ 
cego nie należy, jest tylko jego sympatykiem. 

Nestor działaczy ideowych Litwy, zwany „ojcem odrodzenia 
narodowego*' dr Jan BasanavtMus, założyciel pierwszego pisma litew- 
skiego w Tylży „Auśra" w 1883 r„ w młodości wyznawca radyka¬ 
lizmu, pod koniec życia był najbardztej zbliżony do „Narodowców", 

Zmarł w Wilnie w 1927 r. Stronnictwo rządzące „Narodowców" 
dba również o przygotowanie młodego pokolenia do przyszłej pracy 
politycznej w ramach jego programu. W tym celu przed 10 laty 
założono związek p, n. „Młoda Litwa", Szefem jego jest Prez. Republiki 
A. Smetona, Prezesem — B. Greblauskas. Posiada on organ prasowy 
„Jaunoji Karta". Związek pracuje w różnych dziedzinach i dzieli się na 
sekcje; kulturalno-oświatową, teatralno ‘ śpiewaczą, sportową, 

Na 1 stycznia 1938r. „Młoda Litwa" posiadała około 45 000 człon^ 
ków, stanowiąc organizacyjnie filię młodzieżową „Narodowców", 

Należą do niej młodzi ludzie przeważnie ze środowiska miejskiego. 
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Założono również na wsi stowarzyszenie p* n. „Młodzi Rolnicy 
Gromadzi ono kadrę wiejską przyszłych działaczy partii „Tautinin- 
ków“. Na l stycznia 1938 r, związek „Młodych Rolników" liczył 
około 1100 oddziałów w kraju z blisko 30000 członków. 

Ugrupowaniem nielicznym, powstałym już za czasów niepodle¬ 
głości Litwy, około 1924 r., było Stronnictwo Rolników (Ukininku 
Parli ja. Gromadziło inteligentów i posiadało siłę nie liczebną 
a jakościową. Społecznie było radykalniejsze od ludowców. Głosiło 
program odbudowy gospodarczej kraju, Wystrzegało się demagogii. 
Przedstawiciele: R. Skipitis, adwokat, b, minister spraw wewnętrz¬ 
nych w 1920 r„ Jan Aleksa — wieloletni mmister rolnictwa, Piotr 
Leonas — b. minister sprawiedliwości, niedawno zmarły, T, Daukan- 
tas pik, — bp minister spraw wojskowych, J, Tonkunas — pose! na 
sejm, J, Fledrzyiiskt — kooperatysta, W 1926 r. uzyskało w sej¬ 
mie 2 mandaty. 


SKŁAD CZTERECH SEJMÓW LITEWSKICH 
Z OKRESU PARLAMENTARYZMU 0920 — 1926 ROK) 
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Polacy ............. 

3 

2 

4 

4 

11 
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— 
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78 
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Strzelcy „Śati/toi", W 1919 r. Władysław Putwinski (Putvin- 
skas), ziemianin ze Żmudzi, pochodzący z rodziny polskiej a aważa- 
jący się za Litwina w pierwszym pokoleniu, założył związek „Strzel¬ 
ców". Nazywają go w miejscowym języku polskim, odpowiednio do 
nazwy litewskiej, „Szaulisf’. Stanowią oni organizację paramilitarną. 


4 Z Kłajpedy 5. 
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Celem jej jest ponadto hodowanie ducha patriotycznego wśród lud¬ 
ności oraz krzewienie poczucia obowiązku obrony zbrojnej kraju. 
Związek „Strzelców" przygotowuje również ludność do przyszłej wojny, 
upowszechniając wśród obywateli wiadomości o obronie przeciw¬ 
lotniczej i przeciwgazowej, patronując nauce o pielęgnowaniu rannych itp, 

W roku 1935 „Szaulisi" otrzymali nowy statut, mocą którego 
związek podporządkowany został sztabowi dowódcy armii- Główny 
komendant związku płk. Saladżius podlega bezpośrednio gen. Raś- 
tikisowi. 

W organizacji związku Litwa podzielona jest na 22 obwody. 
Na czele obwodu stoi komendant powiatowy, oficer służby czynnej. 
Obwód dzieli się na 2 — 3 bataliony a te znów na zmienną ilość 
kompanii i plutonów. Na ogół w Litwie istnieje około 650 plutonów 
„Strzelców”. Dowódcami kompanii są również oficerowie służby 
czynnej. Większe ćwiczenia „Szaulisów” odbywają się łącznie z ćwi¬ 
czeniami armii regularnej. 

„Narodowcy” jako stronnictwo rządzące mają obecnie całkowicie 
w ręku kierownictwo związku „Strzelców”. Jego organem prasowym 
jest tygodnik „Trimitas” („Trąby”), 

2, Pierwsza i druga ustawa konstytucyjna 
Republiki Litewskiej. 

W dniu 20 kwietnia 1920 r. wybrany został Sejm Ustawodaw¬ 
czy Litwy na podstawie pięcioprzymiotnikowej ordynacji wyborczej. 
Liczył on 112 posłów. Wyżej zamieszczona tablica odtwarza jego 
skład partyjny* Sejm ten pracował do jesieni 1922 r. Uchwalił on 
w 1922 n pierwszą konstytucję Litwy. 

Konstytucja z 1 sierpnia 1922 r. jest dzieckiem swego czasu. 
Wyraża głęboką ufność w samorodny geniusz polityczny mas ludo¬ 
wych i czyni z nich domniemanego suwerena państwa. Przedstawia 
typową konstytucję, w której władza ustawodawcza przeważa nad 
wykonawczą. Podobną jest pod tym względem do wszystkich swych 
sąsiadek i rówieśnic: polskiej, łotewskiej i estońskiej. Wzory kody¬ 
fikacyjne czerpie, jak i inne ustawy konstytucyjne bałtyckie, głównie 
z wydanej o parę lat wcześniej konstytucji niemieckiej (weimarskiej). 
Ujęta jest w zwięzłą formę 108 paragrafów. § 1 stwierdza, że: „Re¬ 
publika Litewska jest niepodległą Republiką Demokratyczną, Władza 
zwierzchnia państwa należy do Narodu". § 2 —- źe: „Władzę państwową 
wykonuje Sejm, Rząd i Sąd". Prezydent państwa wchodzi zatem 
w skład rządu i nie ma charakteru władzy nadrzędnej. § 6 oznacza 
język litewski jako państwowy* Używanie języków miejscowych 
określa ustawa. 


Litwa. 7, 
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§ 8 ^ 21 traktują o prawach obywatelskich. Zapewniają nie¬ 
tykalność osób i mieszkań, wolność sumienia i wyznania, stówa 
i dmku, związków i stowarzyszeń, zebrań i zgromadzeń, prawo 
petycji do sejmu, tajemnicy korespondencji i nienaruszainości mienia, 
które może być wywłaszczone drogą ustawy w razie potrzeby spo¬ 
łecznej. 

Zaznaczyć należy, że życie zdecydowało inaczej- Od początku 
istnienia Litwy działa tam zawsze stan „wzmocnionej ochrony^', 
który przez cały czas trwania tej konstytucji nie dal nigdy wyrazu 
życiowego powyższym przepisom; pozostały one deklaracją bez 
znaczenia praktycznego. 

§§ 22 — 39 omawiają zagadnienia sejmu. Wybory mają być 
pięcioprzymiotnikowe (bezpośrednie, powszechne, równe, tajne, pro¬ 
porcjonalne). Mężczyźni i kobiety zrównani są w prawach wybor¬ 
czych. Prawo czynne daje ukończenie 21 lat, prawo bierne —24 lat 
Kadencje sejmu są trzyletnie. Poseł jest nietykalny. Aresztowany 
może być tylko przy przyłapaniu go na miejscu przestępstwa. 

§§ 40 69 traktują o rządzie. Składa się on z prezydenta 

republiki i gabinetu ministrów. 

Prezydenta republiki wybiera sejm absolutną większością gło¬ 
sów poselskich na 3 lata. Musi on mieć najmniej 35 lat. Jeżeli 
żaden z kandydatów nie otrzyma absolutnej większości głosów, to 
wybiera się prezydenta spośród dwóch kandydatów, którzy otrzymali 
najwyższą ilość głosów. 

Sejm większością 2/3 głosów składa z urzędu prezydenta* Za¬ 
stępcą prezydenta fest z urzędu marszałek sejmu (w razie śmierci, 
choroby, wyjazdu itp,). Prezydent wyznacza premiera i zatwierdza 
na jego propozycję listę członków rządu. 

Prezydent ogłasza ustawy w ciągu 21 dni po uchwaleniu ich 
przez Sejm. Ma on prawo „veta'’ bardzo ograniczone. Zwróconą przez 
prezydenta (w ciągu 21 dni) ustawę — sejm uchwala powtórnie 
absolutną większością wszystkich głosów poselskich. Wówczas musi 
być ogłoszona- 

O ile sejm 2.''3 wszystkich głosów uzna ustawę za pilną, to 
prezydent nie może odmówić jej ogłoszenia. 

Prezydent może rozwiązać sejm, lecz wybrany w ciągu 60 dni 
po rozwiązaniu, nowy sejm — przeprowadza ponowne wybory 
prezydenta republiki. 

Gabinet ministrów i każdy minister oddzielnie podają się do 
dymisji, o ile sejm odmówi im zaufania- 
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Sejm bezwzględaą większością głosów wszystkich posłów może 
wytoczyć sprawę karrtą prezydentowi i każdemu z członków rządu 
Q przestępstwo służbowe lub o zdradę stanu* Sprawy takie rozpa- 
truje najwyższy sąd Litwy. 

Gminom i miastom konstytucja zastrzega samorząd terytorialny^ 
Organa jego wybierane są w 4 * przymiotnikowym glosowaniu przez 
ogół obywateli. 

§§ 73 i 74 określają prawa mniejszości narodowych. 

§ 73 brzmi: „Mniejszości narodowe obywateli, składające ich 
znaczną część^ mają prawo w granicach ustaw, zarządzać autono¬ 
micznie potrzebami swej kultury narodowej — oświatą ludową 
dobroczynnością i wzajemną pomocą; dla prowadzenia tych spraw 
wybierają w porządku przepisanym przez ustawę, organa repre¬ 
zentacyjne". 

Nadmienić należy, że 12 maja 1922 r. Litwa podpisała wobec 
Ligi Narodów deklarację O ochronie praw mniejszości, niemal 
identyczną z brzmieniem małego traktatu wersalskiego, który pod¬ 
pisała Polska, jako zobowiązanie wobec głównych mocarstw zachod¬ 
nich 2avi. 1919 r. 

Przepisy powyższe spotkał los podobny do deklaracji o pra¬ 
wach obywatelskich. Na początku stosowane były w pewnej mierze 
wobec mniejszości żydowskiej z czasem i w tym wypadku apli¬ 
kację ich zwężono^ Społeczeństwo polskie, które spis urzędowy obli¬ 
czył w 1923 r. zaledwie na 65 000 osób, nie było uznane liczebnie za 
dość silne, by przepisy te znaleźć mogły do niego zastosowanie. 
Poza tym mniejszości tej zasadniczo odmawia się uznania jej charak¬ 
teru polskiego i traktuje, jak spolonizowanych Litwinów. 

Konstytucja reguluje poza tym zasadniczo sprawy oświaty, 
kultów religijnych, polityki ekonomicznej, finansów i ubezpieczeń 
społecznych. 

§ 102 orzeka, że projekty zmiany lub uzupełnienia konstytucji 
ma prawo wnieść do sejmu rząd lub 50 000 obywateli - wyborców. 

§ 103 stanowi, że zmianę lub uzupełnienie konstytucji uchwala 
sejm większością 3/5 wszystkich głosów poselskich. Zmiany lub 
uzupełnienia konstytucji uchwalone przez sejm zostają oddane do 
rozstrzygnięcia narodowi drogą powszechnego głosowania, o ile 
w ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia zażądają tego: prezy¬ 
dent republiki, 1/4 wszystkich posłów na sejm lub 50 tysięcy oby- 
wateli-wyborców do sejmu. 

Zmiana lub uzupełnienie konstytucji, które sejm uchwalił więk¬ 
szością 4/5 wszystkich głosów poselskich, wchodzą w życie z dniem 
ogłoszenia. 
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Na podstawie tej konstytucji, Republiką Litewską rządziły 
3 sejmy, wybierane kolejno w 1922, 1923 i 1926 r* Przepisy jej nie 
ostały się wobec życia. Stronnictwa, powoływane do rządów przez 
obywateli, zawiodły icb nadzieje. Interes partii zaczął górować nad 
powszeclmym. Wyrobienie polityczne i poziom moralności stronnictw 
pozostawiały wiełe do życzenia. Demagogia nie znajdowała posłu¬ 
chu w masach, wobec trzeźwego usposobienia ludu litewsklegOt który 
więcej wierzy czynom, niż słowom, 

Do 1926 r. kierunek rządów miało w rękti stronnictwo chrz.- 
dem.—^[Krikśćioniai). Nieudolna polityka agrarna tej partii w państwie 
typowo rolniczym zniechęciła wieś, W 1926 r. przyszła do władzy 
lewica. Rząd składał się z ludowców i socjalnych demokratów. 
Opierali się oni ponadto w sejmie na mniejazościach. Opozycję 
stanowili chrz.-demokraci. Rząd ten istniał 6 miesięcy. 

Poprowadził on liberalną politykę wobec mniejszości narodo¬ 
wych. Poruszyło to opinię inteligencji litewskiejt gdzie nacjonaUzm 
zyskał już mocny grunt, zgodnie z duchem czasu. Skądinąd rząd 
lewicowy, z premierem Michałem Sleżeviciusein na czele, zawarł 
28.1X.1926r. z Sowietami traktat o podkładzie polityczDym, Niebyło 
to popularne. Poza tym ogromnie rozpowszechniła się w tym czasie 
propaganda komunistyczna, tępiona słabiej niż dotychczas, co szcze¬ 
gólnie zaniepokoiło opinię. 

W warunkach powyższych wytworzyła się perspektywa dojścia do 
władzy stronnictwa, które posiadało zaledwie 3 posłów w ówczesnym sej¬ 
mie, ale zyskało sobie szersze uznanie wśród inteligencji, dzięki trzeź¬ 
wości programu, patriotyzmowi, uczciwości osobistej oraz politycznej 
(brak demagogii) większości swoich przedstawicieli a wreszcie poziomo¬ 
wi u myślowe mu, jaki reprezentowało. Byli to „narodowcy” (Tautininkai). 

W dniu 17 grudnia 1926 r. dzięki energii płk. Pawła Piecho* 
wieża (Płechavlćiusa) i zaangażowaniu przez niego pułku huzarów 
w Kownie do swych posunięć, zamachowcy aresztowali rząd 
i wymogli na nim dymisję oraz przerwali prace sejmu. Prezydent 
republiki dr Kazimierz Grinius, ludowiec, podał stę do dymisji 
a 19 grudnia 1926 r- zwołany ad hoc sejm wybrał na stanowisko 
prezydenta przywódcę narodowców, Antoniego Smetonę, który na 
tym stanowisku pozostaje do chwili obecnej (1938 r,) W kwietniu 
1927 r, sejm został rozwiązany a nowych wyborów nic rozpisano. 

Po tym bezkrwawym zamachu rozpoczął się w Litwie okres 
rządów autorytatywnych a następnie i monopartyjnych, który trwa 
do dziś. W ciągu 9 lal (1927 — 1936) trwał okres rządów bezpar- 
lamentarnych. Sejmu nie zwoływano a władzę ustawodawczą pełnił 
prezydent republiki i gabinet ministrów. 
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Po półtorarocznych rządach pozakonstytucyjnych prezydent 
republiki oktrojował państwu w dniu 15 maja 1928 nową konstytucję. 
Miała ona za zadanie legalizację nowego stanu rzeczy* Konstytucję, 
oprócz prezydenta, podpisał skład rządu in corpore* 

Druga konitytucja Litwy, nadana powyższą drogą, ogłoszona 
została w Dz- Ustaw 28.V.28 r* Zmienia ona gruntownie dawny ustrój- 

W § t państwo litewskie zachowuje nazwą republiki demokra¬ 
tycznej. W § 5 znajdujemy nowe postanowienie; głosi ono, że sto¬ 
licą Litwy jest WUno* Podkreśliło to meprzejednanie państwa w za¬ 
targu z Polską. 

Gruntownie zmienione zostały przepisy, dotyczące władzy usta¬ 
wodawczej sejmu* Konstytucja pozostawia [§ 25) pięcioprzymiotni- 
kowe prawo wyborcze* Podnosi wiek wyborców z 21 na 24 lata 
a wiek wybranych (posłów) % 24 na 30 (§ 26), Przedłuża czas ka¬ 
dencji sejmu z 3 na 5 lat (§ 27), 

Decydujące znaczenie dla nowego ustroju posiada § 28. Prze¬ 
widuje on, że po upływie kadencji sejmu, lub po jego rozwiązaniu, 
wybory ponowne następują w ciągu 6 miesięcy. Wzmiankommiy 
oAres półroczny nic ma za^iomwonia do pierwszego se;mu. Powyż¬ 
szy przepis pozwalał na niezwoływanie sejmu przez dowolny czas* 
Istotnie, dopiero w 8 lat po ogłoszeniu tej konstytucji, w 1936 r., 
został zwołany w Litwie pierwszy sejm od czasu objęcia władzy 
przez stronnictwo narodowców, 

§ 34 zezwala prezydentowi państwa ustanawiać stan wojenny 
i zawieszać wówczas gwarancje swobód obywatelskich. Pominięto 
w tym miejscu dawny przepis o obowiązku oddawania tego zarzą¬ 
dzenia natychmiast do aprobaty sejmu. To też stan wzmożonej ochro¬ 
ny w kraju trwał nadal i swobody obywatelskie pozostawały nieczynne. 

§ 36 zastrzega prezydentowi republiki — a nie marszałkowi 
sejmu — zwoływanie sesji nadzwyczajnych* Z inicjatywy poselskiei 
sesje takie odbywać się mogą na żądanie 3/5 ogólnej ilości posłów. 
W uprzedniej konstytucji wystarczała do tego życzenie 1/4 ilości posłów. 

§ 41 wprowadza nowy rygor, zabraniający posłowi trudnić się 
tym, co nie jest zgodne z jego obowiązkami* Ustawa ma ten prze¬ 
pis sprecyzować, 

§ 43 ustanawia wybory prezydenta na okres 7 łat a nie 3 lat, 
jak było uprzednio* Sposób wyborów pozostawia się do rozstrzy¬ 
gnięcia ustawie. Dawniej prezydenta obierał sejm. 

Wiek prezydenta podniesiono z 35 na 40 lat. 

§ 51 wzmacnia prawo „veta'' prezydenta. Zwróconą przez 
prezydenta ustawę sejm musi przyjąć nie absolutną większością, 
jak dawniej, lecz 2/3 głosów, by pozostała ona w sile. 
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Odebrane zostaje sejmowi prawo składama prezydenta państwa 
% urzędu 2/3 głosów. Również niknie uprawnienie sejmu do uzna¬ 
nia 2/3 głosów ustawy za nagłą^ co dawniej anulowało prawo 
„veta" prezydenta w stosunku do tej ustawy. 

Decydujące znaczenie w nowej konstytucji zdaje się mieć § 53. 
Daje on prezydentowi prawo rozwiązywania sejmu. Równocześnie 
uprawnia prezydenta do wydawania ustaw, które jednak zmienić 
może sejm* Prawo to obowiązuje w czasie gdy sejm nie obraduje 
lub nie istnieje. Dotyczy ono nawet ustaw budźetowycli, 
oraz traktatów międzynarodowych i icb ratyfikacji. 

§ 60 ogranicza prawa sejmu w wyrażaniu voium nieufności 
gabinetowi ministrów, czy poszczególnymu członkom rządu, Do pra¬ 
womocności takiej uchwały potrzeba 2/3 głosów ogółu posłów* 

§ 65 wymaga do postawienia w stan oskarżenia prezydenta 
republiki przez sejm 3 4 głosów ogólnej liczby postów* Uprzednia 
do tego wystarczała absolutna większość* 

Jakkolwiek konstytucja la nie ogłasza formalnie, iż prezydeDt 
jest czynnikiem oadrzędnym w państwie, przecież moCą przepisów 
stwarza mu faktycznie takie stanowisko, ześrodkowując w jego ręku 
wszystkie atrybuty władzy państwowej* 

Konstytucja z 15,V.l92Sr* nie załatwiła jednak ważnej sprawy 
sposobu wyboru prezydenta, co przy zakresie władzy tegoż na¬ 
bierało pierwszorzędnego znaczenia ustrojowego. Konstytucja rów¬ 
nież nie określiła bliżej systemu wyborczego do sejmu, poprze¬ 
stając na stwierdzeniu jedynie pięcioprzymiotnikowego charakteru 
tych wyborów. 

Luka powyższa w ustroju politycznym Republiki Litewskie} 
została wypełniona dopiero z czasem. Przy tym ogromne znaczenie 
uzyskały w nowym życiu politycznym Litwy organy samorządów 
ierylorialnych; rady gminne, miejskie t powiatowe. Im bowiem przy¬ 
padł w udziale zarówno wybór elektów, którzy dokonywują z kolei 
wyboru prezydenta republiki jak i wybór kandydatów na posłów, 
na których dopiero głosuje ogół obywateli ‘ wyborców sejmowych 
w 5-przymiotnikowych wyborach. 

3« Ustrój i zraac»iiłe polityczne 
samorządów terytorialnycli w Republice Litewskiej. 

Ustawa o wyborach prezydenta republiki. 

Ustawa o r,samorządzie lokalnym" oktrojowana została na mocy 
powyższej koostytucjt przez prezydenta republiki w dniu 2 maja 
1931 r. a więc w piątym roku rządów „narodowców", gdy umocnili 
już władzę i byli pewni aparatu państwowego w swym ręku, 
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Ustawa la posiada dwie znamienne cechy polityczne. Po pierw¬ 
sze nie jest zbudowana na zasadach powszechności wyborów do 
organów samorządu. Rady gminne, powiatowe i miejskie powstają 
z wyborów osób, posiadających cenzui majątkowy i intelektualny. 
Wyborcą może być tylko płatnik jakichkolwiek podatków (od gruntu^ 
nieruchomości miejskie], handlu, kapitału, czy bodaj podatku lokalo¬ 
wego). Niezależnie od tej kwalifikacji prawo wyborcze posiadają 
osoby z wyższym wykształceniem, a na wsi — ze specjalnym rolni- 
czym, choćby Średnim; wreszcie urzędnicy państwowi i samorządowi 
W len sposób warstwy ludności najbiedniejszej nie wpływają 
na kształtowanie sie organów wykonawczych samorządów. 

Drugą cechą znamienną tej ustawy są szerokie uprawnienia rządu 
w sprawie kontroli samorządów oraz wpływ na skład rad samo rządowych 
i na wybory osób, stojących na czele pracy samorządów: wójtów i bur¬ 
mistrzów. Minister spr. wewn. rozwiązać może rady gminne i miejskie 
oraz usunąć burmistrzów i wójtów lub oie zatwierdzić wybranych przez 
rady (niiejskie lub gminne) kandydatów na te stanowiska* Po niezatwier- 
dzeniu dwu kolejno wybranych kandydatów, minister sam mianuje wójta 
czy burmistrza. W tych warunkach organa wykonawcze samorządów 
czują się więcej mężami zaufania rządu niż wyborców. 

Na tak zorganizowanych samorządach uważano za możliwe 
oprzeć system wyborów najwyższej władzy państwowej. Oczekiwa¬ 
nia nie zawiodły. Przeprowadzone w 1931 r. wybory do samorzą¬ 
dów, na gruncie wzmiankowanej ustawy, obesłały organa wykonaw¬ 
cze samorządów ludźmi, którym rząd mógł zaufać. 

Toteż zgodnie z art 43 konstytucji, wydaną została 25 listo¬ 
pada 1931 r* ustawa o wyborach prezydenta republiki. Wybory są 
dwustopniowe. Członkowie rad gminnych, powiatowych i miejskich 
na zebraniach w miastach powiatowych wybierają elektów, zwanych 
„nadzwyczajnymi przedstawicielami narodu'^ w stosunku 1 elekt na 
20 000 ludności powiatu lub miasta. Elektorzy wybrani w 23 powia¬ 
tach i 4 większych miastach, zjeżdżają się w stolicy i wybierają 
zwykłą większością głosów, prezydenta republiki na okres 7 lat. 

W grudniu 1931 r. dokonano na mocy tej ustawy wyborów. 
Obrany został ponownie dotycfaczasowY prezydent Antoni Smelona. 
Kadencja jego kończy się 1! grudnia 1938 r. 

4. Nowy sejm po 9 latach przerwy* 

Trzecia konstytucja Republiki Litewskiej. Rada Staną. 

Wobec pomyślnych doświadczeń z wyborami prezydenta pań¬ 
stwa, przekazano również samorządom ważne czynności wyborcze 
przy kształtowaniu izby ustawodawczej, gdy dojrzał czas jej zwoła- 
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nia. Nastąpiło to w roku 1936. Ogłoszona została nowa ordynacja 
wyborcza w dniu 9 maja 1936 r., która w § 30 przekazuje wybór 
kandydatów na posłów radom powiatowym w powiecie, a miejskim 
w miastach, zrównanych w prawach z powiatem. Na kandydatów, 
zaproponowanych przez te kolegia, głosuje dopiero cala ludność 
w powszechnych, tajnych, bezpośrednich i równych wyborach. 

Rady powiatowe proponują kandydatów spośród powiatowych 
wyborców. Z powyższego względu nie mogą wejść do sejmu osoby 
nie posiadające czynnego prawa wyborczego do samorządów. A więc 
ludność najuboższa, nie płacąca żadnych podatków, przedstawiciela 
swego w sejmie mieć nie może. 

Ordynacja wyborcza nakłada na obywateli wyraźnie obowią¬ 
zek głosowania* 

Sejm wybrany latem 1936 roku na podstawie nowej ordynacjił 
rozpoczął swą kadencję l września 1936 r. Składa się on niemal 
wyłącznie z mężów zaufania regime^u. 

W dniu 11 lutego 1938 r. sejm uchwalił nową, trzecią z rzędu, 
konstytucję Republiki Litewskiej, ogłoszoną nazajutrz fl2 lutego 1938) 
w Dzienniku Ustaw. Weszła ona w życie 12 maja 1938 r* 

Trzecia konstytucja Republiki Litewskiej, więcej niż jej po¬ 
przedniczka z 15 maja 1928 r., dostosowuje swe przepisy do stanu 
faktycznego, czyli systemu rządów, ześrodkowanych w osobie pre¬ 
zydenta republiki, 

Art, 3 nazywa państwo litewskie „republiką", ale opuszcza już 
dotychczasowy przymiotnik „demokratyc 2 na'L Istotnie, system wy¬ 
borów głowy państwa oraz kandydatów do izby ustawodawczej 
z trudnością dałby się pogodzić z takim określeniem. Oddziela po¬ 
nadto osobę prezydenta od rządu i wynosi go na stanowisko czyn¬ 
nika nadrzędnego, głosząc: „Na czele jej (republiki) stoi Prezydent 
Republiki. Kieruje on państwem 

Art. 4 brzmi; „Władza państwa jest jedna i niepodzielna. 
Wykonują ją Prezydent Republiki, Sejm, Rząd l Sąd". 

Art. 6 powtarza przepis art, 5 poprzedniej konstytucji, że 
Wilno jest stolicą Litwy. 

Art, 14 przewiduje utratę obywatelstwa za 2-letnie nieza* 
mieszkiwanie w kraju, zerwanie z życiem kraju oraz za działanie 
przeciwko bezpieczeństwu państwa. Jest to novuin. 

§§ 16—26 mówiące o prawach obywatelskich, traktują je zwę¬ 
żające, przewidując wszędzie ograniczenia swobód, koniecznych do 
walki z przestępstwami, 

W dziedzinie życia religijnego nowa konstytucja (§ 29] ogranicza 
działalność zakonów, bractw i kongregacyj wyłącznie do celów wy- 
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znaniowych. Ostatnio zaznaczyła się akcja rządowa, mająca na cetu 
utrudnić lub zgoła uniemożliwić zakonom wychowawczą działalność 
w dziedzinie szkolnictwa. 

Nowa konstytucja, podnosząc autorytet prezydenta^ zapewnia 
mu niepodąganie do odpowiedzialności w czasie urzędowania, za 
sprawy z tym urzędowaniem niezwiązaoe. Ustanawia też, że za 
działania wypływające z uprawnień —^ prezydent nie odpowiada 
w ogóle (§ 73), 

Również zastrzega prezydentowi wydawanie pewnych aktów, 
nie wymagających kontrasygnaty rządu: mianowanie i zwalnianie 
premiera lub kontrolera państwa lub też akt zgody na wytoczenie 
tym osobom sprawy-o przestępstwa służbowe (§ 74), 

Konstytucja ta utrzymuje w mocy przepis poprzedniej o upraw¬ 
nieniach ustawodawczych prezydenta, gdy sejm me pracuje, czy 
nie ma go wcale [§ 110). 

Wzmocnione zostaje jeszcze prawo ,,veta^' prezydenta. Utrzy* 
many zostaje przepis, wymagający powtórnego przyjęcia przez sejm 
projektu ustawy, zwróconej mu przez prezydenta większością 3/4 gło¬ 
sów, Prezydent nie chcąc ogłosić tak przyjętego projektu — rozwią* 
żuje sejm. Jeżeli nowy sejm na pierwszej swej sesji 1/4 głosów 
postanowi wznowić obrady nad tą ustawą i przyjmie ją zwykłą 
większością głosów bez poprawek — prezydent ogłasza przyjętą 
ustawę* 

Rozdział o uprawnieniach mniejszości narodowych z nowej 
konstytucji został usunięty całkowicie. 

Znacznie uszczuplone są prawa sejmu do wyrażania votum 
nieufności. Wniosek taki podpisać musi conajmniej 1/4 część posłów 
a uchwalony być może większością 3/5 głosów, W razie przejścia 
takiej uchwały prezydent zwalnia premiera lub ministra albo rozwią¬ 
zuje sejm. 

Jeżeli nowoobrany sejm uchwali votum nieufności rządowi 
zwykłą większością na wniosek 1/4 części postów na pierwszej swej 
sesji i jeżeli uchwała ta dotyczyć będzie tego samego szefa rządu^ 
to prezydent zwalnia go (§ 122). 

Nowa konstytucja traktuje obszerniej sprawy ustroju admini¬ 
stracyjnego i przewiduje prawa autonomiczne dla poszczególnych 
dzielnic (korzysta z nich obecnie terytorium Klajpedy], 

Na ogół kodyfikuje ona wszystko, co z doświadczenia ostatnich 
dwunastu lat rządów w Litwie czynnik decydujący uważał za poży¬ 
teczne umocnić ustawą konstytucyjną, dla zapewnienia swej prze¬ 
wagi na przyszłość. 
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Rada Stanu* Wobec oieistniepia w Litwie od roku 1927 izby 
ustawodawczej i przeniesienia jej funkcji na głowę państwa, zjawiła 
się potrzeba utworzenia dla pomocy rządowi organu kolegialnego, 
złożonego z fachowców, który by zajmował się nadawaniem odpo¬ 
wiedniej szaty prawnej projektowanym przez rząd ustawom oraz 
uzgadniania ich z istniejącym dorobkiem ustawodawczym. Funkcje 
te zostały przekazane tzw. Radzie Stanu. Na podstawie przepisu 
konstytucji z 15 maja 1938 r, (§ 54] powołano do życia powyższą 
instytucję, pełniącą rolę gabinetu doradców prawnych przy rządzie. 

5. Polityka wewnętrzna narodowców (f,Tautinmków”) 
w 1926 —1938 r» wobees wsi, stronnietw politycznych, 
mniejAzości, koiciola i komuniatów. 

Litwa jest krajem rolniczym; zespół warunków naturalnych 
predysponuje ją i na przyszłość do tej roli. Około 80% ludności, to 
wieśniacy. Postawa tej warstwy wobec rządu stanowi decydujący 
czynnik jego siły w kraju. Narodowcy, obejmując władzę po zama¬ 
chu stanu 17 grudnia 1926 r., rozporządzali w polityce wewnętrznej 
bogatym doświadczeniem 6 lat ubiegłych. Widzieli, jakie przy¬ 
czyny zdyskredytowały w masach ludu rządy partii t instytucję sej* 
mu. Postanowilt nie powtarzać błędów przeszłości.* 

Ludność Litwy do czasu wielkiej wojny nie przechodziła szkoły 
życia parlamentarnego. Zapoznała się z nim w warunkach, które 
nie mogły zachęcić jej do tej formy ustrojowej* Poziom kultury 
kraju nie sprzyjał (podobnie jak i w państwach sąsiednich) utrwa¬ 
leniu się sejmowładztwa. Wyradzanie się jego moralne i poSityczne 
było widoczne dla każdego, kto rozporządzał zdrowym rozsądkiem 
1 poczuciem moralnym* Narodowi Ułewskiemu nie brak ani jednego 
ani drugiego. 

Dla stronnictwa narodowców, które w swym programie nie posia*^ 
dało danych do fascynowania tłumów demagogią^ brak zamiłowań 
i ambicji większości obywateli do życia politycznego w systemie 
demo-liberaJnym, było bardzo na rękę. Zawieszenie parlamentaryzmu 
przez narodowców spotkało się w szerokich kołach wieśniaków ra¬ 
czej z poczuciem pewnej ulgi. Oczywiście, że sfery miejskie, robot¬ 
nicze i inteligenckie oraz kadry dotychczasowych polityków - zawo¬ 
dowców, oceniły taką zmianę bardzo ujemnie. 

Gdy chodzi o stronę pozytywną programu narodowców wobec 
warstw społecznych, to został on zwrócony ogółem ku wsi. Ześrod- 
kowano wszystkie usilowama, by zapewnić warunki trwałego wzrostu 
dobrobytu rzesz rolniczych. Oceniono tralnie, że również postęp 


kultury duchowej narodu, w warunkach Litwy, związany jest ściśle 
uzależniony od podniestenta zamożności 80% ludności wiejskiej 
państwa. 

Został więc opracowany szczegółowy plan dźwignięcia gospo¬ 
darstwa narodowego i systematycznie od 12 lat wcielany w życie. 
Narodowcy znali psychologię chłopa i w swym planie liczyli się 
2 nią. Całe postępowanie aparatu państwowego obliczone jest na 
uwzględnianie charakteru ludu i nie drażnienie go bez potrzeby oraz 
liczenie się z warunkami życia i pracą rzesz rolniczych. 

System podatkowy stanowi kapitalny przykład tej metody. Nic 
więcej nie gniewa rolnika, jak niespodziane nakazy płatnicze, 
W Litwie oszczędza mu się tego, o wszystkich bowiem podatkach 
jakie płaci rolnik, otrzymuje on 2 razy na rok zawiadomienie i ma 
całkowitą pewność, że gdy spełni to, czego od niego wymagają 
w tych wezwaniach, nic mu już więcej grozić nie może* 

Wieśniak nienawidzi biurokracji, to też Litwa unika jej w ży¬ 
ciu państwowym. Wszystkie czynności urzędowe są tam uproszczo¬ 
ne do minimam i odbywają się z oszczędzaniem czasu intere¬ 
santa* 

Rząd narodowców umiał znaleźć umiejętne i właściwe podejście 
do obywatela-rolnika w jego stosunku do państwa i samorządu. 

Do czasu przewrotu grudniowego w 1926 r. wieś cierpiała na 
brak kredytu. Panoszyła się tam drapieżna lichwa. Narodowcy 
zastosowali długoterminowy kredyt, który choć działa i wiele ulgi 
przynosi w spłatach rodzinnych, w konwersji długów lichwiarskich itp,, 
wciąż jest on jeszcze za slaby na konieczne potrzeby* 

Wielkie wysiłki podjęto nad rozszerzeniem kredytu krótkoter¬ 
minowego dla rolnictwa poprzez spółdzielczość, która dociera do 
wsi niemal wszędzie. 

Poważnymi wynikami poszczycić się może polityka drogowa 
rządu. Umiano tam świetnie wykorzystać szarwark do żwirowania 
gościńców. Po kilkunastu latach wysiłków Litwa pokryła się siecią 
dobrych dróg żwirowanychT łączących gminy i miasteczka. Zjawił 
się podstawowy czynnik opłacalności warsztatu rolnego, dobra droga. 

Polityka taryf kolejowych i cel prowadzona jest pod kątem 
widzenia potrzeb rolnictwa, gdy idzie o nabywanie narzędzi, ma¬ 
szyn, żelaza, nawozów sztucznych i nasion z zagranicy oraz sprze¬ 
daży wszystkich wytworów rolniczych, głównie zwierzęcych, poza 
granicami kraju. 

Izba Rolnicza roztacza szeroko opiekę nad rolnictwem, gdy 
idzie o dokształcanie gospodarzy i gospodyń. Założono, oprócz wyż- 
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szej szkoły rolniczej i wielu średnich — bardzo liczne kursy sezo¬ 
nowe i niższe szkoły mleczarstwa^ ogrodnictwa, warzywnictwa, 
gospodarstwa kobiecego itp. Instruktorzy-agronomowie objęli swą 
pracą doświadcza] no-pokazową cały kraj. 

Zorganizowano również kierowaną i dozorowaną przez państwo 
spółdzielczość rolniczą, handlową i wytwórczą (mleczarską). Wreszcie 
rozwinięto przemysł rolniczy mięsny (bekony, konserwy), oparty na 
kapitale akcyjnym. 

Włościanin poczuł się otoczony przez państwo troskliwą opieką 
w swej pracy zawodowej. Ten fakt właśnie a nie co innego, leży 
u podstawy równowag politycznej w Republice Litewskiej. 

Wzmożona siła nabywcza wsi znalazła również swój wyraz 
w rozwoju rzemiosła i handlu prywatnego oraz przemysłu krajowego, 
obliczonego na rynki miejscowe. Jednak zawsze nie miasto a wieś 
leży w ośrodku uwagi t troski rządu* 

Garnięcie się mas ludowych do oświaty spotykało się z wytę¬ 
żoną troską rządu o rozwój szkolnictwa początkowego i średniego 
ogólnokształcącego. 

Z kolei stosunek do mniejszości. Poziom kulturalny kraju nie 
jest wysoki. Rynek pracy dla fachowców-inleligentów przedstawia 
się skromnie. To też dorastające pokolenie rodowitych Litwinów- 
inteligentów i półinteligentów w pierwszym pokoleniu, niechętnie 
widziało w zawodach wolnych, w instytucjach samorządowych, pań¬ 
stwowych, w życiu gospodarczym prywatnym i w spółdzielczości, 
udział mniejszości narodowych: Polaków, Rosjan, Żydów i Niemców. 
Polityka usuwania przedstawicieli tych narodowości z życia gospo¬ 
darczego stała się zjawiskiem stałym, wciąż przybierającym na sile. 
Przede wszystkim dotyczy ona mniejszości polskiej, która dzięki oma¬ 
wianym wyżej wypadkom z przeszłości kulturalnej oraz teraźniej¬ 
szości politycznej — jest zawsze przedmiotem najbardziej wrogich 
uczuć i najostrzejszych chwytów eksterminacyjnych polityki rządowej. 

W pierwszych latach regime'u, gdy na wsi brakło ludzi do pra¬ 
cy organicznej, tolerowano mniejszości narodowe w samorządach, 
spółdzielczości, towarzystwach rolniczych itp. 

Ostatnia uwaga stosuje się i do byłych gospodarzy kraju^ tj. li¬ 
tewskich partii politycznych: ludowców, chrz.-detn., i socjalistów, 
od 1926 r. pozostających w opozycji. Osoby z tych stronnictw o ile 
nie byty zbyt eksponowane uprzednia w życiu politycznym, miały 
możność brania udziału w pracy organicznej, popieranej przez 
rząd. Decydowały tu w każdym wypadku osobiste walory, ko¬ 
nieczne do należytego pełnienia przyjętych obowiązków przez kan¬ 
dydatów. 
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Wielu Litwinów^opozycjonistów w szkole życia: samorządoweji 
spółdzielczej itp, zbliżyło się do kół rządowych i współpracuje 
dzi^ z narodowcami, bądź z oportunizmu^ bądź szczerze asymilując 
program lego stronnictwa i przechodząc do fego szeregów* 

Narodowcy w chwili objęcia władzy stanowili zespół tak nie¬ 
liczny, że obsada wszystkich stanowisk w kraju przez członków ich 
stronnictwa, czy bodaj jego sympatyków — była* niemożliwością* 
To też zaznaczony wyżej liberalizm wobec mniejszości narodowych 
i poszczególnych członków opozycyjnych stronnictw litewskich sta¬ 
wał się koniecznością życiową* 

W miarę upływu czasu a równocześnie narastania kadr ludz¬ 
kich, wychowywanych w ideologii narodowców, liberalizm ten począł 
maleć. Narodowcy starali stę obejmować coraz powszechniej i zupeł¬ 
niej wszystkie placówki, nawet w pracy apolitycznej, przez swoich 
mężów zaufania, usuwając ludzi innych przekonań politycznych 
spośród Litwinów oraz przedstawicieli narodowości obcych. 

Jednym z głównych punktów programu stronnictwa rządzącego 
Litwą od 1926 r. jest nacjonalizm, wyrażony w tezie: „Litwa dla 
Litwinów”* W konstytucji ogłoszonej przez „Taufininków" w 1928 r- 
znajdowały się jeszcze artykuły o prawach mniejszości, przepisane 
z pierwszej ustawy konstytucyjnej, wydanej w 1922 r*, czyli w okresie, 
gdy względy opinii międzynarodowej kazały je tam umieścić. Pozo¬ 
stawały one przeważnie na papierze. Jedynie mniejszość żydowska 
z racji ekskluzywności swej kultury korzystała z pastanowień tych 
przepisów; byty jednak one stopniowo zwężane* Dziś korzystają 
Żydzi ze znacznie agraniczonej autonomii kulturalnej. Pozbawiono 
też ich przedstawiciela w rządzie, jakiego tam pierwotnie posiadali. 

Polaków miejscowych nie uznano nigdy jako godnych takich 
praw. Głównym powodem tego była teza wyżej omówiona, że nie 
są to Polacy a spolszczani Litwini. Powinni więc jaknajrychlej 
i najzupełniej powrócić do mowy i obyczaju swych domniemanych, 
czy prawdziwych przodków* Przy tych zapatrywaniach prawa 
autonomiczne, potwierdzające odrębność tej grupy, stałyby w sprzecz¬ 
ności z przytoczoną doktryną, wyznawaną przez wszystkie odcienie 
myśli politycznej w Litwie, za wyjątkiem socjalnych demokratów. 

Od czasu dyktatury „Taulininków*' (narodowców) polityka 
eksterminacyjna kulturalna objęła wszystkie mniejszości, poza ży¬ 
dowską, Ostatnią usuwa się z życia naciskiem ekonomicznym, 
podobnie jak i w sąsiednich krajach* Ustanie emigracji Litwinów 
z Litwy i dążność do unarodowienia rzemiosła, kredytu i handlu 
stwarza warunki ostrej walld z Żydami o placówki zawodowe w ży¬ 
ciu miejskim* Doskonale rozwijająca się spółdzielczość jest potęż- 
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nym narzędziem usuwania współzawodnictwa Żydów w tych dzie¬ 
dzinach. Oto płaszczyzna zapasów z tą mniejszością* Od początku 
1938 r, akcja ta wyraźnie osłabła z przyczyn polityki zagranicznej* 

Co do mniejszości chrześcijańskich: rosyjskiej i niemieckiej (za 
wyjątkiem Niemców z Kłajpedy) polityka narodowców coraz wyraź¬ 
niej równa ich z mniejszością polską w swych zamierzeniach na 
przyszłość. Dąży do wchłonięcia tych grup w świat litewskiej 
kultury i poczucia narodowego. Nieduża liczebność ich (około 2% 
każda z tych narodowości) zachęca do powyższych usiłowań. Ostoją 
pewną tych mniejszości jest odrębność wyznaniowa i własne orga¬ 
nizacje kościelne (prawosławna, protestancka, rosyjskie gminy staro¬ 
obrzędowców). 

W konstytucji, uchwalonej 11 lutego 1938 r. przez sejm obecny, 
składający się prawie wyłącznie z mężów zaufania stronnictwa rzą¬ 
dzącego, artykuły chroniące prawa mniejszości, jak już mówiliśmy, 
zniknęły bez śladu. Położenie międzynarodowe w Europie współ¬ 
czesnej i osłabiona powaga Ligi Narodów zezwoliły twórcom nowej 
konstytucji na pominięcie tego, co dawniej figurowało, bodaj jako 
niestosowana w praktyce życia deklaracja. 

Środkami do eksterminacji mniejszości chrześcijańskich są: 
a) ustawy szkolne, zabraniające uczęszczania do szkół mniejszościo¬ 
wych dzieciom, których jedno z rodziców w paszporcie zapisane 
jest, jako Litwin. Wobec policyjnych metod rejestrowania narodo¬ 
wości w dowodach osobistych obywateli, przepis ten w praktyce 
zniszczył szkolnictwo początkowe polskie, a obecnie wyniszcza 
rosyjskie i niemieckie, b] ustawy prasowe, które oprócz cenzury 
bardzo ostrej zniewalają redakcje pism do umieszczania nadsy¬ 
łanych komunikatów i artykułów urzędowych bez prawa wskazywania, 
że pochodzą z tego źródła, c) ustawy o stowarzyszeniach i związ¬ 
kach, które dają administracji prawdziwe „jus gladii” wobec orga¬ 
nizacji społecznych nawet z prawem łączenia w jedno po kilka 
różnych stowarzyszeń, z prawem nominowania w pewnych wypad’ 
kach zarządów itp., d) specjalnie w stosunku do mniejszości polskiej 
dochodzi jeszcze zgodne współdziałanie rządu i kościoła katolickiego. 
Duchowieństwo usunęło niemal zupełnie język polski z nabożeństw do¬ 
datkowych a nawet katechizuje i spowiada coraz powszechniej Pola¬ 
ków po litewsku. Młodsze generacje kleru nie znają języka polskiego. 
Stan ten staje się z biegiem czasu koniecznością, e) środkiem ekster¬ 
minacji, stosowanym coraz powszechniej wobec wszystkich mniej¬ 
szości chrześcijańskich jest pozbawienie chleba zawodowców, od 
zwrotniczego na kolei i ślusarza do inżyniera i lekarza. Osoby 
mówiące w domu po polsku i kształcące swe dzieci w szkołach 
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ie-litewskieh usuwane są ze sluiby państwowej, samorządowej, ze 
spółdzielczości uzależnionej od kredytów państwowych i z przed¬ 
siębiorstw prywatnych, które pozostają w zależności kredytowej od 
instytucji państwowych, f) środkiem potężnym przeciw mniejszości 
polskiej była reforma rolna. Wykonanie jej zostało już prawie 
zakończone. 

W stosunku do Niemców klajpedzkich sprawa przedstawiała 
się trudniej i bardziej niebezpiecznie dla Litwy* Kilkuprocentowe 
mniejszości; rosyjska i niemiecka a nawet i znacznie liczniejsza 
polska, nie posiadają w swej postawie politycznej pierwiastków 
irredenly i nie zagrażają spokojowi życia państwowego, objęte prze¬ 
ważającą większością Litwinów* 

Natomiast pas nadmorski niemieckości na terytorium Kłajpedy, 
mocno skonsoUdowany i oparty o potęgę sąsiedniej Trzeciej Rzeszy, 
jest dla jedynego wylotu morskiego Litwy stałym i rospącym nie¬ 
bezpieczeństwem. Przed kilku laty postanowiono rozpocząć ostrzej¬ 
szy kurs również i przeciw Niemcom kłajpedzkim. Gubernatorem 
tego terytorium został w styczniu 1^33 r. dr J. Navakas, energiczny 
i odważny polityk. Postarał się on o możliwie zwężającą wykładnię 
statutu klajpedzkiego i u z ale żn lenie od władz centralnych miejsco¬ 
wego życia. Po dwuletnich próbach rząd litewski wycofał się z tego 
kursu. Spotkał się bowiem ze strony Trzeciej Rzeszy z reakcją tak 
gwałtowną, że potwierdziła ona raz jeszcze przypuszczenie o trak¬ 
towaniu przez Niemcy Kłajpedy jako czasowego depozytu w rękach 
litewskich, na którego uszczuplenie potęga odradzających się hitle¬ 
rowskich Niemiec nie pozwoli. Zawisła wówczas nad Kłajpedą 
groza „puczu” — który miały zamscenizować sąsiednie Prusy 
Wschodnie. 

Zaostrzenie stosunków litewsko - niemieckich doprowadziło do 
wojny celnej, wydanej przez Niemcy Litwie, w wyniku której handel 
pomiędzy tymi państwami skurczył się nadzwyczajnie w latach 
1935 — 1936. Szczególnie zaogniły stosunki procesy o zdradę stanu, 
wytaczane wielu Niemcom kłajpedzkim i kończące się wyrokami 
wieloletniego więzienia. 

W 1934 i 1935 r- wieś litewska odczuwała wyjątkowo silnie 
skutki kryzysu światowego, który po uprzednim okresie pomyślności 
rolnictwa (1927—1930) tym boleśniej doskwierał ogółowi wieśniaków. 
Zgodnie z powszechną opinią w Litwie Niemcy wyzyskały to poło¬ 
żenie i przeprowadziły w Suwalszczyźnie—gdzie chłop jest najzamoż¬ 
niejszy, a skutki kryzysu odbiły się najdotkliwiej — agitację z ze¬ 
wnątrz wśród mas wieśniaków litewskich. Przyszło do zaburzeń 
i sabotowania dostaw produktów rolnych do miast Wytworzył się 
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stan dlugolrwaUgo napr^źema* Trzeba było wprowadzić sądy po* 
Iowę i dokonać kilku egzekucyi, by złamać len ruch, za który opinia 
litewska oskarża Trzecią Rzeszy. 

Obecnie naprężenie przeminęło. Handel z Niemcami powraca 
do normy, ale pozostało w Litwie zrozumienie, źe Republika Litew¬ 
ska, obarczona statutem autonomicznym Kłajpedy, oraz równoczesną 
polityką aktywną Rzeszy wobec tego obszaru — jest w położeniu, w któ* 
rym nie może pozwolić sobie na metodę „mocnej ręki'^ w Kłajpedzie. 

ł 

+ * 

Rok 1935 przyniósł w polityce wewnętrznej Litwy dalsze prze¬ 
obrażenia. „Tautinicy'* byli dotychczas stronnictwem, które w opar* 
ciu o wojsko, aparat państwowy, przychylność mas wiejskich (przejś* 
ciowe wypadki w Suwalszczylnie ogólnej reguły nie naruszają) oraz 
nieliczne zastępy elity społecznej — prowadziło politykę systemem dy¬ 
ktatury, na wyłączną swoją odpowiedziałność. Tolerowało jednak 
istnienie w państwie dawnych stronnictw poUtycznych, które odsu¬ 
nęło od władzy w grudniu 1926 r. Okres ten z natury rzeczy był 
przejściowym. 

W październiku 1935 r* partie polityczne litewskie zostały za¬ 
wieszone a w listopadzie 1935 r< rozporządzeniem ministra spraw 
wojskowych (Obrony Krajowej) — rozwiązane. Stronnictwo „Tauti- 
ninków" poczuło się w mocy, by przejść do systemu rządów mo¬ 
nopartii, Na zjeździe narodowców, odbytym w Kownie (30,XIIJ935~ 
5*M936), prezydent państwa A. Smetona już w charakterze wodza 
narodu, oświadczył, że opozycja okazała się politycznie niedojrzała, 
przez co straciła rację bytu, oraz że państwo daremnie oczekiwało 
zjawienia się opozycji pożytecznej, wnoszącej do swej krytyki 
pierwiastki twórcze* 

Interesującym jest, źe w mowie tej prezydent Smetona nawo¬ 
ływał do wzmocnienia wśród stronnictwa narodowców samokrytyki 
dla zachowania warunków zdrowia politycznego z chwilą, gdy opo- 
zyqa przestanie legalnie istnieć i przemawiać. 

Jak wspomniałem wyżej, partie opozycyjne, formalnie rozwią¬ 
zane, w praktyce istnieją, a szczególnie chrześcijańska demokracja 
przejawia nawet znaczną prężność ideologiczną i organizacyjną. 
Być może, że ten przymusowy „wiełki post”, jaki od lat 12 prze¬ 
chodzą stronnictwa opozycyjne, może je, o ile przetrwają, odrodzić 
moralnie i ideowo, 

4 

m « 

Stosunek do Stolicy Apostolskiej przedstawia duże znaczenie 
dla państwa, którego 80% ludności, czyli 2 miliony, jest wyznawcami 
katolicyzmu* Butla papieska z 4 kwietnia 1926 r. p. n. „Litbuanorum 
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gente'‘i powołała do życia prowincję kościelną litewską z arcybisku¬ 
pem metropolUąi którą to godność piastuje ks. arcybiskup Józef Skvi- 
reckas. Prowincja ta dzieli się na archidiecezję kowieńską i 4 die¬ 
cezje; koszedarską^ w i łk o wyszkowską, poniewieską i telszewską 
z ordynariuszami [biskupami) na czele. 

Stosunki ze Stolicą Apostolską ułożył konkordaty zawarty 
i podpisany przez rząd A. Valdemarasa i kardynała Gasparri 
dnia 27.IX.1927 r. 

Jest on ze wszystkich czynnych obecnie konkordatów oajpo- 
dobniejszy do polsktegOp od którego jednak dla rządu litewskiego jest 
znacznie mniej pomyślnyy gdyż; 

a) zapewnia mniejszą ingerencję czynnika państwowego w spraMry 

kościelne, 

b) lepiej ob warów uje położenie materialne kościoła wobec państwa, 

c) bardziej uniezależnia kościół od państwa w jego oddziaływaniu 

na wiarę i obyczaje ludu oraz na kler* 

O ten ostatni punkt szczególnie chodziło Stolicy Apostolskiej. 
Poziom umysłowy i moralny kleru pozostawiał bowiem po wojnie 
coraz więcej do życzenia. W ciągu lat 1920—26 stronnictwo chrześci- 
jaóskiej-demokracji, rządzące Litwą, zorganizowane i kierowane przez 
kler, odwróciło w dużej mierze uwagę duchowieństwa od zadań, 
związanych z powołaniem kapłańskim. Ambicje polityczne, żądza 
władzy a często i żądza bogacenia się — zaczęty podważać autory¬ 
tet duchowieństwa w oczach ludu litewskiego, który posiada ogromną 
czujność moralną w tym kierunku. 

Stolica Apostolska postarała się więc o szczególne uprawnienia 
w dziedzinie pracy nad podniesieniem poziomu umysłowego i etyczne¬ 
go duchowieństwa w Litwie. Kuria Rzymska dużo Uczy w tej 
pracy na zakony, szczególnie na Jezuitów. Poza tym Rzym 
zaopiekował się bardzo pieczołowicie wychowaniem religijnym mło¬ 
dzieży. 

A więc konkordat litewski zobowiązuje państwo do prowadze¬ 
nia wykładów religit w szkołach wyższych (nie tylko średnich i niż* 
szych, jak w Polsce) państwowych i subwencjonowanych przez 
państwo. Przy tym określanie programu nauczania religii, dobór 
podręczników i mianowanie nauczycieli religii — należy do władz 
kościelnych. 

Stronnictwo narodowców pozostawało od początku swej władzy 
w ostrej walce z duchowieństwem, ilekroć to ostatnie wychodziło 
ze swej roli duszpasterzy i używało powagi sukni kapłańskiej w ży¬ 
ciu codziennym, czy ambony w kościele, do walki z rządem. Naj- 
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skuteczniejszą metodą okazały stę w tej watce kary piepiążne, na¬ 
kładane na proboszczów-poUtyków i ściągane przez potrącenie z upo¬ 
sażenia, wypłacanego przez państwo^ siłą zobowiązań konkordatu. 

Niezależnie od napięcia pomiędzy rządem a klerem miejscowym 
nastąpiło i zaostrzenie stosunków rządu z Watykanem. Punktem 
kulminacyinym były zatargi pomiędzy ministrem spraw zagranicznych 
dr. Zauniusem a nuncjuszeni apostolskim msgr. Bartollonim, który 
został w 1931 r. odstawiony przymusowo do granicy niemieckiej. 
Spowodowało to dłuższy stan zerwania stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Republiką Litewską a Kurią Rzymską, 

Obecnie kler w swej większości zaczyna juz naginać się powoli 
do stanu rzeczy i godzić z faklem, ie polityka do fego obowiązków 
nie należy. Przecież pewna część duchowieństwa, tworząca kadry 
stronnictwa chrz,-demokracjl, prowadzi i nadal walkę z rządem, 
organizując do niej element świecki i kierując nim. 

Ostatnio rząd rozpoczyna występować przeciw działalności 
pedagogicznej kongregacyj duchownych i zakonów, upatrując w ich 
pracy niebezpieczne pierwiastki siania ducha opozycji wśród mło¬ 
dzieży. 

Polityka anlyklerykatna narodowców zrozumiałą się staje wo¬ 
bec faktu, że z trzymanych przez nich w szachu stronnictw — naj¬ 
niebezpieczniejszym rywalem jest chrz,-demokrac}a. Ta zaś siły swe 
czerpie w potężnej, wrośniętej od wielu stuleci w teren i zdyscypli- 
fiowanej warstwy duchowieństwa, 

* 0 

* 

Od czasu zorganizowania państwa litewskiego zmuszane ono 
było do prowadzenia walki z komunizmem. Pizy tym ostrość tej 
walki nie stała w źadnef zależności od chwilowych stosunków poli¬ 
tycznych Litwy z Rosją Sowiecką. 

Przez cały czas historii Litwy niepodległej, jedynie w ciągu 
drugiego półrocza 1926 r,, gdy rządzili krajem ludowcy i socjaliści, 
wyraźnie osłabło przeciwdziałanie państwa propagandzie komunistycz¬ 
nej. Fakt ten stal się zresztą jedną z przyczyn, dyskredytujących 
rząd i ułatwiających zamach stanu narodowcom. Poza tym wałka 
z rozkładową doktryną azjatycką ani na chwilę nie przestawała za¬ 
przątać uwagi kolejnych rządów i prowadzona była stale z niesłabną¬ 
cą energią. 

Litwa jest państwem, posiadającym zaledwie kilka odsetków 
proletariatu fabrycznego. Ludność robotnicza bezrolna na wsi, z racji 
niższego poziomu kultury ogólnej oraz rozstania po dużych obszarach 
kraju, nie bardzo się nadaje do szerzenia wśród niej propagandy 
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komunistycznej. To tez „Komintern*' posiada z Litwą memało kło¬ 
potu, Wreszcie^ jak widać z podanej wyżej charakterystyki Litwinai 
nadaje stą on, jako typ ludzki, bardzo mało na materiaj podatny do 
propagandy wogóle a komunistycznej — w szczególności. 

Kadry organizacyj komunistycznych w Litwie tworzą głównie 
Żydzi. Ludność chrześcijańska znacznie mniejszy bierze w tym 
udział. Zresztą surowe kary, stosowane przez władze sądowe wo¬ 
bec agitatorów komunistycznych i czynnych członków „jaczejek", 
odstraszają ludność od udziału w tej robocicp 

Tym niemniej z właściwym sobie uporem Trzecia Międzynaro¬ 
dówka stara się o stworzenie w tym pańi^twie choć nielicznych, ale 
oddanych sobie punktów oporu. Celem ich jest zapewne oie tyle 
przygotowanie przewrotu społecznego, co służenie celom politycz¬ 
nym Rosji Sowieckiej, dla której Litwa nte jest bynajmniej krajem 
pozbawionym znaczenia. 

6. Polityka zagraolc^a Litwy. 

Niektórzy autorzy chcą widzieć w geopolitycznym położeniu 
Litwy analogię do Belgii* Głównie z powodu nadmorskiego położe¬ 
nia i umieszczenia jej terytorium, podobnie fak beigijskiego, w punk¬ 
cie, gdzie się stykają i przecinają interesy trzech większych sąsied¬ 
nich państw i narodów. Tami Francji, Anglii i Niemiec; tu zaśi 
Niemiec, Polski i Rosji* 

Zdaje się wszakże, że podobieństwa te są raczej pozorne, niż 
istotne. 

Obszar Belgii jest tak ważkim miejscem dla bezpieczeństwa 
trzech sąsiadów, że jedynie niezawisła organizacja polityczna, obej¬ 
mująca i strzegąca tego obszaru swą suwerennością, przedstawia 
dopuszczalne rozwiązanie dla każdego z nich. Chęć naruszenia tego 
stanu przez którąkolwiek z trzech potęg — stawi odrazu przeciw 
niej dwie inne, które wytężą wszystkie siły, by stan poprzedni, je¬ 
dynie znośny, przywrócić* Mieliśmy tego próbę w 1914 r* Jest to 
zagadnienie, które samoczynnie organizuje dla danego celu sojusz 
np* irancusko-brytyjski przeciw Niemcom w chwili bieżącej* 

Układ sil trzech zainteresowanych tam państw jest taki, że 
spółka każdych dwóch przeciw trzeciemu (napastnikowi) jest wystar¬ 
czającą grozą do trzymania w szachu jego zaborczych chęci* 

Zgoła inaczej przedstawiają się rzeczy z Litwą* Przez wiele 
lat jej obszar byi częścią cesarstwa rosyjskiego i nie przeszkadzało 
to Niemcom do dobrych stosunków z Rosją, gdyż przerzucenie tery¬ 
torium Litwy do granic któregoś z tych dwu mocarstw nie stwarza 
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^yiuacjir szczególnie zagrażającej drugiemu mocarstwu. Ewentualny 
zamach na samodzielność Litwy nte jest przeto, sam przez się, nie¬ 
omylnym zwiastunem zawieruchy wojennej w tej części Europy. 

Tym niemniej każde z wymienionych dwu mocarstw oraz odro¬ 
dzona Rzplita Polskaf jako trzecie większe państwo sąsiednie, posia¬ 
dają na terenie Litwy swoje zainteresowania określone, chociaż się 
one wcale tam nie przecinają i nie neutralizują idealnie, jak na te¬ 
renie Belgii, gdzie istnieje zupełna równowaga przeciwstawnych so¬ 
bie sil. Stanowi ona najlepszą gwarancję niezawisłości belgijskiej. 

Litwa, niestety nie znajduje zapewnienia bytu w samym 
swym położeniu geograficzno-politycznym. Ponieważ o los Litwy 
nie będą się troskały jednako zainteresowane sąsiednie trzy więk¬ 
sze państwa, bądź też dwa z nich przeciw trzeciemu, jak w wy 
padku Belgiip przeto system budowy jej bezpieczeństwa leży przede 
wszystkim w jej własnych rękach i wypływać może z aktywnej poli¬ 
tyki samej Republiki Litewskiej w stosunku do otoczenia. 

Litwa, jako państwo niewielkie, o typowo ograniczonych prze¬ 
strzennie interesach, przede wszystkim zależne jest w polityce za¬ 
granicznej od stosunku jej do Rosji, Niemiec, Polski oraz państw 
bałtyckich i — oczywiście — vice versa, czyli od stosunku łych 
państw do Litwy. 

Poza zasięgiem tym może wprawdzie szukać Litwa pomocy 
i oparcia u mocarstw zachodu, których interesy potrafią się wypad¬ 
kowo zbiegać z jej koniecznościami. Oparcia wszakże takie posia¬ 
dają charakter incydentalny, przemijający i stanowić mogą jedynie 
instrumenty pomocnicze w grze politycznej a nigdy jej podstawę. 

Decyduje i będzie stale decydował w Litwie jej stosunek do 
Polski, Niemiec, Rosji i państw bałtyckich. 

Jakież są naturalne zainteresowania tych państw w dorzeczu 
środkoweg^o i dolnego Niemna? Możnaby je wysnuć fogicznie z ko¬ 
nieczności geopoiitycznycb. Ważną jednak w tym względzie przy¬ 
sługę oddała wielka wojna, dorzucając najcenniejszą dla każdego ba¬ 
dacza rzecz, doświadczenie, jako sprawdzian rozumowań oderwanych. 

Wyżej, przy zaznajomieniu się z warunkami powstawania 
państwowości litewskiej, podane zostały wypadki z ostatniego okresu 
wojny 19!? — 1920, pozostające w związku z tworzeniem się suwe¬ 
renności narodu litewskiego. 

Kropla rosy wydobywa na jaw wszystkie barwy tęczy z pro¬ 
mienia słonecznego. Przeżycia wielkiej wojny odegrały rolę kropelki 
rosy wobec zwyczajnie utajonych aspiracji trzech sąsiadów Litwy. 
Fakty te zostały podane wyżej. Nie ma potrzeby ich tu powtarzać, 
wystarczy powołać się na nie. 
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Jest rzeczą znamieaną, że w koleinych okresach, kończących 
epopeję wielkich zmagań wojennych przed 20 laty, każdy z trzech 
sąsiadów Litwy miał przez pewieo czas możność ujawnienia 
swych istotnych zamiarów wobec niej; posiadał bowiem przejściowo 
przewagę sity. To dawało mu moiność próbować urzeczywistnienia 
swych pragnień. Stąd duże znaczenie tego momentu dziejów I dla 
historiozofii i dla polityki praktycznej, 

Niemcy potraktowały len teren, głównie jako łącznik geogra¬ 
ficzny z Inflantami i Kurlandią, posiadający poza tym pewne walory 
bezpośrednie dla Rzeszy. Widziały w nim dobry obiekt koloniza* 
cyjny o pojemności (w 1917 r.) około 1,2 mil. osadników wiejskich 
oraz związane z tym nadzieje na pewną poprawę budowy gospo¬ 
darczej Rzeszy, przez rozszerzenie jej podstawy rolniczej. Oto 
wszystko. Obszar Litwy dla Rzeszy gra rolę nie podmiotu a przed¬ 
miotu politycznego. 

Obecnie doszła do tego jeszcze sprawa Kłajpedy o podwójnym 
znowu aspekcie: dążenia do zebrania pod jednym dachem państwo¬ 
wym całej „nieroieckości" oraz powrotu do władztwa wylotem Niemna, 
co daje posiadaczowi stanowisko decydujące wobec całego zlewiska 
tej rzeki. 

Zainteresowania powyższe związane są ściśle, jak podałem wy¬ 
żej, z poglądem Niemiec na Nadbałtykę jako historyczną dziedzinę 
ekspansji kulturalnej i politycznej. Obecny minister spraw zagra¬ 
nicznych partii „Nazi^', pielęgnuje i pogłębia kult dla tej misji 
dziejowej Niemiec i dla realnych interesów tam leżących, będąc do¬ 
radcą „Fiihrera” w powyższych sprawach oraz najlepszym ich znawcą 
w gronie jego otoczenia. Chodzi o Alfreda Rosenberga b, posiada¬ 
cza wielkich latyfundiów w Estonii i b, oficera armii carskiej. 

Od chwili wejścia do wojny Stanów Zjednoczonych -- zaczy¬ 
nają się ze strony Nieniiec próby maskowania powyższych dążeń 
niemieckich różnymi pozorami (Powstanie „Taryby^' itp.). 

Dla Rosji, niezależnie od jej barwy politycznej, zagadnienie 
Litwy ma podwójne znaczenie: wspólnej granicy z Rzeszą Niemiecką 
i zaplecza portów bałtyckich, szczególnie nie zamarzającej Lipawy, 
do których polityka rosyjska zawsze będzie podążać. W tym drugim 
znaczeniu zagadnienie ziem Republiki Litewskiej wiąże się w jedną 
całość dla Rosji ze sprawą północno-wschodnich ziem Rzplitej Pol¬ 
skiej* 

Przy obecnej sytuacji Rosji czerwonej wobec hitlerowskich 
Niemiec zagadnienie wspólnej granicy nie jest dla Sowietów rzeczą 
aktualną. Przegroda polityczna, jako zabezpieczenie przed zetknię¬ 
ciem bezpośrednim dwóch wrogich sobie doktryn, staje się raczej 
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pożądaną; usuwa obawy, które występują 2 awsże, wobec sąsiedztwa 
zapalonego lontu I beczki prochu. Sowiety obecnie tej możliwości 
nie pożądają wcale. 

Natomiast teren Litwy nabiera dla Moskwy znaczenia, jako 
możliwy przyszły teatr ich zapasów z Niemcami, Moskwa tedy ra- 
daby widzieć w nim conajmniej łatwy dla siebie trakt przemarszowy 
a jeszcze bardziej może swoją bazę wypadową w stronę 
Prus; głównie lotniczą. 

Chodziłoby o to, by przy pozorach niezawisłości, obszar Litwy, 
jako buforowy, stał się doskonale przenikliwym dla interesów wojs* 
kowych Rosji w jej możliwej rozgrywce zbrojnej z Niemcami. 

Wszystko wskazuje na to, że i dzisiejsza Francja chętnteby 
poparta powyższe plany* Republika Gallijska, trawiona przewidy¬ 
waniem agresji niemieckiej, jest w bezustannych poszukiwaniach 
jakiejś granicy, poprzez którą sprzymierzone wojska sowieckie mo¬ 
głyby jej okazać tak bardzo upragnioną pomoc przeciwko napastni¬ 
kowi niemieckiemu. Łotwa i Litwa najbardziej nadawałyby się do 
tej roli. Przejście tą drogą jest strategicznie dla Rosji najłatwiejsze* 

To jest wizerunek chwili obecnej. W wypadku zniknięcia prze* 
ciwienstw i naprężeó ideologicznych pomiędzy Berłinem a Moskwą, 
wraca zagadnienie wspólnej granicy pomiędzy dwoma mocarstwami, 
które się wzajemnie gospodarczo dopełniają i posiadają z tej racji 
ogromną siłę ciążenia do bezpośredniego zetknięcia w terenie* 

Mnieisze znaczenie i dla obu zainteresowanych L** dla sa¬ 
mej Litwy ma tu okoliczność, które z tych paóslw mogłoby 
wchłonąć Litwę. Oba rozwiązania wieszczą jej bowiem zagładę 
polityczną* 

W 1918 — ^1919 r.| gdy w Niemczech wybuchła rewolucja po 
przegranej wojnie a rady żołnierskie objęły władzę w cofającej się 
armii — Rosja bolszewicka parła ku łączności z Rzeszą, by zasilić 
tameczną rewolucję społeczną, której oczekiwała* 

W tych okolicznościach Litwie przypadł los utworzenia na 
większości jej terylorium komunistycznej sowieckiej republiki, sfede- 
rowanej z Rosją. Zyta ona w ciągu kilku miesięcy; zniknęła dzięki 
wysiłkom oręża polskiego* 

To co powiedziałem, daje wyraźny zarys położenia Litwy wo¬ 
bec Rosji i pozwala przewidywać postawę tego państwa w zagadnie¬ 
niu litewskim* 

Litwa dla Rosji jest bądź terenem granicznym z Rzeszą, bądź 
terenem wypadowym przeciw niej. Aspekt trzeci: zainteresowanie 
Litwą, jako zapleczem Lipawy, nie mieści się w ramach stosunku 
Litwa—^ Rosja. Uderza ono równocześnie w całość Polski i istnienie 
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Łotwy. Stanowi jeden z naczelnych powodów naturakiej solidarności 
Polski i republik bałtyckich. A więc i dla Rosji osobowość pań¬ 
stwowa Litwy jest jedynie zawadą, podobnie jak i dla Niemiec. 

Wreszcie stanowisko trzeciego większego sąsiada Litwy — Rzpl*- 
tej Polskiej. Jak rozumie ona swe interesy w tym rejonie geogra¬ 
ficznym — dala temu wyraz dobitny polityka Józefa Piłsudskiego, 
przeprowadzana linią wyrainą i niezmienną, 

Polska uważa naród litewski za jednostkę etnicznie życiową. 
Byt jej i rozwój w granicach niezawisłego państwa jest dla polskiej 
racji stanu równie pożyteczny, jak istnienie niepodległej Łotwy 
i Estonii. 

Obszar narodowy Litwy podbity i zniewolony przez Polskę zo¬ 
stałby jej wieczystym wrogiem. Obszar ten zorganizowany w od- 
rębnOf istotnie niepodległe państwo, stanowi dla Polski naj¬ 
lepsze z możliwych rozwiązanie polityczne zagadnienia tego terenu. 

Jest bowiem rzeczą jasną, że nikt tak nie upilnuje swej nieza¬ 
wisłości, jak wola do życia wolnego i niepodległego narodu. Byt 
niezawisły Litwy nie może się ostać bez sąsiedniej silnef Polski, To 
też mimo swej woli a choćby wbrew niej, Litwa nic potrafi być — 
na dłuższą metę — wrogiem interesów Rzplitej, jako potężnego 
państwa, 

W myśl tego Marszałek Piłsudski ustrzegł się interwencji zbroj- 
nei w wewnętrzne sprawy Litwy i nie zajął jej w takich chwilach, 
gdy miał po temu militarną możność. Okazał zaufanie trzeźwości 
politycznej Litwinów, 

Istnienie obiektywne jakiejś prawdy a uświadomienie jej bytu — 
to dwie rzeczy różne. Nie chcę tedy powiedzieć, że Litwa dzisiej¬ 
sza widzi z całą wyrazistością istotę stosunku Polski do niej. Jest 
nawet wręcz przeciwnie. Opisany wyżej zatarg o Wilno, przyczynił 
się do zdeformowania w oczach Litwinów obrazu rzeczywistości. 
Powyższy stan rzeczy najlepiej charakteryzuje fakt, że niektórzy po¬ 
litycy w Litwie poważnie traktowali wersję, jakoby Polska weszła 
w układ z Niemcami co do rozbioru Litwy, To też postępowanie 
Litwy w jej polityce od 1920 r, do dnia dzisiejszego nie potwierdza 
dogmatu, że interesy obu tych państw w dziedzinie polityki mię¬ 
dzynarodowej są zbieżne. Ale 18 lat w życiu narodów — to jedna 
chwila* 

Pochłonięcie niezawisłego państwa litewskiego przez Rosję, 
czy przez Niemcy, to dla Polski obojętne, stworzyłoby stan głębo¬ 
kiego obejścia północnego skrzydła Rzplitej i trwałego jej zagrożenia. 
Nie wymaga to dowodzeń. 
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Konklyzja: lata 1918—-20 wykazały doświadczalnie, ze Litwa 
Belgią Die jest t ie dwaj sąsiedzi będą się ubiegali o jej zniewolenie 
polityczne przy każdej nadarzającej się okazji, a trzeci ” Polska — bę¬ 
dzie bronił niezawisłości tego kraju- Jednak wówczas tylko, gdy 
Litwa zecńce i potrafi jej bronić sama. To warunek konieczny. 

Gdyby się stało inaczej, wypadłoby poddać rewizji punkt wyjścio¬ 
wy polskiego rozumowania, że naród litewski posiada tyle trzeź¬ 
wości, wiele jej potrzeba do prowadzenia życia w trudnych warun¬ 
kach, w jakich się Litwa na mapie Europy ulokowała. Dotychcza¬ 
sowe doświadczenia zachęcające nie były, Litwa postępowała istot¬ 
nie, niby druga Belgia* Dyplomacja litewska działała w taki sposób, 
jak gdyby siły trzech sąsiadów, neutralizowane dokładnie na terenie 
Litwy, były automatycznym zabezpieczeniem niezawisłego bytu pań¬ 
stwa* To zaś ostatnie, zwolnione z troski o ochronę swej niezawi¬ 
słości, zająć się mogło wyłącznie pianami zdobywczymi: odwojowa- 
niem Witna na Polsce, 

Trzeba sporo czasu jeszcze nim pierwiastki rozjątrzonej na¬ 
miętności i nieufności w stosunku do Polski ulotnią się z psychiki 
litewskiej. Może działać będzie najlepiej w tym kierunku poznanie 
się, zapoczątkowane w tym roku nawiązaniem stosunków normalnych, 
właściwych dwom sąsiednim państwom. 

Żale pomiędzy narodami nie mijają prędko; szczególnie dusza 
litewska długo je chowa. Musimy to zrozumieć t musimy — co 
więcej — uczucia te uszanować. Płyną one bowiem ze szlachetnego 
źródła: umiłowania do ziemi i przeszłości, która stanowi chlubę tego 
narodu. 

Byłoby już dużym postępem, gdyby naród litewski dostrzegł, 
że Polacy w swym przekonaniu postępowali tak, jak dyktowało im 
przywiązanie do spuścizny dziejowej w Wileńszczyźnie; że wal¬ 
cząc o Wileńszczyznę służyli według swego najlepszego rozumienia 
obowiązkowi narodowemu: nie rzucania na zagładę tego, co powstało 
z rzetelnego i uczciwego wysiłku wielu pokoleń, Polacy też kochają 
szczerze i gorąco Wilno, 

Wszakże poza tymi żalami jest prawda życia bieżącego. Woła 
ona wielkim głosem o swe prawa. Prawda ta wiedzie do łącznego 
wysiłku oba narody nad zachowaniem odzyskanej przed 20 laty nie¬ 
zawisłości. 

Co do sąsiednich republik baltyckicb: Łotwy i Estonii, to dzielą 
one w Znacznej mierze los Litwy i są przeto w stosunku do niej 
w pozycji naturalnych przyjaciół. Zbliżenie, jakie nastąpiło pomiędzy 
trzema państwami bałtyckimi 12.1X,1934 r, w formie układu poli- 
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tycznego, ograniczone było dotychczas taktem sporu Litwy z Polską. 
Estonia i Łotwa odgradzały od konsekwencji tego zatargUi co 
zmniejszało znacznie zakres działania układu. 

* ^ 

# 

Bezpośrednio po wielkiej wojnie okoliczności ułożyły się tak, 
że Litwa weszła w bliską styczność z Niemcami. Waluta niemiecka 
przez 3h lala w Litwie niezawisłej została niemal jedynym środkiem 
płatniczym. Na własną walutę kraj się zdobyć początkowo nie mógł. 
Wojska niemieckie osłoniły zachodni pas Litwy od okupacji bolsze¬ 
wickiej w zimie z 191S na 1919 r. i ułatwiły pierwsze kroki organi¬ 
zacji państwa na tych terenach, Niemcy byty w sąsiedztwie Litwy 
jedynym krajem, z którym mogła ona prowadzić handel od 1919 r, 
Łotwa została bowiem przez wojnę zdewastowaną; od Polski Litwa 
sama odcięła się hermetycznie, jako od najgorszego wroga w jej 
mniemaniu. Rosja — chyba literaturę komunistyczną mogła w tych 
czasach zaproponować do wymiany. Niemcy natomiast posiadały 
warsztat przemysłowy nienaruszony przez wojnę 1 były w stanie 
zaofiarować Litwie wszystko, czego kraj ten zniszczony potrzebował 
do odbudowy swego życia, dając wzamian tak konieczne Niemcom 
surowce jak drzewo, jaja, włókno, siemię lniane itp. 

Stosunki gospodarcze^ wspierane faktyczną unią monetarną, 
sąsiedztwem i dopełniającą się strukturą ekonomiczną obu krajów — 
zostały jeszcze rozszerzone i na zagadnienia polityczne. Niemcy we 
wrogiej postawie Litwy wobec Polski widziały pewne szanse dla sie¬ 
bie na przyszłość i byt to poważny wzgląd do popierania interesów 
litewskich. Polityka Litwy wykorzystywała umiejętnie koniunkturę* 
Stworzyły się liczne grona ludzi, związanych interesem z Niemcami. 
Istniały w Litwie tez nadzieje, że w razie powtórzenia się zatargu 
polsko-rosyjskiego, Niemcy ochronią Litwę od czerwonej zarazy 
a może i dopomogą w odzyskaniu Wilna. W społeczeństwie litew¬ 
skim u góry traktowano poważnie słuchy, że traktat sowiecko- 
niemiecki, zawarty w Rapallo w 1922 r. pozostawiał Litwę w sferze 
wpływów niemieckich. 

Zajęcie Kłajpedy przez Litwę, dokonane, o ile wszystko każe 
sądzić, za wiedzą i wolą Niemiec — nie zepsuło na początku sto¬ 
sunków dwu państw. 

Dopiero przyjście do władzy narodowego socjalizmu w Rzeszy, 
zmieniło gruntownie stan rzeczy. Równocześnie zaś (akurat w 1933 r.) 
wzmocniony nacjonalizm litewski rozpoczął próby odniemczania 
Kłajpedy. Naprężenie polityczne, stąd powstałe, minęło obecnie po 
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kapitulacji Litwy ze swych dążeń w Kłajpedzie. Ugruntowuje się 
jednak w opinii Litwy lęk o przyszłość jej portu bałtyckiego 
i o związaną z nini niezawisłość ekonomiczną kraju. Litwa przeko^ 
nywuje się, źe Niemcy widzą w Kłajpedzie swój depozyt 

Zdaje się poza tym^ że położenie buforowe państwa pomiędzy 
dwoma olbrzymami, reprezentującymi dwie wojujące z sobą ideo¬ 
logie — każe z coraz większym niepokojem oceniać niemieckiego 
sąsiada w jego możliwościach ekspansji na Nadbaltykę i ku Rosji 
poprzez Dtwę, 

Współcześnie już Litwa żadnych widoków swych na przyszłość 
z pomocą Niemiec, o ite sądzić można, nie wiąże. Co prawda, 
trudne by to było przy dzisiejszej ewolucji potęgi niemieckiej 
i światopoglądu Trzeciej Rzeszy, któremu potęga la ma służyć. 

Wymiana handlowa z Niemcami straciła również wiele oa zna¬ 
czeniu dla Litwy, Rozwinęła ona bowiem produkcję wytworów 
zwierzęcych i wyrobów drzewnych, które znalazły rynki w krajach 
neutralnych, lub platonicznie przyjaznych jak W* Brytania, Francja, 
Belgia, Stany Zjednoczone, państwa skandynawskie, Holandia ild. 
Litwa wyzwoliła się powoli, dzięki swym usilnym staraniom, z mo¬ 
nopolu zależności od Niemiec, w jakim pozoslawała przez pierwsze 
lata po wielkiej wojnie. Niemcy współcześnie grają rolę pokaźną 
w tej wymianie, ale już nie decydującą. 

Do zbliżenia politycznego z Niemcami po wojnie przyczyniło 
się również nawiązanie węzłów kulturalnych. Niemcy stanęły, siłą 
wytworzonych warunków po 1920 r., jako jedyny terytorialny łącz¬ 
nik Litwy z zachodem i jego kulturą. Litwa nie obawiała się tych 
wpływów, uważając, że typ Niemca i Litwina są zbyt dalekie sobie 
% obce w swych podstawach, by łączność taka mogła stać się groźną 
dla samoistooŚci narodowo-kulturalnej Litwy. Język niemiecki pro¬ 
tegowany by! w szkołach, książki niemieckie miały z zagranicznych 
największy popyt w kraju. Z Niemiec przybywali technicy i rze¬ 
czoznawcy; tam też kierowano najczęściej stypendystów Litwinów 
na dokształcanie. Przecież i ten prąd obecnie należy do przeszłości. 
Rośnie świadomość w Litwie, że powyższy kierunek jest doskonałą 
pomocą dla celów, którym staży narodowy socjalizm; szczególnie 
w rejonie Nadbałlyki. 

Powyższe objawy nie szły przecież w parze z jakąś czynną 
sympatią Litwinów wobec niemczyzny. Niemcy imponowali Litwie 
od czasów wojny światowej swą potęgą militarną, organizacyjną 
i gospodarczą. Uznanie to pozostało do dziś. Nie jest to wszakże 
równoznaczne z poczuciem bliskości wobec świata niemieckiego, ani 
z chęcią tworzenia te| bliskości. 
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Ale ! odwrotnie: nic ma w psychice litewskiej świeżych^ bolą¬ 
cych urazów wobec Niemiec. Litwa łatwo i prędko przebaczyła 
im zgermamzowanie Prus Wschodnich i pogodziła się bez więk¬ 
szych protestów wewnętrznych z tym faktem. Reakcja zatem 
psychiczna narodu na skutki historii w rejonie Pregoly nie przy¬ 
pomina w aiczym postawy* zajętej wobec analogicznego procesu 
nad Wilią. 

Dopiero zagadnienie Klajpedzkie poczyna wydobywać na jaw 
średniowieczne antagonizmy i drzemiące głębiej w duszy Litwina 
niechęci wobec Teutonówp 

Zdaje się* ±e uraz przcciwpolski Litwy współczesnej i wywo¬ 
łane przezeń zniekształcenie rzeczywistości politycznej — znalazły 
najsilniejsze odbicie w polityce tego państwa wobec Rosji Sowieckiej, 
Przyczyn powyższego zjawiska szukać by należało w dwóch źródłach. 
Przede wszystkim, ze wszystkich trzech państw bałtyckich Litwa 
jedyna uniknęła głębszej i szerszej rusyfikacji* w ciągu 120 lat swej 
przynależności do carskiej Rosji. Warunki geograficzno-gospodarczc 
nie kierowały silniejszego prądu rosyjskości ani Rosjan do tego 
kraju. Nie było tam większych miast* portów* przemysłu. Rosja 
hamowała rozwój kultury litewskiej lecz się sama do kultury szero¬ 
kich warstw ludności wcisnąć nie umiała. Litwin jest w swej syl¬ 
wetce psychicznej mniej więcej przeciwstawieniem Rosjanina, repre¬ 
zentując typ wybitnie zachodnio-europejski. Rosjanin nie stal się 
więc nigdy okupantem duchowym; byl tylko wrogiem politycznym. 
Stał zbyt daleko, by trzeba go było nienawidzić. 

Następnie, w latach 1918 — 1920, Litwę zalała fala Litwinów- 
urzędników, powracających z Rosji po rewolucji. Wzmocnili oni 
znacznie pokost rosyjskościr jaki szkoła rosyjska pozostawiała na 
Litwinach-inteligentach pokolenia przedwojennego. Rosja, daleka 
Litwinowi, jaJiLO ośrodek kultury duchowej, była jednak dobrze znaną, 
jako organizacja państwowa i jako ośrodek idei politycznych. Na 
ruchach rosyjskich radykalnych i rewolucyjnych urastały w dużej 
mierze i mchy polityczne litewskie, były to bowieni jedyne sąsiedz¬ 
kie wzory, z którymi się Litwini bliżej spotykali* 

Ciekawa i bogata umysłowość rosyjska, acz obca i daleka, 
fascynowała Litwinów. Literatura rosyjska wywierała swój wpływ, 
przeważnie nie budujący, lecz widoczny i Wyraźny na młodych 
Litwinach, którzy w Rosji otrzymali wykształcenie. 

Gdy przybyła do kraiu rzesza urzędników i prawników, tech¬ 
ników, iekaj-zy itp., którzy cale swe życie spędzili w Rosji na 
posadach — to zaczyn rosyjskości został znacznie pogłębiony. 1 
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za czasów zaboru Lilwa di€ była pod tak sihym wpływem rosyjs* 
kości, jak po rozpadoi^ciu się carskiej Rosji, w pierwszych Jatach 
swego życia me za wisi ego. 

Zdaje się, że powrót biurokracji litewskiej z Rosji byl warun¬ 
kiem koniecznym utworzenia aparatu państwowego Litwy niepodleg- 
łefr Skądinąd przecież wnieśli oni do życia odradzającej się ojczyzny 
skutki swego wieloletniego przebywania nad Wołgą, Przyszło cicher 
lecz mocne uwielbienie dla potęgi i bogactwa Rosji, dla jej olbrzy¬ 
mich możliwości na przyszłość, zahamowanych chwilowo — jak 
sądzono — przez bolszewizm. Przyszły i inne, gorsze naleciałości, 
jak korupcja i łapownictwo, przywiezione ze wschodu. Przyszła 
też stamtąd nieznajomoić Polski, oraz pogardliwy, lekceważący 
stoj^unek do niej, właściwy biurokracji rosyjskiej i społeczeństwu 
rosyjskiemu, wśród którego ludzie ci wiele lal przebywali. 

Faktem jest, że Litwa niepodległa łatwo przebaczyła Sowieckiej 
Rosji tworzenie czerwonej republiki litewskiej w 1918 — 1919 r. 
Puściła też w niepamięć fakt wielomiesięcznych walk z bolsze* 
Wikami, młodej, tworzącej się armii litewskiej na wiosnę i latem 1919 r. 
Traktat zawarty z Sowietami 12,VIL 1930 r. zaczyna się od 
stwierdzenia, że między umawiającymi się stronami wrogich stosun¬ 
ków nie było. Wszystko załagodził fakt przyrnania Litwie w tym 
traktacie jej uroszczeó do Wilna i Wileńszczyzny^ 

Litwa zachowuje się w 1920 r, lak, jak gdyby w zwycięstwie 
sowieckim dopatrywała się zadatku swego bytu niepodległego. Scho¬ 
dzi z linii neutralności w wojnie polsko-bolszewickiej i w okresie 
ustępowania wojsk sowieckich ku linii Niemna, po odparciu od War¬ 
szawy, powstaje w Suwalszczyźnie front przecjwpolski wojsk litew* 
skich, stanowiących prawe skrzydło, cofających się armii sowieckich, 
W tym okresie Polska przeżyła decydujący moment stosunków 
swych z Litwą, Chociaż dyplomacja Rzplitej podała mocarstwom 
zachodnim do wiadomości fakt współdziałania wojsk sowieckich I li¬ 
tewskich oraz ogłosiła wynikającą z tego swobodę strategiczną Pol¬ 
ski, co do operacji na terenach litewskich, przecież Naczelnik Pań¬ 
stwa i Wódz Naczelny Józef Pikudski powstrzymał się od zastoso¬ 
wania lej swobody w praktyce. 

Opracowany w początku września 1920 r* plan wielkiego raidu 
kawalerii polskiej poprzez Mariampol t Kowno, w celu obejścia umoc¬ 
nionych pozycji sowieckich nad Niemnem na linii Grodno — Mosty, 
Marszałek J, Piłsudski odrzucił. Utrzymanie wobec Litwy zasady nie¬ 
interwencji kosztowało Polskę z górą 10 000 rannych i zabitych przy 
zdobywaniu frontowym atakiem umocnień bolszewickich wzdłuż 
Niemna, 
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Gdy się piąci taką ceoę, za jakąś ideę, to trudno negować jej 
istnienie. Interesującym jest, że tego nigdy nie chciano^ czy nie 
umiano dojrzeć od strony Kowna, 

Rosja Sowiecka na mocy traktatu pokojowego z Litwą wypłaciła 
jej ok. 3 mil. rubli zlotem, co było wydatną pomocą przy utworzeniu 
litewskiej waluty narodowej. 

Opinia Utewska, wypowiedziana mniej lub więcej jawnie, słow¬ 
nie czy pismem, dałaby mniej więcej w ten sposób scharakteryzo¬ 
wać stosunek Litwy z Ut 1920 — 1926 wobec Sowietów. Spodzie¬ 
wano się w Kownie, co wiosny niemal, wznowienia wojny polsko-bolsze¬ 
wickiej i zwycięstwa Sowietów, Litwa, chroniona traktatem w Ra* 
pallo, jako sfera wpływów niemieckich od bolszewizrou, mogła przy 
tej wojnie odegrać rolę języczka u wagi, przechylając zwycięstwo 
na stronę sowiecką i otrzymując za to w zamian Wilno. Niemcy 
były gwarantem, źe Sowiety nie wznowią prób tworzenia czerwonej 
Litwy. 

Rząd lewicowy litewski 28. IX, 1926 r, zawarł traktat z Rosją 
Sowiecką, w którym ta ostatnia potwierdza silę traktatu z !2.VIL 
1920 r* a zatem i prawa Litwy do Wilna. 

Szczeg-ólne wszakże ożywienie stosunków litewsko-sowieckich 
datuje się od czasu, gdy naprężenie kłajpedzkie rozluźniło dawną 
przyjaźń litewskomiemiecką, czyli od 1934 r, Moskwa bardzo wy¬ 
raźnie popierała konieczności gospodarcze Litwy, śląc np, drogą 
kolejową surowiec drzewny do tartaków kłajpedzkich z dużym dla 
siebie deficytem. Ożywiły się od tego czasu i wzrosty obroty han¬ 
dlowe pomiędzy obu krajami. 

Wyżej naszkicowałem stosunek polityczny dzistęfszej Rosji 
Sowieckiej i Francji do Litwy, Jaka była odpowiedź na posta¬ 
wą tych państw ze strony Litwy? Jest ona nadzwyczaj trudna do 
odcyfrowania. Rzecz cała, widziana od strony interesów Rosji 
i Francji przedstawia się wyraźnie, A to dlatego, źe dla obu tych 
państw Litwa jest tylko miejscem geograficznym, na którym może 
nastąpić rozprawa sowiecka z hitleryzmem, grożącym obu tym pań¬ 
stwom. I tylko tyle. Dla Litwinów, to jest ich ojczyzna, która w wy¬ 
padku przeistoczenia się w teatr wojny sąsiednich potęg nie tylko 
może ale musi zamienić się w cmentarzysko wszelkiej kultury na 
długi czas* 

Zdawałoby się, że najlepszą obroną Litwy jest surowa i bez¬ 
względna neutralność wobec interesów wielkich mocarstw sąsied¬ 
nich, Polityki tej przestrzegają coraz rygorystyczniej obie jej są¬ 
siadki: Łotwa i Estonia. Zdawałoby się dalej, że w interesie jej nie¬ 
tykalności leży utworzenie gwarancji neutralności Litwy przez roz- 
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szerzenie porozumienia bałtyckiego możliwie na północ i południe^ 
na cały zespół państw, które nie biorą i nie chcą brać udziału 
w sporach ideologicznych, a zatem i w wojnach religijnych XX w., 
prowadzonych już dziś w Europie na terenie Hiszpanii, 

Trudno zatem dowierzać wieściom, według których Sowiety 
uważają, że obok Czechosłowacji, Litwa jest drugim ich punktem 
oporu na wypadek przyszłej wojny z Trzecią Rzeszą, 

Pośrednie światło, potwierdzające taką możliwość rzucałoby — 
rozumując logicznie — bezwzględnie wrogie zachowanie się Litwy 
wobec Polski, wyrażone w pomocy czynnikom, które ebeą siły Rzpli- 
tej zniszczyć np. terrorystom ukraińskim. Potęga Polski bowiem zdaje 
się być koniecznym warunkiem do istnienia niepodległej Litwy, 
Ale wniosek taki byłby w danym wypadku przedwczesnym. Od 
wielu Ut utarł się w Litwie dogmat, że wszystko co Polskę osłabia, 
jest pożytkiem Litwy* 

Działają tu siłą bezwładności długoletnie narowy myśli, podsy¬ 
cane namiętnością. Postępowanie więc wobec Polski nie może być 
w tyra wypadku nawet żadną pośrednią wskazówką na stosunek 
obecnej Litwy wobec Rosji Sowieckiej i potwierdzeniem, że skłania 
aię ona do zajęcia postawy, która byłaby dziś widziana najmilej 
i w Paryżu i w Moskwie, 

Szukanie zbliżenia do Łotwy i Estonii oraz zawarcie w 1934 r, 
przez Litwę „ententy'^ bałtyckiej z tymi państwami kazałoby są¬ 
dzić co innego, Oba bowiem tamte państwa prowadzą politykę 
trzeźwego realizmu i czynią wszystko, by teren Nadbaityki od po¬ 
wikłań wojennych uchować^ 

Jest rzeczą niewątpliwą, że w pierwszym dziesięcioleciu swego 
istnienia Litwa w grze o od wojowanie Wilna na Polsce liczyła się 
bardzo z pomocą Sowietów, Ale prężność zaborcza Trzeciej Rzeszy 
zmieniła zupełnie warunki po ttmu. Obecnie domniemane gwarancje 
traktatu w Rapallo, o ile nawet nie były urojeniem, są nieczynne. 
Brak dziś realnej gwarancji ze strony Niemiec przeciw niebezpieczeń¬ 
stwu bolszewizmu dla Litwy. Zdobycie zaś Wilna dla sowieckiej 
ojczyzny litewskiej nic może leżeć w planach ludzi, którzy doce¬ 
niają w pełni grozę lej doktryny dla rdzenia swej cywilizacji i wal¬ 
czą z nią konsekwentnie i energicznie na terenie swego państwa. 

Przeto stanowisko Litwy współczesnej wobec Sowietów przed¬ 
stawia się dość sagadkowoj przeciwnie zaś —^ stosunek Sowietów 
wobec Litwy jest zupełnie wyraźny. 

Co się tyczy wreszcie stosunku Litwy wobec Polski, to co powie¬ 
działem wyżej objęło już wszystkie sytuacje i wszystkie składniki tej 
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polityki. Nie ma wi^c potrzeby poświęcenia temu zagadmeniu od¬ 
rębnego ustępu, gdy idzie o dzieje tej polityki w okresie ubiegłych 
lat dwudziestu. 

Rozpoczęta od kilku miesięcy teraźniejszość stosunków polsko- 
litewskich, po odwróceniu dawnej karty historii, w dniu 31 marca 
1938 r.| gdy się nawiązało kontakty zwyczajne, łączące ze sobą dwa 
suwerenne państwa, jest jeszcze tak świeża, że tematu do rozważań, 
opartych na faktach, nic daje. 

Postawa Rzplitej Polskiej wobec Republiki Litewskiej i innych 
państw bałtyckich stwarza, jak się zdaje, trwały fundament współ¬ 
życia z nimi- Wyraża ją teza, że najlepszym dla Polski rozwiąza¬ 
niem politycznym w rejonie nadbałtyckim jest islnienie tam praw¬ 
dziwie niezawisłych państw narodowych. Najgorszym zaś — 
zajmowanie tego obszaru przez pozornie niezawisłe twory poli¬ 
tyczne. Formuła powyższa jest pełna treści życiowej, prosta, jasna 
i uchodzi w Polsce za niewzruszalny pewnik polityczny. 

Doniosłe znaczenie dla najbliższej przyszłości ma wyraz sto¬ 
sunku Polski i Polaków do Litwy i Litwinów. Powyższe rozważania 
starczą, by zrozumieć, że Litwa współczesna nic jest w żadnym 
kierunku dziedzicem tradycji W. Ks, Litewskiego z czasów nowo¬ 
żytnych. To też pamiętać o tym należy w stosunkach z nią. Ser¬ 
deczność i wylewność ze strony polskiej, spotyka się z niechęcią 
i ironią u Litwinów. 

Forma obcowania z polskiej strony winna być rzeczowa i po¬ 
prawna. Oto wszystkon W tych ramach jedynie możemy dawać 
wyraz naszej życzliwości wobec narodu ongiś bratniego, który się 
obecnie do tego pobratymstwa nic poczuwa i nie pragnie go. Dzieje 
stosunków polsko-litewskich mają się zacząć, jak gdyby od początku, 
wolne od wszelkich obciążeń tradycji. 

Tylko taka postawa ze strony Polski może ułatwić normowanie 
tych stosunków przy głębokich zadrażnieniach, jakie po stronie 
litewskiej islnieją. 

Na zakończenie rozdziału krótki wgląd w istotę tego, co nazy¬ 
wamy urazem psychicznym, a co odgrywa tak poważną rolę w sto¬ 
sunkach współczesnej Litwy z Polską. 

Uraz psychiczny jest wieczyście czujnym stróżem. Pilnuje, by 
wiernie odebrane spostrzeżenia ludzkie, nim pójdą pod krytykę ro¬ 
zumu, dostosowane zostały do wymagań tezy, jakiej dany uraz służy. 
Dopiero tak zniekształcone — dostają się na aparat myśli, który 
pracować może bez zarzutu, ale nad materiałem uprzednio już wy¬ 
naturzonym. 
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Uraz przectwpolfiki Litwmdw plelęgauje dogmat, że Polska jest 
ich wrogiem przewrotnym i słabym równocześnie. Każde 
przeżycie wciśnięte zostaje, za sprawą urazu, w ramy tej formidy, 
nim ulegnie właściwej anaUzie intelektu* 

Przykład klasyczny mamy z osławioną przez Litwinów umową 
suwalską. Uraz podpowiada: zawarł ją nieprzyjaciel, by uśpić naszą 
czujność a następnie zniewolić* Nie osiągnął całości zamierzeń, gdyż 
był za slaby* Myśmy go zwyciężyli orężnie pod Szyrwintami a Eu* 
ropa [Liga Narodów] wstrzymała ostatecznie od dokonania zaboru 
całej Litwy* 

W rozumowaniu tym są wszystkie trzy pierwiastki wymienionej 
tezy: wrogość, podstęp, bezsiła. 

Ściśle według powyższego wzoru otrzymało również wykładnię 
ultimatum polskie z dn* 17 marca 1936 r* Istnieją starania, by upo* 
wszechnić taką interpretację w opinii społeczeństwa litewskiego, 
Stanie się tak zawsze i w przyszłości, zanim właściwość psychiczna, 
o jakiej mowa, zachowa swą fascynującą siłę* 

Należy się spodziewać, że zarówno wschodmemu, jak i zachód* 
niemu sąsiadowi Litwy taki stan rzeczy będzie zawsze jak najbar* 
dziej na rękę i to w każdej bez wyjątku sytuacji politycznej. Na- 
pewno więc nie ustaną z obu stron starania, by pożyteczna dla nieb 
skaza psychiczna zachowała jak najdłużej pełną moc swego działania. 


ROZDZIAŁ V. 


ŻYCIE KULTURALNE. 

1. Uwasfi wstępne. Trudności Litwinów w budowaniu 
samoistnej kultury. 

Jak wynika z rozważań, zawartych w rozdziale 11 niniejszego 
opracowania, współczesna kultura Litwy jest stara i skonsolidowana 
jako kultura ludowa, a płynna i młoda jako kultura narodowa. Ta 
ostatnia rozpoczęła bowiem rozwijać się na dobre dopiero przed 
60--^70 laty, podczas gdy pierwsza rzeźbiła rysy swej indywidual¬ 
ności w ciągu szeregu stuleci; posiada oryginalność zarysowaną wy¬ 
raźnie i ustaloną od dawna* Nie brak jej ponadto i pewnych cech 
klasycyzmu wobec harmonii pierwiastków, z których się składa. 
Proces tworzenia narodowych ognisk kultury o typie zachodnio¬ 
europejskim ma zawsze ten sam przebieg, szczególnie gdy dotyczy 
wypadków opóźnionego ich powstawania i rozwoju, jak w zagadnie¬ 
niu Litwy i jej sąsiadek bałtyckich. 

Chodzi zawsze wówczas o rzecz najważniejszą: o wykształcenie 
możliwie licznego zastępu ludzi, pochodzących z ośrodka danej kul* 
tury, dając im do rozporządzenia aparat współczesnej wiedzy ogólrto- 
łudzkiej oraz wychowanie w dziedzinie uczucia i wyobraźni przez 
systematyczne obcowanie z odnośnymi objawami życia, które stano¬ 
wią kwiat cywilizacji zachodnio-europejskiej. 

Zdrowy rozsądek i przyrodzony rozum wieśniaka oraz jego 
odczucie i ukochanie swojskości musi być subHmowane w kulturze 
osobniczej jednostek, które przechodzą do szeregów tzw, inteligentów. 
Ci dopiero, łącząc poziom ogólnoeuropejski duchowego życia 
ze swą przynależnością do danego świata etnograficznego, stają się 
zaczynem oryginalnej kultury poszczególnych narodowoścL 

Poprzez ich osobowość do świata cywilizacji śródziemnomor¬ 
skiej wsączają się swoiste pierwiastki danej kultury ludowej i stają 
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się tworzywem nie tylko dla sztuki^ czy literatury danego ośrodka naro- 
dowegOi ale też dla ekonomiki, zagadnień społecznych i yslrojowo- 
politycznycbj nadając często ich rozwiązaniom oryginalny styl i ko¬ 
loryt zarówno w forraicr |ak w treści, 

Jakież są szczególne właściwości tego procesu w wypadku 
interesującym nas? Uderza przede wszystkim skromność środków, 
z jakimi indywidualność etnograficzna litewska rozpoczęła swe usi¬ 
łowania przeobrażenia się w ośrodek kultury narodowej. Zastana¬ 
wia w tym wypadku skąpość liczebna narodu i wątłość posiada¬ 
nych przezeń sił ekonomicznych. Wypadnie zatrzymać się chwilą 
nad tym zagadnieniem, które ma dla spraw kultury duchowej wiel¬ 
kie znaczenie; często może nawet stać się decydującym, gdy chodzi 
o powodzenie wysiłków. 

Litwini są narodem nielicznym. Na obszarze historycznym 
przebywa ich obecnie (1938 r.) mniej więcej 2 miliony. Odchylenia 
od tej liczby mogą być bardzo nieznaczne i wynosić kilka procentów w tę 
lub tamtą stronę. Jest co prawda ponadto kilkaset tysięcy Litwinów 
w Stanach Zjednoczonych. Wytwarzają oni jednak głównie war¬ 
tości ekonomiczne, natomiast znikomo mafo wnoszą, mimo znacznego 
poziomu wykształcenia i dobrobytu, do skarbnicy duchowej narodu. 
Są raczej konsumentami dóbr psychicznych, wytwarzanych w kraju 
macierzystym na starym kontynencie, Posiadając poczucie solidar¬ 
ności ze swym narodem ciążą przecież zainteresowaniami codzien¬ 
nymi do tego świata w którym żyją, a który zalewa ich swym ogro¬ 
mem; toną w kulturze anglosaskiej. 

Istotne oparcie przeto znajduje litewskość w zespole dwu 
milionów osobników, którzy zamieszkując współcześnie w dorzeczu 
Niemna, używają języka litewskiego jako mowy ojczystej, poczuwają 
się do solidarności z narodem litewskim i przeniknięci są wolą pie¬ 
lęgnowania swej odrębności etnicznej, bronienia jej i bogacenia. 

Właściwością dzisiejszej kultury europejskiej jest postępujące 
chyżo różniczkowanie się tematów jej zainteresowań. I to zarówno 
w dziedzinie intelektu, jak i innych przejawów osobowości czło¬ 
wieka. W związku z tym rośnie w chyżym tempie konieczność sto¬ 
sowania, coraz bardziej rygorystycznie, metody podziału pracy. 

Nie trudno zrozumieć, jak wielkie trudności stwarza to nielicz¬ 
nym grupom, pragnącym utrzymać swą odrębność w wyścigu życia. 

Podział pracy w różnych dziedzinach nauki, sztuki, polityki 
i życia społecznego opiera się na selekcji uzdolnień osobniczych 
i następnie, na należytym ich wyzyskaniu po uprzednim wyszkoleniu, 
Talenty zaś, niestety, nie rodzą się na zamówienie i środowisko 
np, dwumilionowe będzie posiadało zawsze statystyczne prawdopo- 
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dobienstwo dziesięciokrotnie słabszego wyposażenia w zdolnych 
ludzi każdej specjalnościi od grupy narodowej, liczącej '— caetens 
paribus — 20 milionów głów itp. 

Niektóre narody północnej Europy przezwyciężają trudności, 
płynące ze słabej liczebności, przez pewne pokrewieństwo, łączące 
ich zespoły etniczne w grupy jak gdyby nadnarodowe w dziedzinie 
zagadnień kultury- 

A więc naród duński i norweski pozostają do siebie w sto^ 
sunku takiego pobratymstwa, które ułatwia ogromnie korzystanie 
ze wzajemnych osiągnięć każdemu z-krewniaków. To samo powie¬ 
dzieć by się dało o stosunku Finów i Estów. W tym wypadku ko¬ 
rzyść jest raczej jednostronna, wobec znacznej różnicy poziomów 
i sprawia ona, że lud estoński, liczący zaledwie 1 milion, swą iście 
bohaterską wolę życia samoistnego opiera o pierwiastki kultury są¬ 
siednich Finów, swych braci liczniejszych, bogatszych, posiadających 
większy dorobek. Oba narody używają w swej mowie 501* stów 
identycznych, Oba wywodzą się z jednego pnia ugrohńskiego. 

Litwini są z pochodzenia bliskimi krewnymi Łotyszów, których 
1,5 milionowy naród żyje o miedzę w sąsiedztwie i przędzie własną 
ntć samoistnego życia, Ale trudno by tu doszukać się analogii z dwoma 
poprzednimi przykładami, pomimo, że blisko 3095 stów w obu języ¬ 
kach posiada identyczne prawie brzmienie i znaczenie. 

O poczuciu wzajemnej obcości rozstrzyga w tym wypadku 
ogromna różnica charakteru narodowego skuzynowanych ludów oraz 
bardzo różne podejście do zagadnień życiowych, z tych różnic wy¬ 
pływające. 

Tu i tam mamy do czynienia z pierwiastkiem bałtyckim [let- 
tońskim). Ale każdy z nich przez długi szereg pokoleń podlegał 
innym wpływom cywilizacyjnym i otrzymał inne przymieszki krwi, 
co zdecydowało zapewne łącznie o obcości wzajemnej kultur tych 
ludów w dobie historycznej bieżącej. 

Każdy z nich tedy skazany jest na własne siły w kultywowa¬ 
niu swej oryginalności narodowej. 

Trzeba stwierdzić, że stwarza to znaczne trudności, których 
rozwiązania całkowitego nie bardzo można by się domyślać w dzisiej¬ 
szej sytuacri życiowej. Ale mimo trudności praca może iść i dawać 
wyniki istotne. 

Wyżej podane zostały cyfry, pochodzące z litewskiego urzędo¬ 
wego spisu ludności w 1923 r. Obrazują one podział ludności kraju 
na zawody i dotyczą osób gospodarczo czynnych w poszczególnych 
profesjach. 
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z tablicy tej wtdziinyr że wśród ogółu iudaóści Litwy w 1923 r. 
pracą umysłową zajmowało się 1,61 ogółu obywateli; wśród narodo¬ 
wości specjalnie litewskiej — 1,31, Rubryka ta obejmuje: urzędni¬ 
ków, zawody wyzwolone, duchownych, nauczycieH, uczonych itd,, 
których w catej Litwie według spisu jest 47 408 osób. Odlicza¬ 
jąc z tego mniejszości narodowe, reprezentowane stosunkowo nieco 
liczniej w tych zawodach, otrzymamy na społeczeństwo litewskie 
cyfrę, wynoszącą ok^ 35 000 głów. W tej liczbie mieści się gros sił, 
podejmujących czynnie pracę nad budową rodzimej kultury. 

Nie tylko więc mała liczebność narodu, lecz także prymitywna 
jego budowa zawodowa i społeczna utrudniają zadanie, stawiając do 
dyspozycji pracy narodowej stosunkowo szczuplejszy zasób sit ludz¬ 
kich, niżby można było dobrać z utajonego zapasu uzdolnień istnie¬ 
jącego w masach ludu. 

2 kolei rzucić wypadnie okiem na wyposażenie ekonomiczne 
narodu w jego usiłowaniach kształceuia własnego ośrodka kultury. 
Największym bogactwem narodów rołoiczych jest ziemia. Otóż na¬ 
leży pamiętać, że w chwili tworzenia się państwa litewskiego przed 
dv^udzi 0 sŁu laty, ponad 1/3 powierzchni terytorium państwa litew¬ 
skiego należało do osób narodowości nie-litewskiej; przede wszyst¬ 
kim polskiej, następnie rosyjskiej. 

Co zaś dotyczy posiadania na tym obszarze kapitałów płyn¬ 
nych oraz zaangażowanych w nieruchomościach miejskich, banko¬ 
wości, przemyśle, handlu, rzemiośle, to Litwini mieli w swym roz- 
. porządzeniu znaczną mniejszość tych środków. Przeważająca więk¬ 
szość pozostawała w rękach Żydów, Polaków, Rosjan i Niemców, 

Przeto naród, przeważający liczebnie w kraju, nie był nim by¬ 
najmniej w dziedzinie życia gospodarczego a również i kulturalnego 
na swym terytorium. Okoliczność powyższa pozwala głębiej rozu¬ 
mieć usilną dążność Litwinów do eksterminacji narodowości nie- 
litewskich, jak również metody stosowane przy usuwaniu współza¬ 
wodników gospodarczych, będących jednocześnie i współzawodnikami 
kulturalnymi. 

Rzuca też ona światło na pewne ciekawe zjawiska w dziedzi¬ 
nie organizacji życia państwowego, polityki ekonomicznej i mniejszo¬ 
ściowej a nawet nastawienia opinii publicznej w zagadnieniach mo¬ 
ralnych, 

Litwini postawili sobie za zadanie jak najprędzej dojść do silnej 
liczebnie [oczywiście w skali lokalnych możliwości) i niezależnej 
matenalnie warstwy własnej inteligencji, której w spadku po prze¬ 
szłości nie otrzymali. 
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Prawodawstwo, polityka ekonomicznaj socjalna, oświatowa, ko¬ 
ścielna, postępowanie administracyjne itp. — wszystko to dąży łącz¬ 
nie i solidarnie, według z góry opracowywanego i wykonywanego 
programu do powyższego cela. 

Kierownicy tamtejszego życia kulturalnego zdają sobie dobrze 
sprawę z konieczności zbudowania jak najrychlej zwartego ośrodka 
rodzimej inteligencji, by zapewnić na przyszłość powodzenie rozwo¬ 
jowi własnej indywidualności kulturalnej. 

A więc w dziedzinie reformy rolnej np. postarano się o to, by 
1/3 obszaru kraju przeszła jak najrychlej z rąk polskiego (w części 
rosyjskiego) ziemiaństwa do litewskiego wieśniaka, lecz by przy tym 
nie trzeba było tym osobom płacić równowartości ziemi w pienią¬ 
dzach. Chodziło o to, by proces len miał charakter najbliższy po¬ 
jęciu wywłaszczenia bez odszkodowania, nie uszczuplając w ten 
sposób majątku publicznego w rękach litewskich; owszem pomnaża¬ 
jąc go znakomicie dzięki takiej operacji. Dążenie do rozumienia tych 
objawów, nie jest oczywiście wcale równoznaczne z chęcią ich 
usprawiedliw lenia. 

Postarano się następnie o wyznaczenie dość wysokicb wyna¬ 
grodzeń urzędnikom państwowym, samorządowym i w ogóle pracow¬ 
nikom umysłowym. Wynagrodzenia te są w Litwie niewspółmierne 
ani z zasobnością państwa, ani z sitami finansowymi społeczeństwa, 
ani z potrzebami życiowymi samej biurokracji i inteligencji zawo¬ 
dowej. 

Mamy więc tutaj do czynienia z objawem daniny, rozłożonej 
w tej formie na całą ludność, która bierze udział w subwencjono¬ 
waniu narastającej młodej warstwy miejskiej inteligencji litewskiej. 

Przy tym opinia publiczna litewska od góry, mimo, że naród 
posiada wyraźnie rozwinięty i głęboko założony zmysł moralny, od¬ 
nosi się z pewną, jak gdyby tolerancją do objawów karygodnej spe¬ 
kulacji, łapownictwa i innych nadużyć w warstwie litewskich „no¬ 
wobogackich", Trzeba przyznać, że posiadają oni na ogól w swej 
żądzy bogacenia się pewien umiar i nawet jednostki, dochodzące do 
celu tego drogą niezupełnie chwalebną, wykazują skądinąd nieraz 
wiele energii i poświęcenia w życiu publicznym, są dobrymi pracow¬ 
nikami na zajmowanych posterunkach i wychowują swoje dzieci 
w moralności bardzo rygorystycznej. To ostatnie jest szczególnie 
znamienne. 

Powyższe spostrzeżenia, nie mają wcale na celu upowszechnia¬ 
nia przytoczonych objawów „zezowatości moralnej" dla większości 
osób, przechodzących w nowych warunkach, z warstw ludu do 
inteligencji w pierwszym pokoleniu. 
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Jak wspomniałem już, naród litewski posiada oapewno mocniej¬ 
sze zadatki moralne od wielu innych i w tym leży bez wątpienia jeden 
z zadatków jego siły w życiu wewnętrznym i międzynarodowym. 

Włościaństwo litewskie w swej opinii stosuje wobec osób po¬ 
mawianych o nadużycia w życiu publicznym bardzo surowe kryteria. 
Interesującym jesl^ że podczas rozruchów chłopskich w Suwalsz- 
czyźnic w 1935 n, o których wyżej była mowa, domagano się od 
władz państwowych surowych dochodzeń względem urzędników 
i dygnitarzy, podejrzanych o robienie interesów niedozwolonych 
i konfiskowania im zakupionych domów, majątków itp. 

Rozluźnięote moralności publicznej w omawianej dziedzinie jest 
faktem, który wystąpił, jak wiemy, po wielkiej wojnie powszechnie 
w Europie. Litwa nie stanowi tu wyjątku. 

Poważnym również szkopułem w procesie budowania ośrodka 
kultury rodzimej jest szczupłość środowiska, korzystającego z pro¬ 
duktów jej twórczości, W warunkach życia nielicznych narodów, 
ograniczenie zbytu rynków krajowych nie może zapewniać opłacal¬ 
ności znacznej większości prac kulturalnych: wydawnictwom książ¬ 
kowym, czasopismom, teatrom, twórcom sztuk plastycznych, Litera¬ 
tom itp-, tym bardziej wydawnictwom ściśle naukowym* 

W takim wypadku trzeba więc również iść drogą przymuso¬ 
wego rozdziału kosztów tej twórczości na ogól obywateli a więc 
metodą subwencji, dotacji, stypendiów itp. wypłacanych przez związki 
prawno-publiczne organizacjom czy osobom na ich przedsięwzięcia, 
mające na celu rozwijanie dorobku duchowego narodu. 

Zrozumienie takiej konieczności istnieje na terenie Litwy i znaj¬ 
duje szerokie zastosowanie. Twórczość naukowa, literacka, arty* 
styczna itp. jest tara otoczona znacznie bardziej pieczołowitą opieką 
niż np. w Polsce, przez zapewnienie egzystencji osobom, jakie się 
odnośnym pracom poświęcają. Dotyczy to zarówno wysokości upo¬ 
sażeń czy stypendiów, jak i emerytur. 

2 * Źródła natchnień kultury Litewskiej. 

To, co powiedziałem poprzednio o kulturze litewskiej, przy 
rozważaniu procesu odrodzenia narodowego Litwinów i budowy 
państwa niepodległego — rzuciło już wiele światła na niniejsze za¬ 
gadnienie. 

Wiemy wiec już, że wyjście warstw dziejotwórczych Litwy 
z kręgów rodzimego życia, przeistoczyło starolitewską indywidualność 
plemienną w ośrodek etnograficzny zamkniętej w sobie kultury lu¬ 
dowej, który przetrwał do naszych czasów. 
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Natomiast nie wytworzyła s\ą w ciągu dziejów nowożytnych 
kultura litewska ogólnonarodowa z własnym piśmiennictweni, sztuką 
i naukąi na wzór innych takich kultur, powstających w ośrodkach 
narodowych państw, które posiadały z dawna warunki sprzyjające 
ich rozwojowip W, Ks- Litewskie warunków tych, jak wiemy, nie 
miało w odniesieniu do pierwiastka litewskości. 

Pierwsze druki litewskie zawdzięcza się reformacji, której adepci 
zaczęli drukować w Prusach litewskie katechizmy, modlitewniki itp. 
w połowie XVI w. Na obszarach Litwy historycznej — pierwsze 
druki litewskie również treści religijnej sięgają końca XVI wieku. 
Prof. Wacław Birżyska, zasłużony bibliograf litewski, odnalazł 
w XVI wieku zaledwie 24 druki litewskie; w XVII wieku ™ 46; 
w XVII[ wieku — 198, Dopiero XIX wiek, wobec rozpoczęcia pro* 
cesu odrodzenia narodowego, przynosi wzmożenie piśmiennictwa; 
ilość dzieł drukowanych po litewsku [do 1904 r.], wynosi juz według 
tegoż badacza 4 712. 

W okolicznościach powyższych, gdy źródłem do czerpania 
rodzimych motywów dla dziel literatury i sztuki, oraz wzorów do 
życia społecznego był jedynie folklor, składniki duchowe i materialne 
etnografii litewskiej — zagadnienie oparcia się w dalszej twórczości 
samoistnej na pokrewnych zachodnio-europejskich ośrodkach, sta¬ 
wało się sprawą pierwszorzędnej wagi. Wybór takiego ośrodka 
mógł wicie zaważyć na dalszych dziejach Litwy. 

Najbliższą Litwie była polska odmiana kultury śródziemno¬ 
morskiej. Od czasów swego odrodzenia do chwili dzisiejszej, czyli 
w ciągu ostatnich 60 — 70 lat, naród litewski korzystał z niej nie¬ 
jako wbrew własnej woli, siłą faktu, że przedstawiciele jego inteli¬ 
gencji formującej się w pierwszym pokoleniu, byli w otoczeniu tej 
kultury wychowani i przejęli jej postawę ideową wobec zagadnień 
życiowych podświadomie, zapoznając się od dziecka z polską historią, 
literaturą i obyczajem inteligencji polskiej, która do początku XX w. 
dawała najsilniejszy koloryt życiu duchowemu na obszarach Litwy 
etnicznej. 

Zareagowano wobec niej obfitym zastrzykiem nienawiści. Miał 
on posłużyć do łatwiejszego odpreparowania z duszy litewskiej tka¬ 
nek polskości, narosłych przez wieki, i usunięcia ich, Dało to wy¬ 
niki swoiste w pokoleniu młodszym. Odgrodzono go tak ściśle od 
źródeł, z których czerpali jeszcze ojcowie, że obecnie Litwini w wieku 
do lat 30, pochodzący z rodzin inteligenckich, przeważnie nie znają 
ani języka, ani literatury polskiej, a dzieje tego narodu, poznawane 
w szkołach litewskich, wyglądajią na oliraz odbity w krzywym zwier¬ 
ciadle tendencji, jaka go podawała. 
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Nie usposabia to ich napewno do szukania w świecie polskości 
inspiracji życiowych. 

Rzadko w dziejach można by spotkać tak gwałtowny i ostry 
przełom w obliczu kulturalnym pomiędzy dwiema generacjami narodu, 
jaki spostrzegać się daje obecnie, między pokoleniem starzejącym 
się Litwinów-inteligentów a dorastającym i dorosłym już, oraz wcho¬ 
dzącym w życie i zaczynającym ponosić za nie odpowiedzialność- 

Starsi pozostają mimo woli ze swoją bliskością kulturalną 
wobec polskości, choćby i sprzeczną z ich sympatiami politycznymi 
a młodzi są tym właściwościom rodziców gruntownie obcy i nie¬ 
chętni. 

Nie przesądzając dalszej przyszłości, stwierdzić wypada, że 
w obecnej chwili dziejów, sita kultury polskiej w środowisku litew¬ 
skim działa niejako dawnym kapitałem, który wyczerpuje się i jest 
w okresie dalszej deklinacji swego zasięgu i znaczenia. 

Pamięć roli, jaką miała polskość w niedalekiej przeszłości 
pozostaje jeszcze silna, jak również ięk przed powtórzeniem minio¬ 
nych dziejów. Nie rokuje to wcale, nawet przy normalnych stosunkach 
sąsiedzkich^ widoków na istotniejsze zaaczenie kultury polskiej dla 
życia narodu litewskiego, przynajmniej w okresie bliższym. 

Postępująca konsolidacja narodowa i społeczna oraz państwowa 
Litwinów, czynić ich musi coraz pewniejszymi swej odporności 
wobec polskich sąsiadów i oddalające oba narody przeszkody z lej 
strony będą raczej z czasem malały^ Ale byłyby to przewidywania 
dotyczące zjawisk, które współcześnie są jeszcze poza horyzontem 
dostrzegalnym dla obserwacji. Natomiast czynna tu jest inna siła 
odstręczająca — wrogość. Ta nie tylko hamuje a działa aktywnie. 

Brak tedy widoków realnych, by zbliżenie obu państw na 
płaszczyźnie międzynarodowej, co staje się rzeczą coraz prawdo¬ 
podobniejszą, miało wywrzeć jakiś szczegfólny wpływ na wzmożenie 
wymiany kulturalnej pomiędzy obu narodami właśnie z lego ostat¬ 
niego powodu. Rozbudzona nienawiść, choć zbraknie jej nawet 
nowego materiału palnego, nie odrazu wygasać będzie wśród inteli¬ 
gencji litewskiej, pozostawiając po sobie dłuższy czas odruchy nie- 
przyjaźni. Spodziewać się nawet należy przejściowego wzmożenia 
niechęci z chwilą, gdy starsze pokolenia zaczną wymierać a obecna 
młodzież, wrogością przeciwpolską napojona, obejmie kierownictwo 
życiem w państwie i odpowiedzialność za jego losy. 

Uzgodnienie linii politycznej Litwy i Polski we wspólnych inte¬ 
resach zewnętrznych, o ile by przyjść miało, nic przesądzi tedy jesz¬ 
cze o bliskości kulturalnej społeczeństw, które w nich zamieszkują. 
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jakkolwiek działać mogło by łagodząco tia momenty o napięciu ujem¬ 
nym* Ale oznaczać to będzie raczej zasypywanie obecnej przepaści, 
jaka dzieli oba państwa, a mniej może pozytywną akcją zbliżeniową. 
Typ Litwina w jego przeżyciach emocjonalnych dyktuje po¬ 
dobne przewidywania* Złe uczucia, hodowane w ciągu pewnego czasu^ 
będą w jego psychice jedynie stopniowo i powoli zanikały. Wszelkie 
gwałtowne przesunięcia są w tej dziedzinie me do pomyślenia. 

Sprawy nie ułatwia również fakt, że wszystko, o czym tu mowa, 
rozgrywa się w psychice kilkunastu czy kilkudziesięciu tysięcy lu¬ 
dzi, z których się składa nieliczny ośrodek opiniotwórczy i warstwa 
szersza o pin i ochłoń na w Litwie, gdy idzie o zagadnienia kulturalne 
tej miary, co istotniejszy stosunek rozumowy i uczuciowy do sąsied¬ 
nich narodów. 

Szersze masy obywateli litewskich, bądź żadnego udziału swym 
zainteresowaniem w tym nie biorą, bądź też udział ten jest powierz¬ 
chowny i określony modą chwili bieżącej, 

A nie ułatwia to sprawy dlatego, ie właśnie te kilkadziesiąt ty¬ 
sięcy ludzi ze sfer naukowych, urzędniczych, wojskowych, artystycz¬ 
nych, studenckich, kleru, zawodów wolnych itp. swą postawą psy¬ 
chiczną decyduje o prądach w omawianej dziedzinie. 

Wątpliwości nie ma, że zanim znajomość języka polskiego 
u Litwinów ze starszych pokoleń istnieje — będą oni korzystali 
2 literatury polskiej^ szczególnie fachowej* Korzystają z niej zresztą 
i obecnie, podobnie jak z rosyjskiej, niemieckiej, czy jakiejś innej. 
Taka płaszczyzna zetknięcia jest przecież bardzo ograniczona i stale 
malejąca z podanych wyżej powodów. 

Przyszłość stosunków kulturalnych polsko-litewskich, zależeć 
też będzie w dużej mierze od taktu społeczeństwa polskiego w bez¬ 
pośrednim zetknięciu z Litwinami- Ma to doniosłe znaczenie wobec 
otworzenia ostatmo komunikacji osobowej pomiędzy obu państwami, 
Litwina przekonywuje najbardziej doświadczenie, wyniesione 
z obcowania osobistego człowieka z człowiekiem; wszelkie wywody 
pisemne natomiast posiadają w tamtym społeczeństwie znacznie 
mniejszą wagę gatunkową w wychowywaniu opinii, niż gdzieindziej. 
Taką jest konstrukcja duchowa Litwina i trzeba się z nią liczyć* 
Ponieważ w Polakach nie ma niechęci ani złych zamiarów wo¬ 
bec narodu litewskiego a odwrotnie istnieje szczera sympatia i uzna¬ 
nie jego niepodległości, więc przekonanie się o tym może zmitygo- 
wać uczucia wrogości, wychowane we współczesnym pokoleniu na 
wiadomościach o Polsce, podawanych mu drogą papierową; Litwin 
posiada mniemanie i o nas i o stosunku naszym do siebie, dalekie 
od prawdy obiektywnej. 
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Litwina najbardziej przekonywuje szczerość ale powściągliwa; 
zachowanie się z dostojenatwem ale i z szacunkiem dla rozmówcy. 
Lubią przy tym prostotę i bezpośredniość a nie znoszą wszelkiej 
pozy. Nie ufają też wylewnym czułościom^ upatrując w nich obłudę. 
Tej ostatniej należy strzec się jak ogfnia w stosunkach z Litwinami. 

Postawa polska w tym stosunku jest zasadniczo łatwa« gdyż przy¬ 
nosi dobrą wolę i Życzliwość z sobą oraz szacunek dla drugiej strony^ 
Może wszakże bardzo zepsuć jej efekt nietaktowne zachowanie 
się^ na które Litwin jest wręcz chorobliwie czuły, 

I wreszcie uwaga koócowa, Polacy nie posiadają żadnego inte¬ 
resu w forsowamu stosunków kulturalnych z Lit winami. Nie śpieszy 
się nam. Mogą więc odnośne sprawy iść drogą normalnego rozwoju 
w miarę tego, jak dojrzewać będą w opinii obu stron, które na za¬ 
sadzie wzajemności i równości ułożą je stopniowoj po należytej roz¬ 
wadze. 

Mniej skomplikowane jest zagadnienie stosunków litewsko-ro¬ 
syjskich, Kultura Moskwy była zawsze Litwinowi obcą i daleką. 
Czerpał z tych źródeł w przeszłości jedynie pod przymusem, Ro- 
syjskość uważał jedynie za okupanta politycznego i z tej racji nie 
potrzebował odgradzać się od niej nienawiścią. Dziedzictwo po 
Rosji jest zresztą na wymarciu bez widoków na odrodzenie w młod¬ 
szych pokoleniach. 

Kultura Rosji przedwojennej^ usiłującej zdobyć pokost europcj^ 
ski. była ośrodkiem życia, które zaginęło z chwilą przyjścia bołsze- 
wizmu. Jeżeli z dawną Rosją Litwin miał mało wspólnego^ to jesz¬ 
cze dalszą jest mu Rosja współczesna, prowadząca nacjonalistyczną 
ekspansję wielkorosyjską przy pomocy doktryny międzynarodowego 
komunizmu. Litwin jest zdecydowanym indywidualistą we wszyst¬ 
kich dziedzinach życia kulturalnego. Zwycięstwo kultury komuni¬ 
stycznej to śmierć nieuchronna jego osobowości narodowej, W tej 
dziedzinie opinia litewska jest jednolita i zdecydowana. Stosunek 
Litwy współczesnej do kultury, której apostołem zostają Sowiety, 
byłby prosty: wyraża się wyłącznie w walce z nią^ Walka prowa¬ 
dzona jest energicznie i konsekwentnie, jak to wyżej było wzmian¬ 
kowane, przy omawianiu zagadnień politycznych. 

Stosunek wobec nicmieckości byłby bardziej złożony. W 1916— 
1917 r. największą pociechę Litwinów, wobec planów zaborczych Nie¬ 
miec, stanowiła nadzieja, że kultura germańska nie grozi im, jako zbyt 
daleka. Określano ją w ten sposób na podstawie ówczesnego przy¬ 
mierzania siebie samych do pokrewieństwa z kulturą polską, której 
się obawiano. Ostatnie dwudziestolecie wiele zmieniło w tych za¬ 
patrywaniach. 
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Przckotiali sią Litwini na przykładzie ludności Kłajpedy, że ger- 
manizm i Utewskość przedstawiają odmiany kultur europejskich, 
które nie są niewspółmiernymi. Symbioza ich staje się możliwą 
i stwarza w wyniku typy przejściowe litewsko-niemieckie. Klajpe- 
dzianin dzisiejszy w swym wizerunku duchowym jest właśnie ży¬ 
wym zaprzeczeniem tezy o heterogenicznyci stosunku pierwiastka 
teutońskicgo i litewskiego. Kłajpcdzianic współcześni przedstawiają 
mianowicie typ amfibii kuHuralno-etnicznych, których proces germa¬ 
nizacji postępuje od lat 40 z dużo większą chyźośctą niż polo- 
nizacja kiedykolwiek przebiegała wśród Litwinów na Litwie histo¬ 
rycznej. 

Eksperyment z Kłajpedą nie pozostał bez odbicia w świado¬ 
mości narodu i wpłynął na zagadnienie regulowania stosunków kul¬ 
turalnych Litwy z zachodnimi sąsiadami. 

Bliskość Niemiec, znajomość ich języka, powszechna wśród 
inteligencji litewskiej, szczególnie młodszej, łatwość sięgania do 
źródeł duchowych niemieckich — rokuje utrzymywanie normalnej 
łączności sąsiedzkiej ze światem, którego osiągnięcia naukowe 
i techniczne mogą Litwie służyć stale za pożyteczne wzory. 

Ale zaczyna się Litwa, w ostatnim dziesięcioleciu szczególnie, 
coraz wyraźniej wystrzegać zbyt jednostronnych i głębokich oddzia¬ 
ływań kulturalnych tego sąsiada na swoją psychikę. Istnieją i wzma¬ 
gają się starania, by przeciwdziałać wpływom niemieckim na dusze 
młodzieży litewskiej, drogą zbliżania jej z innymi ogniskami kultury 
zachodniej: głównie z łacińską i anglosaską. Znalazło to swój wy¬ 
raz zarówno w szerszym uwzględnianiu języka angielskiego i fran¬ 
cuskiego w programach szkół średnich, jak też w kierowaniu stypen¬ 
dysto w-Litwinów nie do Prus, co było przed 10 — 15 laty niemal 
regułą, a do Belgii, Francji, Italii i W. Brytami. 

W ten sposób usiłuje Litwa zabezpieczyć oryginalne fermenty 
rodzimej kultury przed jednostronnymi oddziaływaniami poszczegól¬ 
nych środowisk europejskich, a czerpać odnośne podniety od roz¬ 
maitych narodów, należących wspólnie z Litwinami do wielkiego 
ogniska cywilizacji śródziemnomorskiej, 

3. Oświata. 

W 1936 r. na wydatki związane z oświatą i kulturą duchową, 
litewskie Ministerstwo Oświaty przeznaczone miało 39,47 milionów 
litów. W innych resortach dało by się odnaleźć ponad 3 mil. lit, 
wydawanych na ten cel. Łącznie blisko 43 milionów litów (około 
38 mil. złotych). Suma ta stanowiła 15^3 budżetu państwowego. 
Należało by do tego dodać świadczenia, przeważnie w naturze, jakie 
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łożą samorządy terytorialae na utrzymanie szkolnictwa, głownie po- 
czątkowego, by mieć całość wysiłku związków prawoo-publicznych 
na cele dźwigania kultury duchowej ludności Litwy* Nie są mi 
znane wysokości świadczeń samorządów na szkolnictwo, przeliczone 
oa pieniądze. 

Również nie znam wysokości pieniężnych wysiłków społeczeń¬ 
stwa na cele oświaty* A są one przy szkolnictwie, zwłaszcza 
średnim, dość pokaźne* 

Wypadnie więc zatrzymać się na analizie wydatków państwa 
w tej dziedzinie. W 1937 r. Ministerstwo Oświaty Rzplitej Polskiej 
wydatkowało 15,3% sum budżetu państwa* Jak widać więc wysiłki 
nad podniesieniem oświaty i kultury są mniej więcej identyczne 
w swym natężeniu, przynajmniej w wydatkach obu państw* 

Zaczniemy od zagadnień szkolnictwa* W Litwie szkoły są po¬ 
dzielone nie na 3 kategorie jak w Polsce, a na 4 kategorie. Mia¬ 
nowicie to, co w Polsce nazywa się szkołami średnimi rozpada się 
w Litwie na dwa szczeble: na szkoły tzw, „wyższe”, odpowiadające 
gimnazjotn 3-klasowym dawnego typu, bądź też gimnazjom i liceom, 
łącznie wziętym, nowego typu i na szkoły „średnie", których kurs 
odpowiada czterem pierwszym klasom gimnazjalnym dawnego typu, 
W Litwie zwą taką szkolę, zgodnie z dawną terminologią rosyjską, 
„ progi mnazj um"* 

Poza tym są jeszcze szkoły prawdziwie wyższe oraz akade¬ 
mickie i szkoły powszechne. 

Szkolnictwo powszechne stanowi, budżetowo rzecz biorąc, na¬ 
czelną troskę Ministerstwa Oświaty. W 1936 r. blisko połowę jego 
wydatków (19,12 mil, litów na 39,47 mil. ogółu budżetu ministerstwa) 
pochłaniało szkolnictwo początkowe. Trudno się dziwić tym stara¬ 
niom* Ciężką bowiem spuściznę pozostawiły władze rosyjskie pań¬ 
stwu litewskiemu w postaci anallabetyzmu. Co prawda odsetek 
analfabetów w b* gubernii kowieńskiej przed wojną był niższy, niż 
w pięciu innych, obejmujących ziemie dawnej Litwy historycznej. 
Zawdzięczać to należało dużemu garnięciu się do oświaty ludu wieś¬ 
niaczego litewskiego, który drogą nauczania domowego w rodzinie 
oraz w prywatnych, potajemnych przeważnie szkółkach i kompletach 
użyczał wiedzy czytania i pisania swojej dziatwie* 

Szkoły początkowe publiczne w czasach rosyjskich były nie¬ 
liczne; nauka w nich odbywała się po rosyjsku i stanowiły one 
raczej ośrodki propagandy prawosławia [szkoły parafialne przy 
cerkwiach) i rusyfikacji, niż prawdziwe szkoły* 

Zawdzięczając domowemu nauczaniu, pewna część dzieci wiej¬ 
skich zapoznawała się ze sztuką czytania i pisania w języku ojczy- 
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stym, litewskim slbo polskim oraz z nauką religii w tym języku. 
Na obszarach białoruskich b. W, Księstwa Litewskiego garnięcie się 
do nauki było słabsze i anaHabetyzm ludu wiejskiego bardziej roz¬ 
powszechniony. 

Współcześnie mniej więcej jeszcze !/3 część obywateli Litwy 
w wieku ponad 10 lat, stanowią analfabeci. Postęp w kierunku 
usuwania ciemnoty fest od lat dwudziestu bardzo znaczny. 

W roku szkolnym 1936/37 czynnych było w Republice Litew¬ 
skiej 2560 szkół powszechnych z 5481 nauczycielami i z 287 034 ucz¬ 
niami. Na IDOO ludności pajistwa przypadało i 15,6 uczni szkół pow¬ 
szechnych, Dia Polski w tym samym roku szkolnym powyższa cyfra 
wynosiła 140 uczni. , 

Wobec nieco mniejszej przed 10 — 15 laty rozrodczości 
w Litwie niż w Polsce, liczby powyższe obejmowały w stosunku 
do dzieci w wieku szkolnym odsetki zbliżone. Ponad 85 'łi dzieci 
tu i tam korzystało z powszechnego, bezpłatnego nauczania począt¬ 
kowego. Nauczanie to jest w Litwie obowiązkowe, zgodnie z brzmie¬ 
niem ustawy, a stale uzupełniana sieć szkolna czyni przepis odnośny 
coraz zupełniej wykonalnym w praktyce. 

Po wojnie trudności wyszkolenia w szybkim tempie kadr nau¬ 
czycielskich były i są bardzo znaczne. Poziom przygotowania nauko¬ 
wego i pedagogicznego nauczycielstwa, wciąż jeszcze wiele pozosta¬ 
wia do życzenia, chociaż podnosi się widocznie w ostatnich lalach. 
Wpływa to z kolei na wyniki nauczania, które się polepszają. 

Odpowiednio do potrzeb gospodarstwa wiejskiego, rok szkolny 
dzieli się w szkołach wiejskich (a te gromadzą około 80% wychowaw¬ 
ców szkół początkowych) na dwa okresy. Przez maj i czerwiec, 
oraz sierpień i wrzesień uczęszczają do szkółek dzieci mniefsze, któ¬ 
rym w zimie trudniej jest dochodzić do szkól, często oddalonych 
znacznie od miejsca zamieszkania. Od października do kwietnia 
uczą się zaś dzieci starsze, w czasie letnim pomagające rodzicom 
przy gospodarstwie. Rzecz prosta, że półroczne przerwy w naucza¬ 
niu, wynikające z takiego systemu, ani pod względem wychowaw¬ 
czym, ani dydaktycznym, nie dopomagają szkole do spełnienia jej 
zadań. Są podyktowane potrzebą dostosowania szkoły do warun¬ 
ków życia wsi litewskiej. 

Analfabetyzm wtórny jest zjawiskiem niezbyt częstym, ale 
przecież spotykanym. Zwalczany jest naslępnie wśród mężczyzn 
podczas odbywania służby wojskowej. 

Dzlect litewskie są średnio zdolne w swej masie, pracowite, 
obowiązkowe i żądne wiedzy. W szkole powszechnej zwracają 
nauczyciele uwagę na kulturę ogólną i obyczajność dzieci. 
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Nauczanie średnie na ntźszym szczeblu, obejmującym kurs 
4 klas gimnazjum dawuego typu, dzieli się na zakłady ogólnokształ¬ 
cące i specjalne, W roku szkolnym 1936 37 dane o tym Łypie szkól 
ilustruje następująca tablica: 


SZKOŁY ŚREDNIE 0 TYPIE NIŻSZYM 


L. 

P' 

Rodzaj 

I 1 a i £ 

Nauczycie u 

Uczni 

1 

4 klasowe progimnazia 

41 

331 

4 514 

2 

Szkoły zawodowe 1 sezonowe kur^y 

a 




apccjalne , . _ . ^ , » , , . . 

96 

6S3 

6 136 

Ogółem . 

ta? 

1014 

10 652 


Ze 137 szkół lego szczebla^ 48 było rządowych a 89 prywat¬ 
nych, Szczególnie inicjatywa społeczna forytuje typ szkól i kursów 
specjalnych (70 prywatnych na og-ólną ilość 96), Jest to kierunek 
zdrowy, odpowiadający warunkom życia miejscowego, przy którym 
chodzi o podnoszenie wiedzy zawodowej rzemieśloików, rolników, 
ogrodników oraz osób, należących do rodzin wieśniaków, które zaj¬ 
mują się na miejscu przemysłem wiejskim i ludowym, spółdzielczoś¬ 
cią i zawodami użyteczności publicznej. Obejmowały te kursy i szkoły 
następujące specjalności w roku szkolnym 1936/37; kuśnierstwo, 
gospodarstwo domowe kobiece, praktyczną naukę handlu, akuszerię, 
pielęgniarstwo chorych, rolnictwo, ogrodnictwo i sadownictwo, owo- 
carstwo (wyrób win. suszarnie ilpj. 

Zwracanie nauczania w kierunkach praktycznych jest cechą 
znamienną ostatniego 10-lecia w życiu Lii wy. 

Szkoły średnie na wyższym szczeblu, przygotowujące wycho¬ 
wanków do świadectw maturalnych lub im równoznacznych, dzielą 
się również na ogólnokształcące i specjalne. W roku 1936/37 było 
55 gimnazjów 8-klasowych j 3 seminaria nauczycielskie; łącznie 
58 zakładów z 1028 nauczycielami i 14 440 uczącej się młodzieży. 
Szkół średnich specjalnych z kursem poziomu gimnazjalnego było 21, 
nauczycieli — 314 i uczni — 3292. 

Obejmują one następujące specjalności: 3 seminaria duchowne, 
katolickie (31 profesorów i 209 alumnów w Kownie, Telszach i Wit- 
kowyszkacb); 4 szkoły żydowskie, kształcące rabinów; 1 szkoła sztuk 
pięknych w Kownie; 1 szkoła muzyczna w Kłajpedzie; 6 szkół han- 
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dlowych; 1 szkoła mleczarstwa; 1 szkoła hodowli bydła (w Szaw- 
lach); 1 szkoła melioracji rolnych [w Kiejdanach); 1 szkoła leśnictwa 
(Olita); 1 szkoła techniczna i 1 szkoła policyjna (Kowno). 

Połowa szkól średnich wyższego szczebla utrzymywana jest 
przez społeczeństwo. 

Szkolnictwo wyższe posiada dwa typy, Do jednego należą 
2 uczelnie akademickie: Uniwersytet im, Witolda Wielkiego w Kow¬ 
nie i Akademia Rolnicza w Datnowie; do drugiego — 5 szkol spe¬ 
cjalnych, Wszystkie one są państwowe. 

Stan tych ostatnich przedstawiał się w roku szkolnym 1936/37 
następująco: Instytut Handlowy w Kłajpedzie — grono nauczające — 32, 
słuchacze —■ 185* Konserwatorium Muzyczne w Kownie ^ grono 
nauczające — 33, słuchacze — 214, Wyższe Kursy Wychowania 
Fizycznego w Kownie — grono nauczające — 16, słuchacze — 67. 
Akademia Weterynaryjna, którą utworzono w 1936 r- po zamknięciu 
weterynaryjnego wydziału na uniwersytecie i po kilkuletniej przer¬ 
wie, jako odrębną uczelnię tej specjalności. Jest ona jeszcze w sta¬ 
dium organizacji, W roku 1936/37 liczyła: grono nauczające — 2, 
słuchacze — 22. 

Przytoczone wyżej liczby byłyby wykładnikiem myśli, wypo¬ 
wiedzianych na początku niniejszego rozdziału o trudnościach orga¬ 
nizacji nauczania w ogóle, a specjalnego w szczególności, jakie od¬ 
czuwają nieliczne grupy narodowe. Uczelnie kreowane dla poszcze¬ 
gólnych działów wiedzy przy niedużej ilości słuchaczy stanowią 
znaczny ciężar dla państwa. Wychowanie każdego zawodowca jest 
w tych warunkach znacznie droższe, niż przy dużych kontyngentach 
uczących się. Poza tym istnieje trudność podziału pracy przy nau¬ 
czaniu, często z powodu niemożności odnalezienia specjalistów roz¬ 
maitych dziedzin w kraju i konieczności szukania ich za granicą. 

Szkolnictwo średnie litewskie obecnie jeszcze nie zawsze stoi 
na poziomie szkól średnich w rozumieniu ogólnoeuropejskich wyma¬ 
gań tego poziomu. Ogromna większość słuchaczy pochodzi z warstw 
ludowych i przynosi brak kultury ogólnej. Personel nauczycielski 
również w pewnej części nie posiada jeszcze należytego przygoto¬ 
wania do swej roli zarówno pedagogicznej, jak dydaktycznej. 

Są to nieuniknione braki, powstające w początkowych okre¬ 
sach organizacji nauki i nauczania przez młodą kulturę narodową, 
która w dawniejszych warunkach życia politycznego i społecznego, 
nie mogła wytworzyć silniejszej warstwy inteligencji o wykształceniu 
fachowym, należycie zróżniczkowanym. 

W dziedzinie kształcenia fachowców-nauczycieli jak i fachow¬ 
ców - organizatorów życia praktycznego, nieliczne narodowości nie 
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mogą kusić się o samowystarczalność i zawsze zmuszone będą się¬ 
gać do środowisk liczniejszych i bogatszych tradycją nauki t jej do¬ 
robkiem. 

W dziedzinie nauczania ogólnokształcącego sprawa jest łatwiej¬ 
sza. Postępy^ jakie czyni średnie szkolnictwo Litwy tego typu, ro¬ 
kuje dobre nadzieje na przyszłość. Było ono niemal zaimprowizo¬ 
wane z niczego przed IS — 20 laty. Dziś ma już poza sobą znaczne 
i wciąż postępujące wyniki. 

Należy przy tym stwierdzić zdrową ewolucję programu naucza¬ 
nia szkół średnich. Maleją wciąż stosunkowo szkoły ogólnokształ¬ 
cące a rosną ilościowo oraz różniczkują się co do tematów naucza¬ 
nia zakłady specjalne. Zastosowanie przedwojennych szablonów, 
kiedy w szkolnictwie średnim przeważał decydująco typ szkoły ogól¬ 
nokształcącej i urobione na tym systemie pojęcia ludności o zada¬ 
niach szkoły średniej, jako drogi do uniwersytetu, długo ostać się 
nie mogło w nowych warunkach. Rynek pracy dla inteligencji w Lit¬ 
wie jest ograniczony i nadzieje związane z dyplomem wyższej uczelni 
okazywały się coraz częściej zawodne. Pewien snobizm wieśniaka 
do dania synowi zawodu miejskiego; przeniesienia go do „wyższej" 
klasy społecznej, spotyka się z coraz twardszym oporem życia. Sta¬ 
nowisk takich braknie w kraju. 

Natomiast podniesienie się poziomu rolnictwa i rozwój prze¬ 
mysłu rolnego i przemysłu, opartego na surowcach, zdobywanych 
w leśnictwie, ogrodnictwie, sadownictwie itp. otworzył konieczność 
powstania szeregu zakładów kształcących specjalistów do nowych 
zawodów. Rozwój szkolnictwa powszechnego i opieki społecznej, 
oraz służby zdrowia — otwiera też dla średniego wyksztaicenia 
specjalnego, realne widoki zdobycia chleba we wsiach t miasteczkach. 

W powyższym kierunku odbywa się ewolucja litewskiego szkol¬ 
nictwa średniego, co obrazują dane przytoczone wyźej^ Mówią one 
o wzmaganiu się dążności do szkoły średniej zawodowej, przygoto¬ 
wującej wychowanków do pracy praktycznej i dającej zarobek na¬ 
tychmiast po ukończeniu zakładu. W 1936 r. państwo łożyło na 
szkoły średnie 9 713000 litów [ok, 8 mil- zl] czyli 3,38% ogółu wy¬ 
datków budżetu państwa szło na te cele. 

Szkołą specjalną wyższą, szczególnego znaczenia dla kraju ty¬ 
powo rolniczego, jakim jest Litwa, byłaby Akademia Rolnicza w Dat- 
nowie (Zemes Ukio Akademia). Została ona przez rząd litewski 
przekształcona ze średniej szkoły rolnlczejr istniejącej w Datnowie 
jeszcze z czasów rosyjskich, sprzed wielkiej wojny. Posiada ona 
dwa wydziały: rolny i leśny. W 1936 37 r. miała 15 profesorów 
starszych i 16 sił naukowych młodszych, oraz 18! studentów. Dość 
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słuchaczy ma tendencję do kurczenia się. W 1932 roku było tana 
246 wychowanków a w 1934 roku — 226. Prowadzenie Akademii 
kosztowało w 1926 r. 778000 litów [ok. 700000 zl). 

Uniwersytet Witolda Wielkiego w Kownie (Vyt4uto Dydżiojo 
Uoiversitetas). W 1920 r. utworzono litewskie wyższe kursa w Kow¬ 
nie. W dwa lata potem sejm nadał im statut uniwersytecki i otwo¬ 
rzenie uniwersytetu odbyło się uroczyście 16, IL 1922 r., w czwartą 
rocznicę odzyskania niepodiegtości przez Litwę. Prace tego zakładu 
trwają więc już od 16 lat Uniwersytet liczy obecnie (po zlikwido¬ 
waniu wydz. weterynarii) 7 fakultetów: teologiczno-filozoficzny, teo¬ 
logii ewangelickief, humanistyczny, prawny^ matematyczno-przyrodni¬ 
czy, medyczny, techniczny. Ogółem około 90 katedr. W roku akadem, 
1936/37 miał on na etacie 114 profesorów i docentów, 143 młodszych 
sił naukowych (asystentów) oraz kształcił 3059 studentów. Zauwa¬ 
żyć należy, że w 1932 r, było 4553 słuchaczy a w 1934 r. — 3709. 
Podobnie jak i w Akademii Rolniczej, obserwujemy wyraźną tendencję 
zmniejszania się ilości studentów. Wydatki państwa na utrzymanie 
uniwersytetu wyniosły w 1936 r. — 4 576 000 litów (ok. 4 mil, zł), 
czyli 1,59^ budżetu państwowego. Pracownicy naukowi są dobrze 
wyposażeni. Profesor zwyczajny pobiera 1200 litów (ok, 1070 zł), 
profesor nadzwyczajny — 1000 litów (880 zł), a docent — 800 litów 
(700 zł) miesięcznie. Poza tym istnieją dodatki za każdą godzinę 
wykładów. 

Uniwersytetowi zredukowano znacznie autonomię w nowym 
statucie z 7. VL 1930 r. 

Uniwersytet zajmuje wielki gmach (zbudowany początkowo dla 
drukarni państwowej) przy ul. Duonelajtisa oraz gmach szkoły hand¬ 
lowe) przedwojennej przy tejże ulicy, poza tym kilka innych gmachów, 
zbudowanych dla uniwersytetu przez rząd litewski. Mienie uniwersyte¬ 
tu oceniano w 1933 r, na przeszło 17 mil, litów [ponad 15 mil zł). 

Językiem wykładowym jest litewski, W praktyce oprócz niego 
niektórzy profesorowie posługują się dotychczas rosyjskim i niemiec¬ 
kim, Na słukilkunastu profesorów i docentów jest sporo Rosjan 
i Niemców. Polaków trzech: rektor obecny prof. M. Romer, praw¬ 
nik, prof. W, Szyłkarski, humanista i docentka wschodu i egiptologii 
M, z Rudzińskich Arcimowiczowa. 

Z personelu pomocniczego: dr H. Szweykowskar lektorka języ¬ 
ka i literatury polskiej oraz st. asyst, na wydziale prawnym A, We¬ 
ry ha-Darewskł, Jest też kilku profesorów Szwajcarów, Łotyszów 
i Francuzów, 

Zasób sił naukowych w chwili powstawania państwa, czynił 
utworzenie uniwersytetu rzeczą bardzo trudną. Trzeba więc było 
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uciec się do pomocy zafraatcy i wypożyczyć stamtąd do czasu nau¬ 
kowców. Udział kh w życiu tnstytucfi oaczelnej naukowej i naucza¬ 
jącej litewskiej zmniejsza się w miarę kształcenia rodowitych Litwi- 
nów-naukowców. 

Z wybitniejszych profesorów miejscowych wymienić należy 
oprócz podanych wyżej nazwisk dwóch Polakówi rektora Michała 
Romera i proi Władysława SzylkarskiegOt którzy są rodem z Litwy, 
następujących Litwinów: M. BiriIŚka, historyk literatury litewskiei^ 
W. Birżiśka, bibliograf litewski; W, Cepinskis, fizyko-cbemik; W, Kre- 
vc - Mickevi5ius, humanista, jeden z wybitniejszych literatów; ks, 
B- Ćesnys, teolog; T, Ivanauskas [z rodziny polskiej Iwanowskich), 
zoolog; A. Jaoulaitis, historyk prawa litewskiego; L Jonynas, histo¬ 
ryk Litwy; S. Kołłupajlo, hydrograf; Pakślas, geograf; Z. Żemaitis, 
matematyk; ks. L TomoSaitis, filozof i inni. 

Do personelu wykładającego należy też wybitna znawczyni 
języka litewskiego, literatka i zasłużona działaczka społeczna w Litwie 
Zofia ćiurliomenc, wdowa po M. Giurlionisie, malarzu i muzyku, 
który był jednym w najwspanialszych talentów w narodzie litewskłm. 

Około 3/4 studentów uniwersytetu stanowią Litwini; Żydów 
jest 15 — 20H5 p Polaków 4 — 5%, Cyfrę Polaków ustalam na pod¬ 
stawie ilości głosów, podawanych w glosowaniu tajnym przy wy¬ 
borach ogólno-akademickiego „przedstawicielstwa studentów". Orga¬ 
nizacja „Zjednoczenia Studentów Polaków Uniwersytetu Witolda 
Wielkiego"^' Uczy około 200 członków. 

Obywatele litewscy nie-Litwini mają duże trudności przy zapi¬ 
sywaniu się na uniwersytet, gdyż składać muszą egzamin z języka 
litewskiego^ Na prawo i medycynę Polaków przyjmują bardzo nie¬ 
wielu; niemal wyjątkowo mają oni szanse tam się dostać. 

Istnieją dwie korporacje polskie: męska „Lauda^' i żeńska 
„Znicz". 

W ciągu 13-Iecia {1919—1932) rozdano studentom prawie 10 milio¬ 
nów litów [niecałe 9 milionów złotych] stypendiów państwowych. 
W proporcji życia finansowego Litwy są to sumy bardzo wielkie t sta¬ 
nowią wykładnik usilności, z jaką rząd stara się zapewnić wyższe 
wykształcenie niezamożnej a zdolniejszej młodzieży. 

W ciągu ostatnich kilku lat (1932— 1936) ilość studentów uni¬ 
wersytetu spadła z 4t na 3 tysiące- Jest to fakt znamienny, po¬ 
zornie trudny do wytłumaczenia w kraju, gdzie jest mały procent 
inteligencji. Po nasyceniu rynku pracy z popytu państwa i samo¬ 
rządów okazało się, że pojemność jego jest w życiu prywatnyin 
bardzo nikła i zależna od dość jednostronnei, rolniczej, więc prymi¬ 
tywnej budowy społecznej. Potrzeby życia gospodarczego i spoleez- 


ne^o dające pracę tnleligentom zostały już w Litwie zaspokojone. Wyż¬ 
sze wykształcenie przestało otwierać widoki łatwych posad. Analogiczne 
zjawiska są do zanotowania również w Łotwie i EsIontL Kurczą 
się szeregi studentów wyższych zakładów, gdzie idą tylko jed¬ 
nostki wyraźnie zdolniejsze a reszta młodzieży zwraca się do szkół 
średnich, przeważnie specjalnych i stamtąd przechodzi wprost do 
pracy zarobkowej. 

Jedynie podniesienie stopy życiar zamożności krajUj silniejszy 
rozwój przemysłu^ handlu i komunikacji, wytworzyć mogą widoki 
na dodatkowe zapotrzebowanie inteligentów - fachowców z wyższym 
wykształceniem. 

Od 1932 r. projektowane jest otwarcie w Kownie uniwer¬ 
sytetu katolickiego. Wobec napięcia, istniejącego pomiędzy rządem 
narodowców a klerem na płaszczyźnie politycznej, władze dotąd 
udaremniają wykonanie tego zamierzenia. 

Również od 1934 r. projektuje się otwarcie wyższej szkoły 
nauk potityczDych w Kownie. Rektor uniwersytetu proL M. Romer 
jest inicjatorem tego zamierzenia. Dotychczas oie zostało ono jednak 
zrealizowane. 

4. Nauka. 

Litwa dotychczas nie ma instytucji społecznej, czy państwówej, 
która by roztaczała pieczę nad całością kultury duchowej narodu, czy 
choćby nad całokształtem jego praCy intelektualnej na wzór np. 
PoUkiej Akademii Umiejętności, mimo, te projekty takiego ośrodka 
nie są wcale nowe. 

A więc Szymon Dowkont, historyk, jeden z prekursorów odro¬ 
dzenia narodowego Litwy, jeszcze w 1864 r* występuje z myślą 
zawiązania ^Akademii Litewskiej", W 1930 roku analogiczny pro¬ 
jekt podał prof. Michał Birżi^ka, chcąc stworzyć ,,Akademię 
Kultury"; sądząc z nazwy, zakres jej miał być szerszy, niż towa¬ 
rzystwa tylko naukowego, obejmujący i pozaintelektualne dziedziny 
pracy ducha ludzkieg^o. Wstępne studia, podjęte przez wyłonioną 
w tym celu komisję wykazały wszakże, ze obecnie jeszcze projekt 
ten jest przedwczesny, 

W istniejących więc warunkach uniwersytet kowieóski tworzy 
ośrodek, który jest nie tylko ogniskiem nauki i pełni tę rolę, jak 
każdy uniwersytet, poza funkcją nauczania oa wyższym poziomie, 
ale jest również opiekunem całokształtu zagadnieó, związanych 
z wiedzą w kraju. 

Liczne towarzystwa prywatne o celach naukowych i badaw¬ 
czych pomagają mu w tef pracy. 
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Uniwersytel wydaje c^asopisma naukowfii przez każdy wydział 
oddzielnie, gdzie się drukuje prace profesorów, docentów i sil po¬ 
mocniczych* 

Od 1922 r* podjęto też ważną pracę wydawania podręczników 
uniwersyteckich przez specjalną sekcję, na której czeie sloi prof, 
Kreye-MickeTrióius* Korzystają z tych wydawnictw wszystkie wy¬ 
działy* 

Uniwersytet organizuje dla społeczeństwa częste odczyty i cykle 
prelekcji na rozmaite tematy, utrzymując w ten sposób wpływ bez¬ 
pośredni na szersze warstwy inteligencji i popularyzując różne działy 
wiedzy. 

Z towarzystw naukowych, prowadzących prace naukowo-ba¬ 
dawcze i wydawnicze wymienió by należało następujące: 

„Litewska Katolicka Akademia Nauk" założona dla krzewienia 
kultury chrześcijańskiej w 1922 t. Na czele jej stal do wiosny 
1938 roku, czyli do swej śmierci, ks* profesor A, Dambrauskas, 
dr matem*, filozof, językoznawca i pisarz. Redaktorem wydawnictw 
jest zlltwinizowany Szwajcar doc. dr Ereth* Akademia zwołała w 1933 r* 
zjazd katolickich pracowników naukowych* Wspiera ona przez 
udział swych członków, profesorów uniwersytelu; Cesnysa i Dovy* 
daitisa, monumentalne wydawnictwo „Encyklopedii Litewskiej", do¬ 
biegające końca, 

„Towarzystwo Nauk HurnanistyczDych i Literatury” powstało 
w 1927 r* z inicjatywy profesorów uniwersytetu wydziału humani¬ 
stycznego. Prezesem jest prof. V* Kreve-Mickev!Óius* Wydaje ono 
dobre przekłady litewskie arcydzieł literatury europejskiej. Wśród 
nich znalazło się i kilka polskich utworów: „Nieboska Komedia", 
„Balladyna”, „Lilia Weneda". 

„Towarzystwo Językoznawców" powstałe również dzięki inicja¬ 
tywie filologów, profesorów uniwersytetu; wydaje czasopismo „Giro- 
toiji Kalba” [Mowa ojczystak 

Dnia 23 lutego 1930 r* zmarł wybitny i najzaslużeńszy może 
(obok prof, K, Bugi] pracownik nad językiem litewskim, prof* Jan 
Jablonskis. Dla uczczenia jego pamięci założono w tymże roku 
„Fundusz im. J, Jablonaktsa" (JabłońskiegoK Wydaje on prace zmar¬ 
łego i udziela stypendiów na studia językoznawcze, 

„Tow* Historii Litwy", założone w 1939 r*, oparte również na 
siłach uniwersyteckich, wydaje pod redakcją swego prezesa prol* 
A, Janulaitisa czasopismo „Przeszłość" („Praeitis"!, 

„Towarzystwo Prawników Litwy”, założone w 1922 r. wydaje 
pismo „Prawo" („Teise"). Prezesem jest prof. A. Kriśćiukaitis, prezes 
Trybunału Najwyższego i znany literat litewski. 


„Kowieńskie Towarzystwo Lekarskiezałożone w 1919 r./Pre¬ 
zesem jest b, marszałek sejmu dr Jan Staugattis, Pracuje wespół 
2 wydziałem medycznym uniwersytetu i wydaje czasopismo mie¬ 
sięczne „Medicina"- 

„Litewskie Towarzystwo Farmaceutyczne" („Farmacijos Żinios"). 

„Litewskie Towarzystwo Techników" założone w 1919 r., które 
zwoływało w 1924 n zjazd - konferencję inżynierów i architektów 
litewskich. Na czek stoją: prof. ini* H* Sliogeris {Szlager) i prof. 
fnż. J, SimoliaDas. 

Wymienienie najważniejszych organizacji społecznych o charak¬ 
terze naukowym wskazuje, jak wielką rolę gra w ich życiu i roz¬ 
woju uniwersytet. Powstawały one bądź z inicjatywy jego profeso¬ 
rów, bądź są przez nich inspirowane i prowadzone oraz zasilane 
wytworami ich pracy, W ten sposób uniwersytet spełnia istotnie 
swą rolę kierownika życia naukowo-kulluralnego kraju. 

Praca ta jest niezmiernie trudna. Powstała bowiem dopiero 
przed kilkunastu laty i nie posiada tradycji naukowej, na której 
mogłaby się oprzeć, ant wyszkolonych kadr pracowników we wszyst¬ 
kich dziedzinach wiedzy. 

To też poziom wykładów i prac seminaryjnych uniwersytetu, 
jako instytucji nauczającej nie osiągnął dotychczas wyrównania. Obok 
katedr stojących na odpowiedniej wysokości są i takie, gdzie poziom 
nauczania pozostawia jeszcze wiele do życzenia. Szczególnie na 
wydziałach: lekarskim i przyrodniczym. 

Nierównomierność poziomu znamionuje też i wydawnictwa 
naukowe litewskie. Na ogół są one opracowywane starannie i su¬ 
miennie. 

Cechą istotną w organizacji pracy naukowej litewskiej jest 
konieczność opierania się na niedużej ilości ludzi, którzy zniewoleni 
są dawać swą pracę wielu naraz instytucjom równocześnie. Chwa¬ 
lebna ta gorliwość i poświęcenie, oceniane ze stanowiska jednostki, 
są przecież wielkim utrudnieniem pracy zespołowej, jaką jest dźwi¬ 
ganie kultury duchowej narodu. Na czele tej pracy widnieje stale 
kilkadziesiąt nazwisk, powtarzających się w różnych instytucjach. 
Zapewne, że przyszłość może wiele tutaj zmienić i wzmocnić liczeb¬ 
nie zastępy budowniczych litewskiej nauki i kultury. Ale warunki 
naturalne, wypływające ze szczuplej liczebności narodu, stawią tym 
usiłowaniom nieprzekraczalne granice, o czym była mowa na początku 
tego rozdziału i co stanowi naczelną troskę twórców kultury naro¬ 
dowej, a dotyczy Litwinów i szeregu innych ośrodków etnicznych, 
równie słabych liczebnie. 
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z pomnikowych prac wydawniczych, jakie zostały wykonane, 
Inb są w Litwie obecnie wykonywane^ wymienić należy następującei 

Przekład całkowity Pisma Świętego w 6 tomach^ ukończony 
w 1932 n za sprawą arcybiskupa kowieńskiego ks, X Skvireckasa. 

„Słownik Języka Litewskiego" („Lietuviu Kalbos Żodyoas"), Roz¬ 
począł go prof. K, Buga, uczony europejskiej miary, filolog i badacz 
przeszłości Litwy metodą lingwistyczną; zm* 1,XII. 1924 n w 45 roku 
życia w Królewcu. Obecnie prowadzi to wydawnictwo doc. J- Bal* 
cikonis. 

Wydawnictwo ,,Bibliografii Narodowej Litewskiej" prof. Wacława 
Birżiśki. Praca ta, iście benedyktyńska pt. „Lietuviu Bibliograf i ja" 
obejmuje wykaz druków litewskich, odnalezionych od potowy XVI 
stulecia do 1S27 Bibliografię czasów ostatnich notuje redagowany 
również przez proL Birżiśkę, organ „BibliograBjos Żinios” („Wiado¬ 
mości Bibliograiiczne"). 

Podstawowego znaczenia dla kultury litewskiej jest również 
wydawnictwo „Encyklopedia Litewska" („Lietuviskojj Encyklopedija"). 
Jest to encyklopedia powszechna, zakrojona na szeroką skalę. Na 
czele redakcji stoją proL Wacław Birźiśka i prof. F. Dovydaitis- 
Całość składać się będzie z 20 tomów, drukowanych w 10 tysiącach 
egzemplarzy, 

* 

Ochrona zabytków przeszhścL Od 18 sierpnia 1919 r. istnieje 
Państwowa Komisja Archeologiczna, której celem jest ochrona zabyt¬ 
ków przeszłościr Jest ona organem Ministerstwa Oświaty. Oprócz 
opieki nad zabytkami w kraju odnajduje ona i stara się o zwrot 
zabytków, pozostających za granicą np, w Sowietach, Przy uniwer* 
sylecie istnieje Komisja Folklorystyczna* Poza tym i Towarzystwo 
Upiększenia Litwy, założone w 1821 r,, roztacza opiekę nad sztuką 
ludową i folklorem; czynią to również prowincjonalne towarzystwa 
krajoznawcze. 

Muzea. Wielkim kosztem i staraniem zbudowano w Kownie 
w 1934 r. gmach Muzeum Kultury im, Witolda Wielkiego, Zgro¬ 
madzono w nim cały zbiór dawnego kowieńskiego Muzeum Miejskiego, 
Galerii Ciuriiontsa oraz Muzeum Wojskowego* Uprzednio każda 
z tych instytucji istniała oddzielnie* 

Muzeum Miejskie, zlikwidowane w 1934 r, drogą włączenia go 
do Muzeum Kultury, założone było w 1897 r. przez Radę Miejską 
m. Kowna- Rozwój jego poparł głównie Tadeusz Dowgird, ziemia¬ 
nin z pow* rosieńskiego, miłośnik przeszłości i zbieracz. Ofiarował 
on z górą 2000 przedmiotów zabytkowych z prehistorii oraz etno- 
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grafii litewskiej i od 1908 r. był dyrektorem tego muzeum. Prace 
jego,oraz Pamiętnik Fizjograficzny drukowała Polska Akademia Umie¬ 
jętności, Po śmierci Dowgirda w 1919 r, kierownikiem muzeum 
został prof. E. Woiters, Łotysz z pochodzenia! historyk kultury 
i prehistoryk, W 1933 r. w muzeum było okoto 80 000 przedmiotów. 
Drugą składową częścią Muzeum Kultury stało się Muzeum Woj* 
skowć! istniejące samodzielnie od 16 lutego 1921 r. Założył je i pro¬ 
wadził generał W, NageviĆius- Mieści ono pamiątki oraz trofea 
z czasów walk polsko-litewskich w 1920 r. Uderza tam „Czarny 
Pomnik", niby żałobne promemoria o „wiarołomnym Polaku", który 
„zagrabił Wilno", Jest również obraz, przedstawiający rokowania 
suwalskie w 1920 r, i inne pamiątki z tego okresu. 

Ciekawy jest poczet w. książąt litewskich w medalionach ma¬ 
lowanych na fresku, gdzie włączono i królów polskich, aż do Stani* 
sława Augusta, dając ich imionom numerację, dostosowaną do chro¬ 
nologii historycznej W. Księstwa Litewskiego^ traktowanej w oder¬ 
waniu od Polski, 

Obok pamiątek archeologicznych jest w tym muzeum w prze¬ 
ważającej większości zbiór przedmiotów wojskowych. Znajdują się 
także kopie, dość słabe, kilku arcydzieł Matejki^ AndrioUego, Alchi- 
mowicza, Jest kilka obrazów z walk polsko litewskich i polsko-bol¬ 
szewickich, sceny z powstania 1863 r. ułożone tak, by nigdzie nie 
było widać emblematów polskich na chorągwiach ani nawet rogaty¬ 
wek na głowach powstańców. 

Jest to muzeum, poświęcone głównie propagandzie politycznej 
przeciwpolskiej a w mniejszej mierze chwale przeszłości litewskiej. 

Trzecią częścią składową Muzeum Kultury stała się Galeria 
Ciurlionisa. Mikołaj Konstanty Ciurlionis, syo organisty z Oran 
(pow. trocki) w Wileńszczyźnie, ur* w 1875 n a zmarły 1911 r, jest 
czołowym przedstawicielem sztuki litewskiej. Ukończył konserwa¬ 
torium w Warszawie. W krótkim swym życiu wzniósł się na wy¬ 
żyny talentu, które czynią z jego prac dorobek nie tylko litewski, 
lecz ogólno - europejski. Był muzykiem i malarzem równocześnie. 
Mistyk, o potężnej wizji prawd poza zmysłowych, znajdował rozwią¬ 
zania dla swych tematów równie dobrze w wyrazie malarskim jak 
muzycznym. Natchnienia twórcze otrzymywał z regionów ciucha 
ludzkiego dalekich od świata zewnętrznego. Odznaczał się głęboką 
kulturą osobistą. 

Pozostawił po sobie szereg arcydzieł muzycznych i malarskich. 
Z tych ostatnich utworzono galerię państwową jego imieDia^ Obrazy 
malowane są przeważnie pastelami t temperą, a mają charakter sym¬ 
boli o przedziwnej potędze. Od 1925 r., nabyte od rodziny zmar- 
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łego przez państwo 193 prace rnalarskie, umieszczone zostały w spec¬ 
jalnie wzniestotrym na to budynku- Drogą zakupów dziel sztuki 
Galeria Ciurliontsa wzbogaciła się i w chwili przeniesienia do 
Muzeum Kultury obejmowała ponad 12 tys, eksponatów, ocenianych 
na przeszło 1 milion złoty eh. Obejmują one: twórczość CiurUomsa, 
dzieła innych plastyków litewskich, dawne malarstwo i zabytki kul¬ 
tury, sztukę ludową, zbiór zdjęć fotograiicznych krzyżów i kapliczek 
litewskich, grafikę i ryciny ludowe oraz numizmatykę. 

Dyrektorem tego zbioru był od początku docent Paweł Galaune 
(Holownia) artysta-graiik i znawca historii sztuki, którą wykłada oa 
uniwersytecie w Kownie. 

Gmach Muzeum Kultury im. Witolda Wielkiego wybudowano 
u podnóża „Góry Dębowef’ przy uh Duonełajtisa, od której jest od¬ 
dzielony d z iedzińcem-wiry darze m. Na nim stoją wśród róz pomniki, 
jak: piękna kolumna „Niepodległości" ze skrzydlatą postacią symbo¬ 
liczną na szczycie, popiersia „ojców odrodzenia narodowegodra 
Basanowicza, dra Kudirki i kilku innych zasłużonych Litwinów. 
Jest tam również piramida ułożona z kamieni polowych, dla ucz¬ 
czenia poległych za niepodległość w 1918 ~ 20 r*, armaty, zdobyte 
w 1920 r. itp. 

Za ogródkiem wznosi się wielki budynek, zajmujący 3500 
powierzchni w stylu nowoczesnym o liniach spokojnych i poważ- 
oych. Zbudowały go ofiary społeczeństwa i skarb państwa, kosztem 
z górą 1,2 miL zt. Ukończono budowę w 1934 r. 

Z mniejszych muzeów wymienić należy teatralne oraz pe¬ 
dagogiczne, posiadające około 5000 eksponatów. Istnieje ono od 
1922 r. i szczyci się posiadaniem mumii egipskiej. 

Duże znaczenie naukowe i pedagogiczne posiadają uniwersy¬ 
teckie muzea przyrodnicze: zoologiczne, założone w 1920 r, przez 
prof. T. lvanauskasa (Iwanowskiego) i mineralogiczno-geologiczne, 
powstałe w 1925 r., kierowane przez prof. M. Kaveckisa. Pierwsze 
mieści faunę litewską, prawie bez wyjątków i znaczny zbiór zwie¬ 
rząt egzotycznych, przywiezionych w 1931 r. z Brazylii, Na ogół 
posiada ono ptaków ok, 3000 i ssaków ok. 400, okazów entomolo¬ 
gicznych ponad 150 tys. 

Muzeum mineralog!czoe posiada w dziale mineralno-krystalo- 
graficznym ok. 2000 okazów, a w dziale geologiczno-paleontologicz¬ 
nym ok* 4000. Muzeum to mieści również próbki wierceń z kraju, 
mapę plastyczną Li lwy, profile pokładów geologicznych itp. 

Istnieje też ogród i muzeum botaniczne na przedmieściu „Freda” 
Kieruje nimi proL K. RegeL Ogród botaniczny, zał. w 1923 r. pie- 
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lęgnuje około 5000 gatunków roślin krajowych i egzotycznych^ po¬ 
siadając cieplarnię, zbudowaną w tym celu w 1925 r. Uprawiane 
są tam rośliny lekarskie w ilości ponad 5000 gatunków. 

Z muzeów prowincjonalnych należy wymienić przede wszyst¬ 
kim iatniejące w Szawlach od 1923 r. pod nazwą „Auśra^' (Zorza), 
Od 1927 roku opiekuje się nim oSzawelskie T-wo Krajoznawcze'^ 
w osobach swego prezesa, sędziego F, Bugaiłi^kisa i kustosza C. Liu- 
tikasa (Lutyka). Od 1933 r, muzeum to przekazane zostało zarzą¬ 
dowi miasta Szawle z zachowaniem zupełnej autonomii i kierowni¬ 
ctwa dotychczasowego- Obejmuje ono działy: przyrodniczy^ bisio¬ 
ry czno-kulturalny, etnograficzny, archiwalny, biblioteczny, nie licząc 
kartoteki i Eototeki- Sam dział kultury ludowej (etnograficzny) po¬ 
siada ok. 3000 przedmiotów, a historyczoo-archeologiczny ok- 1000* 
Archiwum ma przeszło 2000 dokumentów z XVI — XVIt w., (nada¬ 
nia królewskie, dokumenty sądowe) dotyczących miejscowych ma¬ 
jątków na Żmudzi, 

Prezes Szawelskiego T-wa Krajoznawczego, sędzia Bugatliakis 
jest nie tylko zamiłowanym etnografem, lecz i publicystą oraz dzia¬ 
łaczem kulturalnym i redaktorem miesięcznika „Kultura^', wydawa¬ 
nego w Szawlach. Około tego pisma skupia się obecnie grono ra¬ 
dykalnej i socfaldemokratycznej inteligencji litewskiej po rozwiązaniu 
partii soc.-dcra. i zamknięciu jej organu „SocjaJdemokratas^^ 

Towarzystwo organizuje liczne wycieczki krajoznawcze i urzą¬ 
dza wystawy z dziedziny etnografii i historii kultury krajowej, W szcze¬ 
gólności w grudniu 1933 r*, w 10 rocznicę powstania stycznio¬ 
wego, urządziło wystawę pamiątek z powstania 1863 n na Litwie, 
gromadząc około 500 okazów pamiątkowych. Jest to najbardziej 
ruchliwe i zasłużone z towarzystw prowincjonalnych Litwy, w swej 
dziedzinie pracy* 

W Telszach mieści ssę Muzeum Żmudzkie zwane „Alka"* 
„Alka" znaczy „ofiara bogom"- Jest ono własnością T-wa Miłośników 
Przeszłości Żmudzi w Telszach, którego członkami mogą być tylko 
rodowici Żmudzini, Muzeum istnieje od 1932 r* Duszą tego muzeum 
jest F. Genys, wieśniak z pod Telsz, miody poeta litewski o patrio- 
tyźmie dzielnicowym żmudzkim. Wydal w 1929 r, zbiór wierszy 
regionalnych pt „Dzwony Dżiugasa" (Dżiugo varpai)- Muzeum 
posiada ponad 300 przedmiotów, głównie z zakresu kultury ludowej 
żmudzkiej. 

Ma ono oddział w Możejkach, gdzie również powstało w 1932 r. 
muzeum dobrze rozwijające się* Ma piękne okazy rzeźby ludowej 
w drzewie o motywach religijnych, stanowiącej charakterystyczny 
przejaw kultury artystyczno-religijnej miejscowego ludu. 
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Pomewież posiada od 1923 r. T-wo Badania Kraju Ojczyslego 
wraz z muzeom, mieszczącym kolekcją numizmatyczną (ok. 15 lys. mo¬ 
net) oraz okazały zbiór toporków kamiennych. Prezesem T-wa jest 
doc. Akademii Rolniczej w Datnowie J, Elizonas, kustoszem A. Kas- 
deravićius- 

W innych miastach i miasteczkach Litwy powstały też ostatnio 
muzea o charakterze lokalnym, jak w Kiejdanach, Rakiszkach, Ma- 
riampolu. 

Jak widać, odrodzenie narodowe Litwinów zwróciło zaintere¬ 
sowania szerokiego ogółu ku przeszłości i upowszechniło pracą nad 
pielęgnowaniem jej pamiątek, jak też nad badaniem bogatej i ory¬ 
ginalnej kultury ludu litewskiego, której przetrwaniu proces odro¬ 
dzenia narodu zawdzięcza swe powstanie. Kultura ta jest dziś, 
jak wszędzie w Europie, zagrożona zalewem przez szablony nowo¬ 
czesności i ma skłonności do szybkieg^o kurczenia się. Miłośnicy jej 
więc nie mają czasu do stracenia. 

BibliołekL Tradycje biblioteczne dzisiejszego obszaru Republiki 
Litewskiej są dawne. Księgozbiory mieściły się w murach licznych 
klasztorów i w dworach zamożniejszego ziemiaństwa, Wiek XIX 
przetrzebił bardzo zabytki biblioteczne czasów dawniejszych, a to 
z racji konfiskat majątków po obu powstaniach i kasowaniu klaszto¬ 
rów. Tu i tam chodziło o tłumienie ognisk kultury polskiej przez 
rząd rosyjski- W tym czasie zniszczono księgozbiory ogromnej 
wartości 

Ś. p, dr Michał Brensztejn podaje w swej pracy; „Nauka 
w Republice LitewskiejWarszawa 1934, skąd głównie czerpie po¬ 
dawane tu wiadomości z tej dziedziny, że b* gub. kowieóska przed 
wojną 1914 r* posiadała jeszcze lak cenne księgozbiory, jak bernar¬ 
dynów w Kretyndze, seminarium duchownego i gimnazjum męskiego 
w Kownie, książnice w Wojtuszkach i Nidokach rodziny Korwin- 
Kossakowskich, Tyszkiewiczów w Birżach^ Ogińskich w Piungianach, 
Tyszkiewiczów w Czerwonym Dworze i Broel-Platę rów w Wiek- 
szniach. 

Zbiory te, i wiele innych, przeważnie w postaci szczątków, 
pozostałych po zniszczeniach, powstałych skutkiem wielkiej wojny 
i opuszczenia majątków przez ich właściciełt — zebrała komisja 
archeologiczna rządu litewskiego i przekazała formującym się biblio¬ 
tekom państwowym. 

Oprócz bibliotek wymienionych wyżej rodzin polskich, nastę¬ 
pujące jeszcze biblioteki weszły w całości, lub w części, do zbiorów 
państwowych w 1920 r, Z maj. Płotele księgozbiór po Zofii z Tyzen- 
hauzów ChoiseuPowej, z Retowa i Zalesia po Ogińskich, z Szatejk 
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po BroeUPlalerachi z Żagor po rodzime rosyjskiej Naryszkinów, 
z Owanly, po Pac-Pomarnackich- Wszystkie te biblioteki powstały 
w czasach, gdy literatura litewska właściwie jeszcze nie istniała 
i przedstawiają przeważnie zabytki piśmiennictwa polskiego, częś¬ 
ciowo rosyjskiego, francuskiego, niemieckiego i łaciny. 

Biblioteka uniwersytecka w Kownie, Dyrektorem jej jest nie¬ 
strudzony bibliograf i bibliofil proL Wacław Birżiśka, Zapoczątko¬ 
wał on tę bibliotekę w 1923 r. posiadając 40 książek. Obecnie księ¬ 
gozbiór ten przekracza znacznie 100 000 tomów. Jest to wynik 
15-ietaiej pracy. Budżet roczny biblioteki wynosi ostatnio około 
100 000 złotych, Z podanej liczby książek około 70 000 tomów sta¬ 
nowią dary, przeszło 30 000 tomów nabyto za pieniądze. Wartość 
biblioteki przekracza 1,5 miliona złotych. Wszedł do niej bezcenny 
księgozbiór z Królewca prof, A. Bezzenbergera, iituanologa, gdzie 
znajduje się prawie komplet z zakresu filologii litewskiej i stare druki 
litewskie z takimi rzadkościami, jak pierwsze wydanie „Katechizmu 
Pruskiego” z 1545 r. i „Postylla Bretkunasa^’ z 1591 r Nabyta też 
została w 1930 r. u antykwariusza w Kownie „Postylla Katolicka", 
wyd. w 1599 r. w Wilnie w tłumaczeniu ks, kan. Mikołaja Daukszy 
z oryginału polskiego Wujka. 

Przy bibliotece istnieje od 1924 r* Litewski Instytut Biblioteczny, 
utrzymywany z budżetu biblioteki. Prowadzi go również prof. W, Bir- 
żiska i redaguje w imieniu instytutu od 1931 r. „Wiadomości Biblio¬ 
graficzne" (Btbliografijos Żinios). Początkowo, od 1928 r., dwumie¬ 
sięcznik ten wydawała spółka prywatna, ale również pod tym samym 
kierownictwem. 

Centralna Biblioteka Państwowa (Valstybes Centralinis Kny- 
gynasi założona l*IX,19i9 r,; dyrektorem jest od 1922 r, A. Śkema, byty 
naczelnik biura statystycznego. Złożyły się na nią księgozbiory, 
pozostawione przez władze rosyjskie, zbiory jezuitów kowieńskich, 
kamedułów z Poźajścia oraz wspomniane części bibliotek polskich 
dworów. Obecnie księgozbiór ten przekracza 15 000 tomów a 70 000 
dziel; w tym około 6000 dziel jest polskich. 

Z bibliotek kowieńskich publicznych, wymienić należy; Centralną 
Bibliotekę Wojskową ze zbiorem ok, 18 000 tomów. Podlega jej 
przeszło SO bibliotek oficerskich i żołnierskich w krajUp Poza tym 
istnieje biblioteka sztabowa z ok. 6000 tomów treści specjalnej. 

Biblio teka-czytelnia tm. dn Wincentego Kudirki zal. w 1925 r, 
przez samorząd miasta Kowna, Książek ok, 10 000 z czego 3,'4 w ję¬ 
zyku litewskim a zaledwie 2% w polskim, 

Z mniejszych bibliotek w Kownie istnieją: biblioteka semi¬ 
narium duchownego oraz książnice o treści artystycznej: biblioteka 
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państwowej szkoły sztuk piękaycLip państwowego konserwatorium 
muzycziiego i państwowego teatru. Ostatnia najliczniejsza^ posiada 
ponad 10 000 tomów. 

Na prowincji najpoważnieszy księgozbiór posiada biblioteka 
państwowej Akademii Rolniczej w Datnowie^ obejmuje on przeszło 
25 000 tomów* 

Kongregacje duchowne posiadają leż znaczne zbiory ocalałe po 
wojnie 1914'—^20 r, jak np. o. o, franciszkanie (dawn* bernardyni) 
w Kretyndze ponad 8000 tomów książek i wiele rękopisów, o* o. ma¬ 
rianie w Mariampolu posiadają księgozbiór skompletowany po wojnie, 
blisko 50 000 tomów, głównie dzięki zabiegom ks. KriśCiukaitisa. 
Wiele z tego nabyto w Wilnie i Warszawie po 1920 r. 

Według obliczeń bibtiografów litewskich na terenie Rep. Litew-^ 
sklej istnieje współcześnie około 1600 bibliotek publicznych i pry¬ 
watnych z inwentarzem ok. 1 200 000 tomów, Wariośó ich szacują 
na 5 — 6 milionów litów [1 lit = 89 groszy polfikich). 

Archiwa. Najstarsze jest Archiwum Katedralne, przeniesione 
w 1865 r. do Kowna z Worń, dawniejszej stolicy diecezji żmudzkiej. 
Zawiera cenne materiały do historii Żmudzi, szczególnie z jej żyda 
religijnego. 

Poza tym istnieje Archiwum Główne Notariatu, ^zie znaj¬ 
dują się w liczbie ok. 3000 tomów księgi sądów ziemskich i grodz¬ 
kich z czasów przedrozbiorowych, dotyczące powiatów; upickiego, 
wiłkomierskiego, szawelskiego, rosieńskiego, lelszewskiego oraz sądu 
ziemskiego brasławskiego; poza tym akty hipoteczne z czasów 
rosyjskich. Podstawowe znaczenie posiada Centralne Archiwum 
Państwowe założone w 1921 r, dzięki staraniom Państwowej Komisji 
Archeologicznej, Mieści ono części archiwów państwowych rosyjs¬ 
kich, oraz wiele archiwów z polskich dworów, dotyczących rodzin 
i majątków prywatnych. Posiada ono ponad 145 000 woluminów 
i fascykulów bez archiwów prywatnych* Z tego uporządkowanych 
i skatalogowanych na kartkach około 130 000* 

5* S;ettika« Literatura* Prama, 

Poczucie piękna i zdolności twórcze artystyczne są szeroko 
rozsiane w ludzie litewskim. Szczególnie uderza powszechność 
uzdolnień do sztuk plastycznych; malarstwa i rzeźby* Naród uposa¬ 
żony jest w czujną spostrzegawczość z jednej strony, a w wyobraź¬ 
nię twórczą w tej dziedzinie z drugiej* 

Znalazło lo szerokie odbicie zarówno w zdobnictwie, jak rzeź¬ 
bie ludowej o motywach religijnych, gdy idzie o etnografię litewską* 


Motywy religijne były z natury tymi, w których wypowiadała się sztuka 
ludowa, stanowiąc jeden z naigłębszych tematów z życia kultural¬ 
nego tego ludu przez wiele wieków. Właściwości psychiczne czynią 
poza tym odczucia religijne szczególnie bliskie i swojskie Litwinowi, 
To też podziwiać często wypada głębokość oatchmeń artystycznych 
w tej dziedzinie, wypowiadanych przy pomocy nader prymitywnej 
techniki przez artystów-samooków w zapadłych wsiach, 

W Kownie od 1923 r, istnieje szkoła sztuki (Meno Mokykla), 
jako uczelnia państwowa, zaliczona do rzędu średnich wyższego 
szczebla, lecz z programem raczej zakładu wyższego, W 1936/7 r, 
miała ona 9S wychowanków i 24 osoby grona nauczającego. Mieści 
się w specjalnie na ten cel wybudowanym ładnym gmachu^ na 
frontonie posiada piękne kolumny do ryckie. Szkoła ta, z programem 
4-tetnim, ma 5 oddziałów: malarstwa, rzeźby, dekoracji, grafiki i ce¬ 
ramiki. Budżet jej wynosi ok. 200 000 Zł (ponad 200000 litów] rocznie, 

W Kownie założono konserwatorium muzyczne na prawach 
wyższej szkoły państwowej. Zainicjował ją Józef Naujalis, jako 
szkołę muzyczną prywatną, którą upaństwowiono w roku 1920, 
NaujaJis jest muzykiem, który ukończył konserwatorium warszawskiej 
zdobył tam nagrodę za utwór muzyczny („Reąutem") swej kompozycji 
Budżet konserwatorium wynosi ok, 300 000 złotych rocznie. Posiada 
22 klasy nauki praktycznej i 11 klas specjalnych. W 1936/7 r, 
miało 210 uczni i 31 profesorów. 

W Kłajpedzie założono w 1923 r, szkolę muzyczną pierwotnie 
państwową, obecnie prywatną. Ma prawa szkół średnich wyższego 
poziomu. Dyrektorem jej jest Ignacy Prialgauskas (Przyałgowski) 
rodem ze Żmudzi; ukończył konserwatorium warszawskie. W 1936/7 r, 
miała 9 nauczycieli i 79 uczni. 

Na wydziale humanistycznym uniwersytetu litewskiego oprócz 
prowadzonych wykładów z dziedziny historii sztuki, wychodzą wy¬ 
dawnictwa, zajmujące się studiami sztuki rodzimej. A więc wydaw¬ 
nictwo „Tauta ir Żodis” (Naród i Słowo) drukuje rozprawy z zakresu 
historii sztuki litewskiej. Wydawnictwo to rozpoczęło edycję włas¬ 
nej biblioteki, gdzie znalazły się zbiory pieśni ludowych „dajn'' 
litewskich. 

Wydział humanistyczny drukuje również pieśni ludowe {dainy)i 
legendy, przysłowia, kolędy, W osobnym wydawnictwie „Musu 
Tautosaka", powierzonym specjalnej komisji z prof, V, Krcve - Mic- 
kieviSiusem na czele. 

Sztandarowym nazwiskiem w sztuce litewskiej jest Mikołaj 
Konstanty Ciurlonis, którego pamięci poświęcono narodową galenę 
sztuki, wcieloną przed paru laty do Muzeum Kultury im. Witolda 
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Wielkiego, Była o niej już mowa wyżej, przy wzmiankach o mu¬ 
zeach. Mieści ona 217 prac malarskich i graficznych tego genialnego 
plastyka i muzyka. 

T&air, Jako początek teatru litewskiego uważają odegraną 
pokryjomu w 1S97 r, przez zespól amatorski w Połądze sztuką sceniczną 
„Ameryka w łaźni". Byty to czasy, gdy istniaJ zakaz druków 
litewskich. Po uchyleniu go w 1904 r. rozpocząć się mogły prace 
nad zatniejowaniem teatru narodowego^ Początki te sięgają 1906 r* 
Pierwszą operą, odegraną w Wilnie, była „Biruta", utwór Żemkalnisa. 
Śpiewa! główną rolę Cyprian Petrauskasi stanowiący jeszcze obec¬ 
nie główną siłę teatru w Kownie. Pierwsza operetka odegrana była 
w Wilnie w 1905 r. w sali miejskiej. 

Po odzyskaniu niepodległości pomyślano już w 1918 r. o zorga* 
nizowaniu teatru w Kownie. Dyrektorem teatru państwowego, który 
mieści się w nowym budynku, stojącym w parku miejskim przy 
ul Laisves Alle ja jest p. Żadeika. Wykazuje on wielką ruchliwość 
i inicjatywę. Do 1937 r. odebrano w teatrze w Kownie: 120 dra¬ 
matów, 115 oper, 40 baletów i 30 koncertów. Reżyserem teatru 
jest p. Dauguvietis. 

Budżet państwowy łoży stosunkowo ogromną sumę na teatr, 
gdyż blisko 2 miliony litów rocznie. Sztuce teatralnej poświęcone 
jest pismo „Meno Dienos", Z sil operowych wymienić należy panie: 
Grigaiti3'owa, Jannszkis'ówna, Zaunius'owa, StaszkiewJez^ówna oraz 
panów; Petrauskas, Sodeika, Nagrodzki, Rutkauskas, Mażeika, 

Literatura, Kultura starolitewska pisma nie znała. Pierwsze 
druki litewskie zawdzięczają swe powstanie reformacji, Jak wiemy, 
przychodziła ona do ludu z jego własnym językiem modlitwy. Naj¬ 
starsza ze znanych dotąd książek, wydana w Prusach w 1547 r. 
nosi tytuł „Katechizm Elementarny". Napisał ją szlachcic ze Żmu¬ 
dzi, protestant, Marcin Maiyydas, Niejaki Vilentas, kuzyn Mażvi- 
dasa, przetłumaczył z niemieckiego ewangelię luterską. Pastor w Kró¬ 
lewcu Bretkunas wydał dwutomową „Postyllę" oryginalną swego 
pióra po litewsku w 1591 r. 

W Wilnie znów kalwiniści wydali w 1598 r, polski i litewski 
katechizm M. Pietkiewicza. Wreszcie w 1595 r, spotyka się i kato¬ 
lickie druki litewskie. Ks, Mikołaj Dauksza wydaje katechizm jezuity- 
Hiszpana Ledesmy w 1595 roku a tłumaczenie litewskie „Postylli" 
ks. Wujka w 1599 r. Dzieło lo jest dużego znaczenia dla poznania 
języka litewskiego w XVI stuleciu. W XVII stuleciu znane druki 
litewskie są również wszystkie treści religijnej. Dopiero od 1706 r. 
spotyka się i tematy świeckie. 
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Wyżej wzmiankowałem, źe bibliograf litewski prof. W. Birżiska 
odnalazł dotychczas 24 starodruki litewskie z XVI w., 46 — z XVII 

1 194 z XVni stulecia. Od 1801 r. do 1865 r, wydano 891 dzieł? 
w okresie zakazu drukowania czcionkami łacmsktmi przez rząd ro¬ 
syjski (1865—1904 r,) wydano 3281 książek. Z okresu l9CMi—1914 r. 
odnaleziono 4050 pozycji bibliograficznych? w okresie wojny 1914 — 
1918 r. ukazało się 800 druków, wreszcie w ciągu 20 lat niepodle¬ 
głego państwa 1918^—1938 r., okolo 13 000. 

Znaczną część wydanych w ostatnim 20-leciu druków stanowią 
przekłady z języków obcych. Chodziło o zapoznanie szerokich mas 
społeczeństwa litewskiego z dziełami literatury europejskiej w jej 
najwspanialszych osiągnięciach. Tłumaczono więc dużo z języków 
zachodnich, z rosyjskiego, a nawet — mimo swarów — i z polskiego 
niemało przyswojono litewskości drogą tłumaczeń* 

Poetą z XVni w, z Litwy pruskiej pochodzącym był C, Duone- 
łaitis, którego nazwiskiem nazwano dziś w Kownie jedną z głównych 
ulic. Napisał on utwór po litewsku ^Cztery pory roku^\ Jest to 
spory poemat, pisany heksametrem, o charakterze realistycznym; 
tematem jego — życie chłopa. Utwór ten ogłoszono drukiem 
dopiero w 1818 r* i to częściowo. 

Z autorów, piszących po litewsku na początku XIX w. najwy¬ 
bitniejszym był szlachcic żmudzkh ziemianin Dyonizy Paszkiewicz. 
Układał satyry, sielanki, ody, fraszki, wiersze okolicznościowe* Stu¬ 
diował język i etnografię żmudzką, układał słownik litewski. 

Z innych wyróżnili się: Sz. Staniewicz poeta, zbieracz pieśni 
litewskich ,fdajn'\ miłośnik i znawca języka. Utwory jego i Pasz¬ 
kiewicza nie były drukowane a w odpisach krążyły pomiędzy 
szlachtą miejscową, do której obaj ci autorzy należeli. Ks. An¬ 
toni Drozdowski (po lit. Strazdelis), autor pieśni świeckich i poboż¬ 
nych, syn włościanina. Część jego utworów ogłoszono drukiem 
w Wilnie w 1814 r. Rodzaj pieśni — przeważnie sielanki. Syn 
chłopa żmudzkiego Sz. Dowkont (Daukantas) pisze wyidealizowaną 
historię Litwy. Biskup zmudzki, ks. M. Wolonczcwski [Valaiićius) 
wydal po litewsku „Biskupstwo Żmudzkic'^ w 1848 r. i wiele otwo¬ 
rów religijnych. Nauczyciel ludowy, szlachcie Iwiński, wydawał ka¬ 
lendarze litewskie, gdzie umieszczał i utwory literackie. Biskup sej¬ 
neński ks* A. Baranowski napisał słynny w Litwie poemat epiczny 
pt. „Borek Oniksztanski” oraz „Droga do Petersburga”, zbiór 
14 pieśni lirycznych. Wreszcie już po 1865 r., w czasie zakazu 
druków Htewskich, ks. Wienażyóski (po lit- Vienażindys) zasłynął 

2 pieśni o charakterze elegii, w których bije gorące i cierpiące 
serce. Pieśni jego są do dziś popularne i śpiewane. 
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Wszyscy ci poeci i działacze byli wychowani w kulturze pol¬ 
skiej i żadnego separatyzmu politycznego ani narodowego nie od¬ 
czuwali, za wyjątkiem Szymona Dowkonta, który byl wobec pol¬ 
skości wyraźnie niechętny. Ich Htewskość miała charakter umiłowań 
regionalnych. 

Dopiero z pokolenia, które wyrosło z włościan litewskich po 
ich uwłaszczcniUt wyszli ludzie, o których wyżej była mowa, g-dy idzie 
o ich działalność kulturalną i polityczną, twórcy odrodzenia narodo¬ 
wego Litwinów, którzy zdecydowanie przeciwstawili się polskości. 

Do literatury przeszli głównie jako publicyści i badacze kul¬ 
tury rodzimej oraz historii. Należą do nich w pterwszyro rzędzie 
dr J. Basanayićius (1851—1927}, dr Wincenty Kudirka (1858—1899). 
ks. dr Aleksander Dąbrowski iDambrauskas) (1860 — 1938). Z nieco 
młodszych — ks X Tumas i A. Sroetona obecny prezydent Litwy. 
Dr Kudirka jest autorein hymnu narodowego litewskiego. 

Z kobiet tego okresu wymienić należy Julię Żymontową (pseud* 
Żemaite), autorkę powiastek z życia chłopskiego, szlachciankę z po¬ 
chodzenia (1845—1921) i Zohę Przybolowską (pseud. PeledaJ 1867 — 
1926, która napisała powieść „Klaida" i nowele. Byta również zie¬ 
mianką i szlachcianką. 

Poetą najbardziej popularnym w dobie odrodzenia był ks. Jan 
Maćiulis (pseudonim Maironis). Jego poezje liryczne pt. „Odgłosy 
wiosny" doczekały się kilku wydań. Jest to nie tyle poezja, co ry¬ 
mowana proza. Wychowywał on młodzież dzięki głębokiemu po¬ 
czuciu patnotycznemu,. Utwory te odznaczają się bogactwem słowa 
i piękną formą wiersza oraz tonicznym sposobem wierszowania, od¬ 
powiadającym dobrze językowi litewskiemu. Jest autorem poematu 
„Młoda Litwa*^ gdzie uderzają piękne opisy przyrody. Poczytność 
poezji Maironisa jest stale duża. 

Litwa pruska dala Litwie wybitnego patriotę, teozofa, publi¬ 
cystę t dramaturga Wilhelma Storostasa (pseud. Vydunas} urodzo¬ 
nego w tSóS r. Jest on piewcą t bojownikiem zasady odrodzenia 
moralnego narodu. 

Do autorów urodzonych pod koniec XIX w., którzy rozwijają 
swoją działalność współcześnie, należy profesor i dziekan wydziału 
humanistycznego uniwersytetu w Kownie, Wincenty Krcve-Mickevi- 
ćius, ur. w 1884 r. Jest on niestrudzonym działaczem i organizato¬ 
rem życia kulturalneiro, jak też autorem dramatu z czasów Litwy 
pogańskiej „Śaruoas", do którego temat daty mu pleśni ludowe 
„dajny", oraz autorem opowiadań z życia wieśniaków litewskich, 
traktowanych realistycznie pt.: „Pod słomianą strzechą". Zdobyty 
mu one duży rozgłos, jako wyraz talentu i kultury artystycznej. 
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Do poetów szkoły Maironisa naleiy rówieśnik Kreve-Mickevi- 
ciusa, Ludwik Gira, Jego utwory mają ckarakter raczej wierszowa¬ 
nej prozy. Jest poza tym krytykiem literackim i redaktorem tygod¬ 
nika „Literaturos Naujienos" {Nowiny Literackie), Do tego samego 
pokolenia należy A. Zukauskas (pseud, Yienuolia) ur* 1882 r* Popu¬ 
larność swą zawdzięcza obrazkom z życia Krymu i Kaukazu^ w których 
występuje jako zdolny odtwórca krasy przyrody, oraz nowelom oby¬ 
czajowym, opisującym życie przedwojenne urzędników-Litwinów na 
posadach w Rosji, 

Do poetów i prozaików, których talenty rozwinęły stę już po 
wojnie, w Litwie niepodległej, należy Wincenty Pntinas-Mykolaitis, 
ur. w 1892 r. Jest on idealistą o głębokim poczuciu piękna. Jako 
poeta daje liryki o silnym wyrazie i szlachetnym nastroju oraz do¬ 
skonałe w formie* Panuje nad językiem i umie wydobyć jego urok 
w wierszu. Jest poza tym krytykiem literackim i autorem powieści. 
Ostatnio (w 1938 rj, ukazało się polskie tłumaczenie jego powieści 
pt* „W cieniu ołtarzy". 

Z młodszego pokolenia poetów wymienić by należało następu¬ 
jące piórai Salomea Neris (pseudonim). Jej utwory „Poprzez pę¬ 
kające lody" i „Zakwitnę Bożym drzewkiem" znalazły zasłużone 
uznanie; A. Miśkinis napisał „Wrony przy szosie"; J. Kossu-Alek- 
sandravićius wydał „Imago mortis" oraz „Zgasły oczy chimery"; 
K. Boruta — „Litwa krzyżów" i „Chleb powszedni"* Przytaczam 
tu jedynie najbardziej wzięte utwory. 

Z prozaików, oprócz wymienionego już Putinasa-Mykolaitisa, 
zwracają największą uwagę swymi uzdolnieniami: Józef Gruśas [utwo¬ 
ry: „Karierzyści", „Ciężka ręka" t inne); J. MarcinkeYićius („Łotry 
w kajdanach", r,My przychodzimy", „Beniamin Kordysz"); L. Dovi- 
denas — „Bracia Domejkowte"; P* Cvirko — „Ziemia karmicielka", 
„Majster i jego synowie"* 

Z dramaturgów czołowe miejsce zajmuje P. Vaićiunas. Jego 
utwory sceniczne jak „Patriotai" (Patrioci) dramat satyryczny i „Zło¬ 
ta gramota" (z wspomnień 1863 r*) zyskują na scenie szeroką popu¬ 
larność i są grywane w teatrach litewskich wraz z szeregiem innych 
sztuk tego autora* 

Zasłużona działaczka społeczna, pisarka i znawczyni języka 
litewskiego pani Zofia Ciurlioniene (Czurlionisowa) jest autorką 
pięknego dramatu „Synowie zorzy" (Auśpos Sunus); temat wzięty 
z doby prześladowania druków litewskich przez Rosjan, ma głębokie 
akcenty patriotyczne* 

Spośród krytyków literackich wyróżniają się: niedawno zmarły 
(1938 r j uczony i działacz, już wzmiankowany, ksr proL dr Dambrau- 
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skas Aleksander, poeta Ludwik Gira, Adam Jakślas, Konstanty Kor- 
sakas (pseud. Radżvi]as) oraz Antoni Val&iu[aitiSp czołowy krytyk 
z obozu chrześcijańskich demokratów. 

Prasa, Początki prasy litewskiej sięgają 1832 roku. Pojawie¬ 
nie sią jej zainaugurowat miesięcznik religijny Prickusa-Kelkisa pt. 
„Dane o rozpowszechnianiu się ewangelii pomiędzy Żydami i po¬ 
ganami". 

Następnie przychodzi okres prasy, wydawanej w zaborze pru¬ 
skim (o czym wyżej była mowa): „Auśra" (Zorza) dra J. Basanavi-^ 
ćiusa (1883 — 86) wychodzi w Tylży; w 1899 r, organ ludowców 
„Yarpas” (Dzwon), który z przerwami przelrwa! do dni obecnych, 
wydaje dr W* Kudirka; od !S90 r. wychodzi ehrz.-demokratyczny 
oApżvaiga" (Przegląd). W 1901 r. socjaliści litewscy wydają „Dar- 
bininku Balsas" (Głos robotnika). 

Po zniesieniu zakazu druków w 1904 r, zaczyna wychodzić 
w Petersburgu w 1905 r. pierwsza legalna gazeta pt. MLietuviu Lai* 
kraśtis" (Gazeta Litewska). Zaraz potem pojawiają się w Wilnie „Lie- 
tuvos Bitininkas'* (Litewski Bartnik) i pismo codzienne „Yilniaus 
Żinios" (Wiadomości Wileńskie). 

Przed wielką wojną, w 1914 r,i czyli w 10 lal później, wycho¬ 
dziło już w zaborze rosyjskim 25 czasopism litewskich. Z tego 
10 — w Kownie, 8 — w Wilnie, 3 — w Sejnach, 3 — w Rydze 
i 1 — w miasteczku zmudekim Nowe Miasto. 

Niepodległość narodu również i w dziedzinie rozwoju prasy 
zaznacza się wybitnym postępem. W 1929 r. wychodzi na terenie 
Republiki Litewskiej około 90 czasopism z łącznym nakładem 100 tys. 
egzemplarzy a w 1937 r. już wychodzi 157 czasopism o łącznym 
nakładzie 880 lys. egzcmplarzyf w tej liczbie 19 dzienników, 38 ty¬ 
godników i 100 innych periodyków. 

Najbardziej poputarną gazetą ludową było do niedawna pismo „Mu¬ 
su Rytojus" INasze jutro); nakład jego wynosił przeszło 100 000 egz. 
Obecnie największą poczytnością cieszy się tygodnik „Ukininko Pa- 
larejas” (Poradnik gospodarczy) z nakładem 80 tys. egzemplarzy* 
Dociera oo do każdej wioski litewskiej. Jest bardzo umiejętnie re¬ 
dagowany, łącząc rozrywkę umysłową z pouczaniem zawodowym 
(rolniczym) oraz uświadamianiem obywatelskim* 

Pólurzędówka litewska „Lietuvos Aidas” (Echo Litwy) wycho¬ 
dzi 2 razy dziennie. Redaktorem naczelnym pisma jest Alantas 
Jakśevićius* jeden z najzdolniejszych dziennikarzy w Litwie z obozu 
narodowców. 

Pomimo rozwiązania stronnictw’ politycznych, oprócz rządzące* 
go, wychodzą ich organy prasy nie nosząc formalnie cech takich 
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ekspozytur, A więc ludowcy wydają ,iLietiJvos Żinios” [Wiadomości 
Litewskie), Redaktorem jest zdolny publicysta Jan Kardelis- Chrześci¬ 
jańska demokracja w tym samym charakterze meoficjalncgo organu, 
posiada dziennik „XX Amżius" 1XX Wiek) pod redakcją Piotra Kup- 
ciukasa, wybitnego dziennikarza. 

Najwięcej odbiorców ma pólurzędówka i organ ludowców. 
Socjalna demokracja od dłuższego już czasu nie ma swego pisma 
codziennego. Zwolennicy tego stronnictwa grupują się około 
miesięcznika ^.Kultura", redagowanego w Szawlach a drukowanego 
w Kownie, 

W 1936 r, na 146 periodyków^ wychodzących w Litwie (oprócz 
terytorium Kłajpedy) 119 redagowanych było w języku litewskim, 
13 — w żydowskim, 7 — w rosyjskim, 4 — w polskim i po jednym 
w językach hebrajskim, niemieckim i esperanto. 

Prezesem Związku Dziennikarzy litewskich jest proL dr Izydor 
Tomośaitis, Oprócz wymienionych publicystów do najwybitniejszych 
należą z chrz, - demokracji: dr Leoo Bistras, b- premier i dr Keiiu- 
otis, redaktor ptsma „Naujoji Romuva"; ze stronnictwa rządzącego — 
Walenty Gustainis, paroletni korespondent litewskiej urzędówki 
w Warszawie i autor książki pt. „Polacy i Polska" („Lcnkai ir Len- 
kija"); ze stronnictwa soc.-demokratów — J* Januśkis (pseud, Dau- 
girdas), piszący stale korespondencje z Paryża do organu ludow¬ 
ców „Lietuvos Żinios". 

Litewska Agencja Telegraficzna, odpowiednik polskiego „PAT^', 
nazywa się „ELTA", Posiada dziś wszystkie środki techniczne, siu- 
żące do szybkiego i sprawnego pełnienia swej roli informacyjnej. 
Dyrektorem jest Daily de* 

Z tygodników, najwybitniejsze miejsce zajmuje organ chrześci¬ 
jańskiej demokracji „Naujoji Romuva'\ Z miesięczników — socjali¬ 
styczna „Kultura", katolicki „Żidinys" i organ narodowców „Yairas"* 
Znacznym rozpowszechnieniem cieszy się tygodnik organizacji „Strzel¬ 
ców" (Saułiai) pt, „Trimitas" (Trąby), 

Poważny charakter naukowy i specjalny posiadają wydaw¬ 
nictwa uniwersytetu w ilości 21 czasopism. Wydział filozo¬ 
ficzny wydaje „Draugija", „Logos", „Soter", „Athenaeum"* Wy¬ 
dział humanistyczny — „Taula ir Żodia", Eranus", „Darbai ir 
Dienos" itd* 

Instytucja wydawnicze. Ministerstwo Oświaty posiada spe¬ 
cjalną komisję wydawniczą, założoną w 1919 r* Przewodniczącym jej Jest 
minisler. Komisja ta w latach 1919 — 1930 wydała łącznic 173 ksią¬ 
żek o 30000 stronach druku i 643 000 egzemplarzach, oraz 341 cza¬ 
sopism [53 500 stron i 980 tys. egzemplarzy)* Ministerstwo Finan- 
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sów wydaje miesięcznik „LietQvos Ukis'^ (Gospodarstwo Litwy) oraz 
publikacje Centralnego Biura Statystycznego: „Rocznik Statystyczny” 
i „Biuletyn Statystyczny'' (miesiączntk) od 1923 r, 

Z prywatnych przedsiębiorstw^ najstarszą jest spółka pn. To¬ 
warzystwo św. Kazimierza, powołana do życia w 1906 r. przez 
proL dr ks. Aleksandra Dambrauskasa (Dąbrowskiego), który przez 
32 lata był jej prezesem, Zmart na wiosnę 1938 r. Przed wybu¬ 
chem wojny miała już 10 000 członków i majątek wartości 61 000 rubli 
(około 300 000 złotych). Posiada 6 filii na prowincji i od 1918 r, 
własną drukarnię w Kownie pn. „Śviesa" (Światło), W ciągu 25 lat 
swego istnienia (1906 — 1931) wydrukowała 530 książek różnej treści 
w 3 milionach eg^zemplarzy; w tej liczbie, oprócz książek treści reli¬ 
gijnej, publicystyki i bele t rys tyki, jest około 200 dzieł naukowych 
lub popularyzujących naukę. 

Najdonioślejszym wydawnictwem jej jest 64omowy przekład 
Pisma Świętego, językowo doskonały, dokonany przez arcybiskupa 
ks. J, Skvireckasa. 

W 1921 r. założono Związek Spółdzielczy Wydawniczy pn* 
„Spaudo Fondas” (Fundusz Druku), Jest to dziś wielkie przedsię¬ 
biorstwo drukarsko - wydawnicze* Uniwersytet, ministerstwa i naj¬ 
poważniejsze towarzystwa naukowe mają w nim skład główny swoich 
wydawnictw* 

Fundusz Druku rozpoczął w 1931 r* druk wielkiej wagi — wy¬ 
dawnictwa „Encyklopedii Litewskiej”, Ma on 6 filii na prowincji. 
Dostarcza prawie wszystkim drukarniom w kraju papieru, sprowa¬ 
dzając go wielkimi partiami z zagranicy. 

W ciągu pierwszych tO lat (1921 — 1931} Fundusz Druku 
wydał 172 dzieła w 754000 egzemplarzach, oraz odkupił od innych 
wydawnictw 37 dzieł w 71 000 egzemplarzach. Wśród dzieł wyda¬ 
nych jest wiele tłumaczeń polskich autorów: Chodźki, Kraszew¬ 
skiego, Mickiewicza, Orzeszkowej, Rodziewiczówny, Sienkiewicza, 
Tetmajera, Żeromskiego, Żuławskiego, Ossendowskiego i Mniszkówny, 

Ilość książek wydanych corocznie w Litwie wygląda w ten 
sposób; 


1929 r. * . . 


1930 t. . . . 


tt 

1931 r* , . . 

, , . 1700 

II 

1932 r. . . . 

. * . 894 

II 

1933 r, . . 

. . . 898 

Tl 


Rzucając okiem na całość dorobku kultury duchowej Litwy 
trzeba mieć na uwadze, że chodzi tn o wyniki pracy 2 milionowego 
narodu, posiadającego przy tym dość ograniczone środki materialne, 
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oraz, że społeczeństwo litewskie ma zacofaną budowę społeczną i nie 
posiada tradycji i ciągłości pracy w tej dziedzinie. Buduje ono 
wszystko od nowa w oparciu o kulturę ludową i wielkie pamiątki 
przeszłości, ale nie wychodzące poza średniowiecze, a więc stano¬ 
wiące raczej pokarm dla serca i wyobraźni, niż dla umysłu współ¬ 
czesnego człowieka. Tak było do lat ostatnich. W tych warunkach 
osiągnięte wyniki uznać wypada za poważne. 

Śledząc ubiegłe dwudziestolecie rozwoju kulturalnego Litwi¬ 
nów obserwować się daje dość woźna zmiana postawy ducho- 
wef dzisiejszego pokolenia wobec zagadnienia przeszłości narodu 
litewskiego. 

Po odzyskaniu niepodległości, w latach 1919 — 1925, prze¬ 
ważał dość nieskomplikowany i wyraźny stosunek do ostatnich 
pięciu wieków ojczystej historii. Wieśniak litewski, który się 
przed 60 — 70 laty obudził do życia narodowego, odrzucił po 
prostu za nawias swych zainteresowań całość dziejów nowo¬ 
żytnej Litwy. Nie czul łączności z nimi. Warstwy, które te 
dzieje budowały [szlachtę, duchowieństwo, mieszczaństwo], uznał 
za renegatów, a wszystko co się działo od XV wieku w Litwie, 
za jedno wielkie pasmo nieszczęścia, które żałobą okrywa dumę 
narodową. 

Ze stanowiska tego daje się zauważyć powolny, lecz stały 
nawrót. Rudymentarne ujmowanie życia, skłonne zawsze do sądów 
krańcowych, nie zadowalnia już dziś potrzeb elity myślących Litwi¬ 
nów. Budzi się w nich zmysł historyzmu, zjawiają się poczucia łącz¬ 
ności nie tylko ze światem zamierzchłej przeszłości, ale t z życiem 
piętnastu ostatnich pokoleń. Należało się tego spodziewać. Obecnie 
już nie szafuje się tak łatwo, jak przed 15 — 20 laty, wyklęciami, 
rzucanymi na przodków, którzy się pozwolili spolonizować i zaprze¬ 
paścili litewską indywidualność narodową t państwową na przeciąg 
kilku stuleci. 

Historycy litewscy w dociekaniach swych zaczynają znajdywać 
coraz częściej czynniki usprawtedłiwiające konieczność decyzji, przed¬ 
siębranych w polityce Litwy w XIV i XV wieku, dia których przed¬ 
tem miano jedynie generalne potępienie^ 

Przyświecać zaczyna coraz częściej skłonność, by tych spolsz¬ 
czonych mieszczan, czy szlachciców litewskich z ostatnich wieków, 
uważać przecież za swych antenatów i doszukiwać się w ich postę¬ 
powaniu pierwiastków, świadczących o przywiązaniu do kraju, 
o patriotyzmie, który choć obcy i drażniący obecne pokolenie, prze¬ 
cież czynny był w przeszłości i służył na swój sposób państwowości 
W, Ks. Litewskiego. 
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Zjawia sią więc tendencja do częściowej bodaj adaptacji dzie¬ 
jów. Przy tym charakteryzuje ten prąd interesujące upodobanie do 
korygowania przeszłości, do podsuwania pradziadom skłonności, czy 
właściwości, które wówczas istnieć nie mogły, ale żyją i czynne są 
wspólcześniej by w ten sposób zbliżyć psychicznie przodków do psy¬ 
chologii prawnuków z doby bieżącej, bodaj w wyobraźni tych ostat¬ 
nich, Chodzi przy tym o symbolicznych przodków, dzisiejsze bo¬ 
wiem warstwy dzicjotwórcze Litwy nie pochodzą od tych, co rządzili 
nią przed kilku wiekami. 

Przykłady powyższych tendencji są liczne, A wiąc w 1933 r, 
urządzono wystawę w Szawlach na 70-lecie powstania styczniowego, 
W tym samym mniej więcej czasie w Muzeum im. Witolda Wiel¬ 
kiego upiększano ściany obrazami, przedstawiającymi sceny z tegoż 
powstania w 1863 r. Ale na chorągwiach powstańców nie odnaj¬ 
dziemy tam nigdzie orłów, które obok pogoni, zdobiły sztandary 
powstańców żmudzkich. Nawet rogatywki, stanowiące strój zbyt 
wyraźnie polski, zostały zdjęte z głów bohaterów, by ich widz nie 
dostrzegł i nie miał przykrego odczucia, które przychodzi przy 
zetknięciu z przedmiotami, przypominającymi nam bolesne przeżycia. 

O lat dziesiątek wcześniej ani jedno, ani drugie nie byłoby 
w rzeczywistości litewskiej do pomyślenia. Powstania piętnowano, 
jako wybryki obcej, spolszczonej szlachty. To nie była historia 
Litwy, Obecnie już chce się ją adoptować, po przeprowadzeniu 
pewnego.,. retuszu. 

Analogiczne objawy spotyka się i w większej skali, A więc 
□p, książę Janusz Radziwiłł doczeka! się pomnika w Litwie- Co 
prawda nazwany jest tam „Radvyla'l, czyli tak, jak wymawiano 
prawdopodobnie nazwisko jego przodka o kilka stuleci wcześniej, 
ale jak się nazwisko tej rodziny już nie pisało w czasach nowożyt¬ 
nych, w XVII stuleciu. Został tez szefem pułku huzarów litewskich, 
który nosi na czaprakach inicjały książęce J. R. 

Zaszczyt, jaki spotka! pamięć Janusza Radziwiłła zawdzięcza 
on oczywiście nie tej okoliczności, że się chciał z królem szwedzkim 
dzielić ziemiami W, Ks. Litewskiego, Darowano mu wszakże tę 
przewinę, gdyż się przeciwstawił Koronie i wystąpił przeciwko niej 
zdecydowanie w przymierzu z obcym monarchą. W tym już byłby 
tytuł do wdzięczności u dzisiejszego pokolenia, który wprowadza 
na piedestał pomnika, 

W danym przykładzie retusz historii jest mocniejszy i nie tylko— 
jak było wyżej — zaciera faktyczne cechy, ale wydobywa na jaw 
rysy prawdy historycznej, wobec których zdumiewa Polaka pier¬ 
wiastek uznania u patrioty-Litwina, 
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Najnowsza hisionografia nie odnajduje źródeł, które by po¬ 
trafiły rehabilitować pamięć Janusza Radziwiłła. 

Układ kiejdański z 1655 roku stanowi kapitulację Radziwiłła 
wobec najeźdźcy szwedzkiego, kapitulację Wielkiego Hetmana 
Litewskiego, a więc najwyższego dostojnika wojskowego swej 
ojczyzny. 

Okoliczność, że umowa kiejdańska podpisana została w dzie¬ 
sięć dni po zajęciu Wilna przez wojska cara Aleksie ja, a więc 
w momencie tragicznym dla ojczyzny, mogła by cokolwiek uspra¬ 
wiedliwiać małoduszność ministra spraw wojskowych Wielkiego 
Księstwa Litewskiego- Ale jego postawa duchowa, jako żoł¬ 
nierza, nie przynosi na pewno zaszczytu pamięci Janusza Ra¬ 
dziwiłła, 

Wzniesienie na postument tej postaci w Litwie dzisiejszej 
jest dowodem wielkiej odległości duchowej między obu naro¬ 
dami przy aktach wartościowania dziejów, które były wówczas 
wspólne. Widzimy na tym przykładzie, jak trudno nam o zrozu¬ 
miały język w zagadnieniach kultury, W danym wypadku chodzi 
o takie właśnie zagadnienie. Jest ono bowiem sprawą polityczną 
jedynie pozornie. 

Odpowiednio do potrzeb chwili postarano się np. o obsadę ka¬ 
tedry historii Litwy przez Rosjanina, który daje wszelką gwarancję, 
źe będzie zadość czynił skłonnościom obecnym i ułatwiał w ten spo¬ 
sób przyswajanie dziejów nowożytnej Litwy przez żyjącą obecnie 
generację. 

Inny jest też obecnie niż był przed 15 — 20 laty stosunek 
w literaturze do szlachty, warstwy dziejotwórczej przeszłości kraju, 
którą Litwa dzisiejsza kończy właśnie wyniszczać. Dawniej znajdo¬ 
wano dla niej jedynie pogardę i nienawiść. 

Obecnie życie ziemiaństwa miejscowego staje się tematem 
coraz liczniejszych studiów powieściowych, gdzie oprócz krytyki, 
odczuwać się już daje i pewne akcenty pobłażania dla warstwy, 
którą się uważa za wykolejeńców politycznych i kulturalnych 
z racji zrządzenia dziejów, ale traktuje się niekiedy i z pew¬ 
nym sentymentem rodzinnym a nawet podnosi i cechy dodat¬ 
nie. W tym miejscu mamy znów do czynienia z retuszem. Przy¬ 
ćmiewa on mianowicie właściwości polskiej kultury tej warstwy 
a podnosi jej zżycie z krajem, jej litewskość i przywiązanie do 
otoczenia, by w ten sposób cień sympatii —- o ile się on gdzie¬ 
niegdzie ukradkiem i wstydliwie przewinie — znalazł w oczach 
czytelnika bodaj względne usprawiedliwienie. Poprzestanę na kilku 
powyższych przykładach. 
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6. Społeczeństwo polskiet jako ośrodek kulturalny* 

Doświadczenie przeszłości stwierdza a nauka tłumaczy fakt, 
że nie polskość w swej formie rodzimej, gniazdowej, ma zdolność 
przenikania na ziemiach Litwy historycznej, a dopiero odmiana tej 
polskości, przyszczepiona na miejscowym pniu biologicznym i kultu¬ 
ralnym, właściwości takie rozwija w całej pełni. 

Warunkiem koniecznym powyższego oddziaływania staje się 
poziom kulturalny, a przeto i stan ekonomiczny przedstawicieli tego 
środowiska narodowego. Zmierzch kultury materialnej, a w ślad za 
tym i duchowej, jest równoznaczny z utratą cech atrakcyjnych pol¬ 
skości wobec pierwiastków nie-polskich tych ziem; litewskiego, czy 
białoruskiego. 

Mieszczaństwo, ziemiaństwo i szlachta zagrodowa w Litwie 
przyjęły polskość najdawniej i są w niej najsilniej utwierdzone, nie¬ 
zależnie od tego, czy pierwotnie powstawała ona na elemencie litew¬ 
skim, czy przyszła bezpośrednio kiedyś z Polski w osobach rodowi¬ 
tych Lechitów i osiadła na stałe. Najmłodszą historycznie warstwą 
polską Litwy i najUczniejszą—jest lud wieśniaczy. Tam też i odpor¬ 
ność na wynarodowienie występuje w mniejszym napięciu, niż w po¬ 
zostałych grupach społecznych. 

Społeczeństwo polskie Litwy stanowiło przed wojną najbardziej 
normalnie, wszechstrcnnie rozwinięty organizm narodowy w kraju. 
Posiadało bowiem wszystkie zawody i stany liczebnie silne i do 
końca XIX w, reprezentowało ognisko kultury, przewodzące w życiu 
miejscowym, z czym się liczyć musiały władze rosyjskie, uznając 
język polski jako krajowy i dopuszczając przed wojną do używania 
go w organizacjach społecznych i gospodarczych, W tym sensie 
b, gub, kowieńska stanowiła wyjątek spośród ziem Litwy historycz¬ 
nej, Wileńszczyzna takich praw nie mogła zdobyć. Element rosyj¬ 
ski by! tam silniejszy i Rosjanie mieli nadzieje na postępy rusyfi¬ 
kacji w tej dzielnicy. Ziemia kowieńska nie miała tak dużej ilości 
Rosjan, 

Proces odrodzenia narodowego Litwinów zbiegł się w czasie 
z prądem wzmożonego nacjonalizmu elementów polskich Litwy, 
szczególnie ludowych, Z masy „tutejszości" począł się wykrysiaii- 
zowywać coraz wyraźniej, we wzajemnej walce i współzawodnictwie, 
polski i litewski ośrodek świadomości narodowej. 

Okres wojny i rozpoczęta po nim polityka eksterminacji poL 
skości przez rząd litewski, proces ten przyspieszyła* Polskość traciła 
w tym okresie (a i traci do dnia dzisiejszego) wiele możliwości, 
dzięki tc^mu, źe jej ośrodki niszczeją ekonomicznie i podupadają w po- 


ziomie kultury, a druga strona równocześnie wzrasta na sile, popie¬ 
rana całą mocą aparatu państwowego, Ale to, co pozostaje sobą, 
krzepnie w poczuciu narodowyna polskim. 

Po dwudziestu latacb warunki życia dla polskości nad dolnym 
Niemnem przedstawiają się bardzo niepomyślnie. Podałem wyżej, 
przy odpowiednich rozważaniachj przyczyny tego faktu. Wszystkie 
one redukują się do dwóch podstawowych: odcięcia od źródeł kul¬ 
tury rodzimej i wycieńczenia ekonomicznego, 

Jeżeli w 1915 r, w rękach polskich było ok. 1/3 części całej 
po-wierzchni kraju, licząc większą, średnią i drobną własność, to po¬ 
wierzchnia ta obecnie skurczyła się co najmniej po prze¬ 

prowadzeniu reformy rolnej i wobec postępów litwinizacji, jakie 
spostrzegać się dają wśród mas ludu wiejskiego w takich okolicach, 
kraju, gdzie przed laty dwudziestu wyłącznym językiem rodzinnym 
i językiem modlitwy był polski. 

Odpolszczenie zupełne życia kościelnego w polskich okolicach 
i litewskie szkolnictwo początkowe, obowiązujące dla ogółu — oto 
dwa naczelne czynniki postępu litwinizacji wśród polskiej ludności 
włościańskiej. Zupełne odcięcie od stosunków z Polską i umiejętna 
propaganda przeciw niejf szerzona przez Mer, urzędy, nauczycielstwo 
i stowarzyszenia litewskie, głównie związek ,,Strzelców" i „Związek 
Wyzwolenia Wilna” — to czynniki pomocnicze. 

Lud polski w Litwie został prawic równocześnie pozbawiony 
wpływów intcligencfi rodzimej, niezależnej ekonomicznie, a zatem 
i silnej społecznie. Większa własność, po odebraniu jej 3 4 posiada¬ 
nej ziemi, jest w stanie schyłkowym i w przeważającej części nie 
ma możności, kształcenia dzieci na inteligentów. Upadkowi gospodar¬ 
czemu towarzyszy nieuchronna deklasacja poziomu kultury ducho¬ 
wej i roli społecznej. 

Inteligencja miejska jest niemal doszczętnie wyparta z wszel¬ 
kich posad i odsunięta od zawodów wolnych, a przeto materialnie 
zrujnowana. 

Ruch polski spółdzielczy kredytowy, zainicjowany pomyślnie, 
został zahamowany przez odmowy zatwierdzenia dalszych odnośnych 
instytucji. Pozostaje więc ich zaledwie 6—^7. Stowarzyszenie za¬ 
wodowe polskich robotników t inteligencji miejskiej „Związek Ludzi 
Pracy” został zamknięty w 1937 r. Organizacje kulturalne są bądź 
zawieszone, bądź istnieją często na papierze, nie mając możności 
normalnego rozwijania działalności, zwoływania zebrań itp. dzięki 
zakazowi władz administracyjnych. 

Prasa nie tylko krępowana jest drakońską cenzurą w tym co 
pisze, lecz i zobowiązana do umieszczania notatek i artykułów, nad- 
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syłanych przez władze rządowe, bez prawa podawania źródeł, skąd 
pochodzą, W kohch opozycji litewskiej utrzymują słusznie, że to 
zarządzenie, bądące chyba bez precedensu w Europie współczesnej, 
pozwala rządowi na prowadzenie na koszt opozycji swojej propagandy. 
Gorzej, że to zarządzenie uderza często w godność narodową i na¬ 
kazuje umieszczać takie komunikaty rządowe, które zmuszają do 
sarooupodlania się tych, którzy są zmuszani je drukować, W ten 
sposób nad prasą polską wisi stale problem samolikwidacji, 

W Litwie wychodzą następujące pisma polskie; tyg-odnik „Chata 
Rodzinna”, pismo ludowe z dodatkiem dla dzieci i z poradnikiem 
rolniczym, cieszy się największą wziętoścląj istnieje !ó lat i ma 
około 6000 prenumeratorów. „Dzień Polski", pismo codzienne dla 
inteligencji, wychodzi od 1919 roku, zmieniając wiele razy swą 
nazwę z powodu zamykań i konfiskat. Najdłużej istniało pod 
nazwą „Dzień Kowieński". Posiada około 2500 — 3000 prenumera¬ 
torów. Niedawno założono drugi tygodnik ludowy „Nasze Słowo“. 
Ukazuje się też i periodyk młodzieży akademickiej pod tytułem 
„Glos Młodych"' 

Szkół polskich państwowych w Litwie nie było i nie ma. Pol¬ 
skie Towarzystwo Oświatowe „Pochodnia", działające na całą Litwę, 
założyło w 1926 r. — gdy przez 6 miesięcy zelżą! polityczny ucisk — 
77 szkól początkowych, w których uczyło się 4400 dzieci, na około 
32 000 dzieci polskich w wieku szkolnym (7—14 lat). Z tej ilości 
pozostało w 193B r. 10 szkółek z niespełna 300 uczniami. 

Powodem formalnym zaniku polskiego szkoinictwa początko¬ 
wego prywatnego, jest zakaz przyjmowania do szkół mniejszościo¬ 
wych dzieci, których bodaj jedno z rodziców ma w dowodzie oso¬ 
bistym adnotację, że jest „Litwinem". Dowody te wydawane były 
w Litwie w sposób biurokratyczny i przeważnie narodowość wypi¬ 
sywał obywatelowi wiejskiemu urząd gminny, nie pytając interesanta. 
To samo było z proletariatem polskim w mieście. W znacznej 
części i inteligencji polskiej usiłowano umieszczać w dowodach oso¬ 
bistych takie napisy, o ile nie dopilnowała tego. Często staczano 
wprost watki słowne, by wymusić prawidłowy zapis narodowości 
w dowodzie osobistym, 

W ostatnich latach rozporządzenie powyższe rozszerzono i na 
prywatne polskie szkoły średnie. Jest ich trzyr gimnazjum w Kow¬ 
nie, w Poniewieżu i w Wiłkomierzu. Rodzice nie chcieli zastoso¬ 
wać się do nakazu i odebrać ze szkół dzieci, których jedno z ro¬ 
dziców ma w paszporcie narodowość litewską. Wynikł na tym tle 
zatarg pomiędzy państwową władzą szkolną a dyrekcjami szkól. 
Ministerstwo Oświaty, wobec oporu rodziców i władz szkolnych, 
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ogłosLior że nie przyśle delegata aa egzamiDy maturalne że wobec 
tego świadectwa dojrzałości, wydane przez szkoły polskie, pozba¬ 
wione bądą uprawnień w kraju* 

W czerwcu 1938 r* maturzyści szkół polskich zmuszeni zostali 
do poddania się powtórnym egzaminom dojrzałości przed komisją 
państwową litewską. 

Ponieważ społeczeństwo polskie podupada ekonomicznie a ma¬ 
tury szkół polskich, mimo uprawnień fortnalnych, zamykają w prak¬ 
tyce ich posiadaczom drogę do dalszego kształcenia się i zdobycia 
pracy zarobkowej, przeto ilość uczni szkół średnich w ostatnich 
latach kurczy się wydatnie. 

Z organizacji polskich zawodowych próbuje pracować po zre¬ 
organizowaniu statutu w 1937 r* „Zjednoczenie Polaków Rolników 
w Litwie”, posiadając 27 oddziałów i 1115 członków^ gospodarzą¬ 
cych na obszarze 11 tys. ha ziemi (styczeń 1938 r,)- 

Wszystkie instytucje i związki społeczne na terenie Litwy mu¬ 
siały w 1937 roku na nowo regestrować i zatwierdzać swe sta¬ 
tuty, wobec wejścia w życie nowej ustawy „o stowarzyszeniach". 
Niektóre z polskich organizacji, jak np. dobrze rozwijające się 
sportowe towarzystwo „Sparta" oraz „Związek ludzi pracy" nie 
zostały zatwierdzone ponownie i przestały istnieć od grudnia 
1937 roku* 

Stowarzyszenie „Pochodnia", opiekujące się całością życia kul¬ 
turalnego Polaków w kraju znalazło się na wiosnę 1938 r. w takim 
położeniu, że zatwierdzony został ponownie przez władze jego sta* 
tut a nawet wzór pieczęci zarządu głównego- Natomiast nre zostały 
zatwierdzone składy osobowe zarządu głównego i zarządów oddzia¬ 
łów prowincjonalnych; wytworzyła się zatem sytuacja niewyraźna 
w sensie uprawnienia do działania. Daje to możność uniemożliwię* 
nia działalności towarzystwa, co też istotnie ma miejsce. Władze 
administracyjne próbowały już zamknąć oddziały MPochodni” w Oli* 
cie i Kalwarii w lutym i marcu 1938 r. 

W Kownie istnieje Polskie Towarzystwo Drobnego Kredytu, 
które ma nawet własny dom. Jest też kilka towarzystw spółdziel¬ 
czych kredytowych na prowincji- Wszystkie pracują bez zarzutu, 
i wszystkie rozwijają się dobrze. Nowych podań o utworzenie spót- 
dztelnt kredytowych polskich władze nie zatwierdzają, jak to nad¬ 
mieniłem wyżej. 

Litwa podpisała 12 maja 1922 r. deklarację jednostronną, mocą 
której zobowiązała się do szanowania praw kulturalnych swych 
mniejszości językowych, religijnych i rasowych wobec Ligi Narodów. 
Na podstawie tego zobowiązania została przyjęta do Ligi we wrześ- 
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niu 1922 r. Treść tej deklaracji jest prawic ideatyczna z tekstem 
tzw* Małego Traktatu Wersalskiego jaki podpisała Rzeczpospolita 
Polska z mocarstwami ententy w Wersalu 28 czerwca 1919 r. 

Powyższe zobowiązanie Litwy wobec Ligi Narodów nie do¬ 
czekało się dotychczas ratyfikacji i nie zostało ogłoszone w dzien¬ 
niku ustaw. Pozostało więc aktem o charakterze deklara¬ 
tywnym nazewnątrz, bez tytułu prawnego w życiu wewnętrznym 
państwa. 

Nowa konstytucja Litwy, uchwalona przez Sejm dnia 11-go 
lutego 1938 roku a wprowadzona w życie 12-go maja 1938 roku 
nie zawiera przepisów o ochronie mniejszości, fakie figurowały 
w obu jej poprzedniczkach (§ 74 i 75 konstytucji z dnia 28-go maja 
1928 T.]. 

W ten sposób mniejszości narodowe w Litwie a głównie pol¬ 
ska, wytrzymująca najsilniejszy nacisk, nie posiadają w ustawo¬ 
dawstwie krajowym nawet żadnej ostoi teoretycznej przed praktyką 
administracyjną. 

Co prawda, dotychczas obowiązujące konstytucyjnie odnośne 
przepisy, nie miały nigdy w życiu zastosowania. 

Siły liczebne mniejszości polskiej w Litwie najwierniej odtwa¬ 
rzają wyniki glosowania do sejmów litewskich z lat 1920™ 1926, 
W 1920 r. na listy polskie padło głosów 33 000, w L922 r. ^—54 000, 
w 1923 r, — 64000, w 1926 r, ^— 56 000, Wybory były pięcio- 
przymiotnikowe. 

W miarę tego jak ludność zaczęła uświadamiać sobie znacze¬ 
nie demokratycznej instytucji ustawodawczej, coraz większe było 
garnięcie się poszczególnych grup narodowych Litwy do własnego 
przedstawicielstwa. 

Głosowały na listy polskie (zawsze zblokowane) tylko osoby, 
posiadające wyraźne poczucie narodowe, którego nic zachwiał opor¬ 
tunizm, wytwarzany przez politykę eksterminacyjną państwa i koś¬ 
cioła, Wyniki głosowania dawały zatem dolną, nafniższą granicę 
stanu posiadania mniejszości polskiej w Litwie. 

Oprócz list litewskich, polskich, żydowskich, niemieckich i ro¬ 
syjskich przedstawiano do wyborów i listy międzynarodowe: komu¬ 
nistyczną i socjalno-dcmokratyczną. Glosy uzyskane przez nie po¬ 
dzielone zostały proporcjonalnie pomiędzy wszystkie narodowości 
kraju, odpowiednio do ilości głosów, jakie padły na spisy po¬ 
szczególnych narodowości. 

W ten sposób dochodzimy do cyfrowego ustalenia siły uświa¬ 
domionego żywiołu polskiego w Litwie w okresie sejmowładztwa: 
1920—1926 r. 
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Odpowiednie zestawienie, sporządzone na powyższej podstawie, 
dało następujące wyniki dla wyborów w 1923 r,; 

LUDNOŚĆ POLSKA W LITWIE W 1923 ROKU 


L, 

P- 

Powiat 

Ilośó 

Polaków 

“/b ogółu 
ludności 

1 

Mariainpol ^ . 

2 437 

2,45 

2 

Seiny (Ło^ddeje) 

2 630 

6.80 

3 

Olita - , , , ... 

10 665 

9.73 

4 

Kowno powiat 

28 492 

28,03 

5 

Kowno miasto 

29 104 

31,48 

a 

Troki-Kos zdd ary.. . 

33 040 

29.31 

7 


1 711 

2,12 

a 

Szaki 

378 

0.56 

9 

Kiejdany ... - 

18 499 

2L49 

IQ 

Taurogi ... 

2 240 

2,02 

11 

Rosienie.. 

7 042 

6-52 

13 

Telsze ... 

1 516 

1.89 

13 

Możejki . ... 

784 

1-12 

14 

Kretynga . ... 

506 

0,54 

15 

Szawle - - . H. . . . , .. 

8 648 

4.37 

16 

Birże 

2 350 

2,04 

17 

Poniewież 

12 481 

9-00 

18 

Uciana .............. 

10 291 

9.45 

19 

Jeziorósy ............. 

6 955 

16,30 

20 

Hakiszki.. 

i 379 

1,66 

21 

Wilkomierz ... 

30 383 

24.46 

Ogółem . 

202 026 

9.997o 


Wykaz powyższy dotyczy całego obszaru państwa za wyjątkiem 
terytorium Kłajpedy- 

Jest rzeczą zrozumiałą, że trwająca od chwili powyższych 
obliczeń, w ciągu 15 lat, polityka przeciwpolska, wciąż przybierająca 
na silcj musiała nadwerężyć nie tylko poziom kultury duchowej 
społeczeństwa polskiego i jego zamożność ale i siły liczebne. 

Brak, niestety, kryteriów dla ustalenia współcześnie liczebności 
osób, które się uważają za PolakóWi a są stałymi mieszkańcami Re¬ 
publiki Litewskiej. 

Geografia rozsiedlenia ludności polskiej Litwy występuje wy¬ 
raźnie z powyższej tablicy- W centrum kraju największym ośrod^ 
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kiem polskości jest Kowno i przylegająca doń od pófnocy część po¬ 
wiatu; poza tym powiat kiejdański. Wreszcie większe skupienia pol¬ 
skości występują wzdłuż granicy z Wiieńszczyznąj w pow. jezioro^ 
skim, wdknmierskim, koszedarskim, oiickim. Pas nadgraniczny, skła¬ 
dający się z gmin {zbiorowych) Janiszki, Gierojcie, Szyrwinty, Muś- 
nikb Jewie — przedstawia zwarty obszar ze zdecydowaną więk¬ 
szością polską. 

Od Kiejdan polskość promieniuje silniej na zachód, w stronę 
Rosień i na północ w kierunku Fonie wież a. 
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ROZDZIAŁ V], 


EKONOMIKA. 

1. Uwajfi wstępne. Bo^^acŁwa naturalne, 

Litwini po zajęciu obszarów, jakie zaroieszkufą obecnie, zapewne 
od początku średniowiecza, nie osiągnęli odrazo brzegów Bałtyku. 
Jeszcze przez wiele stuleci wąską smugę terenu nadmorskiego zaj¬ 
mowała ludność ugrofińska, żeglarska i rybacka* 

Ludy bałtyckte, a więc i Litwini trzebili puszcze i pędzili życie 
głównie łowców, bartników, rolników i hodowców zwierząt domo¬ 
wych. Tradycje tych zajęć są przeto we krwi narodu* Trudnili się 
też i rybołówstwem na wodach wewnętrznych. 

Począwszy od XIII w. ujście Niemna przechodzi w ręce Krzy¬ 
żaków, z chwilą wzniesienia w 1253 r* grodu „Mensel", czyli Kłaj¬ 
pedy, u ujścia północnego cypla Mierzei Kurońskiej. W. Księstwo 
Litewskie pozbawione wylotu systemu niemeńskiego, nie posiadające 
własnych portów, nie rozwinęło rodzimego handlu międzynarodo¬ 
wego na większą skalę, dostosowaną do jego możliwości, chociaż 
w pewnych okresach, jak w XVI i na początku XVII wieku handel ten 
byl dość znaczny i korzystał, oprócz Kłajpedy, z portów w Królewcu 
i Rydze* 

System Niemna, oplatający kraj siecią rzeczną, nie ma stycz¬ 
ności ku wschodowi z innymi drogami wodnymi o znaczeniu między¬ 
narodowym. Sąsiednia Łotwa, posiadając Dzwinę, stykającą się z do¬ 
pływami Dniepru, leżała na dużym szlaku handlowym, który szedł 
w średniowieczu ku Wielkiemu Nowogrodowi na północ i ku Bizan¬ 
cjum na południe. Litwa pozostawała na strouie od wielkich dróg, 
gdzie się ruzgrywały w sąsiedztwie zacięte zmagania historyczne 
narodów. 
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Brak własnego pobrzeża^ własnych portów i szlaków przeloto¬ 
wych wodnych zdecydował o rozwoju ekonomiki kraju w kierunku 
gospodarstwa leśnego i rolnego; stanowi ono również i współcześnie 
trzon struktury ekonomicznej kraju. 

Skądinąd, jak zaznaczonym zostało w rozdziale k Litwa nie 
posiada bogactw kopalnianych, które by zapewnie jej mogły w no- 
wożytności warunki rozwoju wielkiego przemysłu, opartego na miejs¬ 
cowym paliwie i surowcu, Litwie brak, o ile sią zdaje, zagłębi 
węglowychr basenów ropy naftowej, rud metalicznych, złóż soli, 
siarki, czy fosforytów, gdzieby powstać mogło górnictwo, hutnictwo 
i ciężki przemysł metalurgiczny czy chemiczny. 

Jako źródła energii służyć mogą: torfy, lasy i spady wód, jak 
np. „pętlica birsztańska'^ na Niemnie, dotąd nic wykorzystana* 

Ustronny zakątek Bałtyku, w jakim mieszkają Litwini, zdecy¬ 
dował, że budowa społeczna i zawodowa ludności jest po dziś dzień 
dość prymitywna, głównie rolnicza. 

Warunki rozwoju handlu międzynarodowego wymiennego po¬ 
siada Litwa współczesna dzięki Kłajpedzie- Jest to jej jedyny wy¬ 
lot na wielki gościniec międzynarodowy. Port ten pozostaje jednak 
w rękach narodu litewskiego dopiero od 15 lat. Nie zdążył jeszcze 
zaznaczyć w pełni swego udziału w gospodarce krajowej. Doniosłość 
jego roli rośnie przecież z roku na rok i staje się on coraz istotniej¬ 
szym czynnikiem w układzie życia ekonomicznego Litwy, czynnikiem 
dziś już niezastąpionym, jako oparcie struktury gospodarczej Litwy 
współczesnej. 

Warunki rozwoju przemysłu, opartego na krajowych surowcach 
i obliczonego na rynki wewnętrzne istnieją, chociaż z natury rzeczy 
są ograniczone. Włókno lniane i wełna dają fundament pod prze¬ 
mysł przędzalniany; zboże, buraki cukrowe, kartofle i siemię lnu 
zapewniają rozwój przemysłu spożywczego: młynów, browarów, go¬ 
rzelni, krochmalni, drożdżowni, cukrowni, olejarni itp. Piaski, gliny, 
wapienie i margle zapewniają podstawę przemysłu mineralnego; 
ceramicznego, szklanego i wapiennego, oraz o ile się zdaje i cemen¬ 
towego, który jeszcze nie powstał i należy do branży raczej che¬ 
micznej. Ogrodnictwo i sadownictwo kładą fundament pod wytwór¬ 
czość win, oraz suszarnie jarzyn, owoców itp* 

Gospodarstwo hodowlane popiera rozwój jajczarstwa, maślar- 
stwa i konserw mięsnych oraz kuśnierstwa i garbarstwa, W tym 
dziale mamy już do czynienia z przemysłem, obliczonym przede 
wszystkim na eksport. 

Wreszcie istnienie lasów, jak widzieliśmy w rozdziale wstęp¬ 
nym, kurczących się dotychczas, umożliwia istnienie przemysłu, dają- 
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cego fabrykaty i półfabrykaty drzewne na eksport, a 2 działu che- 
Ulicznego — zapałczarstwo. To też rozwijać się mogą fabryki dyktj 
fornirów^ ligniny, celulozy, spirytusu drzewnego, mebli, parkietów, 
papieru, kartonu itp. 

Ostatnio technologia coraz racjonalniej uczy wykorzystywać 
torf, jako surowiec do różnych wyrobów, posiadających znaczenie 
w budownictwie itp. Otwierają się więc i w tej dziedzime możlU 
wości dla przemysłu litewskiego. 

Wreszcie posiadanie portu, gdzie taniej kosztuje dowóz węgla 
i surowca z zagranicy, otwiera możliwości, chociaż ograniczd^^, 
rozwinięcia przemysłu dla potrzeb miejscowych, opartego na imp 9 i% 
towanym surowcu: wytwórni metalurgicznych do przedmiotów ća», 


dziennego użytku z żelaza kutego i lanego, fabryk tekstyliów z przy¬ 
wożonej bawełny, jedwabiu, wytwórni superfosfatów itp. 

Zdolności Litwy, jako kraju przelotowego, omówione zostały 
w rozdziale wstępnym, w związku z położeniem geograficznym jej 
obszaru. 

Dodać wreszcie należy jakie bogactwa kultury czy przyrody, 
eksploatowane gospodarczo w innych krajach, nie dają większych 
widoków ekonomice litewskiej. 

A więc mimo wdzięcznego krajobrazu w wielu partiach kraju, 
Litwa nie może liczyć na silną atrakcyjność swej przyrody dla tu¬ 
rystów- Nie posiada ani gór Szwajcarii, ani fiordów Skandynawii, 
ani Riwiery Francji czy Włoch, Nic przedstawia też większych 
walorów balneologiczDych i klimatycznych d!a lecznictwa w skali 
międzynarodowej. Nie jest leż zbiornikiem dziel sztuki, architektury, 
czy ogniskiem nauk o sile przyciągającej cudzoziemca. 

Podstawą jej dobrobytu pozostanie zawsze umiarkowany klimat 
i rola, produkująca materię organiczną roślinną, przerabianą następ¬ 
nie przez organizmy zwierząt, bądź też techniką ludzką do własnego 
użytku i na wywóz. Ta strona przyrody była od wieków i pozo¬ 
stanie nadal głównym bogactwem narodu i ostoją jego bytu i kultury. 


% 




2. StóBUDki a^rrarne. 

Pomijając obwód Kłajpedy, stanowiący zaledwie 4,5S obszaru 
państwa, którego dzieje złączone byty 2 Prusami, cała reszta tery¬ 
torium Litwy podlegała następującym przeobrażeniom agrarnym. 

Uwłaszczenie włościan po 1861 r. w Kowienszczyinie, a po 
1864 T, w Suwaiszczyźnie — oddało poważną część obszaru ziemi 
w ręce włośctam W 1877 r. wlościaństwo posiadało w gub. kowień¬ 
skiej (stanowiła ona 75% rozległości obecnego państwa litewskiego, 
po wyłączeniu obw. Kłajpedy) 1 469 812 dziesięcin (1 dzies. = 1,09 ha). 


LUwa. ts. 
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o jedno pokolenie później, w 1905 r* obszar ten podnosi się do 
1610 379 dzies., wskutek parcelacji większej wtasnośd na rzecz 
włościan. Obszar całej gubernii wynosił 3 720000 dzles. Stosunki 
przedstawiane tutaj byłyby miarodajne i dla pozostałej ćwierci kraju. 

Długoterminowy kredyt rolnięzy byt w państwie rosyjskim ogra¬ 
niczony w swej wysokościi krótkoterminowy zaś-—drogi i trudny do 
uzyskania^ Poza tym złe drogi i niskie ceny zbóż nie ułatwiały 
eksploatacji większych majątków, obliczonej na produkcję ziarna. 
Zaczęty się więc one uprzemysłowiać i przechodzić na gospodarstwo 
hodowlanej uzyskując na ten cel pieniądze z parcelacji części swe¬ 
go obszaru. 

Przy tym gospodarstwo folwarczne, jako typ organizacyjny przed¬ 
siębiorstw rolniczych, nie zanlkato. W 1905 r* statystyka rosyjska 
odnajduje w gub. kowieńskiej 2365 majątków większej własność], 
powyżej 100 dztesięcin (109 ha). Odpowiadałoby to liczbie 3100 ma¬ 
jątków w całym zaborze rosyjskim, czyli w tzw. „Wielkiej Litwie". 
Istotnie w 1922 r. władze litewskie odnajdują „około 3000" majątków 
o powierzchni ponad 100 ha każdy- Ilość zatem iednostck tego typu 
własności nie zmalała prawie w okresie przedwojennym i podczas 
wojny (1905 —1922). Obszar jednak większej własności uległ wyraź¬ 
nemu skurczeniu na skutek parcelacji. 

Proces ten na obszarze „Wielkiej Litwy" przebiegał jak nastę¬ 
puje: W 1905 r. większa własność (powyżej 109 ha) miała w swym 
ręku około 2 070 000 ha w 3100 majątkach, należących do około 
2500 właścicieli. W latach 1905 — 1909 rozparcelowano z tej ilości 
około 113 000 ha a pomiędzy 1909 a 1919 r. około 600 000 ha. 

W 1919 r. zatem, w chwili formowania się państwa litewskiego, 
większa własność miała r 1 355 000 ha, zajmując 24% powierzchni 
kraju, wobec 38% w 1905 r. 

Na 2365 majątków większych w gub- kowieńskiej w 1905 roku 
tylko 254 miało charakter latyfundiów, posiadających ponad 1000 dzies« 
(1090 ha). Pozostałe 2111 majątków posiadały przeciętną rozległość 
327 ha. Była więc to przeważnie jednofolwarczna własność, średnio¬ 
zamożna, gospodarowana prawie wyłącznie przez samych właścicieli 
a nie pozostająca w dzierżawie. 

Stosunki wśród mniejszej własności w 1925 r, w gub. kowień¬ 
skiej przedstawiały się jak podaje tablica zamieszczona obok. 

W warunkach Litwy przedwojennej gospodarstwo 10 It ha 
można było uważać za zdrowe, dające zatrudnienie i utrzymanie ro¬ 
dzinie posiadaczy. Zatem dla 22S76 gospodarstw poniżej 11 ha 
trzeba było 228 000 ha ziemi dla kh upełnorolnienia. Kategoria ta 
posiadała już 175 407. Brakowało zatem około 53 — 54 tysięcy 
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hektarów, by w gub. kowieńskiej doprowadzić wtasność włościańską 
do stanu społecznie 1 gospodarczo pożytecznego. A dla całego obsza¬ 
ru Litwy — około 75 000 ha. 

Reszta własności rolnej przedstawiała obraz ze wszechmiar po¬ 
myślny w swej strukturze agrarnejt tworząc średniokmiece i wielko- 
kmiece zagrody. 

W warunkach tych, jak również energicznej parcelacji większej 
własności, która od 1905 r. do 1919 r. dala ze swej masy ziemi ponad 
700 000 ha do dobrowolnej parcelacji, wyglądałoby, że interwencja 
państwa w stosunki agrarne nie była konieczna. Życie jednak ina¬ 
czej rozstrzygnęło, 

STOSUNKI WŚRÓD MNIEJSZEJ WŁASNOŚCI W 1925 R. 

W GUB- KOWIEŃSKIEJ. 


Gospodarstwa 

Powierz¬ 
chnia w ha 

Ilość 

gospo¬ 

darstw 

poniżej 11 ha 

17S 407 

22 876 

11 — 22 ha 

1 114 073 

71 663 

22 — 33 ba 

479 606 

18 447 

33 — 44 ha 

126 620 

3 395 

44 — 55 ha 

44 481 

914 

55 —110 ba 

145 1B7 

1 917 

Ra^em 

2 035 374 

119217 


Państwo litewskie przeprowadziło po wojnie radykalną zmianę 
ustroju rolnego. Wydano w tym celu od 1919 r. do 1922 r, sze¬ 
reg ustaw, z których najważniejszą, załatwiającą całość zagadnienia, 
Sejm Ustawodawczy uchwalił 3 kwietnia 1922 r. 

Mocą tych zarządzeń ustawodawczych zostały skonfiskowane 
większej własności wszystkie obszary leśne bez odszkodowania 
a z nżytków rolnych i łąkowych pozostawiono po 80 ha na jedno 
gospodarstwo, W 1929 r, przyszła nowela do tej ustawy^ podnosząca 
normę niewywlaszczalną z 80 na 150 ha. Ale tymczasem już 686 naj- 
rozleglejszych majątków rozparcelowano do 80 ha i te już więcej 
ziemi nie otrzymały* Pozostałym właścicielom [około 770) pozosta¬ 
wiono po 150 ha ziemi, w tej liczbie 25 ha lasu o ile to było możli- 
wem. Za ziemie, należące do gospodarstw rolnych, ma być dane 
pewne, bardzo nieznaczne odszkodowanie; w wyjątkowych wypad¬ 
kach dawano je w naturze (lasem lub ziemią), płacąc około 3% wy¬ 
właszczonej wartości. 
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Przy tym bez odszkodowania i bez pozostawienia resziówek 
wywłaszczono majątki osób, które służyły, czy służą w wojsku pol¬ 
skim, które tićzcstniczyły w P, O, W., czy też w inny sposób pra- 
co wały „na szkodę państwa". Minister rolnictwa uzyskał ustawowo 
kompetencję oceny, kogo do takiej kategorii osób zaliczyć należy. 

Wywłaszczono też bez odszkodowania i całkowicie majoraty, 
oraz majątki, nabyte za czasów rosyjskich na warunkach ulgowych 
przez osoby, posiadające zasługi dla rządu carskiego. 

Całym zapasem ziemi, wywłaszczonej od osób prywatnych oraz 
instytucji publicznych rosyjskich, jak banków, prowadzących przed 
wojną parcelację, wreszcie zapasem ziem cerkiewnych i kościelnych, 
przekraczających normy pozostawianych resztówek (80 ha) w każ¬ 
dym obiekcie, zarządzono w sposób taki, że wszystkie obszary te 
stworzyły zapas ziemi dla celów reformy rolnej. Wykaz ich przed- 


stawiał 

się następująco: 




TABLICA 1. 

1_ 



Ziemie b. skarbu rosyjskiego orai b, banków 

„Włościańskiego" i „Szlacbeckiego" 

ha 

40 036 


2. 

Msioraty i dobra leśue ..* . 

33 699 


3, 

Ziemie nabyte przez osoby prywatne od r^sądu rosyj¬ 
skiego na ulgowych warunkach ... . 

7 257 


4. 

Ziemie kościelne t cerkiewne ^ « 

2194 


5. 

Ziemie wywłaszczone prywatnym właścicielom z u^yt^ 
ków rolnych ................... 

608 899 


6. 

Obszary lasńw oddane na parcelację ........ 

14 655 



Razem . . . 

706 730 



TABLICA II. 



1, 

Z zapasu tego do 1935 r.: 

Utworzono 23 307 zagród dla wtaściaii bezrolnych . . 

ha 

249 170 

% 

35 

2. 

Pozostawiono niepodlegającycb wywłaszczeniu norm 
resztówek ofobom prywatnym oraz zakładom przemysł. 

163 570 

21 

3. 

Kadano 10 402 ochotnikom wojsk Ktewakich, którzy 
zaciągnęli się w 1918 ™ 20 r. ... 

104 310 

13 

4. 

Użyto na upetnnroLiiienie gospodarstw karłowatych 
w ilości 34 830 ...... ............ . 

86 000 

13 

5. 

Przydzielono zakładom państwowym ........ 

32 820 

5 

6, 

Oddano włościanom^gospodarzom. jako równowartość 
serwitutów i wspólnych pastwisk.. 

28 080 

4 

7. 

Sprzedano obszarów nie nadających się do parcelacji 

15610 

2 

3. 

Użyto na prowadzenie 80 większych gospodarstw 
wzorowych..... 

12 310 

1,5 

ł. 

Przekazano samorządom i instytucjom spolecznyni . . 

8 000 

1 

10. 

Oddano na cele urhanizacfi ............ 

3 270 

0.5 
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Zaznaczyć należy^ że oprócz ziem, wywłaszczonych wg wykazu 
tablicy I, skonfiskowano przeszło tysiącu prywatnym właścicielom 
537 200 ha lasów oraz 55 127 wód i jezior bez żadnego odszko¬ 
dowania. 

Dzięki reformie rolnej powstało 33 727 nowych gospodarstw 
oraz zośtaio upelnorolnionych 24 830 gospodarstw karłowatych, jak 
nas poucza tablica II. 

Poza tym Urząd Reformy Rolnej do 1935 r. zniósł szachownice 
na obszarze 1,5 miL ha w 5000 wszach, które, po scaleniu gruntów, 
przeszły na kolonie. Osuszył również 313 299 La kosztem około 
40 miL litów {36 mik zł]. 

Na ogół 58 557 rodzin rolników małorolnych albo rodzin wiej¬ 
skich bezrolnych otrzymało warunki normalnej pracy na warsztatach 
wiejskich. 

Wypada się zastanowić, czy koniecznym było używać w tym 
celu środków, jakie zastosowano. 

W 1897 r. 68^5 osób w gub, kowieńskiej żyło z rolnictwa; po 
wojnie w 1923 r. 79% osób gospodarczo czynnych stanowili rolnicy, 
leśnicy i ogrodnicy. 

Po zrujnowaniu przez wojnę handlu, rzemiosła, przemysłu 
i komunikacji, liczne rzeaze ludności miejskiej i miasteczkowej musiały 
szukać środków do życia na wsi. Nastąpiło przeludnienie wsi pro¬ 
letariatem bezrolnym. 

Ale i przed wojną, mimo zdrowej na ogól struktury agrarnej 
Litwy, co wykazują powyższe dane, gdy idzie o ludność posiadającą 
ziemię, znajdowała się tara liczna warstwa bezrolnych.. Autorzy 
litewscy oceniali jej ilość na około 1/7 ogółu ludności włościań¬ 
skiej. 

Po wojnie doszło do nich wtelu uciekinierów z miast, tworząc 
spory zastęp osób bez środków do życia, a skłonnych dawać posłuch 
propagandzie wywrotowej» 

W czasach rosyjskich, bezrolni na wsi otrzymywali pracę w licz¬ 
nych gospodarstwach większej własności oraz w zagrodach zamoż¬ 
niejszych włościan; częściowo emigrowali do Stanów Zjednoczonych 
po zarobieniu środków na wyjazd. Emigracja ta była bardzo roz¬ 
powszechniona. 

Po wojnie większe gospodarstwa uległy w części ruinie, przez 
co skurczył się tam rynek pracy, a do emigracji brakło gotówki, 
koniecznej do odbycia kosztownej podróży i na początek kariery 
za oceanera. 

Wreszcie potowa obszaru dzisiejszej Republiki Litewskiej zo¬ 
stała najechana przez Sowiety i pozostawała pod agitacją komuni* 
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styczną w ciągu pól roku (zima 1918 — 1919)* Należało sią liczyć 
z nastrojami ludności bezrolnej, przejętej propagandą komunistyczną 
po odejściu bolszewików. Powstające patisLwo litewskie dążyło do 
pozyskania sobie tej ludności, dając jej własne warsztaty rolne, co 
jest szczytem marzeń każdego wieśniaka litewskiego. 

To są główne motywy społeczne i gospodarcze, tłumaczące 
charakter reformy rolnej^ Ale były poza tym i polityczne, 
a grały one rolę pierwszorzędną przy rozstrzygnięciu zagadnień 
agrarny cb. 

Należy mieć na uwadze, że bezpośrednio po wojnie 90właś¬ 
cicieli większej własności stanowili Polacy i że należało do nich 
75% obszaru większej własności w kraju. Większe majątki polskie 
posługiwały się w znacznej części elementem polskim miejscowej 
drobnej szlachty, jako dzierżawcami i oficjalistami w gospodarstwie. 
Około 5% właścicieli większych majątków należało do narodowości 
rosyjskiej* Posiadali oni 20Ss obszaru większych majątków* Były to 
przeto majątki największe. 

Chodziło więc nie tylko o to, by litewskiemu włościaninowi 
bezrolnemu dać ziemię, lecz również, by przy tej okazji jaknaj- 
prędzej i jako aj zupełniej pozbawić jej polskich i rosyjskich posiada¬ 
czy, łamiąc w ten sposób ich rolę polityczną w kraju. 

Poza narodowością polską i rosyjską znajdowało się po wojnie 
zaledwie 5% obszaru większej własności i 5% ilości jej właścicielL 
Byli to Litwini, Niemcy, Łotysze itp* Mowa tu zawsze o narodowości 
zgodnej z poczuciem tych, o których tu chodzi* 

W powyższych warunkach kierownikom stronnictw politycznych 
w Litwie zależało na tym, by ziemia przeszła w ręce litewskie bez 
ekwiwalenlu pieniężnego dla posiadaczy* Inaczej nie byłoby korzyści 
pełnej tzn, zagarnięcia możliwie całego majątku społecznego w po¬ 
siadanie narodu litewskiego* 

Dla urzeczywistnienia powyższego cela skonfiskowano lasów 
537 000 ba wartości około 150 mib dolarów (cena z 1925 r,), bez 
żadnego usprawiedliwiającego pozoru, ich polskim i rosyjskim właści¬ 
cielom. Lasów tych bowiem nie rozdano włościanom bezrolnym 
a przelano do majątku państwa* 

Wreszcie ziemie orne, łąki i pastwiska w ilości 608 899 ha wy¬ 
właszczono (patrz tablica 1] prawie bez odszkodowania na rzecz 
państwa, które od siebie dopiero rozdało je ludności bezrolnej i ma¬ 
łorolnej. 

Naród panujący dokonał w ten sposób na rzecz swoją 
ekspropriacji majątku ziemskiego mniejszości narodowych, głów¬ 
nie zaś polskiej, przy okazji regulowania zagadnienia agrarnego* 
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Spis gospodarstw rolnych^ sporządzony 30 grudnia 1930 r.f gdy 
Urząd Reformy Rolnej juz prawie zakończał swe prace parcelacyjnc, 
dal następujący obraz struktury agrarnej Litwy współczesnej: 


Widknść 

gospodarstw 
w ba 

Obszar 
łączmy 
w ba 

% 

ogólnego 

obszaru 

Ilość 

gospo¬ 

darstw 

1 — 5 

154 076 

3.57 

53 463 

5 — 10 

582 897 

13.49 

78 237 

1 

O 

1393 656 

29.96 

92 908 

30 — 50 

1 589 487 

36.81 

1 54 794 

50 — 100 

435 025 

9.84 

6 476 

100 — 150 

lOS 154 

2.50 1 


150 — 300 

64 169 

1.49 

1 602 1 

200 i więcej 

101 050 

3.34 * 


Razem. 

4 318 514 

100 00 

287 480 


W 1919 r. przy zarządzonym przez rząd litewski spisie, zglo* 
siło się, jako kandydatów na ziemię okoto 40 000 małorolnych i około 
60 000 bezrolnych wieśniaków- Jak widać z wyżej przytoczonych 
danych, ok. 58S z nich nadzielono całkowicie, lub częściowo ziemią^ 
Około 42% osób ze zgłaszającyęh się, pozostało w stanie małorolnym, 
bądź też jako bezrolny proletariat wiejski, który nadal środki utrzy¬ 
mania czerpie, bądź z pracy najemnej na roli, bądź z zarobków przy 
robotach publicznych, bądź wreszcie zwrócić się musiał do rzemiosła 
i przemysłu ludowego oraz do przemysłu rolniczeg^o na wst i w mia¬ 
steczkach, Miasta nie potrafiły wchłonąć tego kontyngentu, jak 
wykazują dane demograficzne z lat 1923 i 1937, przytoczone w roz¬ 
dziale IL 

Analiza ostatniej tablicy poucza, że po reformie rolnej Litwa 
posiadała w grudniu 1930 r, 154 178 średnich i większych gospo¬ 
darstw włościańskich od 10 do 100 ha każde, czyli ponad połowę 
ogólnej ilości gospodarstw rolnych, stanowiących trzon zdrowej bu¬ 
dowy agrarnej kraju. One to przede wszystkim są producentami 
artykułów wywozu rolniczego oraz większa własność ponad 100 ha, 
reprezentowana zaledwie przez 1602 gospodarstwa i posiadająca 
6,3% obszaru własności rolniczej, 

Ale poza tym istnieje w kraju i znaczna ilość, gdyż 53 463, 
czyli 1/6 ogółu gospodarstw o powierzchni 1 — 5 ha, które w wa¬ 
runkach Litwy stanowią w ogromnej swej większości karłowatą 
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własność, niezdolną do samoistnego żyda. Z tej liczby wyjątkiem 
byłaby pewna ilość podmiejskich, ogrodowych i sadowniczych gospo- 
darstw. 

Poważną silę, gdyż 27% ogólti warsztatów rolnych Litwy w licz¬ 
bie 78237, stanowią również gospodarstwa od 5 - 10 ha. W tej 

grupie około 1,'3 część gospodarstw, posiadających obszar 8 — 10 ha, 
lepsze położenie, bogatsze gleby oraz zdolniejszych i pracowitszych 
właścicieli — może być uznana za warsztaty, dające utrzymanie 
zupełne rodzinom, jakie na nich gospodarzą. Reszta, czyli znów 
ok, 16 — 17% ogółu gospodarstw, do kategorii samowystarczalnych 
już nie należą. 

Łącznie tedy ponad 1/3 część ilości warsztatów rolnych Litwy, 
po uskutecznionej reformie agrarnej, przedstawia typ własności kar¬ 
łowatej. Podnoszenie się poziomu kultury rolnej kraju działa w kie¬ 
runku zmniejszania się tego odsetka, ale przyrost naturalny ludności, 
która nie znajduje lokaty swej pracy poza rolnictwem — oddziały- 
wuje znów w sposób odwrotny. 

Porównanie ostatniej tablicy z danymi z 1905 r, w b. gub. ko¬ 
wieńskiej o ówczesnej strukturze agrarnej wykazuje, że mimo roz¬ 
członkowania większej własności rolnej, zagadnienia agrarnego nie 
dało się w pełni rozwiązać i że rozdrobnienie malej własności 
rolnej w Litwie pomiędzy 1905 a 1930 r. wzrosło wybitnie. Doświad¬ 
czenie dziejów poucza, że jedynie rozwój handlu, rzemiosła, prze¬ 
mysłu i komunikacji może temu skutecznie przeciwdziałać, prowadząc 
do urbanizacji kraju. Mechaniczne zabiegi dzielenia ziemi stanowią 
zawsze tylko paliatyw, często konieczny, ale nigdy nierozstrzygający 
zagadnienia na dłuższy czas, ani w sensie społecznym ani gospo¬ 
darczym. Rostrzygnąć je może czasem w sensie politycznym. 
I w tym znaczeniu cel został osiągnięty. 

3. Rolnictwo* 

W rozdziale wstępnym o fizjografii kraju omówiliśmy warunki 
rolnicze. Wiemy, że Litwa ma dobre gleby i klimat, sprzyjający 
produkcji roślin pastewnych i okopowych, a więc rozwoju hodowli 
zwierząt, mniej zaś uprawie zbóż na ziarno. 

Powierzchnia kraju dzieli się, co do kultur, w sposób następu¬ 
jący; SOSfe zajmują role, sady, ogrody oraz osiedla ludzkie; 14% lasy; 
około 1,8% wody wewnętrzne; około 8% błota, piaski i inne nieużytki, 
wreszcie około 26% łąki i pastwiska. 

Nasycenie rolnictwa pracą ludzką jest nie tylko dostateczne, 
lecz nadmierne. Współcześnie przypada ok. 34 ^owy rolniczej lud¬ 
ności na km^ obszaru, a więc nawet nieco więcej niż w Niemczech 
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czy FraBcji. Dane o budowie zawodowej ludności i ewolucji jej na 
terenie Litwy wskazują* że wieś nic nia możności lokowania przy¬ 
rostu ludności w mieście i musi przeto myśleć o intensyfikacji rol- 
nictwa* ogrodnictwa i sadownictwa oraz o przemyśle rolniczym i do¬ 
mowym, by zatrudnić i nakarmić zagęszczającą się bezustannie lud¬ 
ność wiejską Litwy. 

Należy też wyjaśnić, że 26% obszaru kraju, stanowiącego dziś 
łąki i pastwiska nie jest jeszcze należycie wyzyskane^ Łąki te po^ 
zostają w ogromnej większości w stanie dzikim, produkują niewiele 
siana i bardzo miernej jakości Pastwiska, porosłe krzakami i kę¬ 
pami drzew, również nie stanowią kultury rolniczej w pełnym tego 
słowa znaczeniu. Część z nich, po osuszeniu, przemienia się w rolę, 
część zapuszcza na las, część przekształca na łąki itd. Są tu więc 
jeszcze znaczne możliwości rozszerzenia podstawy rolniczej wewnątrz 
kraju. W ostatnich latach zabiegi powyższe byłyby wszędzie do 
zaobserwowania. 

Szczególnie znoszenie szachownic i tworzenie gospodarstw sca¬ 
lonych w postaci odrębnych kolonii, przyczynia się walnie do pod¬ 
noszenia metody racjonalnego wyzyskiwania obszarów dla rolnictwa 
w powyższym sensie. 

Również poczyniono od 20 lat znaczne wysiłki, by dźwignąć 
produkcję roli w Litwie. Osiągnięte wyniki są tym bardziej godne 
uznania, że rząd dawał kolonistom jedynie ziemię, w bardzo zaś 
małej mierze służył pomocą kredytową. To też nowe gospodarstwa 
przeszły długi i ciężki kryzys, nim zdobyły możność zabudowania się 
i zagospodarowania w inwentarze oraz zarobienia gotówki obiegowej. 

Ponieważ wahania klimatyczne dają dość duże odchylenia w wy¬ 
sokości poszczególnych zbiorów rocznych, przeto najlepiej obrazuje 
postęp wytwórczości porównanie przeciętnych z dwu okresów pięcio¬ 
letnich. Wówczas jaśniej i pewniej występują na jaw różnice wy¬ 
dajności ziemi, o ile są osiągnięte istotnie przez rolnictwo danego 
kraju. 


WYDAJNOŚĆ ROLI W LITWIE Z HEKTARA W KWINTALACH 
(przeciętne zbiory z pięciolecia 1909 “ 1913 oraz 1931 — 1935) 


d 

Rod z a j ;£ b i 0 r u 

1909 — 1913 

193J — 1935 

1 

Żyto . . , , . .. 

9.0 

11.45 

2 

Pszenica ....... . ..... 

10.5 

12.85 

3 

Jęczmień 

8,6 

12,00 

4 

Owies . . . , .. . 

8.4 

10.70 

5 

Mieszanki 

^ ; 

12,30 

6 

Kartofle . . 

67.0 

113.70 
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Postępy więc w ostatnim dwudziestoleciu są wybitne^ szczegól¬ 
nie gdy idzie o zboże jare i kartoOe, Dowodzą one dźwignięcia 
znacznego poziomu techniki rolniczej w kraju. 

Obszary zasiewów poszczególnych plonów mają następujące 
tendencje rozwoju, czy kurczenia się (dane przeciętne): 


d 

J 


1923—1921 

hektarów 

1933—1935 

hektarów 

I 

Żyto 

522 700 , 

495 800 

2 

Pfzeaicra. 

104 200 

209 000 

3 

Jęczmień 

197 600 

205 500 

4 

Owies: .., . , , 

395 800 

337 400 

5 

Wyka i mieszanka 

52 700 

52 800 

6 

Grpdh t pelusiika 

67 000 

66 100 

7 

Len 

70 000 

64 600 

8 

Kartofle 

153 600 

175 iOO 

9 

Buraki pastewne 

56 300 

55 600 

10 

Koniczyna i trawy pastewne * * * 

361700 

415 100 

U 

Ugór.. . . , . 

625 000 ' 

411600 

ziemi użytkowanej (bez u|Drów} 

1 981 600 

2 077 000 


Tablica powyższa wykazuje przede wszystkim, że rolnictwo 
Litwy w ciągu ostatnich kilku lat potrafiło powiększyć i prze* 
kształcić odpowiednio do potrzeb kraju obszar uprawny* Następ¬ 
nie znajniennym jest podwojenie powierzchni uprawianej pszenicy. 
Poza tym rozszerzono uprawy roślin pastewnych, koniczyny i kartofli. 
Ponieważ Litwa ziarna pszenicy ani mąki prawie nie wywozi, 
lub wywozi mało, więc widać z tego, że spożycie wewnętrzne mąki 
pszennej wzrosło w ostatnim dziesięcioleciu i rolnictwo usiłuje 
sprostać wymaganiom rynku krajowego na ten produkt. Wyraźnie 
idzie ono poza tym w kierunku dalszego rozszerzania hodowli 
i zwiększa uprawę roślin pastewnych, 

Wreszcie zmalała znacznie przestrzeń ugoru, spadając w oma¬ 
wianym okresie z 625 000 ha na 411 600 ha. Jest to też wskaźni¬ 
kiem rozwoju produkcji i wzmożenia intensywności w wyzyskaniu 
gleby przez rolnictwo, , 


185 


















Globalny urodzaj zbóż w 1937 r obliczono na 1691672 ton; 
jest on o 11,3% większyi niż w 1936 r* a o 5,2% mniejszy, niż 
w 1935 r4 Ilość uzyskanego ziarna w 1937 r. została zużyta, we¬ 
dług źródeł urzędowych, w sposób następujący: na nasienie — 290 tys* 
ton, na jedzenie — 690 lys. toOi na karm dla zwierząt i ewentual¬ 
ny eksport 711,7 tys* ton* Z ostatniej liczby poza kilku tysiącami 
ton wyki i grochu^ które wywieziono za granicę, wszystko zużyto na 
miejscu. W latach 1935 i 1936 eksport zboża wyniósł 120 — 150 tys* 
ton, głównie żyta t pszenicy; stanowiło to ok. 10% produkcji zbóż. 
Wymienione dwa lata były wyjątkowe w tym względzie. 


ZBIORY W 1937 R. 


fi 

J 

Rodłśi obioru 

Obszar 
zoEisny w ha 

Zbiór ogólny 
w (onach 

Urodataj t ha 
w kwintalach 

i 

PizcDtca . . 

210 660 

2J0W3 

10,5 

2 


509 390 

606 942 

11,9 

3 

JęcEinleń .***,, 

214 000 

273 987 

12,8 

4 

Owie^ 

348 610 

337 767 

IM 

5 

Mietiaulta , , , , * 

112 550 

139976 

12,4 

6 

Groch i peluszka . * 

55 240 

35 519 

6.4 

7 

Wyko. 

i3 4S0 

21643 

9,2 


* Eiemię , , 


35 592 

4.0 

3 

Len , , 'i 

38 270 




\ włókno 


3t 335 

3.S 

9 

Kłftofle. 

134500 

2 509 925 

136.0 

ID 

Buraki pastewne . , 

56 250 

1 301756 

231.5 

11 

Koniczyny i trawy . . 

344 730 

326 810 

24.0 

12 

Siano łąkowe , . * , 

569 860 

l 04! 372 

18.3 


W 1931 — 1935 r* obsiewano lnem średnio 59 tys, hektarów, 
W 1937 r, podniesiono obszar uprawy tej ważnej rośliny przemy¬ 
słowej do S8 tys* hektarów* W ostatnich czasach ceny lnu pod¬ 
niosły się i Litwa, oprócz wewnętrznego spożycia, wywozi znacz¬ 
niejszą ilość włókna i siemienia za granicę, wzmagając ilość tego wywozu. 
Zaledwie 1/3 część obszaru roli, jak widać z podanej tablicy, 
zajmują zboża chlebowe. Znacznie ponad połowę areału poświęca 
się koniczynom, trawom pastewnym, okopowym na karm inweDlarza, 
mieszankom oraz uprawie owsa. Produkty te, przerobione uprze¬ 
dnio przez zwierzęta domowe na jaja, wełnę, mięso, mleko, skóry itp, 
wywożone są za granicę w postaci bekonów, masła, konserw, jaj 
i zwierząt żywych, oraz skór i sierści (szczeci]* 
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Wywóz zbóż w gospodarstwie Litwy, za wyjątkiem dwu lat, 
wymienionych wyżej, nie grał żadnej prawie roli* Ziamo służy tam 
z reguły oa pokrycie potrzeb rynku wewnętrznego, do przekarmie¬ 
nia ludności Litwy i produkcja jego normowana jest popytem we- 
wnątrznym. Jednak pewne możliwości takiego wywozu, acz niezbyt 
wielkie, istnieją i mogą być wyzyskane przy odpowiedniej koniunkturze. 

Natomiast produkty hodowli zwierząt obliczone są głównie na 
zbyt zagraniczny. W grudniu 1937 r. Litwa posiadała następujący 
żywy inwentarz w gospodarstwie wiejskim: koni — 552 000; bydła 
rogatego — 1172000, w tej ilości krów dojnych 765000; 
świń — 1 192 000; owiec — 614 000; kur — 4 380 000; gęsi — 246 000. 
Na inwentarzu tym oparte jest gospodarstwo hodowlane rolnictwa 
litewskiego. 

Zwraca uwagę szczególnie wysoka stosunkowo liczba krów 
dojnych i nierogacizny. 

Oprócz przekarmienia ludności kraju, rolnictwo Litwy bierze 
decydujący udział w budowie bilansu handlowego państwa dzięki 
wywozowi jego wytworów, jak to wskazuje następująca tablica: 


WYWÓZ WYTWORÓW ROLNICTWA Z LITWY W MILION. LITÓW 
(1 lU — 89 gr pDlikich) 


d 

-4 

Narwa wytworu 

1932 r. 

1936 r. 

1937 r. 

I 

Zwierzęta żywe , . .. 

12-Ó0 

20.96 

25.03 

2 

Masło ............. 

41.80 

35.17 

41.38 

1 

Bekony ............ 

41.02 

22.77 

22.87 

4 

Jaja i inne produkty zwierzęce . 

29.76 

17,25 

22.87 

5 

Len: siemię, włókno, pakuły . . 

1L6D 

31.92 

31.08 

6 

Zhoii.. rośliny motylk. i nasiona 

— 

19,02 

— 

Ogółem w mtL iHóur 

136.78 

147.09 

143.33 

W % % w » rtości ogóta eks po . 

12,5 

7X3 

68.7 


W 1932 r. Litwa wywiozła 9 900 ton masła, w 1935 r, —12154, 
w 1937 r. — 15 058. Daje to obraz chyżego wzrostu gospodarstwa 
mlecznego kraju. Głównymi odbiorcami masła są: Anglia i Niemcy. 

Ze zwierząt żywych gospodarstwo wiejskie Litwy produkuje 
na wywóz konie, których eksport roczny wynosi ok. 13—15 tysięcy 
sztuk oraz nierogaciznę (wywóz ponad 100000 sztuk); poza tym 
ptactwo, głównie gęsi. 














z wytworów zwierzęcych pierwsze miejsce zafmują w ekspor- 
cie^ poza masłem, bekony? w 1937 r. wywieziono ich na 223^ miL 
litów. Litwa spóŁzawodnkzy z Polską i Danią w tym artykule 
i specjalizuje się coraz bardzief, przystosowując produkcję beko¬ 
nów do rynku angielskiego; poza tym skóry surowe i jaja jak rów¬ 
nież świeże mięso, tłuszcz wieprzowy i wędliny, wreszcie drób bity 
grają najważniejszą rolę w tym dziale. 

Z produktów gospodarstwa poIowego głównym artykułem wy¬ 
wozu pozostaje włókno i siemię lniane^ Zboże, jak była mowa* gra 
rolę niewielką. W 1937 r, wywóz ziarna zbożowego i roślin grosz¬ 
kowych był niemal bez znaczenia, W dwu latach poprzednich — zbo¬ 
ża chlebowe zaważyły znaczniej na bilansie handlowym kraju, będąc 
jednak wobec artykułów hodowlanych tylko dodatkowym, pomocni¬ 
czym towarem eksportowym rolnictwa litewskiegOr 

Całość obrazu przedstawia się w ten sposób, że gospodarstwo 
wiejskie Litwy jest główną ostoją bilansu handlowego a w wyniku 
tego i płatniczego kraju, gdyż około 70 wartości całego eksportu 
państwa pochodzi z tego działu wytwórczości, jak poucza powyższa 
tablica. 

Należy przy tym podnieść z uznaniem, że Litwa coraz wyraź¬ 
niej przesuwa środek ciężkości swego eksportu rolniczego na towa¬ 
ry stanowiące iabrykaty przemysłu rolniczego, jak masło, bekony 
i konserwy w dziale hodowlanym, a włókno lniane, jako półfabrykat, 
w dziale roślinnym. Natomiast siemię lniane, jaja, zboże itp4 scho¬ 
dzą do roli podrzędnej. 

Drugą cechą, ważną dla stałości i bezpieczeństwa struktury 
bilansu handlowego Litwy, jest pewna asekuracja, wynikająca z rów¬ 
nomiernego rozwoju gospodarstwa mlecznego i produkcji mięsa wo¬ 
łowego, cieląt itp. oraz równoczesnego rozrostu hodowli nierogacizny, 
jako działu produkcji hodowlanej, który użycza sufowca do prze¬ 
mysłu bekoniarskiego, konserw, wędliniarstwa, a tenże daje tłuszcz 
i mięso wieprzowe na wywóz* 

Równoległy rozwój hodowli merogacizny i bydła, co jest spe*- 
cyficzną cechą Litwy w zestawieniu z innymi krajami bałtyckimi, 
stanowi o przezornyin podziale ryzyka, które zawsze istnieje wobec 
nagminnych chorób zwierzęcych przy zbyt jednostronnej wytwór¬ 
czości hodowlanej* A więc np. Łotwa i Estonia, mając doskonale 
rozwinięty dział mleczarstwa i maślarstwa, zwracały niewiele do 
ostatnich czasów uwagi na hodowlę chlewni i przemysł rolniczy, 
oparty na wieprzowinie w różnych jej postaciach* Litwa ustrzegła 
się tej jednostronności* 

34P * 
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Jak widiieltśmy wyżej, mata własność rolna w Litwie wobec 
zahamowanej urbanizacji rozdrabnia się, a ludność rolnicza zagęszcza 
się- Skądinąd gleby Litwy i klimat sprzyjają rozwojowi sadownictwa 
t ogrodnictwa- 

Zespól tych obu warunków każe zwracać coraz baczniejszą 
uwagę na powyższe działy gospodarstwa wiejskiego, wymagające 
znaczniejszej ilości rąk do pracy. Szczególnie małe gospodarstwa, 
leżące przy kolei i szosie oraz w pobliżu miast, coraz bardziej prze¬ 
chodzą na ogrodnictwo- Sadownictwo zaś upowszechnione jest na 
całym obszarze Litwy, jakkolwiek poziom jego pozostaje jeszcze 
w stanie dość pierwotnym. Postęp jednak zaznacza się ostatnio 
i w tej dziedzinie- 

Stowarzyszenia ogrodnicze, szkoły i kursy specjalne oraz opieka 
Izby Rolniczej — rozwijają w ostatnich latach działalność w kie¬ 
runku zracjonalizowania powyższych gałęzi gospodarstwa wiejskiego 
i oparcia na nich przemysłu przetwórczego- Ostatni rozwija się wy¬ 
datnie- A więc np- produkcja win z owoców i jagód osiągnęła dość 
wysoki poziom i zaspokaja rynek krajowy całkowicie- W przemyśle 
spożywczym Litwy pokaźne miejsce zajmują jego działy oparte o su¬ 
rowiec, pochodzący z ogrodnictwa i sadownictwa miejscowego- 

4* Leftitictwo. 

Poza rolnictwem, najważniejszym działem gospodarki społecznej 
jest leśnictwo- Litwa pozostaje dotąd krajem o typowym budow¬ 
nictwie drewnianym na wsi i w mniejszych miasteczkach- Drzewo 
jest poza tym głównym materiałem opałowym, obok torfu- Dopiero 
ostatnio zaczyna się propaganda dia roztoczenia starań, by Litwę 
„drewnianą" przekształcić powoli na „murowaną"- 

Trzeba by jednak uprzednio wzmóc w tym celu dziesięciokrot¬ 
nie przemysł ceramiczny (cegielniany) i stworzyć własne wytwórnie 
betonu- Sprawa więc przedstawia się możliwą jedynie w perspek¬ 
tywie dłuższego czasu, 

Wiemy z wstępnego rozdziału o bogactwach naturalnych Litwy, 
że lasy krajowe są niezbyt rozległe, zajmują ok- IA% powierzchni, 
ponadto zaŚ drzewostany kurczą się stale na skutek nadmiernych 
wyrębów, W tych warunkach, gdy grozi postępujące wylesienie, 
zagadnienie mineralnego budulca nabiera dużego znaczenia. Fak¬ 
tyczny roczny wyrąb drzewa w Litwie z lasów rządowych i pry¬ 
watnych wynosi 4—5 milionów m® wobec przyrostu, wynoszącego 
zaledwie ok- 2 mil, m®. 

Lasy litewskie W 96% należą do skarbu i objęte są gospodar¬ 
stwem państwowym. 
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w 1935 r. lasy państwowe sprzedały t,6 miL drzewa obro¬ 
bionego- i 3|48 mil, drzewa surowego. Z tego ostatniego na po¬ 
trzeby rolników poszło 1,27 miL m* a jako surowiec dla fabryk 
1,67 miL 

W 1936 r. sprzedano z lasów państwowych 1,38 miL drzewa 
obrobionego i 2,61 miL drzewa surowego. 

Jako drzewo obrobione lasy państwowe sprzedają: belki, słupy 
telegraficzne, kopalniaki (na eksport), drzewo gontowe, papierówkę, 
materia! stolarski itp. 

Po zaspokojeniu potrzeb krajowych opału i budownictwa, suro¬ 
wiec z lasów litewskich zasila przemysł drzewny, dający półfabry¬ 
katy i fabrykaty, obliczone głównie na eksport; w dużo mniejszej 
mierze na spożycie krajowe. Gatunki drzewa, używane do przeróbki 
przemysłowej i jako surowiec, idący do tartaków na półfabrykaty 
stanowią', świerk, sosna, dąb, brzoza, jesion, czarna olcha, osina. 
Przeważa sosna i świerk. Oba te gatunki obejmują 69% całego drze¬ 
wostanu lasów litewskich, a mianowicie: świerk zajmuje 40%, a sos¬ 
na 29% powierzchni lasów. Na gatunki liściaste pozostaje niespełna 
1/3 część zalesionego obszaru. Brzoza zajmuje ok. 13%, osina 12%, 
czarna olcha i jesion 4%, dąb ok. 2%. 

W pierwszych latach po wielkiej wojnie wywóz drzewa z Litwy 
w znacznej mierze polegał na surowcu, z wielką szkodą dla kraju. 
W miarę upływu czasu inicjatywa wytwórcza i kapitał otaczały ma¬ 
teriał drzewny coraz większym staraniem i obecnie na eksport daje 
się prawie bez wyjątku drzewo obrobione w postaci pól-surówki, 
pół-fabrykatów i fabrykatów. 

Jeżeli przeto bolączką gospodarstwa społecznego Litwy jest 
nadmierny wyrąb lasów, to pewną przeciwwagę tego zjawiska sta¬ 
nowi okoliczność, że eksport materiałów leśnych został zracjonalizo¬ 
wany i że z jednostki wyciętego surowca drzewnego osiąga się 
w tych warunkach możliwie wysoki efekt finansowy oraz gospodar¬ 
czo-społeczny; przemysł drzewny daje bowiem zarobek robotnrkom 
i technikom krajowym a bilans handlowy Litwy zyskuje w wywo¬ 
żonych produktach drzewnych jeden ze swych głównych filarów. 

W 1932 r. z eksportu wytworów drzewnych uzyskano około 
35,8 miL litów (1 lit — 89 gr). Stanowiło to 19% wartości całego 
wywozu. W 1934 r. otrzymano za produkty drzewne 42,1 mil. lit., 
inaczej 27,7 % wartości wywozu. W 1937 r. sprzedano za granicę 
tych wyrobów za 50,27 mil, litów, co stanowiło 24,1 % wartości eks¬ 
portu krajowego. 

Widzimy więc, że wywóz towarów drzewnych bezustannie 
i statecznie wzrasta na wartości i ostatnio wynosi 1/4 całego wy- 
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wozu, z produktów gotowych, najważniejsze miejsce zajmują w tym 
dziale fornir i drewienka do zapałek; z półfabrykatów — celuloza 
i papierówka; z pólsurowców — belki i deskt, 

5. Znaczenie rolnictwa I leśnictwa dla ekonomiki Litwy, 
Skutki kryzysu na wsL 

Z powyższych zestawień wynika^ że gospodarstwo wiejskie 
oraz Icśnei jak również przemysł rolny i drzewny, oparty na surow¬ 
cach z obu tych działów wytwórczości, dają łącznie ok» 95% war¬ 
tości całego eksportu krajowego. 

Zatem równowaga stosunków wymiennych Litwy z zagranicą 
uzależniona jest wyłącznie od rolnictwa i leśnictwa. 

Natomiast przemysł z powyższymi gałęziami produkcji niezwią- 
zany, byłby niemal całkowicie bez znaczenia dla stosunków handlo¬ 
wych Litwy ze światem otaczającym. Obliczony jest zatem najwi¬ 
doczniej na spożycie wewnętrzne* Ma to istotnie miejsce- 

Współczesny stan ekonomiki litewskiej w rolnictwie osiągnięty 
został dzięki metodycznej i2-letfiiej pracy obywatela i rządu. Trze¬ 
ba oddać sprawiedliwość narodowcom, że Litwa w ich stronnictwie 
od 1926 r, zyskała dopiero opiekuna zawodu, z którego żyje 801 
obywateli. Uprzednie rządy były w swej polityce względem gospo¬ 
darstwa wiejskiego bądź chwiejne, bądź wręcz nawet interesom rol¬ 
nictwa szkodliwe* 

Mówiąc, w rozdziale IV, o polityce stronnictwa rządzącego, 
wspomniałem już o kierunku tej polityki, zwróconej czołem ku wsi. 
Wymieniłem też tam zespól zabiegów, prowadzących w swym skutku 
do podniesienia wydajności i opłacalności warsztatów rolnych a w wy¬ 
niku tego i zadowolenia stanu rolniczego. 

Sukces ten, w latach kryzysu narażony był na ciężką próbę. 
Jeżeli jednak Litwa okres najcięższy tego kryzysu przetrwała jako- 
tako, zawdzięczać to musi w dużej mierze okoliczności, że już o 3—4 la¬ 
ta wcześniej weszła na drogę wzmożenia wytwórczości rolniczej* 
Równocześnie, za rzadkimi wypadkami, w okresie tym nie popełniono 
błędów zbytniego przeinwestowania rolnictwa* Dało mu to możność 
łatwiejszego przetrwania najcięższego okresu niskich cen. 

Jednak kryzys nadszarpnął mocno postęp kapitalizacji wsi* 
Zamożność rolników w czasie od 1932—1936 r. cofnęła się wybitnie* 
Uzbierane uprzednio zapasy gotówki pochłonął kryzys. Zadłużenie 
zagród włościańskich wzrosło. Spłaty wynikające z działów rodzin¬ 
nych znacznie zmalały. Poziom codziennego życia wieśniaka zeszedł 
do prymitywu, jaki obserwować można było o 20 lat wcześniej, pod¬ 
czas wielkiej wojny* Pieniądz stal się rzadkością na wsi i służył 
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przede wszystkim do regulowania podatków. Wyrób skór i tkactwo 
odwiecznie rozpowszechnione na wsi litewskiej, zaspokajały potrzeby 
miejscowe o tyle, że wrócono niemal do czasów „gospodarstwa do¬ 
mowego’'. Wieś kupowała w miasteczku sól i trochę żelaza oraz nafty, 

6. Rolnik litewski jako typ zawodowy. 

Skromność potrzeb osobistych rolnika litewskiego dopomagała 
mu wielce do przetrwania wspomnianych „chudych lat’'. Poczucie 
zadowolenia osiąga on bowiem nie tylko z efektu ekonomicznego 
gospodarstwa, lecz niemniej z faktu bezpośredniego posiadania za¬ 
grody i możności pracowania na niej w roli kierowniczej^ lub choć- 
hy pomocniczej Dla utrzymania ziemi w ręku wieśniak litewski 
gotów poświęcić wygody i dostatki bez poczucia unieszczęśliwlenia 
siebie. W tym tkwi jego wielka siła, polegająca na dużej elastycz¬ 
ności potrzeb osobistych bez niebezpiecznego wstrząsu równowagi 
duchowej w okresach złej doli i konieczności „zaciskania pasa"- 

Uchodzić może za pewnik^ że przywiązanie człowieka do przed¬ 
miotów otaczającego świata stoi w bliskim i zapewne prostym sto¬ 
sunku zależności od wysiłku, jaki ochoczo i z dobrej woli kładzie 
w te obiekty. 

Wychodząc z powyższego twierdzenia, nie trudoo byłoby zro¬ 
zumieć rzadko gdzieindziej w Europie spotykane w takim stopniu 
przywiązanie człowieka do ziemi, na której gospodarzy. Czci on tym 
umiłowaniem gigantyczną pracę, włożoną przez długi szereg jego przod¬ 
ków w glebę, która dosłownie przepojona została potem naddziadów, 

Wspomoiatem wyżej, że w języku Liwów, praautochtonów Nad- 
baltyki, zamieszkujących pas nadmorski, nazwa „Łotysz” i „trze- 
bieżca puszczy” brzmi identycznie; „Latvis", czyli tak, jak się Ło¬ 
tysze sami nazywają. 

Jest rzeczą nie ulegającą wątpliwości, ie cała prawie przestrzeń 
pól ornych i ląk ludów bałtyckich z nieznacznymi wyjątkami, po¬ 
wstała z trzebienia puszcz tamtejszych, prowadzonego przez szereg 
pokoleń. Trzebież zaś jest najmozolniejszym wysiłkiem, jakiego się 
ima osadnictwo ludzkie na terenach leśnych, w okresach zamiany 
ich na użytki rolne. Ciężka praca, jaką pochłaniało karczowanie 
niebotycznych drzewostanów musiała być nader charakterystyczną 
dla protoplastów dzisiejszych Łotyszów i Litwinów w ciągu kilku¬ 
nastu pokoleń. 

Nic przeto dziwnego, że związek uczuciowy pomiędzy Litwinem 
a ziemią ma cechy niemal religijne. Na Żmudzi do dziś dnia znaną 
jest modlitwa do ziemi, w której dźwięczą echem archaiczne, przed¬ 
chrześcijańskie pierwiastki. 


Lltw«. 13. 
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Dla rolnictwa litewskieź^ tedy wielką wartoj^cią jest człowiek, 
gospodarzący na tamtejszej ziemL Powiedziane wyżej mówi o jego 
zamitowaniu do zawody, jakiemu się oddaje. Ale jest on poza tym 
również doskonale dostosowany psychicznie i fizycznie do swej 
pracy. System nerwowy Litwina, jego umystowośó, budowa aparatu 
zmysłowego, zasób sił fizycznych, jakość temperamentu — wszystko 
to przystosowało się w ciągu długiego szeregu stuleci do pełnienia 
zadań rolnika, leśnika, łowcy, bartnika, hodowcy itp- 

Litwin posiada czulą i czujną spostrzegawczość, zwróconą do 
świata zewnętrznego, precyzyjnie odbierającą wrażenia. Ma powol¬ 
ny, ścisły, logiczny i metodyczny bieg myśli. Zdolny jest do rów¬ 
nomiernego i długotrwałego wysiłku nerwów i mięśni na średnim 
poziomie. Cierpliwość jego stoi na równi z osławionym uporem. 
Nie zraża się i nie zniechęca trudnościami i przeciwnoidami losu 
przy zamierzonej pracy. 

Jest przy tym bardzo żądny wiedzy t pilny w nauce, Do właś¬ 
ciwości powyższych, charakteryzujący eh jednostkę w jej stosunku 
do życia zawodowego, należy dodać, że Litwin jest doskonałym 
materiałem w pracy zespołowej. Podporządkowuje się autorytetom, 
które umieją mu się narzucić. Ma dar organizacyjny i zdrowy 
instynkt w poczynaniach społecznych. Podporządkowuje się karnie 
postanowieniom zrzeszeń, do których należy. 

Nic przeto dziwnego, że rząd Litewski, opierając się na powyż¬ 
szych właściwościach człowieka, mógł pójść chyżo naprzód w pod¬ 
niesieniu rolnictwa krajowego. 

Rząd zapewnił rolnikowi poradę fachową, a jego dziecku, zawodo¬ 
wą szkolę rolniczą. Zmusił go za pośrednictwem samorządów do upo¬ 
rządkowania dróg. Zasilił kredytem krótkoterminowym a częściowo 
i średnioterminowym. Powołał do życia spółdzielczość do celów 
kredytu, wytwórczości i handlu. Zastosował politykę taryf kolejo¬ 
wych i ceł do potrzeb rolnika. Zaprzągł kapitał akcyjny do prze¬ 
mysłu bekoniarskiego i innych wyrobów mięsnych itd. 

W ramach tak wszechatronnie pomyślanego systemu — inwencja 
rolnika, jego pracowitość i wytrwałość miały pole do popisu i owo¬ 
ce ich nie kazały na siebie długo czekać. 

Izba Rolnicza tnżemes Ukio Rumar). Ustawą z dn, 2L1V,1926 r, 
została powołana w Republice Litewskiej Izba Rolnicza. Zadanie 
jej statut określił, jako popieranie rozwoju kultury rolnej i repre¬ 
zentację zawodowych interesów włościan. 
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Izba składa się z przedstawicieli^ wybieranych przez włościan 
(tych jest ńajwięcej)j z przedstawicieli różnych organizacji gospodar¬ 
czych, powoływanych na drodze wyborów oraz z 5 członków, mia^ 
nowanych przez rząd. 

Izba posiada kilka działów pracy: 

1, Praca społeczno - rolnicza: odczyty, porady, wycieczki^ upo¬ 
wszechnianie literatury zawodowej- Działalność tę prowadzą 
agronomowie „powiatowi” i „rejonowi" Izby* W XIL1936 r* 
było ich 116. Poza tym liczny zastęp instruktorów i techni¬ 
ków budowlanych udziela na miejscu porad i wskazówek w spra¬ 
wach: budownictwa wiejskiego, ogrodnictwa, hodowli drobiu itp* 

2, Praca wychowująca młode pokolenie rolników* Izba utrzymuje 
szkoły dla zdolniejszych synów gospodarzy, którzy poświęcić 
się chcą zawodowi ojców. Izba zorganizowała związek kółek 
młodych rolników, w którym prowadzi pracę masową. Podnosi 
się w nich kulturę fachową i ogólno-obywatelską młodzieży 
wiejskiej, W 1937 r. do związku tego należało 903 kółek rol¬ 
ników z ilością ponad 28 tys* członków* 

3* Popieranie hodowli, inicjowanie organizacji służących do tego: 
towarzystw hodowli różnych zwierząt, związków kontroli mlecz¬ 
ności obór itp. 

4. Opieka nad mleczarmami spółdzielczymi. 

5. Troska o literaturę fachową dla wieśniaków. Izba wydaje dwu¬ 
tygodnik „Poradnik Gospodarczy" („Ukininku Patarejas"), Na¬ 
kład ok. 80 tys. Dla bardziej wykształconych rolników ^ mie¬ 
sięcznik „Gospodarstwo Rolne" („Żemćs Ukis"j* Wydaje też 
książki i broszury, z których tworzy wiejskie komplety biblio¬ 
teczne* 

6- Prowadzenie prac naukowo-badawczych, W dziedzinie uprawy 
roślin skupia je „Urząd Badań Gospodarki Rolnej^'* 

7, Organizacja rachunkowości rolnej. Izba założyła „Centralne 
Biuro Rachunkowości Gospodarstw Rolnych". Racjonalizuje ono 
rachunkowość rolniczą, upowszechniając Ścisłe metody w tej 
dziedzinie. Opracowuje uzyskane od rolników surowe dane 
rachunkowe i komunikuje im wyniki tych obliczeń; częściowo 
publikuje je. 
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7. P r z e m y s L 

W rozdziale 1 (o przyrodzie Litwy) znajdujemy odpowiedź na 
pytanie: Dlaczego kraj ten nie posiada warunków do rozwoju wiel¬ 
kiego przemysłu i górnictwa? Nie tylko wszakże brak bogactw ko¬ 
palnianych stał temiJ na przeszkodzie. Litwa w przeszłości swej nie 
miała własnych portów morskich, pozbawiona więc była możności 
taniego dowozu zarówno paliwa, jak surowców przemysłowych do 
kraju. 

Na obszarze dzisiejszej Republiki Litewskiej nie krzyżowały 
się znaczniejsze drogi handlowe i nie powstawały większe skupiska 
miejskie na węzłach tych szlaków. Nie było więc tam dużych ośrod¬ 
ków handlowych, które stają się zwykle ogniskami przemysło¬ 
wymi. 

Na terenie Litwy nie było również wyższych uczelni, które 
mogłyby kształcić kierowników technicznych i handlowych zakładów 
przemysłów ych-K 

Nie istniały również w kraju obfitsze źródła finansowe, które 
mogłyby zasilać przemysł fabryczny kapitałem akcyjnym. Wreszcie 
Litwa nie stanowiła obszaru celnego i nie mogła przed wojną prowa¬ 
dzić własnej polityki ekonomicznej. 

Jednym słowem brak warunków do powstania liczniejszych 
zakładów przemysłowych obejmował wszystkie czynniki, niezbędne 
w tych wypadkach: surowce, energię pędną, komunikację, kapitał, 
pracę wykwalifikowaną i samodzielność ekonomiczną. 

Istniejący przed wojną przemysł fabryczny w Litwie, jak gar¬ 
barski w Szawlach i metalurgiczny w Kownie, był z krajem mało 
związany i obliczony na rynki rosyjskie, z którymi Litwa stanowiła 
wspólny obszar celny. Istniał również przed wojną przemysł spo¬ 
żywczy i drzewny w skromniejszych rozmiarach i dla potrzeb głów¬ 
nie miejscowych. 

Litwa otoczona po wojnie kordonem celnym i kierowana jednolitą 
myślą ekonomiczną, znalazła się już w lepszym położeniu wobec za¬ 
gadnienia stwarzania rodzimego przemysłu. Warunki te polepszyły 
się następnie z chwilą uzyskania własnego portu w 1923 Wresz¬ 
cie państwowość litewska rozporządzać mogła środkami finansowymi, 
które wzięły udiial obok kapitałów społecznych w inwestowaniu 
zakładów przemysłowych, zachęcając swą obecnością inicjatywę oby¬ 
watelską w tym kierunku. 

W ten sposób powstawać zaczęły w niepodległej Litwie wa¬ 
runki do rozwijaiiia przemysłu w skali ograniczonej wprawdzie, 
ale na zdrowych podsiawacb« 


Polityka ekonomiczna Litwy postawiła sobie za zadanie zbu¬ 
dowanie tych działów przemysłu, które oprzeć się mogą na miejsco¬ 
wych surowcach. We wstępie do niniejszego rozdziału wyliczyłam 
te wszystkie gałęzie wytwórczości przemysłowej. 

Poza przemysłem rolniczym i drzewnym — są ooe obliczone 
z reguły na rynki wewnętrzne. Zaspokajają skromne potrzeby miejs¬ 
cowe, mało wymagające, a grają tym niemniej wielką rolę w spra¬ 
wie kształtowania się bilansu płatniczego pań^wa. Ograniczają bo¬ 
wiem znakomicie konieczności wwozu z zewnątrz szeregu artykułów. 
Przy takim postawieniu sprawy przemysł litewski odnalazł swe 
właściwe miejsce w życiu ekonomicznym kraju. Staje się on poży¬ 
tecznym dopełnieniem rolnictwa i leśnictwa, nie zabiegając o hegemonię. 
Część tego przemysłu jest wybitnie zdecentralizowana i lokuje 
się wzdłuż rzek, we wsiach i miasteczkach lub przy stacjach kole¬ 
jowych, położonych w lasach; dotyczy to przemysłu drzewnego, ma- 
ślarskiego, częściowo przędzalnianego, jak również młynów, olejarni, 
garbarni, gorzelni. 

Przemysł oparty na przywożonych surowcach i paliwie, jak to 
metalurgiczny, chemiczny, wytwórczość bawełnianych perkalików itp,, 
skupia się głównie w Kłajpedzie, gdzie surowce sprowadzane drogą 
morską z zagranicy i opał węglowy kosztują najtaniej^ 

Inne rodzaje przemysłu ześrodkowane są głównie w Kownie, 
Szawlach i Foniewieżu- 

Litwa utworzyła po wojnie przemysł cukrowniczy, oparty o miejs¬ 
cową produkcję buraka cukrowego, rozwijającą się pomyślnie. Istnieją 
dwie cukrownie akcyjne z dużym udziałem kapitału państwowego: 
pod Mariampolem w Suwalszczyżnie i pod Kurszanami na Żmudzi, 
Dało to w pewnym względzie samowystarczalność Litwie, odciążając 
ją od wwozu cukru z zagranicy. W 1956/37 roku wyprodukowano 
27,5 mil. kg cukru. 

Rozwija się też nieźle przemysł tekstylny, oparty nie tylko na 
wełnie krajowej, lecz i na wwożonej, przeważnie przedniej jakości 
Zaczyna on coraz więcej zyskiwać rynek krajowy, co również od¬ 
ciąża wwóz towarów łokciowych, pochłaniający dotychczas sumy sto¬ 
sunkowo wysokie a jeszcze większe przed zapoczątkowaniem tej ga¬ 
łęzi przemysłu. 

Również garbarstwo zyskuje na znaczeniu, a oparta na nim 
wytwórczość obuwia krajowego rozwija się dobrze i zaspokaja po¬ 
trzeby krajowe, a nawet zaczyna szukać rynków zagranicznych* 

Z przemysłu spożywczego, oprócz konserw mięsnych i wyro¬ 
bów mleczarskich, cieszą się wziętością wyroby cukiernicze: cze¬ 
kolady i cukierki. Produkcja ich rośnie. 
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z wytwórczości chemicznej należy głównie wymienić wyroby 
nawozów sztucznych. 

Znaczenie istotne posiada też przemysł tytoniowy. Zatrudnia on 
w 9 fabrykach około 500 robotników i uniezależnia w dużej mierze 
Litwę od importu odnośnych wyrobów. 

Szczególną uwagę dla życia wewnętrznego ma również prze¬ 
mysł ceramiczny. Ustęp o leśnictwie w niniejszym rozdziale wyjaśnia 
tego powody. Idea „Litwy murowanej'^ będzie niewątpliwie czyniła 
postępy. Zapewnia to widoki na rozwój cegielni i powstanie nie¬ 
istniejącego obecnie jeszcze przemysłu cementowego. 

Według danych statystyki urzędowej Litwa posiada współ¬ 
cześnie 1043 1 45 zabudowali drewnianych, Z tej liczby należy 
odbudować corocznie na skutek pożarów i starzenia się budynków 
około 18 000, 

Gdyby budynki te odbudować jako murowane, to trzeba by na 
nie około 420 raiL cegieł rocznie. Budownictwo miejskie spożywa 
ponadto około 130 mii, cegieł. Zatem w wypadku przejścia na sta¬ 
wianie nowych budowli wyłącznie murowanych^ trzeba by posiadać 
do dyspozycji 550 mil. cegieł rocznie. 

Tymczasem współcześnie Litwa posiada 22 wielkie cegielnie 
przemysłowe z piecami Hofmana i około 280 cegielni wiejskich, nie 
wyposażonych w takie piece. Wytwarzają one rocznie blisko 50 mil. 
cegieł. 

Przeto przemysł cegielniany trzeba by powiększyć 11 razy, by 
wstąpić na drogę, wiodącą ku „Litwie murowanej”. W kierunku 
powyższym otwierają się więc szerokie horyzonty inicjatywy dla 
kapitału krajowego, 

ł 

Dane o podziale zawodowym ludności, przytoczone w rozdzia¬ 
le II pouczają, że zaledwie 6,43% osób gospodarczo czynnych trudni¬ 
ło się w 1923 r. rzemiosłem i przemysłem. Stanowiło to 94 731 głów. 
Nie ulega wątpliwości, że od tego czasu wzrosła znacznie ilość oby¬ 
wateli, zatrudnionych w rzemiośle i przemyśle. Trudno byłoby jednak 
sądzić, czy jest to wzrost tylko absolutny, czy też i procentowy. 
Mimo braków postępu urbanizacji kraju, można by przecież sądzić, 
że wzrost ten mógł podnieść cokolwiek i odsetek obywateli zajętych 
rzemiosłem oraz przemysłem* Mniemanie takie uzasadnia szerokie 
rozsianie po wsiach i miasteczkach zakładów rzemieślniczych i prze¬ 
mysłowych, szczególnie mniejszych* Przemysł litewski poza niedużymi 
wyjątkami ma właśnie charakter średniego i drobnego. Przede 
lyszystkim drobnego. 
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Ostatnia statystyka urzędowa, podafc następujące dane o za¬ 
kładach prze myślowy eh kraju, zatrudniających od 20 robotników 
wzwyż każdy, z października 1937 r. 


L. p. 

Charakter przedslęlifOrEtwa 

Ilość 

zakła¬ 

dów 

Personel 

pracujący 

ZarobkE 
prii[iDVMnlkdw 
w roco FU. 
nile5lqC^ni«: 

1 

Ek&ploatacria torfu.. 

l 

43 

5.0 

2 

Ceramika i Lmly E^klane , . . , , 

21 

1425 

205.6 

3 

Metalurgia i ma&syiiy ....... 

30 

2 620 

452.2 

4 

PtzemysŁ cbemic^ny ....... 

17 

1405 

172.9 

5 

„ kuśnierski i garbarski . . 

11 

923 

99,3 

6 

„ prsLifdzalaiaDy i tkacki 

34 

6 572 

755.5 

7 

„ drzewny 

55 

4 049 

601.2 

8 

„ papierowy i drukarski 

23 

2 394 

472,4 

9 

M Bpożywczy 

57 

6 198 

695,8 

10 

Konfekcja i obuwie 

29 

2 210 

224,3 

11 

Gazownie, elektrownie, wodociągi , 

a 

5S3 

93,S 

12 

Zakłady higieny ......... 

1 

23 

L2 

Ogóiem . . . 

237 

28 444 

3 779.2 

W paźdilernilcu 1936 byto ..... 

346 

23 538 

2S75,6 


Jak widać z tej tablicy, średni i większy przemysł zatrudnił 
w Litwie w 1937 r. o 5 tysięcy pracowników więcej, niż w 1936 r, 
i wzmógł się o 41 zakładówp 

W ciągu 1937 r, wydano w Litwie 15 210 patentów rzemieślnik 
czych i przemysłowych, Z tej liczby 14 808 dotyczyło zakładów 
rzemieślniczych i małych fabryczek, 377 średnich fabryk i zaledwie 
29 większych wytwórni- W 1936 roku wydano 14 750 patentów 
a w 1935 r. — 11 904, Postęp jest więc wyraźny. 

W lipcu 1937 r* zarejestrowano 1247 zakładów przemysłowych 
\ rzemieślniczych, zatrudniających od 5 pracowników wzwyż- Z iej 
ilości 946 zakładów używało energii mechanicznej, a mianowicie; 
50 zakładów — napędu wodnego o sile łącznej 1940 HP) 410 zakła¬ 
dów — napędu parowego — 58 434 HP; 274 zakłady ™ motorów 
spalinowych — 19 456 HP. Poza lym było czynnych w przemyśle 
litewskim 5714 elektro-motorów o sile 45 327 HP, 

Jak widać z ostatniej tablicy, załoga pracownicza 287 naj¬ 
większych zakładów przemysłowych w Litwie liczyła w październi- 
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ku 1937 r* 28 444 osóbi zarabiających 3 779 200 litów* miesięcznie. 
Przeciętny aiiesięczny zarobek wypada 132 lity (ok. 118 zl,) na głowę. 
W tym samym miesiącu minimalny koszt utrzymania rodziny z 2 osób 
wynosił 98,73 litów, a rodziny z 5 osób 147,49 Utów^ Jak widać więc 
zarobki w przemyśle litewskim są miernej wystarczają na najskrom¬ 
niejsze utrzymanie rodziny, złożonej z 3 “ 4 osób. 

Udział przemysłu litewskiego w eksporcie kraju jest minimalny; 
oczywiście po wyłączeniu przemysłu rolnego; masła, bekonów, kon-^ 
serw, włókna lnianego itcL W 1937 r, przemysł litewski, oprócz 
rolnego, dat na wywóz towarów na sumę 1,7 mit. litów, co stanowiło 
około 0,75k catei wartości wywozu Litwy, 

W ciągu siedmiolecia (1931 — 1937 r.) ilość zakładów przemysło¬ 
wych w Litwie, licząc od Dajmntejszych, zatrudniających 5 pracowni¬ 
ków, nie ulegała większej zmianie, wahając się w granicach 9S5—1136 
zakładów. Natomiast ilość globalna pracowników w nich wykazy¬ 
wała postępujący falami wzrost od 22 802 w grudniu 1933 r. do 
30 561 w styczniu 1937 r. 

Na 1056 tych zakładów, zareiestrowanych w styczniu 1937 Tp, 
największa ilość, gdyż 314, przypadała na m, Kowno, 133—na miasto 
Szawle i powiat, 55—^ na m. Poniewież i powiat. Reszta porozpra- 
szana była po całym kraju. Pod względem wielkości dzieliły się one 
w sposób następujący: 812 zatrudniało 5 — 19 osób; 141 — od 
20 do 49 osób i załedwie 103 — powyżej 50 osób* Te ostatnie 
właściwie zasługują na nazwę fabryk i to przeważnie niewielkich 
w znaczeniu zachodnio - europejskim. Reszta, to fabryczki lub 
warsztaty rzemieślnicze. Wielkość zakładów dostosowana jest do 
warunków kraju, które usprawiedliwiają takie rozdrobnienie inicja¬ 
tywy i szerokie rozsianie przemysłu w terenie. 

Wartość produkcji przemysłowej Litwy obliczono w 1936 roku 
na 212,14 mil. litów, a w 1935 na 173,11 mil. litów. Dane te wszakże 
nie obejmują terytorium Kłajpedy, które skupia około 301 przemysłu 
krajowego. 

8i Pieniądz. Kredyt. 

Podczas okupacji niemieckief w 1915 —18 r., krążyły w Litwie 
ruble rosyjskie, marki niemieckie oraz wypuszczone przez bank po¬ 
znański pn, „Ostbank fur Handel und Gcwerbe" specjalne „Osb 
ruble** i „Ost-markl**, przeznaczone dla okupowanej Litwy i Kurlandii. 
„Reichsmarki" i „Oslmarki" kursowały na równi. W grudniu 1918 n 
było w obiegu 290,9 milionów „Ost-marek**, wartości 36,4 mil, dola¬ 
rów U. S. A. 

Rząd litewski w początkach niepodległości państwa nie miał 
możności stworzenia waluty narodowej. Brakło oa to środków. 
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w ciągu pierwszych 4 lat istnienia Republiki Litewskiej marka nie¬ 
miecka oraz owa specjalna moneta papierowa „Ost", była urzędo¬ 
wym środkiem ptalntczym kraju. W ten sposób Litwa pozostawała 
z Rzeszą Niemiecką w faktycznej unii monetarnej^ co ułatwiało bar¬ 
dzo wymianę handlową i przyczyniało do jej wzmożenia pomiędzy 
tymi dwoma państwami. 

Postępująca iofiancja w Rzeszy podniosła automatycznie ilość 
znaków obiegowych i w Litwie, zmniejszając ich wartość. We wrześniu 
1922 r. obieg w Litwie wynosił 3,5 miliarda marek o wartości za¬ 
ledwie 1,7 miliona dolarów U, S. A. W grudniu 1918 r. za dolara 
płacono 8 mk niem; lub „ostów”: we wrześniu 1922 r. — 2060 mk. 
Wartość pieniądza zmalała 257 razy w ciągu 4 lat, 

Czteroletnie wysiłki pracy ludzkiej w dziedzinie kapitalizacji 
zostały w znacznej mierze zniszczone, Litwa drogo zapłaciła za 
Bwoją unię monetarną z Rzeszą^ Co prawda była to konieczność 
a nie decyzja z wolnego wyboru. Złagodzeniem zła stawała się 
obecność na terenie Litwy dużej ilości dolarów, przywożonych przez 
Litwinów z Ameryki. Część oszczędności lokowano w tej monecie 
i te ocalały. 

Niemcy w jesieni 1922 t. wykupiły po kursie bieżącym swoje 
znaki płatnicze od Litwy* Stanowiły one, jak wzmiankowano wy¬ 
żej, wartość około 1,7 raił, dolarów* W tym czasie również Sowiety 
wpłaciły Litwie około 3 mil. rubli złotem (1,5 mil, dolarów) tytułem 
zwrotu oszczędności krajowych, wywiezionych do Rosji z bankami, 
ewakuowanymi przed nadejściem Niemców. 

Obie te kwoty stały się fundamentem pod walutę narodową. 
Dnia 18.VII1.1922 r. ogłoszono ustawę o pieniądzu litewskim. Na¬ 
zwano jego jednostkę „Iłtas”^ po polsku „lit”* Zawiera on D, 150 462 gr 
czystego złota, czyli równa się dokładnie 1/10 pełnowartościowego 
dolara U. S, A. Lit dzieli się na sto centów* 

Kurs lita od chwili jego powstania (w ciągu lal 16) nie zachwiał 
się. To też oderwał się on w swoim czasie od dolara i wynosi 
obecnie (lato 1938 r.) około 89 gr polskich, lub 1 dolar U. S, A, = 
5 lit. 90 ct. 

Dnia 29 sierpnia 1922 r. weszła w życie ustawa o „Banku Li¬ 
tewskim" („Lietuvos Bankas”), jako instytucji emisyjnej o charakte¬ 
rze akcyjnym. Kapitał akcyjny wynosi 12 mil, litów; 75% akcji 
znajduje się w posiadaniu państwa, reszta — społeczeństwa. Banknoty 
emitowane przez „Bank Litewski” muszą być w 1/3 pokryte złotem, 
a w reszcie swej wartości — łatwymi do zreaUzowarda walorami. 

W ciągu pierwszych paru lat istnienia litów, nim banknoty 
Litwy zdobyły zaufanie, pokrycie ich złotem i mocnymi walutami 
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wynosiło 105 1091 emisji. Dopiero od 1925 r. emisja zaczyna 

przekraczać pokrycie, a suma emitowanych banknotów powoli wzra¬ 
sta. Bardzo ostrożna i przezorna polityka „Lietuvos Bankas" po* 
traiiła zdobyć sobie z biegiem lat uznanie i zaufanie w Europie. 
Wahania kursu lita są minimalne. 

Bilans ,*Lietuvos Bankas” na dzień 31-go stycznia 1938 roku 
zamyka się w sumie 225566000 litów. Ważniejsze pozycje poniżej 
(w tysiącach litów): 


AKTYWA 



PASYWA 

Ztolo .... 

79 OBI 

Kapitał akcyjny , 

12 000 

Monety srebrne 

n 3S3 

Kapitał reierwowy 

2 482 

BUon (aikitL miedi) 

2 301 

Baaknoty W obiegu 

117064 

Dewiiy lajraaicioe 

90S 

Rachunki bieżące . 

59 493 

Wckile zagraniczzie 

2 756 

Wkłady termiaowy 

2^832 

Wekflie kra[owe 

96 940 

Inne pasywa . , 

S69S 

Fdźyctki . 

17000 



Papiery wartościowe 

3 372 



Jcinc aktywa 

11 768 




Jak widać z powyższego, nawet współcześnie pokrycie bankno¬ 
tów wynosi nie I S, jak tego wymaga statut, ^ 67,6^4* Weksle stano¬ 
wią wystarczające pokrycie dla reszty banknotów, przekraczając 
2^ raza wartość owej nadwyżki. 

Współcześnie obieg banknotów na głowę ludności Litwy wynosi 
okoto 46 litów (41 zlĄ. Poza tym na początku 1938 r* było w obiegu 
monet srebrnych na 17,7 mil. litów oraz bilonu na 4 mil. litów, 
W kwietniu 1938 r. zapas złota stanowił 79,12 mik, a walut zagra¬ 
nicznych 1,68 mlL Obrót banknotów podniósł się do 133i7 mil. litów. 
Wobec tego pokrycie w zlocie obniżyło się do 59,2%; w złocie zaś 
I walucie zagranicznej łącznie — wynosiło 60,4%, 

ę. m 

* 

Zorganizowanie instytucji kredytowych w powstającym państwie 
litewskim przed 18 — 20 laty było rzeczą trudną. Wojna ogołociła 
teren z gotówki płynnej- Ocalałe w kraju oszczędności w rublach 
rosyjskich — zdewaluowaly się zupełnie. Ten sam los spotka! 
oszczędności, pozostające w rękach obywateli w markach niemieckich 
i walucie „ost", pomiędzy 1919 a 1922 r. 

Znaczną pomocą pieniężną, w ciężkich chwilach tworzenia pań¬ 
stwa i budowania instytucji kredytowych, były bogactwa Litwinów 
amerykańskich. Jednak postępująca w tym czasie dewaluacja mo- 


202 


nety obiegowej w Litwie odstraszyła wielu Litwinów^ którzy przy¬ 
jechali do kraju po 1919 r* Ilość ich obliczają na kilkanaście tysięcy 
a przywiezione przez nich pieniądze na 30 — 40 mik dolarów. Po¬ 
lowa z nich pozostała w Litwie. Druga połowa powróciła za ocean. 
O ile z pozostałej połowy odliczymy jeszcze połowę jako wartość, 
która uległa przypuszczalnie unicestwieniu^ to przecież i pozostała 
ćwierć, w wysokości około 10 mik dolarów, stanowiła ogromną sumę 
w warunkach litewskich. Wiele labryk, fabryczek i warsztatów 
rzemieślniczycb powstało po wojnie za amerykańskie pieniądze. Lit¬ 
wini amerykańscy założyli też niemało towarzystw handlowych i otwo¬ 
rzyli sklepów w swej ojczyźnie po powrocie do niej. 

Oolśr amerykański w latach 1919 — 1923 stanowił w Litwie 
najbardziej poszukiwany i dość upowszechniony środek płaŁniczy, 
w którym starano się zawierać umowy pieniężne, szczególniej długo¬ 
terminowe. 

Zapasy dolarowe, o których mowa, odegrały leż poważną rolę 
przy powstawaniu prywatnych instytucji kredytowych w państwie 
litewskim w okresie powojennym. 

Zdobycie środków za granicą dla celów kredylu poza wyjątkiem 
kapitałów, należących do Litwinów amerykańskich, stanowiło wielką 
trudność dla państwa, które dopiero 20.XlI.t922 r. zostało uznane 
„de jurę" przez zwycięskie mocarstwa zachodu. Do tej chwili nic 
posiadała Litwa formalnego charakteru członka społeczności między¬ 
narodowej. Stan utajonej wojny z Polską, głoszony przez Litwę, 
nie wpływał też na wzrost zaufania zagranicy i nie przyciągał obcych 
kapitałów do kraju. To też organizację kredytową zawdzięcza Litwa 
głównie swoim własnym sitom. 

Poza instytucją emisyjną „Lietuvos Bankas'^ ufundowany zo¬ 
stał w 1924 r. „Bank Ziemski’' („Żemes Bankas'^) z kapitałem za¬ 
kładowym 50 000 000 litów, celem zabezpieczenia rolnictwa przez 
kredyt hipoteczny, jeżeli nie typowo długoterminowy, to chociaż 
średnioterminowy na dostępnych warunkach. Udziela on rolnikom 
pożyczek na okres 10 — 25 lat. Jest to instytucja akcyjna, której 
wszystkie akcje pozostają w rękach rządu. 

Na dzień 31 grudnia 1936 r. „Bank Ziemski'* Litwy miał długo¬ 
terminowych pożyczek hipotecznych, udzielonych rolnikom na sumę 
108,47 mil. Utów, a ponadto rolniczym spółdzielniom kredytowym 
pożyczek krótkoterminowych na 6,5 mil. litów oraz spółdzielniom 
rolniczp-mleczarskim na 6,0 mil. Litów. 

W 1936 r. korzystało z pożyczek Banku Ziemskiego 27 592 ^ 
spodarstw rolnych. Obejmowały one obszar 594 60S ha, na którK 
ciążyło 108,47 mil. litów pożyczek hipotecznych; średnio 182 lity 


t ha. Poza tym pod nkruchomości miejskie bank wydal 8,32 miL 
pożyczek hipotecznych: ogółem 116,79 miL na 31 grudnia 1936 r. 
Do dnia 31 grudnia 1937 r* wysokość pożyczek hipotecznych pod* 
niosła Bią do 121,74 mil, czyli o blisko 5 mil, Htów w ciągu 1937 r, 
Działalność Banku nie jest więc ostatnimi czasy ożywiona. Spis 
gospodarstw rolnych z 30 grudnia 1930 roku oblicza ich obszar 
ogólny na 4 316514 ha, Z tego, jak wykazują podane wyżej cyfry, 
korzystało z kredytu hipotecznego zaledwie 594608 ha, czyli nie¬ 
spełna 1/7 powierzchni rolniczej kraju. Stąd wniosek, że obsłuże¬ 
nie kredytem hipotecznym rolnictwa, które jest kamieniem węgiel¬ 
nym gospodarstwa społecznego Litwy, wciąż jeszcze pozostaje nie¬ 
dostateczne. Wysiłek np, sąsiedniej Łotwy w tym kieranku jest 
kilkakrotnie większy. 

Litwa posiada instytucję analogiczną do polskiej P, K, O. w po¬ 
staci ^Państwowych Kas Oszczędności", Rozwija się ona dobrze, 
zdobywa zaufanie i gromadzi oszczędności szerokich warstw lud¬ 
ności, pozostające w znacznej części przedtem poza rynkiem pie¬ 
niężnym, w ukryciu domowym po wsiach i miasteczkach. W dniu 
31 grudnia 1937 r. instytucja po, litewską „Val5tybes Taupomosios 
Kasas" posiadała w „Wielkiej Litwie'^ 39,87 mil. litów wkładów pry*- 
watoych oraz 20,24 miL państwowych; rozdanych pożyczek, prze¬ 
ważnie pod zastaw, miała 30,37 miL litów. 

W porównaniu z powyższymi cyframi odbija wysoki poziom 
aktywności analogicznej instytucji na „Terytorium Kłajpedy”, która 
mimo zaledwie 152 tys, ludności tego obwodu posiadała w tym sa¬ 
mym dniu 18 mil litów wkładów oraz 27,01 mil. rozdanych poży¬ 
czek, Stanowi to dobry wykładnik różnicy poziomów życia gospo¬ 
darczego w „Wielkiej Litwie” a „Malej Litwie”. 

W Litwie działa 7 prywatnych, akcyjnych banków handlowych. 
Na 3LXIM937 r. zgromadziły one łącznie wkładów 95,18 mil, litów 
oraz rozdały pożyczek na 127,79 miL litów. 

Towarzystw Wzajemnego Kredytu jest 14. W dniu 3t.XlLl937 
zgromadziły one 8,03 mil. lit. wkładów oraz miały rozdanych 14,72 miL 
pożyczek. 

Wreszcie w 1937 r. z czynnych 341 kooperatyw kredytowych, 
219 było zrzeszonych w Banku Koopcracyinym. Jest interesującym, 
ze nadrzędna ich instytucja, Bank Kooperacyjny, pozostaje nie orga¬ 
nizacją spółdzielczą a akcyjną. Kooperatywy te liczyły na 3i.Xll,37 r. 
85 807 członków (wobec 82 194 na 31.KII.36). Ilość rozdanych po¬ 
życzek wynosiła 39,43 mil, litów. Własnych kapitałów posiadały 
7,63 miL; wkładów — 22,17 mil. Pożyczki wynosiły 12,61 miL, w tej 
liczbie zadłużenie w Banku Kooperacyjnym 10,88 miL litów. 
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Na ogół we wszystkich instytucjach kredytowych Litwy: pań¬ 
stwowych, prywatnych i spółdzielczych, na 3t,XIl,37 r. było 221,64 mil- 
lii. wkładów {około 199 mil. złj. Udzielone przez nie pożyczki wy¬ 
nosiły w tym dniu 499,54 mil. litów [ok. 448 mil. zL)' 

Cyfry le dają nam pewną mlar^ o skali życia finansowego 
Litwy, Procesy kapitalizacyjne w kraju o strukturze podobnej Litwier 
a więc rolniczej, nie mogą mieć tempa zbyt chyżego. Obrót bowiem 
kapitałów w gospodarstwie wiejskim jest powolniejszy, a stopa ich 
owocowania niższa, niż w przemyśle, handlu czy przedsiębiorstwach 
komunikacyjnych i kredytowych. 

Jeżeli jako wskainik lego procesu będziemy traktowali wzrost 
oszczędności społecznych (dobrowolnych czy przymusowych) w ipsty^ 
tucjacb publicznych, służących powyższemu celowi, to rozwój tego 
procesu w latach ostatnich będzie dla Litwy raczej pomyślny, choć 
niejednolity. 

Bilanse łączne instytucji kredytowych państwowych, prywatnych, 
akcyjnych oraz wzajemnego kredytu w Litwie na 30 listopada 1937 r. 
wykazują globalną sumę wkładów 286 mil. litów wobec 231 miL na 
30-X1.36 r- i 181 mik na 30,XL35 r. Postęp jest więc znaczny. Trze¬ 
ba przy ocenie jego uwzględnić fakt odprężania się życia finanso¬ 
wego w miarę przemijania kryzysu. Wkłady w instytucjach kredy¬ 
towych spółdzielczych wykazują takiż postęp. 

Stan funduszu emerytalnego urzędników i wojskowych wyno¬ 
si! w dniu LXI1.1930 — 16,21 mil lit.; l,XiI-l933 — 26,63 mil lit; 
1.X1I.36 — 30,59 mil litów. W ostatnich dwu tatach wzrost jego 
został zahamowany. 

Ważną czynność kapitalizacji prowadzą również zakłady ubez¬ 
pieczeń. Bilanse Łączne iostytucji ubezpieczeniowych Litwy znane 
mi są do 3LX1L1935 r,, gdy skutki przemijania kryzysu jeszcze nie 
miały czasu zaznaczyć się. Stan majątku tych instytucji nie wyka¬ 
zuje postępu W międzyczasie 1931 — 35 odnośne pozycje przed¬ 
stawiają się jak niżej. 

Wszystkie czynne na terenie państwa zakłady asekuracyjne 
posiadały następujące łączne najważniejsze pozycje aktywów w ty¬ 
siącach litów; 

31.XI1193I 3I.XII.I935 

t. Kasa i rachunki bieżące .... 341S 265? 

2- Piplery wartolclowe — pożyczki 

i debUor£f . , . , . . 4483 3877 

3. Majątek rtjchomy i nieruchomy . 855 1398 

Cyfry powyższe nie są pocieszające. Obejmują one wszakże okres 
najcięższego kryzysu i nic mogą być miarodajne dla lat 1936 — 1938, 
z których brak danych. 
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Wykładniktem pośrednim procesu kapitalizacji w okresie wzro* 
stu koniimklury i nadziei na pomyślne owocowanie pieniądza, byłby 
również ruch kapitału akcyjnego^ zatrudnionego w przedsiębiorstwach 
krajowych. 

Otóż w latach; 1934, 1935 i 1936 istniało w Litwie 140 towa* 
rzystw akcyjnych, nie licząc Banku Emisyjnego i Państwowego 
Ziemskiego (rolnego]; akcje tego ostatniego są całkowicie w rękach 
rządu. Łączny ich kapitał akcyjny wynosił 150,8S miL litów na 
3LXI1*1934 r.g a 153,27 mil, litów na 3LXIU936 r- W tej dziedzinie, 
postępu do końca 1936 r, zauważyć również nte sposób. Z powyż¬ 
szej liczby 48,4 mik w 1936 r. wypadało na kapitał zagraniczny. 

Dochód społeczny Litwy w 1924 r. obliczony został na 126 mil* 
doi. U- S. A. (pełnowartościowych). Wynosi to 54 dolary na głowę 
ludności Litwy. 

Dochód społeczny Polski w 1928 r. wynosić miał 2244 mil. doL; 
na głowę ludności wypada 74doL Dochód społeczny Łotwy w 1930 r. 
szacowano na 166 mil. doL; na głowę ludności wypada — 92 doi. 
Oczywiście, że brak synchronizmu w tym zestawieniu odbiera mu 
wiele wartości, Pomiędzy 1924 a 1930 r, Lilwa podnieść musiała 
znacznie swój dochód społeczny. Trudno jednak sądzić, czy podane 
tu zestawienie zmieniło się z biegiem c£asu, gdy chodzi o wartość 
stosunkową przytoczonych cyfr. 

9« H a D d e 

W 1S97 roku w b. gub, kowieńskiej (stanowiła ona około 
72% obecnego obszaru państwa łącznie z Kłajpedą, a ok. 75% tery¬ 
torium b. zaboru rosyjskiego) handel l komunikacja utrzymywały 
6,7% ogółu ludności. W tej liczbie Litwini stanowtlt zaledwie 0,9%, 

W 1923 r, spis ludności w Republice Litewskiej odnalazł osób 
gospodarczo czynnych łącznie w handlu i kredycie — 2,53%. Litwini 
stanowili w tej branży gospodarstwa społecznego 1,3%. Jak widać 
z tego, handel jest stosunkowo słabo rozwinięty w Litwie i obsadzo¬ 
ny głównie przez nie-Litwinów: przede wszystkim Żydów i Niemców 
kłajpedzkicht Przed wojną również Polacy i Rosjanie grali w handlu 
pewną rolę. Cyfry powyższe dają też miarę ruiny, jaką wojna przy¬ 
niosła handlowi w Litwie (6,7% żyjących z handlu w 1897 roku 
a 2,53% czynnych zawodowo w 1923 rj. 

Cała ekipa ludzka pracowników aktywnych w handlu i kredy¬ 
cie obliczona została na 37 268 głów (1923 r.]. 

Niestety brak danych, które by obrazowały postęp, jaki musiał 
się tu zaznaczyć w ciągu oslalaiego i5-lecia. A postęp ten jest 
znaczny. 


206 


Większość przyczyn, hamyjących proces uprzeraysiowknia kraju, 
omówionych wyżej, jest czynna i w sprawie utrudmania rozwoju 
handlu. 

Litwa, bezpośrednio po wojniep nie posiadała większego zastępu 
ludzi wyspecjalizowanych w handlu. Nie mtala znajomości stosun¬ 
ków w tej dziedzinie na rynkach światowych- Nie rozporządżala 
instytucjami kredytowymi, które by mogły finansować obroty handlo- 
we. Trzeba więc tu było zaczynać całą pracę niemal od niczego. 

Pewną kulturę bandlową, a t pieniądze też, dostarczyły Litwie 
po wojnie zastępy Litwinów, powracających ze Stanów Zjednoczo¬ 
nych. Obecnie działa w Litwie, jak widtieUśmy wyżej, pewna ilość 
szkól handlowych, przygotowujących młodzież do tego zawodu. 
Litwin z przyrodzenia okazuje znaczne uzdolnienia handlowe i po 
wojnie wyszło na jaw niemało samorodnych talentów handlowych 
i finansowych; szczególnie spośród kleru miejscowego. 

Obecnie przeprowadzana jest systematyczna i skuteczna walka 
z Żydami na tle ekonomicznym, celem unarodowienia haudtu przez 
Litwinów* Idzie powyższa praca poprzez tworzenie silnej i wszech¬ 
stronnie rozwiniętej spółdzielczości. Jednak i prywatne przedsię¬ 
biorstwa handlowe litewskie powstają dość licznie i współzawodni¬ 
czą skutecznie z żydowskimi. 

W 1937 r. wydano 24 3S0 patentów na przedsiębiorstwa han¬ 
dlowe, wobec 23 313 w 1936 r. i 21981 w 1935 r. Przedsiębiorstwa 
handlowe dzieliły się na 5 kategorii, według wysokości płaconych 
patentów. Podział ich był następujący; 

I II m IV V 
120 2 552 12 445 6 793 2 470 

Sądząc już z samej ilości przedsiębiorstw 124 380) wnosić nale¬ 
ży, że ilość osób gospodarczo czynnych w handlu musiała znacznie 
wzrosnąć w porównaniu z 1923 r., gdy handlowców i pracowników 
instytucji kredytowych łącznie naliczono 37 268. Odtrącając 1/5 część 
tej ilości na obsługę kredytu, pozostawało by około 31 tys- pracow¬ 
ników handlowych w 24 380 przedsiębiorstwach, co jest wyraźną 
niemożliwością. Ilość ta musiała się conajmniej podwoić w ciągu 
ostatnich 15 lat, lub nawet potroić- W ostatnim wypadku wypadało 
by po niespełna 4 osoby na każde przedsiębiorstwo, co jest rów¬ 
nież cyfrą bardzo skromną, ale w warunkach litewskich prawdo¬ 
podobną. 

Największe przedsiębiorstwa, l kategorii, obejmowały głównie: 
kredyt, biura ekspedycyjne i emigracyjne oraz handel towarami 
łokciowymi. W U kategorii figurowały w większej liczbie sklepy 
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towarów łokciowych^ kolonialnych^ żelaznych, gal antę ryfnych, wreszcie 
restauracje i składy apteczne^ W kategoriach niższych przeważają 
sklepy spożywcze oraz handel konfekcją i obuwiem, jak również 
jadłodajnie, szynki i hotele. 

Handel zagraniczny. Bilans handlu zagranicznego ma w lit wie 
rozstrzygające znaczenie w kształtowaniu się bilansu płatniczego. 
Kraj ten bowiem nie posiada wierzytelności za granicą, ani znaczniej* 

HANDEL ZAGRANICZNY 1 TRANZYT W LATACH 1923 — 1937 


Rok 

Wywóź 

Wwóz 

Tranzyt 

koUlowy 

1 wodny 
w tonach 

w lysiącuch litów 

1923 

146 794,7 

156 627.2 

— 

1924 

366 5S3.6 

306 533.8 

20 167.2 

1925 

242 714,8 

252 702.8 

108943.3 

1926 

; 253 299,6 

240 760,8 

283 606.2 

1927 

245 929.3 

265 694.0 

414 927.3 

1928 

256 881,3 

291091,4 

280 838,7 

1929 

329 841.9 

306 422.4 

431384.2 

1930 

333 739,9 

312 415.2 

431 297.1 

1931 

273 119.1 

277 959.1 

345 205.2 

1932 

189 125.8 

166 953.5 

195 501.0 

1933 

160 227.4 

142 176,2 

191 627,1 

1934 

147.245,3 

138690,1 

263 278.7 

1935 

152.268,5 

128 579,0 

185 734.6 

1936 

195 485.0 

156 060,0 

295 533,7 

1937 

208 325,0 

212 666.9 

308 177.4 


szego tranzytu, ani ruchu turystycznego, ani floty handlowej. Brak 
zatem innych źródeł, ściągających walutę obcą do kraju, poza wy¬ 
wożonym z niego za granicę towarem, 

Jedynym wyjątkiem pozytywnym byłoby wychodźstwo litewskie 
za oceanem. Przed wojną przesyłało ono z Ameryki około 2—^3 mil 
dolarów rocznie do kraju. Po wojnie, w okresie przedkryzysowym, 
przesyłki ze Stanów Zjednoczonych urosły nawet do 4 mil. dolarów 
rocznic. Kryzys jednak spowodował, ze powyższy strumieó złota 
zaczął wysychać i sączyć się coraz skąpszą strugą, 

W takich warunkach nie bardzo jest miejsce na liberafizm 
w organizacji handlu zagranicznego. Obrót towarów z zagranicą 


2oa 









wymaga od państwa polityki przezornej i czujnej. Powyższa tablica 
zdaje się wskazywać, że rząd z powyższego obowiązku wywiązał 
się należycie. 

W ciągu zatem ostatnich 15 lat Litwa wywiozła towarów za 
3 396 580 000 litów, a importowała ich za 3 255 333 000 litów. Saldo 
dodatnie wyniosło 141 247 000 litów. 

Gospodarstwo Litwy potrafiło więc rozwinąć znaczną prężność 
wywozową i zabezpieczyć w ten sposób bilans płatniczy kraju, a po¬ 
średnio i moc jego waluty. Wobec wymiemoDych wyżej właści¬ 
wości handlowych Litwy odziedziczonych po przeszłości a tak ską¬ 
pych, umiejętność wyprodukowania towarów odpowiedniej jakości 
I umieszczenia ich na rynkach zagranicznych, była nielada egzami¬ 
nem i dla przemysłu, i dla rolnictwa, i dla organizacji handlowej 
kraju, 

Litwa posiada, jak widzieliśmy, bardzo ograniczone możliwości 
przemysłowe, Z tej racji życie jej gospodarcze i kulturalne inwe¬ 
stować się musi głównie produktami importu. Mała samowystarczal¬ 
ność Litwy w powyższym względzie stawała się potężnym bodźcem, 
który podniecał produkcję, obliczoną na eksport, jak też i wysiłki 
handlowców w kierunku zdobycia rynków zagranicznych dla towa¬ 
rów litewskich. 

Pomyślne saldo handlu zagranicznego, utrzymane w ciągu 15 lat, 
każe pozytywnie ocenić wyniki tych zabiegów, 

Z kolei należy rozpatrzyć jakość eksportu i importu Litwy 
według typu towarów. 

Gdy chodzi o wywóz, to artykuły jego poznaliśmy szczegółowo 
wyżej, przy omawianiu wytwórczości rolniczej t leśnej oraz prze¬ 
mysłów przetwórczych, opartych na surowcach gospodarstwa wiej¬ 
skiego i na materiałach drzewnych. Dają one ponad 90 — 95 Si war¬ 
tości całego eksportu. Można więc na tym miejscu powołać się je¬ 
dynie na powyższe wywody. 

Ograniczony zakres przemysłu litewskiego każe z góry przewi¬ 
dywać długą listę towarów wwożonych, koniecznych do zaspokoję-* 
bia różnbUtych potrzeb społeczeństwa. 

Analizując import z ostatniego roku sprawozdawczego [1937), 
widzimy, że globalna jego suma wynosiła 212,67 mil, litów. Z tej 
cyfry na produkty spożywcze przypadło 10,39 mil. litów* Złożyły 
się na nie głównie towary kolonialne, owoce, śledzie i sóL 

Dział wwiezionych surowców i półfabrykatów wyrazi! się licz¬ 
bą 81,49 mil. litów. W tej kategorii poważniejsze pozycje przypa¬ 
dają na następujące towary w milłoDach litów: Skóry niewyprawio- 
ne i kożuchy — 6,3; nawozy sztuczne — 7,3: liście tytoniu — 2,7; 
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g^atunki egzot, drzewa — ^3,6; żelazo — 153* * inne coetale — 5,5; 

nafta, ropa, benzyna — 6,5; węgiel kamienny i koks — 10,7; 
cement “ 4,3; wełna i puch zwierzęcy “ 3,4; bawełna — 4,3. 

Wreszcie kategoria sprowadzanych wyrobów gotowych obej¬ 
muje największą pozycję 120,22 mil litów. Lisia towarów jest w tyra 
dziale najbardziej urozmaicona. Leki, (arby t produkty chemiczne 


HANDEL ZAGRANICZNY LITWY WEDŁUG KRAJÓW 

(w priscentach warlości wwozu i wywozu) 


W w 6 

z 

KRAJ 

W 

y w 6 

z 

1935 

1936 

1937 

1937 

1936 

1935 

37.3 

36.5 

27.9 

W, Brytania . * * 

*6.3 

48,3 

45.6 

11.4 

9.2 

21.8 

Niemcy .... * 

16,5 

10.B 

3,6 

10.5 

9.4 

S.4 

z. S. R. R. 

53 

5,3 

8,6 

L3 

13 

1.0 

Łotwa. 

03 

l.S 

2,4 

3,4 

3.1 

2.6 

Francja , . . , , 

4,7 

4.5 

4.7 

3.8 

SJ 

7.9 

Belgia . * 

3.7 

5.5 

7.8 

4.6 

43 

4.2 

Holandia «... 

4.S 

2,9 

5,2 

2.6 

3.0 

33 

Dania 

L3 

2,7 

3*7 

L2 

0.2 

0.7 

Italia 

0,3 

0.1 

0,7 

0,3 

0,4 

0.2 

HUzpania .... 

0,0 

0.0 

0,8 

2.4 

30 

3.3 

Szwecja . . * , . 

2,2 

2,9 

3.3 

1.5 

1.6 

1.6 

Szwajcaria .... 

L6 

f.O 

1.7 

1.6 

1.6 

o.s 

Austria ..... 

M 

0,9 

0.8 

1,0 

03 

0.4 

Esiouta .... . 

0.4 

0.4 

0,9 

0,3 

03 

03 

Finlandia .... 

0,5 

0,7 

o,s 

03 

0.9 

0.4 

Norwegia .... 

OpI 

0,5 

0,4 

7.6 

43 

3.2 

Czec hoaln w ac ja 

3,3 

3,7 

3.7 

0.1 

ao4 

0.04 

Polaka i Gdańsk . 

0,3 

0,2 

0.8 

3,0 

23 

3.5 

SEany Zjednoczone 

3.3 

3.5 

2,0 

0.9 

1.7 

1.5 

Argentyna ... * 

o.oi 

0,1 

0.6 

03 

0,1 

0.2 

Palestyna .... 

1.6 

1,6 

!.3 


wyniosły™8,7 mil. Iti; nici i przędza wełny, jedwabiu i bawełny — 
18,9; tkaniny wełniane, bawełniane, jedwabne i inne — 18,8; wyro¬ 
by gumowe — 1,4; druki i wyroby z papieru — 3,5; wyroby z fa¬ 
jansu, porcelany, szkła I samo szkło— *3,0; wyroby z blachy, żelaza, 
miedzi, stali i metali szlachetnych —* 10,4; maszyny elektryczne, 
motory spalinowe, kotły parowe, maszyny fabryczne, maszyny do 
szycia, maszyny i narzędzia rolnicze, traktory i inne maszyny — 16,0; 
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części zapasowe maszyn — 2,8; auta, motocykle^ rowery i części do 
nich — 8,8; iostrumenty i aparaty precyzyjne, zegarki — 8,3; galan¬ 
teria i przyrządy biurowe — 2,2, 

Jak widać z powyższego wykazu część towarów 2 i 3 kate¬ 
gorii, jak skóry i kożuchy surowe, węgiel, koks, nici i przędza, oraz 
metale i półwyroby z nich, farby, chemikalia itp. służą jako su¬ 
rowce i paliwo do krajowej wytwórczości chemicznej, kuśnierskiej, 
kosmetycznej, metalurgicznej i tekstylnej. Również maszyny w części 
idą na inwestycje wytwórni przemysłu krajowego. Reszta wytwo¬ 
rów wwożonych służy bezpośrednio spożyciu. 

Zaznajomienie się z treścią importu Litwy mówi nam, że Litwa 
poszukiwać musi do czynienia zakupów przede wszystkim paóstwa 
wszechstronnie uprzemysłowionego. Takim państwem, w najbliższym 
sąsiedztwie, były po wojnie Niemcy, Dla uskutecznienia wzajemnej 
wymiany towarów, Litwa z&ów starać się winna o kontrahenta, który 
wwozi znaczniejsze ilości produktów rolniczych i przetworów drzew¬ 
nych. Niemcy znów odpowiadają tym warunkom. Wreszcie trwa¬ 
jąca, przez pierwsze 4 lata istnienia Litwy niepodległej, faktyczna 
unia monetarna z Niemcami, pewna zażyłość polityczna, o czym 
wyżej była mowa, jak też i warunki sąsiedztwa geograficznego oraz 
wzajemnej znajomościr pogłębione od czasu wielkiej wojny, wszystko to 
doprowadziło do bardzo żywej wymiany towarów, Do 1922 r, około 
70 — ' 75% importu litewskiego szło z Rzeszy oraz około 50% towa¬ 
rów, wywożonych z Litwy, lokowano na rynkach niemieckich, 
W 1923 r. wwóz i wywóz z Niemiec wynosił równo po 80,8% całej 
wartości eksportu i importu krajowego. Związanie handlowe Litwy 
z Rzeszą w tym czasie nic było mniejsze, niż np. Prus Wschodnich. 
Był to punkt kulminacyjny w rozwoju handlu z Niemcami. 

Od 1929 r. zaczyna się powolny, lecz stateczny proces wyzwa¬ 
lania się Litwy z jednostronnej zależności gospodarczej od potężnego 
sąsiada z zachodu^ Procenty obrotu towarów z Rzeszą około 1930 r. 
wynoszą już po obu stronach bilansu około 50%, a w 1934 r. — 
około 30%. Zadrażnienie z powodu Kłajpedy powoduje wojnę celną 
pomiędzy byłymi przyiaciółmi i w 1935 r. wwóz z Niemiec spada 
do 11,4% a eksport do tego kraju wynosi 3,6%. Ostatnie dwa lata 
(1936 i 1937) stają pod makiem normalizacji handlu, prawie już zer¬ 
wanego i w 1937 r, wywóz do Rzeszy podnosi się do 16,5% a przy¬ 
wóz z tego kraju do 21,8%, Istnieje obecnie dalsza tendencja wzro¬ 
stu w tym kierunku. 

Zadrażnienia litewsko - niemieckie zwróciły uwagę Litwy ku 
W- Brytanii i doprowadziły do dalszego wzmocnienia z nią wymiany. 
Litewski przemysł rolny, szczególnie bekonów, zorientowany jest 
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wyłącznie aa wymagania rynku angielskiego, Litwa ocenia przy tym 
słusznie, że W. Brytania, jako państwo politycznie przyjazne Litwie, 
lub w najgorszym razie przyjaźnie neutralne, stanowi niezastąpionego 
kontrahenta. Od 1921 r, eksport towarów do W* Brytanii był duży 
(około 25%)r ale Litwa wzamian mato tam kupowała. Dopiero po 
kryzysie, w dobie handlu kompensacyjnego, wypadało wzmóc im¬ 
port z Anglii, by lokować tam nadal jaja, bekony i masło. Obecnie 
stosunki z Anglią wysunęły się na czoło i około 45% wartości 
wywozu Litwy pochłaniają rynki zjednoczonego królestwa. Rów¬ 
nież około 30% importu przychodzi stamtąd. Co prawda Litwa musi 
drogo płacić za cement, żelazo, tekstylia i maszyny angielskie, ale 
to daje jej możność rozwijania swego eksportu rolniczego t drzew- 
oegor 

Sąsiednie państwa bałtyckie mają strukturę gospodarczą bar¬ 
dzo zbliżoną do Litwy, Stąd mało tam tematu do wymiany handlo¬ 
wej i stosunki z Łotwą, Estonią i Finlandią są bardzo wątłe, jak 
wykazuje powyższa tablica, 

Litwa natomiast stara się bardzo o znalezienie rynków zbytu 
w krajach, leżących nad Bałtykiem i Morzem Niemieckiin, które są 
jej również politycznie życzliwe, lub neulralne. Stąd też usilnymi 
staraniami rozwinięto wymianę ze Szwecją, Danią, Belgią, Holandią 
i półą, Francją, Wymiana ta odbywa się przy tym drogą morską, 
przez Kłajpedę, co ma również dla Litwy dużą wagę polityczną- 

Stany Zjednoczone, jako siedlisko licznej kolonii litewskiej, 
rozwinęły za jej pośrednictwem stosunki handlowe z Litwą, Czecho¬ 
słowacja, z kolei, dzięki swemu przemysłowi maszynowemu i tekstyl¬ 
nemu znajduje możność wymiany z Litwą maszyn i manufaktury, 
a dawniej i cukru, na rolnicze artykuły litewskie. 

Co do stosunków handlowych Litwy z Sowietami, to nie do¬ 
pełniająca się struktura ekonomiczna tych dwu krajów i wzajemne 
nie-aympatie ustrojowe zdecydowały o ożywieniu w obrocie towa¬ 
rów, Jak wiemy, Z. S, R. R. stosunki handlu międzynarodowego 
traktuje prawie wyłącznie jako narzędzia swej polityki zagranicznej, 
A więc np, trwające dłuższy czas dostarczanie surowca drzewnego 
do Kłajpedy, drogą morską z Leningradu i drogą kolejową przez 
Łotwę — prowadzone było z niewątpliwą stratą finansową dla 
eksportera. A przecież istniało, W 1937 r. zakupiła Litwa za 
3,35 mil, litów surowca drzewnego w Sowietach. Poza tym spro¬ 
wadza stamtąd: sól, nawozy sztuczne, naftę, benzycę, węgiel, żelazo, 
na łączną sumę 17,89 mil. litów (1937 rj. 

Eksportuje zaś do Z. S, R. R, (1937 rj: świnie, skóry wyrobio¬ 
ne i surowe oraz nieco bydła, na ogólną kwotę 11,05 mil. litów.. 
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Jak widać wi^c, Litwa do handlu tego dopłaca ok, 5^8 mil, (w 1937 r J- 
Zapewne taniość drzewa sowieckiego, czy inne jakieś korzyści, wy¬ 
równywają powyższą stratą, 

Stosuaki handlowe 2 Polską były dotychczas tak dobrze, jak 
żadne. Przynajmniej oficjalne. Pewną ujemną rolą dla Rzplitej 
grał na Wileńszczyźnie przemyt polskiego cukru i soli, które prze¬ 
noszone były, po eksportowaniu ich via Prusy Wschodnie do Litwy—■ 
kontrabandą z powrotem w granice polskiego obszaru celnego. Rów¬ 
nież przemyt koni i bydła z Litwy do Polski w ostatnich latach 
zaznacza! sią wyraźniej, wobec wyższych ceo na te zwierzęta 
w Polsce, Do Litwy — wzamian — przemycano dość duże ilości 
towarów łokciowych z granic Rzplitep 

Obecnie jesteśmy na progu nawiązywania normalnych stosun¬ 
ków sąsiedzkich z Litwą, a przeto i wymiany handlowej. Zbudowa¬ 
nie jej na zasadzie ściśle kompensacyjnej napotyka na znaczne trud¬ 
ności. Litwa bowiem może w Polsce znaleźć prawie wszystkie te 
artykuły, które nabywa obecnie w Anglii i Niemczech i to po ce¬ 
nach nawet niższych, niż tam, Ale Polska nie ma możności przy¬ 
jęcia od Litwy wzamian towarów, stanowiących główne pozycje jej 
eksportu. Jest bowiem z Litwą, gdy chodzi o te artykuły, w roli 
raczej współzawodnika, który również stara się o umieszczenie 
w Anglii i Niemczech masła, jaj, bekonów, skór, mięsa, drzewa, ilp. 
czyli właśnie tego, czym Litwa mogłaby się Polsce odwzajemnić za 
towary łokciowe, żelazo, sól, naftę, węgiel, porcelanę, szkło, nawozy 
fosforowe Czy azotowe itp. 

Z powyższej przyczyny nie można się spodziewać zbyt szero¬ 
kiej podstawy do wymiany pomiędzy obu krajami. Należy jednak 
przy tym brać pod uwagę i inne składniki bilansu płatniczego mię¬ 
dzy dwoma państwauri, a przede wszystkim możność tranzytu drze¬ 
wa sowieckiego z Miószczyzny poprzez Wilię i Niemen do Litwy, 
oraz możność wykorzystania Niemna dla eksportu wyrobów drzew¬ 
nych ze zlewiska tej rzeki, leżącego w granicach Rzplitej, do 
Kłajpedy. 

Wreszcie w grę może wchodzić używanie, przez ziemie półn,- 
yrschodnie Rzeczypospolitej, dla przewozu polskich towarów, szlaków 
kolejowych Litwy, rozchodzących się z Wilna do trzech portów: Kró¬ 
lewca, Lipawy, Kłaipedy. Rzecz ta była już wzmiankowana obszer¬ 
niej w rozdziale I, przy omawianiu położenia geograficznego Litwy. 

U.slugi, jakie Polska może uzyskać od Litwy, dzięki używalności 
Niemna oraz kolei litewskich, stanowić będą poważną pozycję roz¬ 
rachunku i Litwa mogłaby wzamian zakupić w Polsce manufakturę, 
wyroby metalurgiczne, węgiel ttp. 
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Polska może ponadto zakupić w Litwie siemię lniane, ryby^ 
skóry surowe, lom żelazny, oraz, być może, pewną ilość psze¬ 
nicy na aprowizację Wileószczyzny, Obecnie województwo wileńskie 
sprowadza w ziarnie i mące ekwiwalent 25 — 27 tys. fon pszenicy 
z Wołynia z odległości około 500 — 600 km. Można by wzamian 
nabywać w bezpośrednim sąsiedztwie Wileńszczyzny, z Litwy, po¬ 
wyższą ilość pszenicy, tym bardziej, że Wołyń uzyskuje obecnie 
w Centralnym Okręgu Przemysłowym bliższy rynek na zbyt swej 
pszenicy, niż odległa WiJeńszczyzna- 

Litwa podwoiła obszar uprawianej pszenicy w ciągu ostatnich lat 
kilkunastu. Umowa taka byłaby bodźcem do dalszego rozszerzenia 
tam uprawy pszenicy o jaldeś 20 — 27 tys, ha, co nie przedstawia 
najmniejszej trudności dla rolnictwa litewskiego. W ten sposób 
może dało by się wzmóc wymianę handlową pomiędzy obu pań¬ 
stwami o 6—7 mil. zł rocznie. 

Litewska Izba Przemysiowo - Handlowa („Lietuvos Prekybos 
ir Pramones Rumai"), Minister finansów zatwierdził jej statut 
w 1930 r. Rozciąga ona działalność na całe państwo za wyjątkiem 
terytorium Kłajpedy, 

Ilość członków (oprócz honorowych) wynosi 21, Członkowie 
pochodzą z wyborów. Czynne prawo wyborcze posiadają osoby, 
prawne i fizyczne, które wykupiły świadectwa przemysłowe lob han¬ 
dlowe zgodnie z warunkami przewidzianymi w statucie. Bierne 
prawo wyborcze przysługuje osobom w wieku od 24 lat,’ nie 
karanym sądownie i cieszącym się dobrą opinią w obyczajach 
handlowych. 

Członkowie Izby dzielą się na 4 sekcje i składają się z przed¬ 
stawicieli: 

1, Zakładów przemysłowych, 

2, Przedsiębiorstw handlowych I i II kategorii oraz insty- 
tucyj bankowych. 

3, Zakładów przemysłowych 111 kategorii, 

Ł Przedsiębiorstw eksportowych. 

Co rok 1/3 część członków Izby ustępuje według porządku, 
przewidzianego w statucie t tyleż wybiera się ponownie, 

10. Kłajpeda w układzie gospodarczym Litwy* 

Przed wojną Kłajpeda była portem prawie wyłącznie przezna¬ 
czonym do wywozu drzewa, Królewiec zazdrośnie strzegł swego 
prymatu handlowego, jako główny port w Prusach Wschodnich 
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i Kłajpeda w jego cieniu nie mogła rozwijać swych możliwościr 
ograniczając się niema! do powyższej specjalnoścL Wywóz 
surówki, półfabrykatów i fabrykatów drzewnych obejmował rocz¬ 
nie około 1/2 miitona m® materiałów tej kategoHL Przywożono na¬ 
tomiast spławem do Kłajpedy około 1 miliona m® drzewa surowego. 
Z ilo£ci tej 20 Si pochodziło z dzisiejszych obszarów Białorusi So¬ 
wieckiej, 55% z obecnych województw północno-wschodnich Rzplitej, 
około 201^ z ziem obecnej Republiki Litewskiej i 5% z Prus Wschod¬ 
nich. 

Dla Litwy Kłajpeda stała się, po jej zdobyciu w 1923 r., jedy¬ 
nym wylotem handlowym na wielki gościniec międzynarodowy — 
morze. To też państwo litewskie poszło od początku w kierunku 
przekształcenia Kłajpedy w port uniwersalny, który by koncentrował 
większość handlu wwozowego i wywozowego kraju. 

Poza tym Kłajpeda stawała się, z biegiem łat, siedliskiem nie 
tylko przemysłu drzewDcgo, lecz metalurgicznego, tekstylnego i che¬ 
micznego w młodym państwie litewskim, z powodu największej ta¬ 
niości w tym punkcie, jako nadmorskim, węgla i surowców, spro¬ 
wadzanych z zagranicy do uruchomienia powyższych gałęzi wytwór¬ 
czości fabrycznej. Staje się też ona i głównym siedliskiem instytucji 
handlowych Litwy, obsługujących wymianę międzynarodową całego 
państwa. 

Na terenie Kłajpedy w 1936 r. operowało 6 banków akcyjnych 
(na 13 w całym państwie) i 1 towarzystwo wzajemnego kredytu z łącz¬ 
nym bilansem dla tych 7 instytucji 41,3 mil litów. Na dzień 31,XIL 
1936 r. w „Wielkiej Litwie*' łączne bilanse 7 tamtejszych banków 
akcyjnych wyniosły 119,67 milionów litów. Widać z tego, jaką rolę 
gra maleńka Kłajpeda w życiu finansowo-handlowym państwa, mimo, 
że obszar jej wynosi 4,5% obszaru Litwy, a ludność 6% zaludnienia 
Litwy (152 000 w 1938 r. na całym terytorium Kłajpedy, a 39 000 
w mieście Kłajpedzie). 

Na 1056 fabryk w Litwie, czynnych w 1937 r. (zatrudniającyeh 
od 20 pracowników wzwyż każda), na terytorium Kłajpedy przypa¬ 
dało 15S, czyli 15%, przy tym były to wytwórnie największe, gdyż 
zatrudniały 7542 pracowników, a więc 29% całego personelu, czyn¬ 
nego w tym roku w fabrykach litewskich. Przypuszczalnie więc 
Kłajpeda wytwarza około 30% wartości wyrobów przemysłowych 
Litwy współczesnej. 

Port kłajpedzki, dostosowując się do swej nowej roli, przejść 
musiał ciężkie przesilenie* Wobec zamknięcia granicy z Polską stra¬ 
cił on 75% swego surowca przedwojennego, odpowiednio do powie¬ 
dzianego wyżej. Częściowo starała się Litwa to skompensować, czy- 
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niąc pospołu z Rosją Sowiecką wysiłkit by z Białorusi Sowieckiej 
dowozić surowiec koleją poprzez Łotwę, bądź też Jiolować go brze¬ 
giem Bałtyku z Leningradu do Kłajpedy. Ale starania te nie mogły 
wyrównać strat? stagnacja w tartakach i innych przetwórniach drze¬ 
wa dawała się silnie odczuwać i wywóz drzewa z Kłajpedy spadał 
wobec samoblokady, jaką zastosowała Litwa względem swego jedy¬ 
nego portu. 

WYWÓZ DRZEWA Z KŁAJPEDY 

W LATACH PRZED- 1 POWOJENNYCH: 


Rok 

m ® 

1912 , , . 

. , . 546 321 

I9t3 . . . 

. . . 434 438 

1920 , . , 

, . , 130 000 

1922 , , , 


1924 , , . 

. . . 124 149 

1925 . 

, . , 63 764 

1926 . . . 

, , , 58000 


Jednak nie doszło do zaniku Kłajpedy, Podupadała ona, jako 
port drzewny i przemysł oparty na tym surowcu, musiał się ogra¬ 
niczyć głównie do materiałów, dostarczanych przez lasy Republiki 
Litewskiej. Jednocześnie państwo kładło duże wysiłki finansowe 
w rozbudowę portu, który posiada dobre warunki przyrodzone 
i w dostosowanie go do obsługiwania Litwy w jej stosunkach zagra¬ 
nicznych, gdy idzie o całość wywozu i wwozu. 

Starano się coraz bardziej kierować handel zagraniczny Litwy 
na drogi morskie i zwracać go ku Kłajpedzte. Zabiegi te, jak rów¬ 
nież rozwój miejscowego przemysłu, oraz instytucji handlowych 
i finaDsowych, obsługujących w pewnym stopniu obrót zagraniczny 
Litwy w jego całokształcie, przyczyniły się do wejścia miasta i portu 
na nowe drogi rozwoju. 

Obecnie Kłajpeda jest dla Litwy tym, czym Gdańsk i Gdynia 
łącznie dla Rzplitej, Monopolizacja zagranicznego handlu państwa 
przez port kłajpedzki akcentuje się w ostatnich latach coraz wyraź¬ 
niej, W 1937 r, wypłynęło z Kłajpedy na morze 345 800 ton towa¬ 
rów litewskich, co stanowi 7G,77ł całej ilości eksportu i 75,39ł) 
wartości wywozu krajowego (157,04 milionów litów), W tyra samym 
roku do Kłajpedy przywieziono drogą morską 764 900 ton towarów 
z zagranicy, co wynosi 82% gfobatnej ilości wwiezionych do kraju 
produktów. Wartość ich obliczano urzędowo na 144,98 miHonów 
litów, czyli 68,18%^ wartości ogólnego importu- 
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Rozwój portu ktajpedzkiegoi mierzony tonażem wchodzących 
corocznie statków [zgodnie z systemem między naród owej statystyki) 
przedstawia się następująco; 


Rok 

Tern rejestr, 
aetto 

1913 . , , . 

, , 308 000 

1937 , , . , 

. . 430 000 

1930 . , . . 

. . 500 000 

1932 , . , , 

. , 520 000 

1933 , , , , 

. , 601 000 

1935 . . , , 

, , 691000 

1936 , , , , 

. . 789000 

1937 , . . , 

. . 845 000 


Jak widać z powyższych rozważań i danych liczbowych, Kłaj¬ 
peda tworzy dziś ośrodek życia, wrośnięty organicznie w ustrój 
litewski i niezastąpiony atrybut niezawisłości ekonomicznej tego 
państwa. Rozwój miasta i portu postępuje miarowo i stale naprzód, 
a ożywienie obrotu portu wzmaga się odpowiednio do rozwoju gos¬ 
podarczego całego kraju, 

11. Tranzyt. 

W tablicy, obrazującej 15-lecic handlu zagranicznego Litwy, 
podane zostały również cyfry, dotyczące wysokości tranzytu kole¬ 
jowego i wodnego. Są one bardzo nikle, W rozdziale I omówione 
zostały warunki naturalne tranzytu przez Litwę- Wiemy z tych uwag, 
że głównie kierunki równoleżnikowe rokują większe możliwości dla 
Litwy, jako terenu przelotowego. Natomiast kierunki południkowe 
są mniejszego znaczenia. 

Wobec zamknięcia granic z Polską, Litwa najważniejszych kie¬ 
runków tego tranzytu prawie nie eksploatowała. Nieczynny był 
Niemen. Nieczynne koleje, jako szlaki tranzytowe ku Lipawie, 
Kłajpedzie i Królewcu ze Wschodu* Jedynie poprzez Łotwę szedł 
częściowo tranzyt sowiecki ku Kłajpedzie szlakiem: Indra — Dyne- 
burg — Radziwiliszki “ Pogegen — Kłajpeda. 

W powyższych warunkach nie może dziwić nieznaczna wyso¬ 
kość tranzytu, Współcześnie (1936 —1937) wynosi ona około 300 000 ton 
rocznie, 

Z tego bardzo niewielki ułamek przypada na kolej żelazną 
(64 000 ton, a reszta na tranzyt Niemnem od Kłajpedy do Tylży 
i Ragnety oraz od tych granicznych miast pruskich w kierunku od¬ 
wrotnym, ku Bałtykowi. 
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Doptero otworzenie granic na spbw Niemnem i ruch kolejowy 
z Polską może wnieść nowe moiliwości. Oczywiście, źe należyte ich 
wyzyskanie zależeć będzie od zgodnej oa to woli zainteresowanych 
w tym obu państw. 


12. Komunikacja. 

Państwo rosyjskie traktowało ziemie zabraoe Rzpliiej, jako 
tarczę, którą się przykrywało od najazdu nieprzyjaciela z zachoduj 
Niemiec i Austro-Węgier. Jego postawa strategiczna w tej obronie 
była bierna. Chodziło o to, by nieprzyjaciel ugrzązł w bezdrożach 
Kongresówki i Litwy nim dosięgnie ziem rdzennie rosyjskich. Od¬ 
powiednio do powyższego starano się o to, by środki komunikacyjne 
na zachodzie państwa były jak najgorsze. Litwa, stanowiąc właśnie 
z Prusami Wsch. nadgraniczną prowincję carskiej Rosji, cierpiała 
niemało z powodu tak rozumianej obrony państwa. 

To też okupacja rosyjska pozostawiła bardzo niewiele kolei 
i dróg bitych w Litwie oraz wszystkie szlaki wodne w stanie zu¬ 
pełnie dzikim. 

Przy tym koleje przedwojenne, zbudowane dla celów koncen¬ 
tracji wojsk, lub rosyjskich, ogólno^państwowych względów gospo¬ 
darczych, nie brały wcale pod uwagę konieczności ekonomicznych 
terenu, który przygodnie niejako przecinały. Z lego wzglądu sieć 
kolejowa na obszarach Litwy ma bardzo wysoki tzw. współczynnik 
objazdu, gdyż około tQ%, Znaczy to, że dla przebycia przestrzeni, 
wynoszącej w Unii powietrznej pomiędzy dwoma punktami 100 km 
należy (przeciętnie] odbyć podróż kolejową o długości przejazdu 
160 km. 

Długość sieci normalnotorowych (szerokość europejska 1435 mmj 
kolei wynosi współcześnie (1937 r*} 1215 km, Z tej liczby po Rosja¬ 
nach pozostało 810 km (67%), Niemcy podczas 4 lat okupacji zbu¬ 
dowali dwa ważne szlaki^ Kretynga — Szkudy, łączący Kłajpedę z Li- 
pawą i Taurogi —Janiszki, łączący Tylżę z Rygą, o łącznej długości 
na terytorium Litwy 220 km (18%). Wreszcie rząd litewski wybu¬ 
dował w Suwalszczyźnie kolej z Kozłowej Rudy do Szostakowa 
(Śeśtokai), a na Żmudzi z Szawel poprzez Tetsze do Kretyngi, 
Łączna długość tych linii wynosi 1S5 km, czyli 15% ogólnej długości 
sieci normalnotorowej, W 1937 r. było ponadto w eksploatacji 
419 km kolei wąskotorowych o znaczeniu lokalnym. Większość 
z nich stanowi również pozostałość z czasów wielkiej wojny, Były 
to podjazdowe strategiczne szlaki, zbudowane przez wojska nie¬ 
mieckie. 

Ogólna długość sieci kolejowej ma zatem 1634 km (1937 r,). 
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Sianowi to 3,0 km toru kolejowego na 100 km^ obszaru pań¬ 
stwa* W Polsce liczba ta wynosi 5,2; w Łotwie 5,1; w Prusach 
Wsch. 11 km. Litwa więc jest słabiej wyposażona w koleje od wszyst¬ 
kich sąsiednich państw. 

Litwa, jako łącznik terytorialny Bałtyku z głębszymi zaplecza¬ 
mi śródłądzta Europy wschodniej i zainteresowana z tej racji naj¬ 
bardziej w swej przelotności po liniach równoleżnikowychr posiada 
dwa szlaki kolejowe, wpadające do niej od wschodu i podążające 
następnie w kilku rozgałęzieniach do brzegu tnorskiego, czyli służące 
właśnie powyższemu przeznaczeniu. 

Szlak północny idzie z Moskwy i PyDeburga. Biegnie on od 
Abele JObcUai), stacji nadgranicznej z Łotwą, do Radziwiliszek 
(Radvdiśkis], skąd rozgałęzia się do Królewca poprzez Taurogi, do 
Kłajpedy przez Telsze i do Lipawy przez Moźejki. Linia ta była 
dotychczas stale używana w stosunkach pomiędzy Rosją a Niemca¬ 
mi przez Litwę i Łotwę oraz w relacji: Litwa — Rosja, vja Łotwa. 

Drugim szlakiem jest uruchomiany po 18 latach me czynności, 
w dniu 1 lipca 1938 r.; Wilno — Koszedary (Kaiśiadorys). Łączy on 
z Bałtykiem dorzecze Prypeci, Berezyny i górnego Niemna, Biegnie 
w granicach Republiki Litewskiej od Jewia (Vievis) do Koszedar, 
skąd rozgałęzia się również w trzech kierunkach: do Królewca przez 
Kowno, do Lipawy przez Szawte i Możejki i do Kłajpedy przez 
Szawle i Kretyngę^ Obsługiwać więc może wszystkie trzy porty 
bałtyckie, w stosunku do których terytorium Litwy ma charakter 
tranzytowy ze wschodu na zachód, 

W kierunku południkowym przecina Litwę linia kolei, zbudo¬ 
wana przez Niemców w czasie wojny w 1915 r,, a łącząca Króle¬ 
wiec 2 Rygą* Na obszarze Litwy przebiega ona od Tylży poprzez 
Taurogi, Szawte, Janiszki do granicy z Łotwą kolo stacji Meilenó, 
Drugą linią, z tego samego kierunku, jest szlak, łączący Królewiec 
z Lipawą- Odcinek jego, leżący w granicach Litwy, przechodzi od 
Tylży przez Kłajpedę i Kretyngę do Szkudy (Skuodas), stacji granicz¬ 
nej z Łotwą. 

Lokalnego znaczcDla byłaby linia z Kozłowej Rudy w Suwalsz- 
czyżnie, idąca pi^zez Mariampol i Kalwarię do Olity. Od slacj'i 
Śeśtokai (Stosiakowol do granicy polskiej, na północ od Suwałk, 
tor tej kolei został rezebrany po wojnie przez Litwę. 

Przedtem łączyła ona Suwałki z OUtą poprzez nazwaną 
stację Śeśtokai. Trzeba by obecnie, chcąc połączyć najkrótszą 
drogą kolejową Kowno z Suwałkami i Grodnem — położyć tor na 
odcinku ok. 10 km na starym nasypie. To byłyby wszystkie szlaki 
Dormalno-torowe Litwy, czynne obecnie. 
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Koleje litewskie są własaością państwową* Nie tworzą odręb- 
ncgo przedsiębiorstwa. Eksploatuje je Ministerstwo Komunikacji* 

Finansowa ich gospodarka stanowi integralną część budżetu 
tego resortu. W 1937 r. linie normalnotorowe dały 29^37 milionów 
wpływów i 28J0 milionów rozchodów łącznie z inwestycjamL Byl 
więc nieznaczny zysk* Jest to tym bardziej godne uwagi, że ruch 
na nich pozostaje dalekim od wyzyskania ich zdolności przeloto¬ 
wych. Gospodarka więc jest sprawna. Koleje wąskotorowe dały 
w 1937 r, 1,88 miliona wpływów przy 3,96 miliona wydatków, Pra* 
cują więc z deiicytem* 

Linie normalnotorowe przewiozły w 1936 r. 2,65 miliona pod¬ 
różnych, a w 1937 r, — 3,08 miliona. Towarów przetransportowały 
w 1936 r* 277,8 miliona tono-km, a w 1937 r. — 273,6 miliona tono-km. 
Tranzyt kolejowy gra roję dotychczas minimalną- W 1937 r. koleje 
litewskie przewiozły tranzytem 64,341 ton towarów [3^3% ogółu 
ładunku towarów}. 

Brak wzrostu ruchu towarów tłumaczy się dużą konkurencią 
komunikacji autobusowej, która lepiej niż sieć kolejowa dostosowana 
jest do kierunków gospodarczego ciążenia wewnątrz kraju. 

Odpowiednio do małej intensywności ruchu i tabor kolei nor¬ 
malnotorowych pozostaje dotąd nieliczny i nie ma tendencji wzrostu. 
Parowozów w końcu 1936 r. było 158* Ponadto jest kilkanaście 
wagonów motorowych, prowadzących pociągi. Wagonów osobo¬ 
wych — 257. Wagonów towarowych — 3900* 

W ostatnim roku (1938}, dołożono starań celem uruchomienia 
dalekobieżnych pociągów pośpiesznych motorowych na głównych 
szlakach o znacznie zwiększonej szybkości* 

Linie wąskotorowe rozporządzały (w końcu 1936 r*) 52 paro¬ 
wozami, 76 wagonami osobowymi i 530 wagonami towarowymi. 
Eksploatacja ich, wob&c 419 km toru, przedstawia się jeszcze słabiej, 
niż hmi normalnotorowych, z tej racji nie opłacają one kosztów 
utrzymania. 

Polskie Koleje Państwowe eksploatowane są niezbyt intensywnie* 
Posiadają one [1936 rj na 18 100 km toru normalnego 5 300 parowo* 
zów i 153000 wagonów towarowych, daje to stosunek na 100 km 
długości linii kolejowei, 29 parowozów i 845 wagonów towarowych. 
W Litwie cyfry te wynoszą niespełna 15 parowozów i 321 wago¬ 
nów towarowych* Wyzyskanie kolei litewskich jest więc bardzo 
niedostateczne, od 50—60 % słabsze niż w Polsce, gdzie zdolność 
przelotu szlaków daleka jest również od maksymalnego wykorzy¬ 
stania dla ruchu towarowego* Stosunek ten dla ruchu osobowego 
jest w Litwie jeszcze mniej pomyślny* 
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Na str* 11 nmiejszej książki podane zostały drogi wodne Litwyi 
nadające stę do spławu i żeglugi. Na tym miejscu pomintemy więc za- 
gadaienic komunikacji wodnej, już omówione przy fizjograficznych sto¬ 
sunkach kraju. Dodać ąależy jedynie^ że spław drzewa na głównych 
rzekach Litwy: Niemnie, Wilii* Jurze, Minii, Niemenku i ich do¬ 
pływach nte jest wyzyskany, -W 1934 r* spławiono — 236 000 ton, 
w 1935 r, — 192 000 ton, w 1936 r, — 190 000 ton. Tranzyt pa 
Niemnie od Kłajpedy do Tylży i Ragnety (i z powrotem) wyniósł 
w 1936 r, — 221 825 ton. 

Wobec rzadkiej sieci kolejowej i nicpomyśloych kierunków 
przebiegu wielu linii w sensie gospodarczym, tym większego zna¬ 
czenia nabiera dla kraju sieć dróg bitych. Była ona w czasach 
przedwojennych nieco gęstsza jedynie w Suwalszczyźnie, Kowieńsz- 
czyznę przecinały zaledwie dwie wielkie szosy, stanowiące odcinki 
dróg Ryga — Królewiec i Petersburg ^— Warszawa. Pierwsza biegnie 
przez Żmudź od Janiszek do Tylży, a druga przez Litwę Wyższą 
(Auksztolę) z Jezioros (Zarasai) przez Wiłkoraierz i Kowno do KalwariL 

Rząd litewski czyni znaczne wysiłki dla remontu istniejących, 
a mniejsze—dta rozszerzenia sieci dróg bitych. Obecnie jest w budowie 
szosa, która połączy Kowno z Kłajpedą po trasie możliwie prostej t bę¬ 
dzie miała duże znaczenie dla komunikacji wewnętrznej* Około 
połowy jej długości już wykonano. Biegnie ona z Kowna przez 
Bobty, Ejragołę, Rosienie, Niemokszty, Kołtyniany do Kretyngi, prze¬ 
cinając całą Żmudi w kierunku północno-zachodnim; przebiega ona 
w zachodniej Żmudzi okolice, pozbawione zarówno kolei jak dróg 
bitych; ale na tych właśnie odcinkach jeszcze nie jest gotowa, 

W chwili bieżącej (1938) długość łączna już wykończonych dróg 
o nawierzchni twardej (bruków i szos) przekracza 2000 km, a nie 
dochodzi do 2100 km. Wynosi to 3,6 km dróg na 100 km^ kraju, 
Stan ten przedstawia się ubogo. Województwo wileńskie, mimo 
swego zacofania, doszło do 6,6 kra szos na 100 km^ powierzchni 
kraju, a nowogródzkie 9,3 km, co prawda po kilkunastu latach wytę¬ 
żonej pracy, Polska ma przeciętnie 15(6 km (1937). 

Litwa posiada, jak wiemy z rozdziału I tej pracy, obfitość żwi¬ 
rów i głazów narzutowych, które służą, jako doskonały materiał 
drogowy. Rząd litewski rezygnuje czasowo z wielkich wkładów 
w szosy ze wzg-iędu na ich drożyznę, a natomiast od lat kilkunastu 
przeprowadza za pośrednictwem samorządów budowanie przez ludność 
doskonałych żwirowanych gościńców z betonowymi mostami, które 
są niejaka namiastką dróg bitych. 

Buduje się je metodą indywidualnych szarwarków. Każdy 
właściciel ziemi ma na pobliskim gościńcu swój odcinek, który co 
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roku uawozi żwirem, wyrównywuje pod okiem majstrów drogowych, 
oczyszcza rowy itp^ System teo okazał się iaoi t praktyczny. Ruch 
autobusowy w Litwie, wciąż rosnący, opiera się głównie na sieci 
żwirowanych gościńców. 

Na dzień I.L1937 r. żwirowanych gościńców I kl. było 4554 km, 
a U ki. — 9 194 knu Są one przez cały rok w stanie używalności 
dla ruchu zmotoryzowanego. Chyba zaspy śnieżne decydują o przy* 
musowej, chwilowej przerwie. Gościńce te łączą między sobą wszyst¬ 
kie gminy, miasteczka i ważniejsze punkty gospodarcze, 

Do niedawna motoryzacja Litwy przedstawiała się fatalnie 
wobec wysokich ceł na samochody i ich części. Przełom pomyślny 
nastąpił od 1935 r., gdy zmniejszono kilkakrotnie opłaty roczne od 
samochodów osobowych i ciężarówek. W 1936 r, zniżono też o 751 
cło na auta, a podwozia aut zwolniono zupełnie od opłat celnych. 

Od 1935 r. spostrzegać się daje znaczny wzrost ilości samo¬ 
chodów w kraju i rozwój sieci dróg, na których prowadzona jest 
normalna, stała komunikacja autobusowa. Rząd litewski propaguje 
szczególnie samochody zaopatrzone w gazogeneratory, które zuży¬ 
wać będą mogły węgiel drzewny i torfowy; paliwa te dadzą się 
wyrabiać w kraju. 

Polityka popierania motoryzacji w Litwie, o której wyżej, wy¬ 
raziła się w cyfrach w ten sposób, że, gdy w końcu 1935 r, nah- 
ezono w kraju ogółem 1354 samochody, to w końcu 1936 r. było 
ich już 1793 a w tej liczbie 459 nowych. W tym 319 autobusów 
dla ruchu pasażerskiego i 564 ciężarówki. 

W 1937 r, komunikacja autobusowa odbywała się na drogach 
kołowych o długości 3090 km (w 1936 r. na 1844 kmj przy pomocy 
156 autobusów (w 1936 r. —109). Linie te przewiozły 1758000 
podróżnych (w 1936 r, — 1 266 000), Brak, niestety, danych o ilości 
przewiezionych towarów. Pewien spadek transportów kolejowych 
w 1937 r., gdy chodzi o towary, jest skutkiem znacznego wzrostu 
ruchu ciężarówek, 

Na początku 1937 r, powstała, przy pomocy państwa, spółka 
akcyjna automobilowa z kapitałem 1,2 miliona litów. Spodziewane 
jest w najbliższych latach kilkakrotne wzmożenie długości dróg kołO' 
wych, eksploatowanych przez autobusy i ciężarówki. 

Duże starania podjęte zostały celem upowszechnienia w kraju 
komunikacji pocztowej t teicgraficznej, W końcu 1936 r. Litwa posiadała 
661 urzędów pocztowych i agencji. Stanowiło to ll.S urzędów na 
1000 km^ powierzchni kraju. Z tych urzędów 66 było pocztowo-telegra¬ 
ficznych a 559 poczlowo-telefomcznych; wysyłają one depesze telefo¬ 
nicznie. Obsługa pocztowa i telegraficzna fest więc dobrze postawiona. 
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w dniu 3t gmdaia 1936 r. Litwa iiczyta radioaboaeatćw 3S234. 
Wobec 2,5 miliona ludności kraju, cyfra ta nie wskazuje na zbyt 
wielką popularność radia* Rząd litewski przystąpił obecnie do 
budowy w Kownie nowej stacji nadawczej wielkiej mocy* 

W dziedzinie korounikacji współczesnej coraz większą rolę 
w Litwie gra telefon. Wysiłki rządu cełein spopularyzowania tego 
środka łączności są wybitne* Sieć telefoniczna rośnie chyżo* Dłu¬ 
gość linii telefonicznych: miejskich i prowincjonalnych łącznie prze¬ 
kroczyła 11 000 km® w 1936 r. Ilość abonentów telefonów prywatnych 
wyniosła w końcu tego roku 15371, a abonentów rządowych — 4117* 
Obecnie każda wieś kościelna, większy folwark, oraz szkoła po¬ 
wszechna o a prowincji posiadają telefon. 

STACJE KOLEJOWE. AUTOBUSOWE I PAROSTATKOWE W LITWIE 
(oprćcz obwodu Kłaipedy)' 


Nazwy w brzmieniu tEtew^lcim i pohktm 


Alcmeo^ 


Okffliaaa 

De gula i 

— 

Be gule 

Akediiai 

— 

0 Iliady 

DidiryTiai 


Didwiry 

AJkfindoai 


OlkazniaDy 

DotnuYi 

— 

Datuów 


— 

Źmudzkic 

Dumsiai 


Duiesie 

Alyto« 

— 

OliU 

Duseiktai 

— 

Dusefkt 

Alvit« 

— 

OlwtU 

Duaetos 

— 

Dusiaty 

Antaiiepte 


Antolcpty 

Dyariuiukai 

_ 

Dworniki 

Amaliai 

— 

Ooiole 




Anykś^iai 

— 

Oaikszty 

£lcoui>ravas 


Eleonorowo 

Aoożiai 


Oouże 




Azio^ala 

— 

Ejragoła 

Fabnkaa 

— 

Fabryka 

Aukśtadvaria 
AukSudys 
AukStiSkiai 
AżoL Buda 

— 

Wysoki Dwór 
Auk&zudy 
Auksztyszki 
Dębowa Buda 

Gailiaoiai 

Gaiżiunai 

Garli a¥B 

— 

Gabony 
Gafiuny 
Godle w 0 



Germautaa 


Germonty 

Bakalii ai 

— 

Ba^ajle 

Gedraićlai 

— 

Giedjojcie 

Bmże 


Bruźe 

Gintaufiai 

— 

Gintowce 

Buhiai 

— 

Bubie 

Gindvtliai 

— 

Gin d w tle 

Butrimoayi 

— 

Butry mańce 

Gimbogala 

— 

Gimbagota 

BtidfiefUi 

— 

Budwlede 

Gjlvi^iai 

— 

GUwicze 

Ceki^kć 


Czeki Bzki 

Grmki^kj^ 

__ 

Grrakiszki 

— 

Guberaija 


Gubernia 

Giutelial 

— 

Czulcie 

Giidtiuoai 


Gudziuoy 

Dapśionłai 

^—- 

Dapszouy 

GuLbinai 

— 

Gulbiny 

Darbenai 

— 

Darbieny 

Gustuoya 

- 

Guatoń 

DatibiSkłai 

— 

Dowblizki 

llgabradai 

_ 

Iłgabrudy 

Daudi^irtai 

Daugai 

_ 

Dowdżfiry 

Dattgi 

l]guva 

— 

Dgowo 

Daugaliai 


Dow^aLc 

Jadvygava 

— 

Jadwjgowo 

Dati^eliai 

— 

Dowgcie 

Jiesia 

— 

Jesia 

Degufiai 

— 

Dejucie 

Jeznaa 

— 

Jezna 
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Jonai^lAi 


Jon Bicie 

Jonatti^ku 


Jopaj^a^kt 

J ónava 


Janów 

Josi^kis 


JanUaki 

JanL^kelis 


JohanU^kiela 

Jiiodonifti 

— 

Judpnie 

J urbarkas 

*- 

Jurbcrk 

Jurę 

— 

Jura 

K&^crgme 

— 

RoGzerginia 

Kai^iicui^ku 

— 

Kacrunlszki 

KaiSiftdorya 

— 

Koszedary 

Kajneaai 


Kalmany 

Kalvaxija 

— 

Kalwaria 

Kalyijai 


Kałwie 

Karmelava 

— 

Kormiałów 

KiLTsaki.^kii 

— 

Korsa kiszki 

Kartena 


Korciany 

Kaugonys 

” 

Kowgonie 

Kauaas 


Kowno 

Kaalti-Rtida 

— 

Kozłowa Ruda 

Kebliai 

Kernuve 


Kieble 

(Karnave) 

— 

Karnawa 

Kedainiai 

— 

Ktejdany 

Kalme 

— 

Kielmy 

Kepuri^kts 

— 

Kiepuryazki 

Kertupis 

— 

Kiarlupie 

Kiauaeli^kis 

— 

Klauneliaikt 

KUipeda 


Kłajpeda 

Ktibiai 

— 

Klibie 

KovaT£kas 


Kowarsk 

Kra.^tai 

- 

Kraszty 

KrekeDBva 


K raki nów 

Kretiuga 


Kretynga 

KreŁkampis 

— 

Krelkumpte 

Kriukai 

— 

Kruki 

Kry^kalnis 

— 

Kryibork 

Krosna 

— 

Krosna 

Kruonis 

— 

KronU 

Kruveliai 

— 

Kruwelc 

Kudianal 


Kudrany 

KuktiSkai 


Kukuciszki 

Kapi^kia 

— 

Kuptszki 

Kurkliai 

— 

Kurkle 

Kurtoyenai 

— 

Kurl owiany 

Kur^enai 

— 

Kurizany 

Kutininkai 

— 

KułnEki 

Kuilai 

— 

Ku£o 

Kybartai 

— 

Kibarfy 

Kyedarua 
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Chwejdany 


Laba 

— 

Łaba 

LaibiŚlds 

— 

Lajbifzki 

Lai±ii¥a 

— 

Łaiiuva 

Lampedźiai 


Łampedzle 

Lazdijai 


Łoidzieje 

Laukuva 


Ławków 

Leporai 


Lcpory 

Lieplauke 

— 

Lepławki 

LtkiSkis 

— 

Li kiszki 

Linkaićiai 

— 

Linkaicie 

Linkuva 

-- 

Linków 

LiudviDavaa 

— 

Lud wino wo 

Lybiśkiai 

— 

Libiszki 

LyduYenai 

— 

Lidowiany 

Luk.^iai 


Luksze 

Luoke 


Łukniki 

LuSe 

— 

Łuaza 

Matetai 


MBla^y 

Memaifiai 

— 

Ma majcie 

Montvili^kia 


Montwtłisżkt 

MariampoU 

— 

Mariampo! 

Maurućial 

— 

Mawrucie 

Mażeikiai 

— 

Mntejki 

Maiufiai 

— 

MaZucie 

Medioinkai 

— 

Miednild 

Matgalaukia 

— 

Mergolawki 

Maki aj 


Makie 

Merklne 

— 

Merecz 

MeSku^iai 

— 

Mieazkucie 

Miliat 


Mile 

Mo^enai 

— 

Moczany 

Muaninkai 

— 

Muśniki 

Naruiaićiai 


Naruszajcie 

NaudvariE 

— 

Nowy Dwór 

Naumieslia Kud. 

— 

Władysławów 

Nauaedal 

— 

Nowostady 

NemakSćtai 

— 

Kiemokszty 

Nluraiciai 

— 

Niurajcie 

Noreikiai 


Norejki 

Normantai 


Normonty 

Obeiiai 

— 

Abele 

Onulkis 

— 

Hanu szyszki 

Pabait^kiai 


Pobatiszki 

Piigeluiiai 

— 

Pogtełuie 

Pagojia 

— 

Podgaj 

Pagiris 

— 

Pogiry 

Faliesyfi 

— 

Polesie 

Pajle^mene 

— 

Pofcii miana 


Paicruojit 

— 

Pokrój 



Połąga 

PftlfiinonBt 

— 

PalemoD 

Palukne 

— 

Pduknie 

pBfldd^yt 


PoD^dal 

PaDĆmuD^lii 

— 

Pouiemuuek 

Pauetnujić 


Poniemunie 

PanemiiaLi 

— 

Poóleinuń 

Pa£iev4iys 


PoDiewiei 

PamuSiA 


Pomu&£G 

Paplt« 

— 

Popiela Dy 

Piavalyi 


Pofiwol 

Pityreliai 

— 

Potyrcie 

pBveiifial 

— 

Powencie 

Pavirju¥it 

— 

Powiiczuwle 

Pai&iilii 

— 

Pożajicie 

PelrD:&iiiiiai 

— 

Petroszimy 

PiEivi£kial 

— 

Filwiszki 

Plokiieiai 


PłokScie 

PluilfEć 


Płungiany 

PoSala 


Posznia 

PoiGrunai 

— 

Pożeruny 

Prarleni^lcGi 

— 

Prowtenlszki 

Pricsai 

— 

Prcny 

Radvili^lcii 

_ 

RadziwilUzki 

RailiiuDal 

— 

Radzi liny 

Raugu^eU 

— 

Rogówek 

RaiDy^aU 

— 

Reroigoła 

R»a«ioi»i 


RofiienŁe 

Raudiaai 

— 

Raudony 

Raudctndvarlfi 


Czerwony Dwór 

RaudoDć 


Raudona 

Rietavai 
RlotfU^kiai * 

_ 

Retów 

Ragliszki 

Raki^kU 

— 

Raki sz ki 

RumSiiikea 

— 

Rum szyszki 

Ruveliai 

— 

Ruyele 

SaJduli^kli 

— , 

Sałducjazki 

SaUkai 


Sotokl 

SalScutiai 


Satkuny 

S^da 

— 

Siady 

Saradtlui 

— 

Średnik 

Simnai 

— 

Simnn 

Sidarai 

— 

Stdory 

SLrbidkŁal 

— 

Syrbiazki 

Sitkuaai 

— 

Sitku ny 

Skakał 

— 

Skoki 

SkapiSklf 

~ 

Skopiszki 

Skaudwlle 


Skaudwile 


Sk^miai 

— 

Skiemy 

Skirsnemune 

— 

Skirtymod 

SkriaudżUi 


Skraudle 

Skuodai 

— 

Szkudy 

Smalininkai 


Smoleniki 

Smurgiai 

— 

Smurgle 

Stabaunyćiai 

— 

Stobownica 

Stabulaukiai 

— 

Stabuławki 

StaCiunai 

— 

Staciuny 

StakliSkes 

— 

Stokliizki 

StaponiSke 

— 

Slaponfszki 

Stropclići 

— 

Stropcie 

Strazdai 

— 

Strazdy 

Subafłua 

— 

Subocz 

Sudargai 

— 

Sudargi 

Surdegis 

Surgutiai 


Surdegi 

Surgucie 

SuYaini^kiai 

— 

Suwoiniizki 

SviTpliai 

— 

Swirple 

Śakifli 

— 

Szaki 

Śateikiai 


Szatejki 

Śauk^uai 

— 

Szawkiany 

Śeduva 


Szadów 

Śemetatfiai 

— 

Szemetajcta 

Śeta 

— 

Szaty 

Śelfokai 

— 

SzostakowD 

ŚiauHat 

— 

Szawic 

Śiealaukis 

‘ — 

Szynotawki 

Śitcnai 

— 

Szyłany 

Śilelia 

— 

Szyicie 

Śilupiai 

- 

Szylupie 

Silute 

Śrek^na 

-- 

Szyłokarczma 

Szwcksznie 

Tarvaimai 

— 

Tar wolnie 

Taru^kofi 

— 

Taruszki 

Tarvydai 

— 

larw idy 

Taurage 

— 

Taurogi 

TelSiai 

— 

Tebze 

Tytuvdnai 

— 

Cylowiany 

Tolio^iai 

— 

Tołocie 

Try^kiai 

— 

Tryazki 

TroSkunai 

— 

Traizkuny 

TrumbatiSkiB 

— 

Trumbociazki 

Turgalaukifi 

— 

Turgołówek 

TuriSkiai 

— 

Turyszkl 

Tverai 

— 

Twery 

Ukmerge 

— 

Wlłkomierz 

U pytę 

— 

Upita 

Utcoa 


Udana 

UfbiŚfcJai 


Urbitzkf 


Utwi. IS. 
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Użteidżiał 

— 

Użlećde 

U±vent]s 

— 

U ż went a 

Użpali ai 

— 

Użpcle 

UżpelkiaŁ 

— 

Użpetki 

Yabalaiukai 


^obolniki 

Vaiguva 

— 

^ajgów 

YaliukiSkis 

— 

Waluktszki 

Yalukis 

— 

Warławki 

YeikśiaE 

— 

Wejksae 

Yetluona 

— 

bielona 

Yeatfi 

— 

Wenta 

Yidukle 

— 

Widu kle 

Yiek^ai ai 

— 

Wieksrute 

YicTis 

— 

Jewie 


YilkaTii^kłB 

— 

Wilko Wyszki 

Yilkija 

— 

Wilki 

Yirbalis 

— 

Wierzbotowo 

YoveraiĆiai 

— 

Wowierajcie 

ZapySkis 

— 

Zapy^zki 

Zarasa ł 


Jezioro sy 

Żagarć 


Żagory 

Zarśaai 

— 

Ż orany 

Żasliai 

— 

Źośle 

Zeimclif 

— 

Żejmele 

Żeimiai 

— 

Żejmy 

Żieżmariai 

— 

Żyżmory 


— 

Żyle 

Żydellai 

— 

Żydele 


UWAGA; Ponieważ terytorium Ktafpedy nie stanowiło ohszarti historycznego 
Rzplitej. przeto nie urobiły się tam nazwy polskie miejspowoScii za 
wyjiątktcm kilku, ktAre podane są w tym spisie. 


13i Spółdzielczość, 

Spółdzielczość w Litwie^ z dużą dozą słusznościf moŹDa uwa* 
żać za przejaw organizowany i kierowany z góry. 

Inicjatywa społeczna w tej dziedzinie, idąc od dołu, spotyka 
się tam z inwencją rządową, idącą od góry, która usiłuje dobrą wolę 
obywateli wykorzystać. Przy tym rząd, popierając finansowo i to dość 
usilnie, spółdzielczość, sprawuje nad nią kontrolę bardzo dokładną 
i stara się o to, by stanowiska w niej, szczególnie kierownicze, ob¬ 
sadzane były przez mężów zaufania regime'u. Liberalizm w tych 
sprawach przechodzi coraz bardziej do przeszłości, jak p tym była 
mowa przy rozważaniu stosunków politycznych. To też osoby po¬ 
woływane na przodujące stanowiska w kooperatywach litewskich 
czują się może bardziej mężami zaufania sfer rządowych, niż tych 
współobywateli, którym formalnie zawdzięczają swój wybór. 

Im bardziej idziemy ku dołowi. Czyli im bardziej chodzi o funk¬ 
cje, gdzie się ponosi mniejszą odpowiedzialność, tym więcej swo¬ 
body w wyborze ludzi pozostawiaią sfery rządzące zrzeszonym oby¬ 
watelom. 

Spółdzielczość w Litwie, jak i gdzieindziej, jest nie tylko dobrą 
formą wytwórczości w wypadkach, gdy człowiek w zespołach wystę¬ 
puje obok kapitału ze swą indywidualnością, jako czynnik istotny 
produkcji lecz i potężnym środkiem wychowawczym cnót obywa¬ 
telskich. 
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Wobec tcgOj że życie polityczne w Litwie obecnie nie ma wiele 
pola do ujawniania sią w dziedzinie parlamentaryzmu, spółdzielczość 
występuje tam, obok samorządów terytorialnych, jako forma organi¬ 
zacyjna, w której wyżywają się ambicje ludzkie, zdolności do czynu 
i temperamenty^ 

Mówiąc o polityce stronnictwa rządzącego Litwą, naszkicowa¬ 
łem rolę spółdzielczości w rolnictwie, W tej formie również sfery 
rządzące starają się dopomódz najszerszym masom rolniczym w zdo¬ 
byciu kredytu, w wytwórczości, w zbycie wytworów gospodarstwa 
wiejskiego, wreszcie w zakupie lego, co koniecznym jest rolnikowi 
dla jego warsztatu i dla jego osoby w spożyciu. 

Oczywiście, że i spółdzielnie miejskie grają też pewną rolę, 
ale schodzą w cieó wobec zagadnień spółdzielczości, która służy pod¬ 
stawowej gałęzi wytwórczości i zawodowi, stanowiącemu „sól ziemi" 
litewskiej — rolnictwu. 

Instytucje spółdzielcze powiązane są w zespoły, podporządko¬ 
wane hierarchicznie organizacjom nadrzędnym, stanowiącym niejako 
mózgi danej gałęzi kooperacji. 

0 spótdzielniacli kredytowych była już mowa przy roz¬ 
patrywaniu zagadnienia kredytu. Nie będę wracał do poda¬ 
nych wiadomości o tej branży.. Podkreślę tylko osobliwość, że 
Bank Kooperacyjny, stanowiący centralę zrzeszonych drobnych 
spółdzielń! w kraju, przeorganizowany został w 1933 roku z iosty- 
tucji spółdzielczej na kapitalistyczną w formie towarzystwa akcyj¬ 
nego. 

Ważną rolę gra w Litwie spółdzielczość organizująca han¬ 
del rolniczy, zarówno dla celów spożycia członków jak i dla 
celów sprzedaży płodów roślinnych, pochodzących z ich gospo¬ 
darstw. 

Od 1931 r, centralą dla powyższego typu spółdzielni jest „Li¬ 
tewski Związek Spółdzielni Rolniczych", zwany w skrócie „Lietukis"* 
Przewodniczy on zarówno spółdzielczości spożywczej jak i rolniczo- 
handłowej, 

„Lielukłs" prowadzi en gros handel zbożem, nasieniem koni¬ 
czyny, nasionami traw, lnem itp* Skupuje wielkie partie zboża (na 
potrzeby armii, aprowizacji miast) oraz artykuły rolnicze, prze¬ 
znaczone na eksport, które sam umieszcza na rynkach zagra¬ 
nicznych* Sprowadza masowo nawozy sztuczne, maszyny i na¬ 
rzędzia rolnicze, żelazo, smary itp, oraz zaopatruje sklepy spo¬ 
żywcze swoich kooperatyw w towary koloniałne i spożywcze. Kon¬ 
centruje więc w swym ręku oba wymienione kierunki handlu rolni¬ 
czego kraju. 
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Obroty iTLifitukisa" wyrażały się w. poszczególnych latach nastę 
pującymi cyframi: 


Rok 

Miliony 

litów 

1932. . . . 

.... 283 

1933. . . . 

.32.1 

1934. . . * 

.... 37,6 

1935 , , . . 

.... 60,5 

1935 . . . , 

, , , , 73.7 


Zanikający w 1935 i 1936 r, kryzys światowy^ odbił się bardzo 
wyraźnie na wzroście handlu rolniczego i doprowadził pomiędzy 
1934 a 1936 r. do podwojenia obrotów centrali rolniczego handlu 
spółdzielczego. W 1936 r. ,Xietiikis" jednoczył 108 prowincjonal¬ 
nych spółdzielni handlu rolniczego. Bilans jego za 1936 r. zamknął 
się sumą 1643 milionów litów. 

Jednym z podstawowych działów rolnictwa litewskiego jest 
gospodarstwo mleczne. Opiera się ono na pokaźnym remanencie 
765 000 krów dojnych. Przerób mleka na masło, eksport masła i jaj 
za granicę, jak również zaopatrywanie miast Litwy w mleczywo, 
wzięła na siebie centrala mleczarska, zwana ^,Pieoocentras'\ Jest 
to nadrzędna instytucja spółdzielcza, zrzeszająca kooperatywy mle¬ 
czarskie na prowincji. Ostatnio zaczęła ona również popierać racjo¬ 
nalne przetwarzanie owoców w kraju. 

„Pienocentras" wspomaga powstające spółdzielnie mleczarskie 
na prowincjii dając im na kredyt maszyny i instalacje mleczarskie 
oraz troszcząc się o specjalistów - mleczarzy. Zrzesza on obecnie 
około 220 mleczarni w kraju. Bilans „Pienocentrasa^^ na 3LX11. 
1937 r. wyraził się cyfrą 11,87 milionów litów* Czysty zysk wy¬ 
niósł 292,9 tysięcy litów. Sprzedał on towarów w 1937 r. na sumę 
65,7 milionów litów [w 1936 r. na 55,9 milionów litów). Za ekspor¬ 
towane masło otrzymał 47 milionów litów a za jaja — 7,4 milionów 
litów. Za produkty sprzedane w kraju otrzymał 7,18 milionów 
litów (w 1936 n — 3,25 milionów litów). 

Do zjednoczonych mleczarni dostarczono w 1937 r- 420 milio¬ 
nów kg mleka. Każda z nich ma po kilka a czasem i kilkanaście 
„punktów", gdzie okoliczni gospodarze dowożą i donoszą mleko; tam 
się je separuje (odtłuszcza) na wirówkach; chude mleko zwraca się rol¬ 
nikom, a śmietankę odwozi do sąsiedniej mleczarni. Obecnie całe nie¬ 
mal terytorium Litwy objęte jest działalnością 
W najgorszych czasach kryzysu w 1932—34 r. mleko odnoszone do 
spółdzielni mleczarskich było często jedynym produktem, który umoż¬ 
liwiał wieśniakom zdobycie pieniądza na podatki. 
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.Tpieaocentras" zmonopolizował dzi^ bez reszty wywóz masła 
z Litwy, W 1937 roku wywiózł on do Anglii 71^5^ masłaj do Nie¬ 
miec — 19,6%, do Czechosłowacji — 6%, zaś do Szwajcarii — 2,9% 
masła. 

Z walut obcych, wwiezionych z zagranicy za eksport towarów 
krajowych „Pie noc en tras*' w 1937 r. dostarczył 22,6% ogólnej sumy. 


ORGANIZACJE SPÓŁDZIELCZE W LITWIE 1 STYCZNIA 1937 R, 
ISTOTNIE CZYNNE (OPRÓCZ KŁAJPEDY) 


L, p. 

Rodzaj 

Ilość 

1 

Kooperatywy kredytowe . . . . , , 

341 

2 

Kasy Oszczędnolci .. . 

45 

3 

StowarzyszeDia spożywców (miejskie) . . 

3& 

4 

M spożywcze rolnicze 

139 

5 

Kółka rolnicze . 

13 

6 

Mleczarme spółdzielcze . , , , . . . 

211 

7 

Ośrodki zlewu mleka 

4 

8 

Towarzystwo wytwórców . . . 

1 

9 

Towarzystwa przetwórcze owotów i jarzyn.. . 

12 

iO 

Towarzystwo przeróbki lnu . 

i 

U 

n ■■ mąki kertofiaoej 

1 

12 

Kółka wypożyczania narządzi i maszyn rolniczych . 

104 

13 

Spółdzielnie budowlane . . . 

a 

14 

„ wydawnicze książek i czasopism .. . 

2 

15 

Towarzystwa kontroli mlecznoici krów . .. 

153 

16 

w hodowli bydła , , . , .... ... ..... 

9 

17 

„ bartników ... 

13 

i8 

Kooperatywy pracy . 

3 

19 

Towarzystwo asekuracji wzajetnnei .. 

1 

K a z e m . . . . 

1091 


Ponadto na terytorium Kłajpedy działało w dniu 1. L 1937 r, 
65 towarzystw spółdzielczych, w tej liczbie 50 kooperatyw kredy¬ 
towych. 

14. Kapitał akcyjoy w Litwie. 

Wytwórnia bekonów „MaUtaa*’* 

W dniu 31 grudnia 1936 r. pracowało 140 spółek akcyjnych 
z kapitałem 153,27 milionów litów, W tej sumie 48,47 milionów kapi¬ 
tału zagranicznego. 
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Mniejszymi sumami zaangażowany jest kapitał akcyjny ^ prze¬ 
myśle mineralnymp kopalnianynir budowlanym, w biurach ekspedycji 
towarów, hotelarstwie i ubezpiecieniacL 


NAJWA2PJIEJSZE BRANŻE ŻYCIA GOSPODARCZEGO 
OBSŁUGIWANE PRZEZ KAPITAŁ AKCYJNYi 


Ilość 

tow^arzystw 

Specjalność 

Kapitał akc, 
w Utacb 

12 

Kredyt , . . ... , 

30 300 000 

12 

Prjemysł spożywczy 

23 930 OOO 

9 

Przemysł papierniczy i drukarski * * 

19 340 000 

3 

„ elektryfikacyjny . . . , , 

18 400 000 

10 

rr metalurglcKsy 

16 306 500 

23 

Handet .............. 

7482500 

8 

Pr^^emysł chemiczny #*.*,,,* 

7 873 200 

1 

„ zapałczany **.*..,. 

6 000 000 

12 

tr przędzaloiczy i tkacki * * 

7 455 000 

7 

„ drzewny ^ 

3 662 SOO 

B 

„ kcDfekcyjny i obuwia . . * 

3 300 000 

4 

Komunikacja 

2 835 000 


Bilanse łączne towarzystw akcyjnych w latach 1932—35 wahały 
sią w sumie 430—450 milionów Utów, Cyfry te, oczywiście, rozwa¬ 
żać należy w skali życia miejscowego. 

Dane powyższe nie obejmują dwu akcyjnych instytucji kredy¬ 
towych! Banku ZiemskiegOj którego wszystkie akcje [suma 50 milio¬ 
nów litów) są w ręku państwa i Banku Emisyjnego, którego akcje 
w 75^ posiada państwo (suma kapitału akcyjnego Banku Emisyjnego 
12 milionów litów], 

* ^ 

Z towarzystw akcyjnych wspomnieć należy specjalnie o wy¬ 
twórni bekonów i konserw mięsnych p, n, „Maistas” z powodu wiel¬ 
kiego jej znaczenia dla eksportu i dla wewnętrznych stosunków 
produkcji rolniczej* 

By zdać sobie sprawę jakie znaczenie posiada ta spółka, jako 
rynek zbytu dla miejscowego rolnictwa, trzeba przytoczyć rozmiary 
zakupów, czynionych przez nią wewnątrz kraju. 

W 1937 r. skupił on 388 tys, świń bekonowych [w 1936 n ~ 
401 tys,) i 71 tys, wieprzów karmnych (w 1936 r* — 61 tys*). Bydła 
rogatego 14 tysięcy (w 1936 r. — 11,7 tysięcy], cieląt 11,3 tysięcy 
(w 1936 r* “ 3,5 tysÓ* Poza tym 226 000 sztuk drobiu. 
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Obroty ,,Maistasa" w 1937 roku wyniosły 59 milionów lilów 
(w 1936 r. — 54^4 milionów), 

W tej liczbie wartość bekonów wyniosła 20,6 milionów litów* 
Spółka „Maistas" ma po całym kraju rozsiane punkty swoich zakti' 
pów. Bierze towar wyłącznie od producenta-rolnika, któremu od 
każdej sprzedanej sztuki potrąca 5 litów na akcję. Po sprze¬ 
daniu 10 sztuk nierogacizny każdy gospodarz staje się akcjonariu^ 
szem „Maistasa'\ otrzymując 1 akcję 50-litową. Jest to doskonały 
sposób zwiększania kapitału akcyjnego spółki. 

W rachunku, wystawiouym przez „Maistas" za zakupione be¬ 
kony, rolnik, sprzedawca i producent w jednej osobie, otrzymuje 
wskazówki co do braków, jakie posiadała wykarmiooa sztuka. W ten 
sposób ,,Maistas*' kieruje produkcją, wstrzymując rolników przed 
błędami hodowli i procesu karmienia sztuk bekonowych* 

Bekony litewskie osiągnęły wysoki stopień doskonałości i są 
bardzo cenione na rynku angiełskim. 

.pMaistas" wywozi trzodę chlewną do Anglii, Niemiec i So" 
wictów. 

15* Bndiety państwowe Republiki Litewskiej. 

Budżety państwowe Litwy zestawiane są na okresy lat kalen¬ 
darzowych. Przedsiębiorstwa państwowe nie są w nich wydzielone 
a wchodzą, jako części gospodarki poszczególnych resortów ministe¬ 
rialnych, Przy tym budżetowane są nic „nctlo'^ a „brutto”, to zna¬ 
czy, że uczestniczą w budżecie nic swymi saldami a pełnym wyka¬ 
zem przychodów i rozchodów, jakie przy ich eksploatacji mafą 
miejsce po obu stronach budżelu- 

Powyższa okoliczność sprawia, że budżety państwowe Litwy 
nie są porównywalne z budżetami Rzplitej Polskiej; przedstawiają 
się cyfrowo znacznie większe, niż gdyby je zestawić metodą, uży¬ 
waną w praktyce państwowości polskiej. 

Ubiegłe 14-lecie w gospodarce pieniężnej państwa pozwala na 
wyciągnięcie odpowiednich wniosków, Litwa dba o równowagę 
budżetową podobnie, fak o równowagę swych bilansów handlowych. 
Ta i tam mamy do czynienia z ostrożnym i przewidującym plano¬ 
waniem życia. Oba zaś te elementy rozstrzygają o mocnej podsta¬ 
wie waluty. 

Jak widać z tablicy zamieszczonej poniżej, ostatnie przedkry- 
zysowe pięciolecie nagromadziło około 170 miL litów rezerw skarbo¬ 
wych, które slażyły — z kolei — do częściowego przynajmniej wy¬ 
równywania niedoborów faktycznych w następnym pięcioleciu, część 
bowiem z nich została zużyta na pożyteczne inwestycje gospodarcze: bu- 
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dowę środków komuaikacji, popieranie wytwórczości pracującej na 
eksport, lub do zastąpienia swymi wyrobami towarów^ dotychczas 
importowanych itp. 

Kryzys ztnusii Litwę do skurczenia budżetu państwowego 
o prawie 30Si (pomiędzy 1930 r,, kiedy budżet osiągnął swe maksi- 
mum a 1933 r.^ gdy budżet zeszedł do minimum]. ^ 


BUDŻETY PAl^ST'3t^OWE LITWY 1934 — 1937 
(w Eniliauacłk Eitówi 1 Lit = ^9 groszy polskich). 


Rok 

Dochody 

Wydatki 

Saldo 

1924 

235.8 

232.2 

+ 3,5 

1925 

25B,6 

254,3 

r 3.8 

1926 

2S5.2 

222,8 

+ 32.4 

1927 

266,4 

230,9 

+ 38.5 

1928 

319.S 

2SO,5 

-h 39.3 

1929 

299,5 

270.0 

+ 39.5 

1930 

348,3 

320.6 

1 - 28.6 

1931 

340.1 

335,3 

+ 4.8 

1932 

276.9 

264,6 

12,3 

1933 

256,8 

249,6 

+ 7.2 

1934 

257.5 

264,3 

-I- 

W 

1935 

279.8 

276,8 

+ 3.0 

1936 

302,8 

237.7 

+ 15.1 1 

1937 

329,9 

318,1 

+ 11.8 


Począwszy od 1935 r, cyfry budżetu idą w górę i na 1938 r, 
preliminuje się już jego wysokość, równą tej, jaką osiągnął przed 
ośmiu laty [w okresie końcowym dobrej koniunktury gospodarczej], 
a mianowicie 346,8 milionów litów po strome rozchodów^ i wy¬ 
datków. 

Wypada obecnie zapoznać się pokrótce z budową budżetu 
w jego- najważniejszych pozycjach składowych, biorąc za podstawę 
ostatnie wykonanie budżetowe za rok kalendarzowy 1937. 

Zarówno po stronie dochodów jak i wydatków, budżety litewskie 
- przewidują ich części: zwyczajne i nadzwyczajne (patrz str. 234 i 235]. 
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Gdy chodzi o stronę dochodową budietup to jest ona o tyle 
przejrzystar że komentarzy nie wymaga. Należy tylko mieć na 
uwadze zasadę budżetowania „brutto'^ przedsiębiorstw państwowych 
przy przeglądaniu V i VI działu dochodów* Otóir koleje, lasy, 
poczty, telegrafy i telefony — figurują w tych działach z wpływami 
brutto, które nie dają pojęcia o stopniu opłacalności wymienionych 
przedsiębiorstw. 

Podatki bezpośrednie mówią, że całe gospodarstwo wiejskie 
ponosi z tego tytułu tyle ciężarów, co przemysł i handel razem 
wzięte. Wobec nieznacznego udziału tych ostatnich gałęzi w do¬ 
chodzie społecznym, należy uznać ich obciążenia za dość po¬ 
ważnej natomiast rolnictwo w porównaniu z nimi jest oszczędza¬ 
ne przez fiskusa. Obliczenia ekonomistów litewskich wykazują, 
że podatki w Litwie pochłaniają 18,1% czystego dochodu gospo¬ 
darstwa. 

Cła, stanowiące poważną pozycję w budżecie, mają w warun¬ 
kach litewskich przeważnie charakter fiskalny. Znacznie rzadziej 
występują, jako ochroime. Przemysł bowiem krajowy jest mało 
zróżniczkowany i przeważnie nie współzawodniczy na rynkach miejs¬ 
cowych z towarami, jakie się importuje z zagranicy. 

Dość duże dochody czerpie skarb z tytoniu i cukru, obciążając 
konsumentów znacznymit opłatami od tych wytworów. Litwa też, 
podobnie jak większość państw, każe opłacać znaczny haracz spożyw¬ 
com alkoholuj przeszło 10% dochodów czerpie fiskus ze spożycia 
tego artykułu. 

Dochody nadzwyczajne wykazują, że rezerwy skarbowe brane 
są i obecnie pod uwagę przy układaniu budżetów. Przecież w 1937 r. 
nadwyżka dochodów stanowiąca 11,8 mil. litów nie doprowadziła do 
potrzeby korzysłania w praktyce z tej pozycfL Weszła ona bo¬ 
wiem, ze znaczną superatą, do rezerwy skarbowej za rok budże¬ 
towy 1937. 

Z kolei przejdziemy do wydatków budżetowych. Rozpatrując 
rozchody państwa od strony ich istoty, a nie poszczególnych dzia¬ 
łów pracy, stwierdzić należy, że w 1937 r. 103,58 mil. litów, czyli 
32,56% ogółu wydatków poszło na personalia (utrzymanie: urzędni¬ 
ków, kolejarzy, policji i wojska), 10,33 mil. tj. 3,25% — na koszta 
administracyjne, a dopiero reszta budżetu — 64^19% — na wydatki 
rzeczowe w poszczególnych resortach materialnych, 

< Gdy idzie o wydatki zestawiane dla poszczególnych działów, 
to należy podkreślić oszczędne szafowanie grosza na utrzymanie 
władz centralnych i służby polityki zagranicznej; wydatki te dla ma¬ 
łych państw bywają często uciążliwe, gdyż z natury rzeczy są bar- 
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DOCHODY zwyczajne W 1937 R. 


tysiącach litów) 
Pod alki beipoSrcdnie , + * . . , 


ĄB mA “ 14.76 


W tym walniejsze: 

Podatek gruntowy 18143*7— 5*50 

H ^ nicrucbomo&ct miejskich 8 569.9^ 2.60 
tt od zyików w handlu i przem. 10 320.4 — 3.13 

od zarobków . 5 5723— 1.69 

patenty handlowe i przeiuystowe * ^ 2 810*0 — 0,SS 


JL Podatki poSrednie * , , , * * * * * , * , . * * 84 938.B — 25.74 
W tym watoicjize; 

Akcyza od miodu i piwa . * * * , 2 721*7 — 0.83 
Akcyza od tytoniu *******.* 11 494,8 — 3*48 

Akcyza od cukru , *. 11 759.0 - 3.56 

Dochód Ł ceł . * * ... 55 326,7 — 16,76 


UWAGA: Miewiełkie wpłyary wykazut^ ponadto akcyzy; 

od wyrobów spirytusowych* wina* gilz papie^ 
roBuwych. zapałek, herbaty i droidly* 


lll Opłaty .. . 22123,4 — 6,7t 

W tym ważniejsze^ 

Opłaty stemplowe, sądowe i inne . . 9 316,4 — 2.82 
Opłaty portowe i dróg rzecznych * * 1 926*1 — 0*SS 
Opłaty szkolne t ^3.9 — 0.54 


IV. Monopol spirytusowy .. . . . . 35 082.1 — 10,63 

V. Przedsiębiorstwa paAstw-owe. . . , . . . . 51461,1— 15,60 
W tym ważniejsze; 

Wpływy z poczt **,**.**, 8375*8 — 2,54 
Wpływy z telefonów 7 543,2 — 2^30 

Wpływy z kolei żelaznych . * * * * 32 tl7,7 — 9.74 


VI. Wpływy z ruchomoici. nieruchomości i kapi¬ 
tałów państwowych . * * . . * . • . * * * * * * 33145,1 — 10,23 
W tym ważniejsze; 

Wpływy z Jasów . . 28606,7 — 8.67 

Wpływy z majątku, ruch. i nieruch. * 2 852,9 ’ — 0*87 
Wpływy z papierów wartościowych . 213l*t — 0,64 


VU. Zwrot pożyczek .. * *. 3879,7 — 1.18 

Vin. Wpływy rótne.,,... .. 5 559,8 — 1*68 

W tym: 

Wpływy z kar pieniężnych * * * , 3 365,8 — 1.02_ 


Ogółem * . * 285 488,4 — 86,53 


DOCHODY NADZWYCZAJNE 

1. Wpłaty z rezerw skarbowych lat nbiegłych 19 558.4 — 5,93 

2. Wpłaty od osób. które otrzymały ziemie 

przy reforniic rolne] 1 466.2 0.44 

3. Inne wpływy (bez określ, źródła wpłaty) * 23 427,2 — 7*10 44 451,8 — 13.47 

Globalna suma dochodów budżetowych 329 940.2—^ 100,00 
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WYDATKI ZWYCZAJNE W 1937 R. 

(w tydącach IHów) 


1. Prezydeał Republiki 268,2 — D.OB 

2. Sejm ..* - ĆS1.9 — 0,21 

3. Gabinet Ministrów * .. 4 669,0 — 1.47 

4. Rada Państwa 273,7 — 0,09 

3. Gubernatyra Ktaipedy . 343-6— 0,1 i 

6, Kontrola Państwowa .. . 1 065.2 — 0.33 

7. Ministerstwa Obrony Krajowei . 57 713,8 — 18.14 

S* „ Spraw Wewnętr^tnych , , 28 324,8 --- 8.90 

9. „ Finansów * , . , . , * , 30 271,3 — 9.51 

10. „ Rolnictwa 22606.8— 7*il 

11. „ Oświaty . 40 723.3 — 12,80 

12. II Sprawiedliwości . 11 889,0 — 3.74 

13. „ Komunikacji ....... 45235.0 — 14.22 


14. „ Spraw Zagranicznych . . . 4 956.4 ^ 1.56 249 022.2 — 78.37 




WYDATKI NADZWYCZAJNE, 

1. 

Ministerstwo 

Obrony Krajowej . , . - 

. . 23 660,5 — 

7.44 

2, 

u 

Spraw Wewnętrznych . , 

. . 1 165,0 — 

0,37 

3, 

If 

Finansów ....... 


1.33 

4, 

n 

Rolnictwa ....... 

. . 13 566,5 — 

4,26 

5. 

TF 

Oświaty ........ 

. . 6 903,6 — 

2.17 

6. 

w 

Sprawiedliwości ... 

. . 513.0 — 

0,16 

7. 


Komunikacji ...... 

^ , 18 449,4 _ 

5.80 

8, 


Spraw Zagranicznych . . 

. . 645,9 — 

0.20 69 130.8 — 21.73 
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dziej sztywner irudiitejsze do kompresjiir Łączaie pochłaniają one 
4^05% wydatków państwowych w budżecie Ulwy za 1937 r* Obrona 
narodowa wynosi 81,37 milionów litów albo 25,58% ogółu wydatków* 
W ostatnich latach wysiłki Utwy na zabezpieczeme militarne nie¬ 
zawisłości wzrosły znacznie i absolutnie i stosunkowo, podobnie 
zresztą, ]ak we wszystkich państwach Europy. Jest to znamię 
czasu. 

Wydatki na oświatę i kulturę duchową utrzymują się od 
kilku Sat na tym samym poziomie [stosunkowym, nie absolut¬ 
nym] i wynoszą około 15% ogółu rozchodów. W 1937 roku po¬ 
chłonęły 14,97%, Rozpatrywaliimy je szczegółowo w rozdziale 
o stosunkach kulturalnychi nie będziemy wracali ponownie do lego 
tematu. 

Poważnym ciężarem fest również troska o byt 77% obywateli, 
pracujących czynnie w rolnictwie i zawodach pokrewnych: leśni¬ 
ctwie i ogrodnictwie. Opieka nad tą gałęzią gospodarki społecznej 
pochłonęła 11,37% wydatków budżetu, czyli 36,17 mil. litów {oczy¬ 
wiście łącznie z personaliami i kosztami administracji), Z tej sumy 
na popieranie rolnictwa wydano 5,33 milionów, na „racjonali¬ 
zację" — 9,98 milionów, wreszcie na meliorację i komasację — 
2,23 milionów. 

Jednym z najtrudniejszych ale i najpilniejszych zadań rządu 
jest ulepszanie stanu komunikacji, który tyle pozostawiał do życze¬ 
nia w chwili formowania się państwa. Po wojsku — ten dział pracy 
idzie na czele, absorbując 63,68 mil, litów czyli — 20,02% ogółu 
wydatków państwa* W powyższej sumie: eksploatacja kolei żelaz¬ 
nych — 12,62 milionów (3,97% budżetu), budowa nowych linii 
i mostów — 9,57 milionów (3,01% budżetu), eksploatacja portu Kłaj¬ 
pedy — 750 tysięcy, porządkowanie dróg wodnych — 2,66 milio¬ 
nów, utrzymanie dróg i mostów — 2,57 milionów, wydatki na pocztę 
i telegraf — 3 miliony litów itp. 

Więziennictwo (poza personalianji i administracją) pochłonęło 
1151 000 litów (0,36% budżetu), 

W 1936 roku Litwa posiadała 23 więzienia i areszty* We¬ 
szło do nich w tym roku nowych więźniów: 14 759 mężczyzn 
i 3744 kobiet* Wyszło po odbyciu kary 10117 mężczyzn 

i 2826 kobiet* Opuściło więzienia na skutek amnestii: 3377 mężczyzn 
i 648 kobiet. 

Wydatki na opiekę społeczną w budżecie 1937 roku wynosiły 
6704000 litów (2,11%), z czego na zdrowie publiczne — 1,28 mil,# 
na szpitalnictwo 962000 litów (0^3%). W Litwie dn. 31,Xn.36 n 
było w „żłobkach" — 1166 dzieci, w gniazdach sierocych — 3189 


dzieci, w przytułkach dla starców — 4779 osób. Instytucje tc, 
w większości, należały do organizacji społecznych, Opieka społeczna 
w Litwie ma niewiele trudności z bezrobociem. Ilość bezrobotnych, 
zarejestrowanych 1 grudnia 1937 r,, a więc w chwili nasilenia bez¬ 
robocia w zimie, wynosiła 3787 osób. Oczywiście, że oprócz tego 
są na wsi i w miasteczkach znaczne ilości osób nawpól bezrobot¬ 
nych lub bezrobotnych i utrzymujących się przy rodzicach; nie ob¬ 
ciążają one skarbii państwa wydatkami, 

W 1936 roku należało do Kas Chorych (średnia miesięczna) 
w całej Litwie 84 753 osób. Wydatki Kas Chorych wyniosły 

w 1936 roku 5,96 milionów litów; na 1 członka — 108,4 litów 

(około 97 zl). 

Na dzień 1-go stycznia 1937 roku Litwa posiadała ogółem 

70 szpitali i 3789 łóżek (15 łóżek na 10 000 ludności)* W ciągu 

1936 roku przyjęto do tych szpitali 56 290 chorych; zmarło — 
2521 osób* 

Budżet z 1937 r. przewidywał 1 791 000 litów na spłatę należ¬ 
ności państwowych a 2 035 000 litów na oprocentowanie długów. 
Łącznie obsługa długów państwa pochłonęła 3 826000 litów, czyli 
1,2$ wydatków budżetowych. Jak widać z tych cyfr zadłużenie 
państwa litewskiego jest niewielkie. Długi państwowe Litwy 
w dniu 31-go grudnia 1936 roku wynosiły: pożyczki zagraniczne 
81,13 milionów litów (ok, 71 milionów zł) a wewnętrzne 35,92 milio¬ 
nów litów (ok. 32 milionów zł). 


16- Budżety samorządów terytorialnych. 

Budżety samorządów litewskich w porównaniu z budżetem 
państwowym nie są wysokie* W 1936 roku łączne dochody wszyst¬ 
kich samorządów gminnych w „Wielkiej Litwie” (oprócz Kłaj¬ 
pedy) wynosiły —- 9887 000 litów, samorządów powiatowych — 
11 073 000 litów i samorządów miejskich - 21 900000 litów. Ogó¬ 
łem 42 861 100 litów. 

Wydatki zaś przedstawiały się w tym roku jak następuje: per¬ 
sonalia — 9,40 mii. litów; inne wydatki zwyczajne — 22,09 miL lit.; 
wydatki na nieruchomości — 6,29 mil; wydatki na roboty pubbez- 
ue — 3,07 mil.; pożyczki i wydane awanse — 2,33 mil. Ogółem 
41 200 400 litów* W 1936 r. wydatki budżetu państwowego wyno¬ 
siły 287,7 mil, litów. Zatem wydatki samorządów terytorialnych 
(bez terytorium Kłajpedy) reprezentowały zaledwie 14,3$ wydatków 
państwa. 
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Samorządy terytorialne Litwy grają szczególną rolą w państwie, 
wobec ich uprawnień politycznych co do: 

a) wyboru co 7 lat elektów^ którzy dokonywują z kolei wybo¬ 
rów prezydenta republiki, 

b) obierania kandydatów na postów do sejmu, na których głosuje 
następnie cala ludność w 4-przyiniotnikowych wyborach- Rola 
ta była omówiona w rozdziale o stosunkach politycznych- 

Zadania samorządów, wynikające z ich właściwych funkcji me 
różnią się od zadań, jakimi obarczony jest samorząd terytorialny 
w innych państwach Europy- 

Obejmują one: opiekę na sztuką i zabytkami, opiekę nad zdro¬ 
wiem publicznym, pomoc ludziom pracy, ochronę ludności przed 
klęskami żywiołowymi, troskę o komunikację lokalną, kierownictwo 
rozwojem miast i udzielanie ludności pomocy prawnej- 


ROZDZIAŁ Vl[. 


ZABYTKI I TURYSTYKA. 

Kowno. Fo iitew&ku „Kauoas^', po łacinie „Cauna", Zapisane 
prisei T. Narbutta podaniar przypisują założenie Kowna synowi 
legendarnego władcy Litwy, Palemonaaa- Zwać się miał Kunas ve! 
Kaunas i przekazać imię swe warowni, którą wzniósł W 1030 r,; 
oczywiście miała to być twierdza drewniana. 

Ruiny, jakie się zachowały współcześnie w widłach Wilii i Niemna 
w Kownie, należą zapewne do zamku, który wybudowali tam Krzy¬ 
żacy w 1384 r, i nazwali „Ritterswerder", Widocznie zrobiony 
został przekop w Wilii do Niemna, który utworzył w ten sposób 
„Wyspą Rycerską", 

W czasach niepodległości Rzeczypospolitej, Kowno było miastem 
powiatowym w woj. trockim. Rosjanie w 1843 r. przekształcili je 
na gubernialne, przepoławiając dawną gubernię wileńską i two¬ 
rząc z zachodniej części nową, kowieńską, W 1887 r. Kowno prze¬ 
kształcone zostało na dużą twierdzę przeciwniemiecką {leży o 64 km 
od granicy Prus w linii powietrznej)* Od Wilna oddalone fest, rów* 
nież w linii prostej, o 89 km. 

Jeszcze Krzyżacy przywiązywali do grodu tego duże znaczenie 
handlowe. Leżał bowiem □ zbiegu dwóch największych rzek kraju: 
Wilii i Niemna, które były w średniowieczu jedynymi szlakami komu- 
nikacyjnymi. Posiadał też, dzięki położeniu swemu, doskonałe wa¬ 
runki obronne. Prawa magdeburskie Kowno otrzymało w 1408 r. 
Na nich oparł się dalszy rozwój tego miasta, W 1723 r. ludność jego 
liczyła około 28 000* Upadek miast, charakterystyczny dla dziejów 
gospodarczych Rzplitej w XVIII w,, dotknął i Kowno. Wojny napo¬ 
leońskie dopełniają ruiny. W 1812 r, ludność spada do 3000. 

W 30 lat później, w chwili założenia stolicy gubernii, liczyła 
ona zaledwie 8 000 mieszkańców* Odnoga kolei żelaznej przepro- 
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wadzoDE w 1862 r. z Wilna do Królewca przez Kowno, stawia 
Kowno na wielkim szlaku komunikacyjnym: Petersburg — Berlin. 
Miasto zaczyna rosnąć i przed wojną w 1912 r, liczy już 79 000 
ludności łącznie z załogą twierdzy (ok, 15 000)* 

Od chwili, kiedy przeniósł się do Kowna rząd niepodległej 
Republiki Litewskiej (28 grudnia 1918 r.)^ staje się ono faktyczną 
stolicą nowego paiistwa. Obecnie Kowno nie jest twierdzą. Ludność 
jego w 1923 n wynosiła 92 000, a w 1938 r* — 108000. 

Z zabytków historycznych, drogich sercu polskiemu, znajduje 
się tam „domek Mickiewicza", w którym wieszcz mieszkał w 1821 — 
1822 r*, będąc nauczycielem w Kownie* Wówczas domek ten leżał 
o 1^ km od miasta w folwarku „Kartoflisiki”. Obecnie jest we¬ 
wnątrz miasta, 

Z zabytków średniowiecza wymienić należy kościół wzniesiony 
około 1400 r, przez Witolda W, oad Niemnem, w Starym Mieście* 
Ładną pamiątką wieku XVI jest ratusz miejski na rynku oraz ka¬ 
tedra (obecnie bazylika] wzniesiona na początku XV stulecia. Jest 
też klika świątyń, przeważnie barokowych, z XVII i XVni w. 

Na starym mieście, nad Niemnem, oglądać można dom, w któ¬ 
rym gościł krótko Napoleon w końcd czerwca 1812 r*, w czasie 
przemarszu jego wojsk do Wilna* 

Kowno zapisało się pięknie w historii w czasach powstania 
„listopadowego" i „styczniowego" w XIX w, 

Kowno i znaczna część powiatu, przylegająca do miasta, sta¬ 
nowiły w chwili ukończenia wojny jedną z najbardziej polskich 
okolic b* W. Ks. Litewskiego. Obrazują to najlepiej wyniki wybo¬ 
rów powszechnych do rady miejskiej: 


WYNIKI WYBORÓW DO RADY MIEJSKIEJ M. KOWNA. 


Rok 

Miesiąc 

Ogółem 

głosów 

Głosów 

polskich 


1918 

XII 

15 400 

6 476 

42,0 

1920 

VII 

8 735 ■ 

3 374 

27,2 

1921 

VI 

17 034 

4 850 

' 28.4 

1924 

IX 

30 554 

6 831 

22,3 


Wybory do rady miejskiej m* Kowna i do sejmów Litwy 
z Kowna były powszechne i tajne- 

Biorąc pod uwagę udział w głosowaniu do sejmu Ust między¬ 
narodowych (soc*-deraokr, i komunistyczne}!, które obesłane zostały 
domniemanie proporcjonalnie przez wszystkie narodowości zamiesz¬ 
kujące Kowno, skład narodowościowy ludności Kowna obliczony 


240 








w 1923 r*, a więc już po 44eioi[ii napływie taro ludności litewskiej 
z prowincji (wojskowi, urzędnicy, oiźsi £unkejoi]anusze kolejowi itpj 
wynosih Polaków — 31,5%, Żydów — 31,8%, Litwinów “29,9%, 

W 1918 roku (jak wykazują podane wyżej wyniki wybo¬ 
rów do rady miejskiej) Kowno było miastem głównie polsko* 
żydowskim; Litwini, Rosjanie i Niemcy roteszkalt tam w znacznej 
mniejszości. 

Obecnie stosunki te zmieniają się chyżo i bezustannie. Polskość 
wypierana jest zewsząd i zachowuje się liczniej na przedmieściach 
(Szaóce, Zielona Góra), wśród ludności robotniczej i drobno-roiesz- 
czaóskiej. W śródmieściu mieszkają przeważnie Litwini i Żydzi. 


WYNIKI WYBORÓW DO SEJMÓW LITWY Z KOWN A ^ 


Rok 

0 ć t e m 
głosów 

Głoiów 
p o L i k i c h 

%% 

1920 

21007 

5655 

26.91 

1922 

33 754 

7 217 

2L3t 

1923 

38 b95 

S37S 1 

21.65 


Kowno zmieniło tak dalece swój zewnętrzny wygląd przedwo-* 
jenny, że trudno je poznać. Rząd litewski uczynił wielkie wysiłki, 
by prowincjonalne miasto forteczne i garnizonowe, o przeważnie 
drewnianych budynkach poza „starym miastem", zamienić w „cza¬ 
sową stolicę" Litwy, godnie reprezentującą kraj, który się uważa 
za europejski. 

Wzniesiono wiele budynków, o czym była mowa w rozdziale 
o stosunkach kulturalnych Litwy. A więc duże gmachy; Mini¬ 
sterstwo Sprawiedliwości, Bank Ziemski, Bank Litewski, gmach 
poczty, kilka gmachów uniwersyteckich, Muzeum Kultury im. Witolda 
Wielkiego, Departament Policji, Teatr Narodowy, oto najważniejsze 
obiekty, częściowo w stylu współczesnym, które nadają charakter 
nowemu Kownu. Budownictwo prywatne, wciąż rozwijające się 
chyżo, stawia przeważnie domy w stylu najbardziej współczesnym. 
„Kocie łby" znikły ze śródmieścia Kowna. Zastąpiły je jezdnie 
z meksykańskiego asfaltu, które prowadzą, poczyMjąc od rozsze¬ 
rzonego i zmodernizowanego dworca, do środka miasta. Wszędzie 
znać dbałość o estetykę i higienę. Obecnie buduje się kanalizację. 
Kowno posiada wewnętrzną komunikację autobusową* 

Jeszcze brak Kownu hoteli, które by łączyły wygody XX wieku 
z umiarkowanymi cenami. 


Litwa. le. 
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Wspaniałą ozdobą Kowna fest jego położenie u zbiegu dw6ch 
rzek I wśród raziegłef doliny nad niemeńskiej, otoczonej malowni¬ 
czymi, zadrzewionymi pięknie wzgórzami. 

0 2 km od miasta znajduje się cudowna doUna ^ parowów, 
porosła dębami, gdzie leży kamień pamiątkowy wieszcza; nosi ona 
nazwę „Doliny Mickiewicza"* 

Każdy Polak przybywający do Kowna odwiedzi napewno 
polskie gimnazjum przy prospekcie Witolda, Polskie T*wo Drobnego 
Kredytu, timieszczoae w pięknym pałacyku przy uL Duonełafttsap 
oraz redakcje pism polskich I siedziby stowarzyszeń polskich, loku¬ 
jące się w sąsiednim domu, przy iri* Orzeszkowej* 

Poiajicie {Pażaisłis). O 6 km na wschód od Kowna mieści 
się nad Niemnem śliczny kościół t b, klasztor kamedułów, zbudo¬ 
wany w 1662 r* przez kanclerza W* Ks* Litewskiego Krzysztofa 
Paca* Piękny ten zabytek bafokowy wart jest widzenia ze względu 
na nadzwyczajny wdzięk i harmonię architektury. Czarne, czer¬ 
wone i białe marmury są sprowadzane częściowo z Włoch, częściowo 
z Polski (spławiane Wistą i Niemnem], Jest to jeden z najład¬ 
niejszych zabytków sztuki XVII w* w kraju. 

Kiejdany [Kedainiai], Prastara siedziba Radziwiłłów linii bir- 
żańskiej. Miasto liczące obecnie z górą SOOO ludności, położone 
o 50 km od Kowna* Dojazd koleją i szosą* Posiada kościół z XVI w. 
(sławny z burzliwych procesów pomiędzy katolikami a kalwinamij 
oraz zbór kalwiński. W Kiejdanach i okolicy mieszka wiele lud¬ 
ności polskiej* 

Sxawle (ŚiauUail* Największe miasto Żmudzi. Liczy obecnie 
ok. 24000 ludności* Spalone niemal doszczętnie podczas wojny 
w 1915 Tp odbudowało się na nowo. Pamiętne z walk powstańczych 
w 1831 r. Posiada piękny kościół z wysoką wieżą, widoczną o parę 
mil dookoła* Jest siedliskiem licznych zakładów przemysłowych i naj¬ 
większym węzłem kolejowym w Litwie* Ma piękne muzeum krajo¬ 
znawcze* 

Rotle&le [Raseiniai]* Stolica polityczna księstwa imudzkiegOp 
Liczy obecnie ok* 6000 mieszkańców- Ma teraz widoki na dźwig¬ 
nięcie się, gdyż miasto zostało przecięte szosą, wiodącą od Kowna 
poprzez Żmudź do Kłajpedy* Do ostatnich czasów brak komuni¬ 
kacji hamował rozwój* Przed kilku laty wystawiono tam pomnik 
na cześć Żmudzina, jako najodporniejszego plemienia w szczepie 
litewskim. Wieśniak żmudzki w sukmanie, oparty o niedźwiedzia 
idzie ku przyszłości z wyciągniętą naprzód ręką. Napis głosi: „przez 
wieki czuwałem i ponownie niepodległością się uszczęśliwiłem". 
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ObecDie z Kowna do Rosień jedzi© się dobrą szosą 84 km po¬ 
przez Bobty i Ejragotą (rzekome dziedzictwo Jagiellonów). Wielkie 
łąki na zachód od Rosień zwą się do dziś dnia ,,stany", gdyż t am 
obozowały stany szlacheckie podczas sejmików, odbywanych w sto¬ 
licy Żmudzi z 28 powiatów Księstwa* 

Rosienie są jednym z bardzo dawnych osiedli żmudzkich. 
Istnieje tam kościół parafialny i mnry klasztorne po-dominikaiiskie 
z 1645 r. Był lam ongiś zbór kalwiński (helwecki) oraz klasztory 
karmelitów i pijarów, którzy otrzymywali szkołę wydziałową* 

Telsze (TelSiai). Miasto powiatowe, położone nad brzegiem 
jez. Mastis w zacbodniej Żmudzi* Legenda przypisuje założenie 
jego rycerzowi-mocarzowi Dżugasowi. Na górze zwanej Insula, wznO'* 
szącej się w środku miasta, zbudował w 1624 r, Paweł Sapieha koś¬ 
ciół i klasztor bernardynów. Telsze liczą dziś 5500 ludności. Są 
od 1925 r. stolicą biskupią, a od 1926 r. mają kolej, łączącą je 
z Szawlami i Kłajpedą. Leżą w sercu Żmudzi i są siedliskiem tra¬ 
dycji regionalnej imudzkiejf wyrażonej w zbiorach muzeum, założo¬ 
nego tam niedawno i kompletowanego z wielkim zamiłowaniem 
przeszłości kraju, oraz w pracy specjalnego stowarzyszenia. 

Wornie (Yarniai), dawniej zwane „Miedniki". Położone na 
południe od Teisz o 32 kra, w cudnej miejscowości pomiędzy 4^ma 
jeziorami. Największe z nich zwie się Łukszta, Było lo ongiś 
miejsce kultu starolitewskiego, szczególnie czczone przez lud. 
W 1413 r. był tam wzniesiony kościół, a w 1417 r. osadzony pierw¬ 
szy biskup żmudzki, Maciej Wiinowiec. Odtąd Wornie (Miedniki) 
były stolicą biskupstwa żmudzkiego do drugiej połowy XIX w., gdy 
biskupstwo przeniesiono do Kowna. Wornie posiadały od 1741 r. 
seminarium diecezjalne przeniesione z Kroż. 

Kroie (Kraźiai). Miasteczko na Wyżynie Żmudzkiej, o 4 mile 
na wschód od Worń, nad rzeką Krożentą, Tu mieści się jeden z 9-ciu 
kościołów, zbudowanych przez Witolda i Jagiełłę w 1413 r. podczas 
chrztu Żmudzi. Karol Chodkiewicz wzniósł tu w 1614 r. kolegium 
jezuickie, gdzie mieściła się wyższa szkoła tego zakonu. Kroże były 
od tego czasu stolicą umysłową Żmudzi. Tu wykładał i pracował 
twórczo poeta Kazimierz Sarbiewskl. Jezuici mieli też w Krożach 
od 1570 do 1741 r. seminarium, kształcące alumnów do stanu ka¬ 
płańskiego dla diecezji żmudzkiej. 

Oprócz drewnianego kościoła z 1413 r., zachowanego dobrze 
do dziś, mieści się w Krożach kościół murowany b, zakonu panien 
benedyktynek. Obecnie jest parafialnym. Kościół ten sławny jest 
z gwałtów, jakie tu w listopadzie 1893 r. czynili kozacy nad ludem. 


24 $ 


gdy władze rosyjskie przemocą kościół ten chciały zamknąć, „Spra¬ 
wa krożańska", zakończona procesem w WLinie, nabrała rozgłosu 
europejskiego, 

Za miasteczkiem^ dziś niewielkim, wznoszą się wzgórza^ a na 
nich piękna dąbrowa, zwana imieniem Sarbiewskiego. 

Połąg'a (Falanga). Połąga z 20 - kUometrowym odcinkiem 
brzegu morskiego, stanowiła odwieczne i jedyne wyjście na Bałtyk 
W. Ks. Litewskiego. 

Starostwo polągowskie dzierżyła „w oprawie wdowiej*' królowa 
Anna Jagiellonka i wzniosła tu w 1595 r, kościół famy, 

W XVII w, zawijały do Polągi małe statki bałtyckie i nawet 
król Jan Sobieski wydal w 1685 r. kupcowi angielskiemu Horstowi 
przywilej na kompanię handlową, Karol XII na prośbę kupców 
z Ryg^i kazał w 1701 r. port ten zawalić kamieniami i zniszczyć. 
Poląga korzystała ongiś z praw magdeburskich, 

Połąga posiada od północy górę^ zwaną „czapką holenderską^^ 
(Hollandische Miitze), z powodu jej kształtu, a od południa górę 
^,Biruty*', porosłą cudnym lasem sosnowym, z dalekim widokiem na 
otwarte morze. 

Legendarna Biruta była córką możnego pana Widymwnda. Po¬ 
święcona bogom od młodości, została jako wajdelotka uwieziona 
przez zakochanego w niej księcia Kiejstuta do Trok, gdzie ją uro¬ 
czyście poślubił. Życia swego dokonać miała, zostawszy wdową, 
w zamku, u stóp tej góry, w Połądze, wierna wyznaniu przodków* 
W okolicy Połągi znajdują się liczne kurhany, zwane mogiłami 
„rycerzy*' albo „olbrzymów*', Połąga jest dziś miejscowością kąpie¬ 
lową, najmodniejszą w Litwie. Uległa na wiosnę 1938 r, ciężkiej 
klęsce pożaru. 

Kretynsfa. Położona o 12 km od Połągi w głąb lądu, połą¬ 
czona jest z Połągą, od 10 lat, dobrą szosą. Obecnie Kretynga jest 
stacją kolei Szawle — Kłajpeda. Ma niecałe 5000 ludności 

Kretynga jest dziedzicznym miastem Karola Chodkiewicza, 
Wymurował on tam w 1610 r. klasztor i kościół gotycki, osadzając 
bernardynów. Obecnie mieści się w klasztorze zakon franciszka¬ 
nów. Klasztor posiada wartościową bibliotekę. Miasto ongiś za¬ 
możne, jest dziś niewielkim miasteczkiem powiatowym, 

Birze (Birzai). Miasto obecnie powiatowe z 6000 ludności 
Położone w północnej Litwie nad rzeczką Oposzczą- Prawa magde¬ 
burskie uzyskało w 1589 r. od Krzysztofa Radziwiłła, Odwieczne 
dziedzictwo linii Radziwiłłów, którzy się pisali książętami „na Bir- 
żach i Dubinkach'*, Zamek murowany, dziś w ruinie, wystawiony 
tu został w 1603 r, przez tegoż Krzysztofa Radziwiłła, 
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w Birźach od XVI w, byl najstlniejszy ośrodek wyznania hel- 
weckicgo w Litwie* Mikołaj Rudy Radziwiłł wzniósł zbór kalwiń¬ 
ski i szkołę. W okolicy Birż do dziś jest upowszechnione wyzna¬ 
nie kalwińskie wśród wieśniaków litewskich^ stanowiących wyspę 
dessydencką w katolickiej Litwie. Stanowią oni żywą- pamiątkę 
czasów reformacji w tym kraju. 

W czasie wojen szwedzkich miasto i zamek silnie ucierpiały. 

Litwini wznieśli ostatnio w Birżach pomnik J. Radziwiłłowi. 

Poniewież (Paneveżys). Miasto powiatowe. Najznaczmejszy 
ośrodek miejski w północno-wschodniej Litwie. Liczy ok. 22 000 lud¬ 
ności Jest od 1925 r. stolicą biskupią* Skupienie przemysłu spo¬ 
żywczego (młyny, drożdżownie, browary}. Posiada dośó liczną lud¬ 
ność polską i gimnazjum polskie w nowym, ładnym gmachu, wznie¬ 
sionym staraniem miejscowych Polaków. 

Poniewież leży nad rzeką Niewiażą, od której nazwę swą bie¬ 
rze- Jest tu kolonia karaimów, jedyna w Litwie, posiadająca swą 
świątynię (kienessę). 

Miasto zaczęto wznosić na jego dzisiejszym miejscu w końcu 

XVI w* Stary Poniewiez mieścił się o kilometr obok. Od początku 

XVII w. w nowym Poniewieżu (dzisiejszyin) byl już murowany gród 
oraz sądy ziemskie i grodzkie. Kościół przeniesiono do Poniewieża 
obecnego, z sąsiedniego „starego”, około 178U r. W tym czasie osa¬ 
dził tam pijarów Krzysztof Dąbski, starosta bernatowski, Poniewież 
należał przed rozbiorami Rzplitej do powiatu upickiego. 

Upita> Ongiś miasto powiatowe, leżące o 3 mile od Fonie- 
wieża, jest dziś małą wioską. Za Zygmunta Augusta byt tam jeszcze 
warowny zamek. W Upicie pochowany był sławny „poseł upicki" 
Siciński, który w 1652 r. pierwszy zerwał sejm warszawski. 

Wiłkomlerz, Po litewsku dawniej zwany „Vilkaraerge" („wil¬ 
cza dziewica") dziś: „Ukmerge". Leży na rzeką Świętą. Połączony 
jest szosą t koleją wąskotorową z Janowem. Ma obecnie około 
12 000 ludności. W okolicy t mieście przed wojną przeważał język 
polski nad litewskim. Dziś jest odwrotnie- W Wiłkomierzu mieści 
się rolnicza polska szkoła średnia. Był przed rozbiorami i pozostał 
do dziś miastem powiatowym. Jest to jeden z najdawniejszych gro¬ 
dów Litwy, choć silnej warowni nie posiadał. 

Pod Wiłkomierzem w 1435 r. poniósł klęskę Zakon Mieczowy 
i wojska ruskie, sprowadzone tu przez Świdrygiełlę przeciw Zygmun¬ 
towi Kiejstutowiczowi, który podówczas siedział na tronie wielkoksią¬ 
żęcym, Byl to dla Kawalerów Mieczowych drugi Grunwald* W bitwie 
pod Pobojskiem, a potem pod Wiłkomierzem, brała udział i jazda 
polska pod Jakubem z Kobylina, działając przeciw Swidrygielle, 
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w Wiłkomierzu kościół famy załozyl w 1387 r* sam Jagiełfof 
jako jeden z siedmiu pierwszych na Litwie^ po jej wychrzczeniu, 
pod wezwaniem i§. Piotra i Pawła Apostołów, Przetrwa! on pod 
tym mianem do dziś, 

m * 


Dla turysty, przybywającego z Polski do Litwy w celach krajo¬ 
znawczych, poza pamiątkami historycznymif które rozsiane są po 
całym obszarze kraju, główną atrakcję stanowi krajobraz oraz sto¬ 
lica; Kowno. W wyglądzie obecnym tego miasta wypowiedziały się 
przede wszystkim zdolności organizacyjne i konstrukcyjne narodu, 
który od 1919 roku jest na tym terenie czynnikiem panującym. 

Drugą partią turystyczną, poza Kownem, byłaby Połąga oraz 
pobrzeże morskie wzdłuż Mierzei Kurońskiej. O tych okolicach 
nadmienionym zostało bliżej przy opisie krajobrazu Litwy i stosunków 
fizjograficznych. Następną dziedziną do zwiedzania stanowią rzeki, 
a szczególnie Niemen, Wycieczka statkiem np. z Grodna, czy Dru- 
skienik do Kowna, a stamtąd dalej w dół rzeki, dostarczyć może 
wielu wrażeń estetycznych i wspomnień z przeszłości podróżnikowi 
z Polski, 

A więc przy ujściu Mereczanki do Niemna leży miasto Merecz 
(liŁ Merkine}. Dziś małe miasteczko, ongiś zamek i miasto, jedno 
z najstarszych na Litwie, Zdaje się, ze w Xn stuleciu o Mcreczu 
wspomina wędrownik islandzki Snorro ^ Sturlesohn, pod nazwą Misiri. 
Już w 1377 r. zamek ten najeżdżali Krzyżacy, zajmując go kilkakrot¬ 
nie i biorąc przy tym obhte lupy. W Mereczu przyjmował Władysław 
Jagiełło posłów czeskich w roku 1418. W mieście tym przebywał 
dość często na łowach i zmarł tu 20 maja 1648 1 . Władysław IV, Był 
tam klasztor jezuitów, a potem dominikanów. W czasie wojny pół¬ 
nocnej w 1707—■ 1708 roku gościł w Mereczu dwukrotnie car Piotr 
Wielki i mieszkał w domu, w którym podobno zmarł Władysław IV. 

Płynąc w dół Niemna o 25 — 30 kilometrów od Merecza napo¬ 
tykamy miasto Olitę (po lit. Alytus). Dawniej była w tym mieście 
ekonomia królewska. Zamek drewniany, często przez Krzyżaków 
najeżdżany, istniał Już w XIV wieku. Kościół w Olicie stanął w 1524 r. 
Zygmunt August starostwo olickie dał w dożywocie żonie swej, 
Barbarze Radziwiłłównie.. 

W czasach rosyjskich Olitę ufortyfikowano i przeprowadzono 
przez nią kolej, łączącą Orany z Suwałkami, Obecnie Olita ma 
z Kownem połączenie kolejowe przez Mariampol. W Litwie nie¬ 
podległej Olita została miastem powiatowym. Liczy około 8000 miesz¬ 
kańców. 
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Za Olitą^ płynąc wzdłuż skrętu Niemna, zwanego „pętlicą 
birsztańską'\, widzimy aa lewym brzegu pięknie położone miasteczko 
Preny, Ongiś jedno z najbogatszych starostw królewskich nadane 
dworzaninowi Jana Kazimierza Butlerowi za wierną służbę. Wymu¬ 
rował on tam około 1660 roku zameczek z wyglądu podobny do 
zamku w Cistcroo we Francji, w którym razem z królewiczem Ja¬ 
nem Kazimierzem był więziony. Starostwo preńskic słynęło z obfi¬ 
tości miodu, zbieranego z nadniemeńskich lasów lipowychp oraz 
z urodzajności pól okolicznycb- 

Poniżej Pren, otaczając dalej „pętlicę birsztańską", dopływamy 
do miejscowości Birsztany (lit. Birśtonas). Birsztany odległe od 
Kowna o 40 km szosą, są pięknie położone na prawym brzegu 
rzeki* Są one uzdrowiskiem* Solanki birsztańskie znane były już 
przed laty 80-du- Zakład kuracyjny należy do państwa. Admini¬ 
struje nim Litewski Czerwony Krzyż. Zakład posiada współczesne 
instalacje lecznicze. Właściwości solanek przypommają wody w Kis- 
singen lub Wiesbaden* 

Następna partia Niemna, godna wycieczki, rozciąga się pomię¬ 
dzy Kownem a granicą pruską. Płynąc z Kowna na zachód w kie¬ 
runku Bałtyku, spotykamy o 27 km, na prawym brzegu Niemna 
miasteczko Wilki [lit Vilkija). Ongiś było to żmudzkie miasto po¬ 
wiatowe. Król Zygmunt III ufundował w nim kościół w 1606 roku, 
a Stanisław August nadał mu prawa miejskie w 1792 r. Obecnie 
jest to mała mieścina, położona na trakcie, wiodącym z Kowna do 
Czekiszek* Położone wysoko, daje możność oglądania rozległych 
widoków. 

O kilkanaście kilometrów poniżej Wilk, w widłach rzecznych 
Dubissy i Niemna, rozłożyło się również na prawym jego brzegu 
miasteczko Srzednik (Średnik) po lit. zwane „Seredżlus'1. Nazwę 
swoją zawdzięcza położeniu, na pól drogi z Kowna do Jurborka. 
W miejscowości tej już w XIII stuleciu była twierdza żmndzka drew¬ 
niana. Krzyżacy zwą ją w kronikach Bissen. Tu miało się znajdo¬ 
wać w końcu XIII w. litewskie miejsce święte „romowe", po zbu¬ 
rzeniu go w Prusach przez Krzyżaków* Od 1283 r. twierdza Bissen 
jest często najeżdżana przez Zakon oraz z wielką zaciekłością bro¬ 
niona przez Litwinów* W twierdzy tej w 1403 r. Witold i Jagiełło 
odnawiali uroczyście pokój z Krzyżakami. Kościół w Średniku ufun¬ 
dował M. Sapieha w 1634 r. 

Wielona (lit Yeliuona). O 9 kilometrów poniżej Średnika 
rozsiadła się na prawym brzegu Niemna Wielona, Gród prastary, 
o szczególnym znaczeniu historycznym w dziejach Litwy, Leży on 
na wysokich wzgórzach u zbiegu Niemna i rzeczułki Wielooki. Były 
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tam OBgiś dwa zamki na dwu sąsiednich wzgórzach^ połączone mo¬ 
stem. Obecnie część osady położona jest na wzgórzach, a część 
w dolinie u brzegu rzeki 

Jedną z tych gór zamkowych, na której wznosi się wysoki 
kurhaO] podanie ludowe zwie f,Górą Giedyminową”. Głosi ono, że 
w 1339 roku miał tam polec Giedymin w walce z Krzyżakami. Już 
zapewne od czasów Witenesa (koniec XIII w.) był tam gród drew¬ 
niany żmudzki. Niezliczona wprost ilość walk z Litwą o to miejsce 
prowadzona była w X]V stuleciu przez Zakon. W 1400 roku Krzy¬ 
żacy wznieśli tu zamek murowany zwany Frideberg* Tam mieściła 
się stolica, skąd Krzyżacy sprawowali swe rządy prze{ściowe, nad 
zniewoloną Żmudzią. 

Jarbork (lit. Jur barkas}. Miasto położone na prawym brzegu 
Niemna o 10 km od granicy pruskiej. Za miastem wpada do Niemna 
rzeka Mitwa. Jurbork, jako gród obronny żmudzki, sięga najdaw¬ 
niejszych czasów Litwy. Mieścił się on na górze, zwanej Wiszpilis* 
Całe XIV stulecie, to jedno pasmo zaciętych walk o Jurbork po¬ 
między Litwą a Zakonem. 

Zygmunt III nadał miastu prawa magdeburskie w 1611 r. Sta¬ 
rostwo jurboiskie było w końcu XV1U w. w posiadaniu księcia Jó¬ 
zefa Poniatowskiego. Obecnie Jurbork jest miastem w powiecie 
rosieóskim, liczącym około 5 tysięcy mieszkańców. Ma dobrą ko¬ 
munikację parostatkową z Kownem i Kłajpedą. Od Kowna odda¬ 
lony jest około 90 km, 

* * 

Poza partią wycieczkową wzdłuż Niemna, którą przebiegliśmy 
wyżej w jej najciekawszych punktach historycznych, winien by 
również turysta, chcący poznać Litwę, udać się na Żmudź. Jest to 
kraj, w którym zdaWna ludność litewska odznaczała się największym 
hartem ducha. Jego wola nieprzejednana do życia samoistnego nie 
została złamana przez „żelazne obcęgi" Mieczowców i Krzyżaków, 
które w ciągu dwu wieków ściskały Żipudź. Poza tym Wyżyna 
Żmudzka użycza wielu pięknych widoków, wartych oglądania. 

Najdogodniejszą podróż przez Żmudź można odbyć szosą z Sza- 
wel do Taurogów, przecinającą ten kraj z północy na południowy za¬ 
chód, bądź też z Kowna, także drogą bitą, która się obecnie buduje, 
a przecina nazwaną uprzednio pod prostym kątem. Pierwsza trasa 
podąża z Szawei 14 km niziną północno-litewską, by w okolicach 
osady Bubie wznieść się odrazu na piękną wyżynę, po której bieg¬ 
nie już, aż poza miasteczko Skaudwile, by następnie zstąpić w Lasy, 
zalegające dolinę nadniemeńską. 
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o 43 km od Szawel przejeżdżamy prastarą osadę K 1 e 1 m y [iit 
Kelrae), Obecnie jest to miasteczko, liczące 3500 ludności a poto- 
żone wśród wspaniale rozialowanych wyniosłością słynnych z uro¬ 
dzajnej ziemi. Najpewniej już w XIII stuleciu był tu gród obronny 
żmndzki, zwany w źródłach krzyżackich Kymel, Kielmy poBiadają 
pamiątkowy zbór helwecki z XVI wieku, wzniesiony przez Gruźew- 
skich, 

O 33 km poniżej Kielm ieży przy tejże szosie miasteczko S k a u d- 
wile, również uroczo położone na wysokim brzegu rzeki Anczy^ 
slcąd się roztaczają dalekie i piękne widoki^ Stąd o 8 km, w fol¬ 
warku Bijaty (lit, Bijotai], konserwuje się pieczołowicie pień prasta¬ 
rego dębu „Baublisa", który Mickiewicz uwiecznił w „Panu Tadeu¬ 
szu”, O 26 km na południe od Skaudwil leży już w dolinie nad- 
niemeńskiej, bogato zalesionej, miasto Taurogi. Szosa pomiędzy 
Skaudwilami a Taurogami, na połowic swej długości przecina te Jasy. 
Miasto położone jest nad rzeką Jurą i liczy obecnie ok. 7000 miesz¬ 
kańców* W czasie wojny spaliło się doszczętnie i dźwignęło obec¬ 
nie, dosłownie z popiołów. Taurogi należały do dóbr radziwilłow* 
skich linii birżańskiej- W 1681 r* Ludwika Radziwiłłówna przy¬ 
niosła je w wianie margrabiemu brandenburgskiemu. W końcu XVIII 
stulecia należały jeszcze do panującego domu pruskiego* Po Radzi¬ 
wiłłach pozostał w Taurogach murowany czworokątny zamek z wie¬ 
żami, Obectue jest to miasto rozwijające się dobrze dzięki kolei, 
szosie i spławnej rzece Jurze, Ma kilka szkół, garnizon wojskowy 
oraz młyny i tartaki. Od czasu Litwy niepodległej Taurogi zostały 
miastem powiatowym. 

+ 

O ile się chce poznać Żmudź, jadąc od strony Kowna, nową 
szosą, to wypada, przecinając Dubissę, zatrzymać się w miasteczku 
Ejragoła [lit, Ariogala), o którym miałem sposobność wspomnieć 
wyżej* Stanowiło ono, jak głosi podanie, dzielnicowe ksiąstewko 
Jagiellonów, Minąwszy Dubissę jedzie się wyniosłym krajem do 
Rosień, o których już wyżej była mowa. Znalazłszy się w stolicy 
politycznej dawnej Żmudzi, turysta winien zboczyć z drogi bitej 
18 km na północ, by odwiedzić żmudzką Częstochowę, miasteczko 
Szydłów (lit. Śllaya) sławne z cudownego obrazu Matki Boskiej* 
Miasteczko to, ukryte wśród sosnowych i świerkowych borów, po¬ 
siada kościół ufundowany pierwotnie w 1457 r* przez Piotra Gedy- 
gołda, pod wezwaniem Najświętszej Panny oraz Piotra i Pawła Apo¬ 
stołów. Od 1533 r. kościół ten został zamieniony na zbór kalwiński i do 
1664 r, pozostawał w służbie reformacji* Kościół obecny zbudowano 
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w 1651 r. Obraz Matki Boskieii znajdujący się w nini, słynie cu^ 
darni już od 300 lat z górą. Koronowany on został na mocy bulli 
Ptusa V1T w dniu 8 września 1786 r., przywiezioną z Rzymu złotą 
koroną, 

O kilkaset metrów od kościoła, na cmentarzu, znajduje się ka¬ 
mień, na którym objawić się miała pasterzom Najświętsza Panna. 
Przed samą wojną zbudowano na tym raiefscu świątynię, w kształ¬ 
cie czworokątnej, bardzo wysokiej kaplicy, projektu artysty ś* p, Wi- 
wulskiego. Wykończona ona została dopiero po wojnie. 

Do Szydłowa, corocznie we wrześniu, na wielki odpust ciągną 
pielgrzymi z całej Litwy wielotysięczDymi tłumami. Przed wojną 
mieszkańcy Wilna brali stały udział w tych pielgrzymkach. 

O 8 km na północ od Szydłowa, również w wysokopiennych 
lasach sosnowych, położone jest miasteczko Cyt owiany (ht. Ty- 
tuYÓnaib Zdaje się, że włość Cytowiańską Krzyżacy zwali „Cydar" 
w swych kronikach. Był tam zamek żmudzki obronny, zdobyty 
i zniszczony przez Zakon w 1296 r* Cytowiany posiadają piękny 
klasztor i kościół bernardynów, fundowany w 1614 r. przez Andrzeja 
Wollowicza* Obecnie Cytowiany, z odległą o 2 km stację kolejową, 
przekształcają się na miejscowość letniskową, zawdzięczając to wyso¬ 
kopiennym lasom, suchej glebie i uroczym jeziorom w sąsiedztwie. 

Podążając z Rosień, znowuź szosą ku północnemu zachodowi, 
w głąb Żmudzij przejeżdża się o 15 km od tego miasta małe osiedle 
Widu kle, W miasteczku tym w 1413 r, erygowana była, zaraz 
po chrzcie Żmudzi, jedna z 9 pierwiastkowych parafii w tym kraju. 
Było to ongiś miasto powiatowe, spotykane w najstarszych źródłach 
krzyżackich o Żmudzi^ Po minięciu za Widuklami miasteczka Nie- 
mokszty i po przecięciu o 7 kro dalej szosy: Tau rogi — Sza wie pod 
prostym kątem do tej trasy, po której obecnie posuwamy się, do¬ 
jeżdża się do pięknie położonego t ustronnego miasteczka Kołty- 
niany [lit. Kaitinenai}. Osada ta istniała już w XIV wieku i nisz¬ 
czona była kilkakroć przez Krzyżaków. W obrębie gminy kołty- 
niańskiej znajduje się najwyższe wzniesienie Żmudzi, góra Medvi- 
gale wysokości 234 m. Miejscowość ta warta jest zwiedzenia i ogląd¬ 
nięcia z racji wspaniałych, niemal podgórskich widoków, jakie się 
z jej szczytu roztaczają ku zachodowi, w stronę Worń i na dalekie 
zwierciadła jezior, położonych w okolicach tego miasta. Ponieważ 
szosa żmudzka czasowo jeszcze poza Kołtyniany nie została prze¬ 
prowadzona, przeto kończymy w tym punkcie naszą wędrówkę po 
Żmudzi, O miejscowościach położonych na jej zachodzie, a więc 
tylko co wspomnianych Worniach, a także Telszach, Kretyndze, 
Połądze, była już mowa wyżej. 
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